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| padne uwagi, ile. zafadzone 
das_y_i "na. prawdzie Ewangelii; 
to do układu słow iednak, i ich gład- 
kiego toku, imnicy k ztałtne, brać zwy- 
kło ozdobę na fiebie przez wysokie J- 
miona, ktorym fig poświęca, na pi- 
bliczny widok. wychodzac: 


A > żieło, lubo co do istoty go» 


, Tym 


sei 


Ra 

Tym fz moie Kazania, ktore 3 poe 
wodu zedynie, powolności wielu żąda” 
miom, nić beż lękania fie o naganę mou 
gącą się słusznie nadarzyc, powjze- 
chnemu czytaniu gdy umyslilem wysta- 
wić, odebrałem natychmiast Życzenia 
mocne, abym, godney Ofobie Twey Ja- 
śnie W telmożny -fnfutacić uczynił z nich 
ofiaye, a z ktorych mie iedne słuckałoć 
sam duchem prawdziwie Religii , nie 
duchem ciekawości prożney. 

Nowy uznałem obowiązek. niewy- 
garley wdzięczności, ‘maige. zafzczyconą 
pracę moię Jmieniem L1PSKICH;, w 
ktorych  Koliegiacie mam SZCZEŚCIE zae 
szczycać fiz gednością. Prałata, 

J/mię Gawigasz na. sobiż, we Łąk: 
z fłarsżytności wieku, iako z doftoieńflw 
wysokich, bądź w Kościele, bądź m 
H oyfku, bądź w Jzbach Sądowych, badé 
w Senacie tym bardziey z czynow chwas 

lebnych 


3 8% . 
Bobmych, nie tylko. w wlasnym Kraià 
Polikim, lecz i w catey prawie Europie 
sosławione.  fmieniówi teme dodajesz 
lustru,przez zacne Twe przymioty 
wspaniałość rozumu zdobiące, í polu. 
Bioną dojkonałość życia, będąc prze- 
Swiadczonym; iÈ ieželi ochydą ief nież 
fłosować cnoty do wysokości mienia, 
rownież chańbą wysokie SPmię, ktore Ją 
piaftuie, nienaktaniać ku. cnocie. 

Nie wyfilam się na iwone ich wys 
chwalania, ktore częstokroć bywać 
zwykly w ludziech znakiem podchlebnes 
so wnysiu, zamykam iè w gruncie Jers 
ća moiego, bo tego przyzwoitość Wys 
cigga, uwielbiaiąc wraz z Ojobami * bio- 
rącemi rzecz w nieopacznym tłomaczes 
Nile 


Czyni mi to wszyfiko niepłonną 

. +3 . A . [fad 

wiesz zbę, iż «w niezpóźnionym czafże 

doydziesz wysokich godności w Nars. 
dziey 


0 18% ok | 
gzie; rowna ącyh stę. Andrzefowi G 
Janowi LIPSKIM, (a). day Panie 
Zafęypow by w niuerychlym fkończeniu, . 
kacz więc przyiąć Ja W. fnfuła 
cie, to dzi ło moie, ztą dobroczyhe 
nością Twoięgo serca, z ktorą byłeś dą 
wydania onegoż powodem. ! 
Ja. tuż tylko ogłaszam się publi 

cznie zupoważeni m wysokim. 


J. W. PANA DOBRODZIETA. 


nayniżfzym fugą 


X. A. BęTKOWSKI 
Kuf: Ch; Kan: Gn: 


(a) Andrzy, i Jan Lipfey byli Bifkupami. 
„ Krakowfkiemi. Jan, oprocz tego Kardynałem, 

a to po rożnych znacznych urzędach piafo” 
wanych aw Narodzie. 
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Na Uroczyfłość Niepokalanego Poczecią 
NAYSWIĘTSZEY 
MARYI PANNY. 


a szer 


Quid faciemus Sorori noftre in die, 
quando alloguenda et? Murus eft, ædi- 
ficemus fuper eum propugnacula ar- 
gentea. Cant: 5. 

Coż uczyniemy dia Siofiry nafzey w dzin, 
w ktory mowić fip będzie do niey: © Myr 
ief, żbuduymyż na nim bafzty frebrne, 


va Rrolkliwosé 
USĄ af Ofob, użjta od władzy 
oz" udzielaiącey tog 
tenie, fkor weż 


{zego ftop 


w nubogacaniu 


ubuga- 
o lię podniefie do naywyż- 
nia, iuż nie nie znaydnie, 


coby, 
Tom 1. Kazah Przygodnych X. Bitkowfkiego. 


3 Na Troczyfośc 

coby iey olzczędności było przy- 
czyną, i coby fprawiło, aby zapęd 
iey mysli odmieniony zoftał, bo też 
nig widzi, przez coby dla złego u- 
życ łafk upośledzioną byłą. Szczę- 
śliwy” sailte ten, ktory tey fzczo« 
droty doñawa w fkutku,  iuż go 

aa ża natarczywość poniżyć 
nię może. Szczęśliwy nierownie, 
kto ugfowaniem włafnym zbliża 
toż dób, i inż napełniając życie fwe 
dobremi dziełami, unika źrzodeł 
zguby. Słuchącze!. zawfze Bo 
czuły w ufzczęśliwieniu ludu fws- 
iego, i za miłą ma fobie rofkofz, 
lud dary bogacić tym obliciey, „im 
na wyżlzą kó o wy fadza doftoyność. 
Jego ieft ‘zabawa Ofoby fzczegul- 
niey upodobane fobie wyrywać Z tO- 
ni 'niefzczęść, tyfiącznie gromadzą- 
cych fię ma inne, oneż uzbraiać 
przed maiącemi natężoną file ku 
zruynowaniu ich. Trudna nie po- 
znawać dobroci tey, 'od wiekow je- 
fzcze był zamyf Bóg", lud obarczo= 
ny niezliczonym mnuftwem nędzy 

i bia- 
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u 

i biada, brzywieść na wolność. Wie- 
dział, iż (prawa ta zniewolała, aby 
wtora Przenayświetfzey Troycy Ofo- 
ba, zniżyła fię do przyjęcia natury 
łudzkiey, była więc przed wieki u- 
patrywana Ofoba, ktoraby była na 
doftoyność wyniefiona Macierzyń- 
ftwa Bofkiego, Ofoba, ktoraby teyże 
doftoyności przez mnogie zafługi 
z iftoty fwey naywiękfzy utrzymy» 
wać zdołała zafzczyr. MARYA 
ieft, ktora fię ftała celem zaradzeń 
Bofkich, a ktorey Poczęcie uroczy* 
ście obchodzi Kościoł, i dziś ta Uro- 
czyftość przez ośmiodniowy czas z 
gorliwością iak naywiękfza, z wfpa- 
niałością iak nayokazalfza w tey 
Swiątyni Ciągniona, iuz fię zakoń- 
czą. O! iakaż tam fkrętność oka- 
żywano względem Jey pod imieniem 
Sioftry ! * Coż uczyńiemiy, dla Sio 
nafzej 10 dzień, w $tory mowić fie'bę- 
dzie do. niey? “aby pełnóść | Boftwą 
umieściła w fobie, uzbroić lą należy 
przeciw zepfuciu wfzelk 


`z czyftych wnet zności fwoich wyż 
Az data 


4 Na Droczyftość 

dała w czafie źrzodło czyflości. Ta 
tylko bydź fię pokaże narzedzi: m 
zdolnym na wykonanie dzieła tego» 
ta godną zamierzen 'nafzych, zbu ie 
myż baszty broniące nieprzyiacie l= 
fkich fzturmow, mowił tak niciako 
Bog w troynafob iedyny. Zrzućmyż 
iuż zalłonę, a wzbiiaymy fię ku do- 
chodzeniu iftoty rzeczy podług do» 
fiarczania fit nafzych, wfpąrtych je- 
dnak mocą Pana zaftępow. Okazał 
BOG. ku MARYI hoyność, bo prze- 
nikał Jey hoyność ku fobie. Łafki, 
ktoremi była ubogacona MARYA, 
fkuthi hoyności BOGA. Zafługi. 
ktore czyniła MARYA, fkutki hoys 
nosci MARYT. 

Mowię iefzczę raz, uważcie 
pilnie, bo to icft treścią Kazania 
Hoyność BOGA ku MARYT, byłą 
w niey fprawą pełnosci łafk. Hoy- 
ność MARYI ku BOGU, była w 
niey {prawa pełno:ci- cnot. Ach 
Panie! powziałemci ia mysl mowie- 
nia o tym, ale lekam fie, aby mi 
nie rzeczono: l=: gwiazdy, teżelę 

zdo- 


Niepok: Poczęcia V. M. Panny. 5 
zdłarz. (a) Bo iakże dokażę wpoić 
te prawdy w Słuchacza umyfł, ieżeli 
nie orzeźwifz mdłe fify? ' Spusćże 
więc tę mile rozwilźaiacą łafk two* 
ich rofę, aby tak rozwilżone ufta, 
opowiaądaiąc zgodnie ludowi wfzech- 
mocne dzieła, upatrywały iednak 
w tym poimneżenia czci Twoiey. 


GOZER SZOWIE 


Pisk powatpiwaniu nie może 
- podpadąć hoyność BOGA ku 
Stworzeniu w udzielaniu mu“ łafk 
fwoich, tak dalece, iż przeczyć by- 
tność łafki, byłoby iedno, co uwla- 
czać niemylney prawdzie, mowią- 
cey: bezemnið nic nie możecie czynić, 
(b) Zafka, ieft to nadprzyrodzone 
światło, ktore zfyła na człowieka 
Naywyżzfźa Opatrznyść, daiac mu po- 
znać, co to ieft ftan obiukiwaniem fię 
ścisniony, a co ieft za korzyść pro- 
ftym torem do Oyczyzny dażyć, i 
od 

TG) Nomer fellus, © potes, Gen. 15 ŚR 

w) Sine me nihil poteftis facere. gjuan. 1g. 


Na Uroczyftość 

. od zbłądzenia dalekim. Zgoła wy- 
ftawmy fobie przed oczy wizyftko, 
co ieft nad fity człowieka, a do cze- 
go on bywa wywyżfzon, toć fię ła- 
fką koniecznie nazywać powinno, 
iak Swięty Cyryl! upewnia: Stwo- 
rzenie, mowi on, będąc niewolnikiem, 
Jamym tylko fkinieniem i wolą Boga 
Oyca, do nadprzyrodzonych /praw pod- 
niefione iefi..©(c) Bog fię przez to 
nieiako człowiekowi udziela podłu 
upodobania, ktore w nim pokłada. 
Porufza myśli wzniecaiące- upowa- 
żenie zupełnego dobra, co uprzedza- 
iącą robi, że te myśli fa czynne, i 
bez przerwy czynne, co fpoikniącą 
talka bydź mienią uczeni. Aże to 
udzielanie fię do 'upodobania wła- 
fnezo ftofuie, famowładne rządy na- 
leżące fię iemu, ile nad dziełem 
rąk włafnych okazuią fłu(zność tze- 
czy. Wolno mu było włożyć prawo 
na nas, żebyśmy z przyczyny po- 

. wize- 


i a 


(c) Creatura cum fit ferva, nutu folum % 
vołuntste Dei, Patris, ad fupernaturalia ef 
elevata, D. Cyrillus Lib, r. in Joan: Cap. g, 


ph A main 


Niepok: Poczęcia N. M, Panny. 7 
wizechnego fkażenia w czafie naro- 
dzin awali fie eelem ghiewu iego, 
wolno mu także było wybrać Ofo- 
bę, w ktorąby » uwolniwizy ią od 
tego ciężaru, umieścił peinosć łatk, 
iak uprzedzaiących , by fkażona nie 
była, tak wfpołkuiących „by potym 
nie upadia kiedy; że, zaś MARY 4: 
obrał , wierzaymy; na to w fzcze- 
gulności dowody będą. 

I. BOG fobie naybardziey u- 

odobał od wiekow nad inne ftwo- 
rzenia MARY 4, bo umyśliwfzy ku 
naprawie ludzkiego narodu ftać fię 
w czafie Człowiękiem, umyślił Ją 
olynć fobie za Matkę, i obrał w i- 
ficie famey. |]eżelić BOG pofia- 
nowił MARYĄ do tak wyfokiego 
doftoieńftwa wynieść, nie miałże ją 
uprzedzić łalki, aby ftać fię mogła 
naczyniem godnym nofżenia pełlno- 
ści Boftwa? Tenże BOGnie pod- 
legły nikomu, owfzem władnacy 
wlizyftkim, zaliżby przewiodł na 
fobie mieć Matkę, ktoreyby pier- 
wfza chwila poczęcia; uczyniła ją 
pod- 


8 ` Na Uroczyfość ę 
podległą nieprzy iacielowi iegoż ? Pa. 
łac Króla Salomona, o iak był ozdo- 
bny, że był miefzkaniem nayokazal- 
fzego w Izraelu Monarchy, (d) MA- 
RY A nie miałaż bydź ozdobiona tafka 
broniącą pierworodney ruiny, gdy fię 
ftać miała przybytkiem tego, z kto- 
tego rak Panujący odzierżaią Trony 
(e) Cześć owa Jerozolimikiego Ko- 
ścioła, w ktorey przebywał BOG 
Stworca ukryty pod mglifiemi obło- 
ki, wyciągała haywiękfzey świe- 
tności w całym iefteftwie fwoim. 
(f) MARYA, w ktorey fzczupłych 
wnętrznościach BOG uftanowił po- 
kryć fię Ciałem ludzkim za fpra wą 
Przenayświętfzego Ducha, nie n.ih- 


łaż bydź czyftizą nad wizyftkie ? 


Ah Panie! broń nas inney przypu- ` 


fzczać myśli. Tyś wzbudził Ducha 

w Rządzących widzialnie Kościołem 

Twoim, zakazulącego przeciwnie 

fadzić, (g) bo i Jprawiedliwość nie 
dopu- 

(d) 3. Reg: 7. (e) Proy: g. (f) 3. Reg: g. 

(g) Concilium Bafilienfe Sef8, 36. item Six» 
tus IV. Conf: Grave nimis, data A. 1483. 
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dopufźcz ała, aby to Naczynie wybrania 
powfzechnemu podlegało Jkażeniu. Ch) 
iak zaświadcza Ċyprian. Tak zaifte, 
MARYA była celem układów Pana 
Zaftępow, względem przywrocenia 
czci pokrzywdzonemu Maiefiatowi 
Jegoż, i względem ofwobodzenia 
ludu fwoiego; ; była więc celem zgro- 
madzenia fię bogactw BOGA prze- 
wyżlzaiących poięcie. Sama 0 tym 
upewnia, mowiąc: Pan mię pofiadł 
na początku drog -/woich iepizod, . niż 
co udziałał. (i). Jam z uft Naywyż- 
fEego wyfzła pierworodna nad w/zyftko 
Jworzenie, (x) Oi wiekow zrzadzona 
tefle m, tejzcze, nie było przepaści, a iam 
iuż poczęta, gdy gotował Niebio'a, 
tamem byla, jar: W każdym Narodzie 

i u wlzy- 


zzz m e R A w — 


(h) Non fuftinebat jaftitia, ut illud Vas 
electionis communibus, laxaretur injuriis. D, 
Cyprianus. 

(1) Dominus poffedit me in initio -viarum 
fuarum, antequam quidquam faceret, Frov. 8. 

(k) Ego ex ore AltiGimi PATY: R 
genita ante omaem 'treaturzm. Eccl, 

(1) Ab ætgrno ordinata fum, SA: AR erant 


to Na Uroczyość 
u wjzyfikiego ludu otrzymałam pier= 
sofzeńfłtwo. (m) I Swięty Atanazy 
giofi: Tecna ief, iż MARTA od per: 
worod.ego była wolną grzechu, przez 
ktorą Lwy przeklećioo zniejłone. (o) 
Sami nawet nieprzyiaciele wyzba- 
waiących Religią Chryfufa, w Al- 
koranie fwym wyzoawaią iawhie, 
iż nikt z fyno Adama. nie rodzi Jte, 
ktiregoby nie dotknął Izatan, procz 
MARII i Syna Jey. (p) Prawdzi- 
wie, Jama MAKs A“ fzczegulną tajki 
uprzedzona byłą, iż przewidziana bydz 


Matką Boga, (q) dopieroż o iak 
z nią 


m0 A A W m r w w w 


abyfsi, & ego jam concepta eram, quando præ- 
parabat Celos, aderam. Hrov. y: 

(m) In omni populo, in omni gente pri- 
matum habui, Ecel, 24, 

(0) Contat MARIAM ‘ab, omni peccato 
originali immunem fuiffe, per quam Eve ma- 
ledićtio foluta eft.  D: Atkanafus. 

(p) Nullus de filiis Adam nafcitur, quem 
non tanget fatan, præter MARIAM & Filium 
ejus. Lib, Mozelm.., 

Cq) Ipfa fola fingulari gratia præventa fu t, 
ideo , quia prævifa Mater DEL. „o. vg. 
top, IB. § 5448. | 


Niepok: Poczęcia N. MI. Panny. Ir 
ż nią fpołkowała przez wfzyfiek ciąg 
życia! f 

II. Kiedy przez łafkę poświęr 
calącą zwłafzcza,. rozumiemy bydź 
ow ścifły związek przyiaźni, ktora 
fie między Bogiem i między! czło- 
wiekiem zawiera, tym do rozerTwa; 
nia trudniey, im fię ściśley, Bog 
z człowiekiem iednoczy,, o! iakżę 
miała ich obfitość MARYA „gdy 
tak była złączona z Bogiem przez 
Macierzyńftwo fwoie, i doznawanie 
od niego włafności. prawdziwego Sy- 
noftwa, iak bydź nie może złączony 
żaden nie tylko z ludzi, lecz i z Du- 
chow Niebiefkich. Sama więc tylko 
Marya odzierżyła te łafki, ktore iako 
twierdza budowli wielkiey, niena: 
rufzone w niey były. Ła/kę te piers 
wszą zewsząd utwierdzoną, mocną t 
fłałą , iako fundament iey nadał. (r) 
Jidefons twierdzi. Obfitość ich bez 
'odmowienia i iedhey, ftałość bez 

nazna- 


ERO A NZ TN a YTY sa 

(r). Grotiam illam piimam,. per omnia cóne 
firmatam, ftabilem, © firmacam, tanquam: funs 
damentum illius jecit, D, Ildefonfus. 


zz Ki Uroczytość 


naznaczenia dlugosci czafu, były tö 
źrzodłą fadzenia o MARYI, iż peł- 
ną łafk była, i co do natężenia ito- 
polow, i có do rozci..głosci czatu, 
tak, iż jako zadney łatki nie mafz, 
ktorąby odmowiono Jey, tak naj“ 
mnieyfza chwila nie zbalazłą fię 
czafu, w ktoruby MARYA- nie Rä- 
rzyftała: w łafce. Stwierdza to A- 
tanazy Swięty zdaniem fwym, mo- 
wiąć: Przeto MARDA pełna tajki na- 
zwana tefl, iż nopełniona tuchen Swi 
tym, w wfzelkie -obfitat ała talit, ani 
Jądzę, izby fo, w czafie jakim przypaść 
Fenne miał, lecz przez wjzyftkie cza- 
Jy udzielone było. (s)  Siuchacze! 
gdy uwazam fobie nieprzerwane ko- 
fztowanie owocu łafki przez MAĄ- 
RYŻ, dochodzę, iż to famo tru. 
dniło Jey upadek.  Poradźmyż fię 
światła rozumu, a uyrżem grunto- 
wnhość 

(s) Idcirco gratia plena cognominata eft, 
guod adimpleta Spiritu Santtó, “omnibus gra» 
tiis abundarit neque enim id temporaliter ac- 
ciditfe in Virgine apinor, fed per omnia tem» 
pora illi datum- fuifle. D. dihanahus, 


Niepok: Foczęzia N. M. Parry. rg 
wność prawdy: : vZ niolifzy przyczye 
nę. kutku mie bedzie, 'ktoryby z 
teyże przyczyny wynikał; fkoro te» 
dy: MARYA mwolnioną zoftała od 
pierworodney fkazy, miałażże w 
niey poftać naj mnieyfza pożądli. 
wość. do złego, ktora ieft fiutkiem 
pierworodnego grzechu? Zadna w 
nicy niedofkonałość na ymnieyfzego 
nie uczyniła kroku, d pieroż pofte- 
powania, ba owlzem początku "nie 
miała. Mogła zatym odwazniey nad 
lzaialza mowić: Pan moy od wng- 
trzności "Matki moiey w/pomnał na 
imie moie. (t) Był Bog z nią przez 
okazywanie ofobliwfzych , dofkona- 
łości fwoich; był przez nieograni- 
czoność, i naymiley mu tak było 
przebywać ź MARY %5- był przez 
Wfzechmocność, ftworzywfzy Ją i 
zachowawizy do wykonywania naye 
więkilzych Taiembie; był przeż 
Mądrosć i światobliwość iftotną fo- 
bie, bo te fie wydawały w MARYE 

: przez 


—— A p Z, 


(t) Dominus de ventre matris mew recoge 
datus ef numinis Mels ljaiz 49. 


ig Na Uroczyfose 
przez uftawiczny wzrofti w łafce, 
przez uftawiczne fpołkowanie łafki. 
Słowem zawrę, był przez dobroć 


ńaywięcey okazaną w niefkalanym 


MARYT Poczęciu. 


'Otoż dziwny: poftępek BOGA: 


Człowieka z Matką (wą, ktory Jey 
Pocżęcie czyni chwalebne. Satmiey 
Jey. dozwolono tylko nie mieć przed 
{obp i po fobie rowney w godności 
i poczęciu nayczyftfzym, bo /ama 
nayczyftsza była co do wjzelkiey winy, 
gdyż ani pierworodnego, ani powsze- 
chnego, ani śmiertelnego wykroczenia 
mie znała, (u) fądzi "TT omafz Swięty. 
Foyność więc BOGA ku MARYT, 
była w niey {prawą tey pełności łalk, 
hoyność zaś MARYI ku BOGU, 
była w miey fprawą pełności enot. 


(u) Ipfa purifsingę fuit, qhantum ad omnem 
culpam, quia nee originale, nec veniale, nee 
mortale pecçatúm- incurrit, 7. Thomas, 
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Wiepok: Poczęcia W. M. Panny. 16 
©; 085 CE lI: 


J+ ftworzenie rozumne wzajem 
hoyności okazać ku Bogu nie 
zdoła takiey , ktoraby zupełnością 
w zawdzięczaniu odpowiadała zgo- 
dnie chóyności Boga ku niemu, z tym 
w[lzyftkim wyciąga po nim wzaie- 
mności tey i prawo natury, iako kù 
Sprawcy iegoż iefteftwa, i głos wy- 
rażny Przedwiecznego OQyca: Synu, 
oddąy mi ferce twe, (w) Wierność 
to ieft w używaniu łafk udzielonych 
od Stworcy, zachwalona od Ewan- 
gelii za wypełnienie ieyże, a. za- 
niedbanie iey podpadaiące naganie. 
(x) Zycie pełne fpraw dobrych 4 
enot, ftać fię może przyjemną wdzię- 
czności ofiarą Panu Zafiępow, ktore 
acz przez łalkę dzieią fię, i łafką 
im powiękfza zafług; łafkę iednak 
pożyteczną czynia. Ah! taćci wiers 
ność łafkom obficie udzielonym MA- 
RYI, 


(w) Præbe fili mi cor tuum mihi. Prov, 2g. 
(x) Math: 25. 
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16 "e Na Uroczyjtość 
RYI, ftała fię dopełnieniem Jey 
fzczęścia; ta była fprawą w niey 
pełmości cnot; bo czyli przezierać 
będziem maiące za cel iftotny fa- 
mego Boga, czyli na dążące, ku u- 
kładzie obyczaiow dobrych obey- 
rzem fig, zawize ich znaydziemy 
pełność w MARYL 
I. Cnoty profto tyczące fie Boga, 
pierwfzeńftwo między innemi trzy- 
imaią, przeto, iż za cel ifiotny famego 
Boga maia, wyftawuiąc go albo 1ake 
nieomylną prawdę, do czego wiara, 
albo iako oftatni koniec, do czego 
nadzieia, albo iako zupełne dobro, 
do czego miłość dąży. -Wiara więc 
nadzieia i miłość, trzy te cnoty, że 
ofobliwiey znaydowały fię w MA- 
RYT, w fzczegulności. obaczmy. 
Wiara, o iak gruntowna byłą, 
bez naymnieyfzego zachwiania fie, 
z całkowitym poddaniem , acz do- 
kładnie oświeconego rozumu. MA- 
"RYA fkoro ufłyfzała z uft Anioła 
powieść, iż Duch Swięty zftąpi na 
mię, a moc, Naywyżizego >. 
; a 


Niepok; Poczęcia N. M, Panny, zy 
Ja, (7) poznawfzy wielkość Tajes 
muic, ktore fie wykonywać miały, 
bynaymniey nie opierała fię, lecz z 
powolnością wfzelką mowi : niech me 
Jie fłanie wecdiug fłowa twego. (z) 
Gdzież fię podobna tey znaydzie 
wiara, ktora zezwoleniem iednym 
przewyżfzyła fzacunek cnot, ktore 
tylko wydawały z fiebie, wydawaią 
i wydawać będa rozumne ftworzeć 
nia, ktora Niebios Sprawcy pomie- 
ściła w MARYI? iak fądzi Augue 
ftyn. (a) Jeżelić na pierwfzy raz 
zaftanowiła fie, i pozor nieiako Waf- 
pliwości zdawała fię okazywać przez 
głos fwoy: iak to bydź może, gdyż 
Męża nie znam? (b) to czułość na 
nienadwerężenie Panieńftwa , ktore 

+ B pier- 

Tom 1. Kazań Przygodnych, X. Bętkowjkiego, 


b | RĄ „nA mA. PA 


(y) Luce r. 

(z) Fiat mihi fecundum yerbum tuum, hid, 

Ca) O! felix obedientiat que düm fidem 
humiliter dedit, Celi in fe Opifi em Corpora> 
vit. D. Auguftinus Serm: 18, de Sanśtis, 

(b) Quamodo fiet itud , quoniam Vitam 
non cognofco? - Luce 1. 
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1% Wa Urocżyfiość 
gierwfza póshtbiła w dni ówe, była 
przyczyną. Przez wfzyftek alboe 
wiem bieg Życia od "wybadywańia 
fie o fpofoby, iak uknowane Pana 
Zaftępow wytoki dzieią fię, i cze- 
mi natura doścignąć nie może iftóty 
ichi wftrzymywała fię , aby przez to 
ie ńadwątliła kiedy. "O! gdyby'o 
jAk co "do fiałośći "ufiłówaki 
„Ziemianie! 

° Nadzieia ńaytężfzemi przeciwno- 
ściaini niewzrufzona byńaymniey, ile 
że MARYA w wfzyfikich fprawach 
fwsch bydź fądziła BOGA pócząt- 
kiem i koficem, Jego obecność fta- 
wiala fobie przed oczy, owfzem bye 
ła przytomna 'z tym “ktory obrał Ją 
fobie ża Matkę, ktorego wydała na 
świat, ktory ftał jey fie poflufznym 
aż do śmierci Krzyża; wfzelką więc 

kładała w nim ufność: bez trwogi 

zawiedzenia fie. Ta była począt= 

Kiem błagania Syna fwego © -zapo- 

Dieżenie niedoftatku Gofpodarza, w 

Kanie Galilei, Çc) ta była prawą 
tro- 
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Miepok: Poczętia N. Bl. Panny. to 
trofkliwości w dawaniu poręki fwey 
potrzebwiącym |ey wfparcia; ta 

zbudziła MARYA do oświadcze- 
nia fię; we mnie nadzieja żywota $ 
dzielności, zbliżcie /łę , ktorz żąda 
cie mnie. (d) Ah MARYO! ktoż: 
by fię wzbraniał? Ciebieć to Wina» 
lezicielką talki, Rodzicielką życia, Od- 
nowicielką wiekow (e) niepłonnie 
mazwał Bernard. 

Coż o miłości fądzić bedzie- 
my? znaydziemyżli iey miarę? do- 
biegniemyż przynaymniey myślą iey 
granic? oto naybyfirzeyfze: wod 
ftrumienia nie mogły pożaru miło: 
ści, ktory w MARYI Sercu wybus 
chał, przytłu.sić, my opowiedzieć 
zdołamyż? Poznawała BOGĄ iako 
zupełne dobro w fobie i z fiebie, 
z pierwizego więc powodu kochała 
go miłością fzacuiącą, z drugiego 

miło- 


(dy In me omnis fpes vite & virtutis, 
tranfite ad me omnes, qui eoncupifcitis me, 
Ecclef. 24. 

(e) Inventrix gratiæ, genitrix vite, reftage 
ratrix feculorum, D, Bernardus, 


20 Na Uroczyfiość 
miłością zawdzięczaiącą, Ani Mmi- 
łość ta nie znała końca, ani wewnątrz 
bydź utaiona mogła; lecz okazywała 
fie w'uczynku i prawdzie, okazy- 
wała fię zawfze. Nie było tey 
czynności, nie było przyfługi, ktore 
utaionemu w Ciele Bogu wyświad- 
czała MARYA, ktoreby nie były 
rzęczywiftym miłości dowodem. 
Ubieganie z będącym iefzcze w nie- 
mowlęcym ftanie do Egiptu przed 
zśpalczywością Heroda, (£) pielę- 
gnowanie go z miłemi piefzczoty, 
fkrętne fzukanie zgubionego w Jero- 
zolimie, a przy wynalezieniu go 
między Nauczycielami oświadczenie 
trofkliwości przefzłey. Ah! Synu! 
cożeś nam uczynił otośmy smętni szi 
kali Ciebie, (g) oświadczenie potym 
niewymowney radości; zgoła przy 
męce Syna Duch napełniony goryczą 


fmutku, Serce przefzyte mieczem 
bole- 


© wim aee e a p_e 


(f) Mathei 2. 
(g) Fili! quid fecifti nobis fic? ecce Pas 


ter tuus 6x ego dolentes, quærebamus tes 
Luce 2» 


Niepok: Poczęcia N. M. Panny. 2È 
boleści, (h) żywe to były miłości 
wyrazy. Lecz «czyż podobno prze* 
paść grantować? przeftańmyż na tym, 
a do cnot tykaiących fię obycząiow 
dobroci pofzpiefzmy. 

II. Naylepiey: ie: wyraził, Am- 
broży Swięty: Niech będzie, wam, 
mowi on, zakoby w obrazie opisane 
Paniehfiwo iè życie Błogoftawioney MA- 
RYIT,... pokorna.w sercu, rozsądna 
w umyśle, oszczędna w mowieniu, N2- 
ufłannaw pracy, - za wodzą mysli. nie 
ludzi lecz Boga szukać zwykła, - Wye 
niofłości unikać, kochać cnotę. «s.s Nie - 
srogiego w oczach, nic w fłowiech prgd-. 
kiego, nic niewydliwego w dziełach, 
ani pofława nagana, ani: rozwiozły 
chod, ant głos swawolny, iż sam ksztalt 
ciała wyrażeniem był duszy, dofkonało- 
Ści znakiem. (i) Do poty, on, mo- 

wiłżę. 


(hb) Joan. rg. 

(i) Sit vóbis tanquam. in imagine. deferi- 
pta Virginitas wjtaque,B. MARJYE... corde 
humilis, aniinż puądens, loquendi parcior, ide 
tenta operi, - arbitrum mentis folita. non ho» 
minem, fed Deum guærere, * fugere jactan: 
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£2 Na Uroczyfłość 
wiłże płonnie?  wfzakże Gabryel 
oznaymuiąc Qyca. Przedwiecznege 
wolą, zaftale ią nad czynieniem 
modiow i trwogi pełną; (k) wfzak- 
Że mimo pomnienia na to, iż obra- 
na na Macierzyńftwo Bofkie dyży w 
nawiedziny do Fizbiety, ani odle- 


_głość mieyfca, ani przykrość gorzy- 


ftey drogi wftręt Jey fprawiła, (1) 
wfzakże poddaie fię pod fpifowanią 
ludu prawo, o tenże czas ikłada fie 
w lichey fzopce, maigca ponodzić 
tego, ktorego świat cały, wyftawuiag 
fię oraz na cierpliwe znofzenić tę- 
giego zimna i wfzyfikich niewy- 
god, (m) poddaie fię i pod oczy- 
fzczenia prawo, nie będąc obowisza- 


na dó tego, z przyczyny uwolnienia 


ią od piertworodney fkazy 1 wydania 
na 

tiam, amare wirtutem.... Nihil torvum ia 
oculis, nihil in verbis procax, nihik in aćtu 
inverecundum, non gius fraćtior, nen in- 
eeflus folutiex, noń vox petulantiór, ut ipfa 
corporis fpecies, fimulacrum fnerit ments, fi. 
gura probitatis. D, Ambr, lib. 2. de Virg. 


(6) Luca 1- (1) ibid. (m) Lucz 2. 


Piepok: Poczęcia N.M.Panry. 23 
aa świat. Czyftości famey. (a) Nie 
możemy zapierać tego» chyba albo 
ciemni. w. hbiftorył życią MARYŁ 
albo oftygli w miłości ku, niey. Był 
w .niey. ukłąd.obyczątow, dobry» i tę 
fiaty fię nielako iprężyną cpotiiwych 
fpraw, ktora. aby nie zwolniała ni- 
gdy, wielkie łożyła . ftarunki MA- 
RYA. Ządania iey nieuftanne by- 
ły, czynić pomnożenie w. cnotach,. 
i umiała dokładnie odbierać korzy- 
ści ftofowne do żądań fwoich, kto* 
rych nienftanność wygorąwała MA- 
KYA, w świątobliwosci życia taks, 


iż po BOGU bydź wyżlza swiątobli- 
wość pie może: 


Mąacież zbio» krotki: MARYŁ 
pochwał. Hoyność ku niey Boga, 
nczyniia w.niey pełność talk; hoy- 
ność Jey ku Bogu, uczyniła w niey 
pełność enot.. Z hoyności BOGA 
bierzcie powod czczenia MARY 4, 
z hoyności. MARYI. bierzcie da 
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Na Uroczyfłość Niepokalanego Poczęcia 
NAYSWIETSZEY 
MARYI PANNY. 


Fecit mihi magna qui potens eR. Luc. 1. 
Uczynił: mi wielkie rzeczy, ktory wnocen ieft, 
$apientia zdificavit fibi Domum, Frov: 9 
Mądrość fobie zbudowała Dom. 


D9fonałości Bofkie lubo, w dzie. 

łach (wych fpolnie fie wydawać 
zwykły, bez wyłączenia iedney od 
drugiey; zdarza fię jednak, iż `w 
wielu (prawach wfzozegulności daią 
fię widzieć niektore; iakimby koń- 
eem? czyli pod imieniem iedney 
lub dwoch ukrywaią fig inne? czy- 
li podług rozumowania lńdzkiego, 
dzieło iakie bardziey tey fię dofko- 

nalo- 
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26 Ba Ufoczyftość: 
nałości przypisuie niż owey ? mniey 
jeft potrzebna rofirząsać , dość przy- 
znać, iż to fię dzieie na prędsze 
poznanie; wielkości BOGA. Okry- 
ślone granice rozumi ludzkiego 
czyniąc niepodobne pożnanie wfzy- 
fikich razem dofkonałości nay wyż- 
szego jefteftwe, z iednych. tylko,do- 
zwalaią, dochodzić innych,i to ni- 
by, przez zwierciadło t potłabień- 
Jiwo (a) iak pisze Nauczyciel Na- 
rodow. Jet pewna, iż człowiek 
przekonany o bytności BOGA, wie« 
rzy. bez zawodu „ iż możny ief, 
w patruie fię w to wfzyfiko, co mu 
na widok wyfiawia świat, zważa 
części, z, ktorych fię widzialne 
fkładaią rzeczy, zważa Cel, i za- 
mierzenie onych, żę poznaje zatym, 
iż madry deft, ale czyliż 1uż 
gruntu. famego fięga? zofiawiono 
to ftanowi wieczności. Sama MA- 
RYA, doznawaiąc obfite ich fkutki 
w. fobie , mogła zupełnie poznawać, 


gmate, z. Cor: 13. 
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Niepok: Poczęcia N. M Pang, 27 
przecięż wkilku flowiech zawiera+ 
iąc, głofi ogolnie : uczynié mi wiel» 
kie rzeczy, który. možen iel." Mo~ 
żen uwolnić ed prawa zepfucia , 
możen napełnić wielością Darow. 
Owoż ftan, w iakim nam dziś Kośc ioł 
okazuie MARYA, fan, ktory z 
uwefeteniem Ducha iak nayuro- 
czyściey ebchodzić Wa: W pra- 
wdzieć zafianowiwszy fre nad tym, 
wyrzeć należy iefzcze Mędrca Pań- 
{kiego flowa: Madrość fobie zbudo» 
wała dom, Moc odlanęła od MA- 
RYI fkażenie natury, mądrość 
zgromadziła do M ARYF wielość da- 
rów. Skażenie natury bylo wła- 
ściwe Narodowi ludzkiemu, wielość 
d:row była eddalosa od niego. jak 
pierwsze , tak drugie było dopeis 
nieniem AS Lr BOGA. Wy- 
padt wyrok, abyśmy podpadałi pra= 
wu fkażenią , od niego byta wylęta 
MARTA, i tutay moc. Wypadł 
wyrok, aby MARYA w wyniefie- 
niu (wym gorowała Stworzenia , 
upatrzona była za Środek ŻE 
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23 Na Urotzyftość 
darów, i tutay madrość. Oboie 
czyliż nie w naywyźszym fłopniu? 
wfpieraią mnie fłowa Auguftyna 
Swiętego: Bedac M//zechmocen, wiz- 
cey dać niemogł, będąc IP/zeckmędry, 
więcey dać niewiedział, (b) 
Przeftańmyź na tym, wnidźmy 
w rzecz głębiey, á nie; bedziem 
wątpliwemi a prawdzie! Wyłącze= 
nie MARYI od pofpolitego rozu- 
mnemu $tworzeniu prawa fkażeniń, 
fiato fię dziełem władzy „BOGA 
okazaney względem iey w naywyż- 
fzym ftopniu. Ziednoczenie w MA- 
RY wielości darów nad rozumne 
Stworzenią fiało fię dziełem Mg- 
drości BOGA, okazaney wzgle- 
dem iey w naywyźszym fiopniu. 
Użyicie cierpliwości w pilnym fu- 
chaniu; ta ieft rzecz cała Kazaniś, 
BOZE wfzech fkutkow władzy, i 
mądrości fprawco! gdzież równe 
dzieło, iakieś okazał w Przeczyftey 
MA- 


(bj Cum fit Omhipotens , plys dare non 
potuit, cum fit omniscius, plus dare ne- 
scivit. D. Auguftinus. 


„ Wiepok: Poczęcia N, M. P, 29 
MARYI, znaleść fię może? bądź- 
Że. nie przerwanie wielbion, bo 
ten ieft nayfzczegulnieyszy obo- 
wiązek ftworzeniś, wfzakże. i ia 
ku powiękfzeniu Czci twoiey rzecz 
moie kieruię. 
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Edwo ieft Kazanie, w ktorym- 
‘by fig dotknąć przynaymniey nie- 
miała wzmianka, o pierworodney 
fkazie; przecięż iftota iey nie wfzy- 
fkim otworzyście iawnń. Grzech 


ten ieft pozbyciem pierwotney fpra- 
wiedłiwości w iefteftwie winney co 
do żądzy podlegania BOGU. BOG 
Stworzył Człowieka wiak naydo- 
fkonalszym ftanie, aby był Panem 
innego ftworzenią, aby używał nie- 
fkończenie bez 'utrudzenii czoła, 
korzyści 4 ziemi, mało jeft: aby 
dopiął zupełnego ufzczęśliwienia, 
izfwoim Stworcą w Niebie rado- 
ści kofztował fłodycze po wieki, 
"Ten był koniec wyznaczony "riki 
to- 
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ktory Że nad fiły przyrodzone bydź 
fe ku wykonaniu okśzywsł, dał 
BOG trzy ofobliwe środki do umos 
cnieniń tey fłabości, to ieft: pier- 
worodną fprawiedłiwość, poświąca= 
iaca łafke, i wlaną cnotę, pod zakła= 
d+m iednak wftrzymania fię ud 
owocu z drzewa umieiętności do- 
brego i złego.  Wyfoki fiopień 
ufzlachcenia Człowieka, ktoż niej 
widzi? iedno niewypełnienie po- 
flufzeńftwa Stworcy własnemu rzu* 
ca go wgłębią podłości, ktoż nie- 
przenika? Hoyność dobroci im 
obfitsza, była przed wykrocżeniem 
iego, po wykroczeniu hoyność 
mściwy fprawiedliwości tym więk- 
szą ftała fię, bo też nayuśilniey 
nateżił bust fwoy, iak Ahitofel 
po fprzymierzeniu fię z Abfalonem 
Synem Dawida przeciwko Oy- 
cn. (©) O nędzo Żyiącywi, do ia- 
kiegoś wyfilenia przyfzła! "Tak 
zaifte, zaoftrzaląc gniew Stwur- 
cy przeciwko fobie Adam, za- 


oftrzył 


tm mra w A A m O 


(e) 2. Reg: 16, 


Wiepok: Poczęcia W. MePanny. SE 
oftrzył tym famym przeciwko nim, 
zyfkuiąc przykry wyrok Sędziego 
BOGA, dla fiebie, zyfkał i dla nas, 
początek dni naszych początkiem 
goryczy, ktore fkażona natura wy- 

ufzcza. Nie jeft tu: pokrzywdze- 
nie fprawiedliwości BOGĄ, bo gdy 
wole nasze były zawarte w woli 
Adama, toć zbłądzeniem iego łą- 
czyły fię błądzeniź nasze; gdy 
łową naszą ief, toć po zarażeniu 
fwym fprawuie czucie po innych 
członkach nieznośnego bólu: gdy 
rawo natury chce, aby Syn 
fzedł za fanem Qyca fwoiego, toć 
isć wioniśmy za nędzą Adama ; 
gdy Prawo Obywatelfkie ściga i 
na potomfiwie zełżenia Doftoień- 
fwa Tronu, toć naywyższy Nie- 
bios i ziemi Rzydzca fusznie po 
nas wymaga ukarania krzywdy Mat 
jeftatu fwego. Dochodzili tego Po- 
ganie wewnętrznym rządzący fię 
świńtłem, i uznawali fluszność ; od- 
wążyli fię zapierać pragnący wzru- 
szyć opokę Religii Chryftusa. Niech 
więc 
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wiec oni badą przekonani Pawła A po- 
ftoła, flowy: przez iednega człowieka 
wszedł ná ten świat grzech, á przez 
grzech smierci, i tak na wjzyfek lud smaere 
przyszła, wktorym wlzy:cy zgrzeszye 
l. Cd) Niech przekonani będą zda. 
niem Auguftyna Świętego: o ten 
czas zginął ludzki Narod, gdy ieden 
człowiek, w którym wfzysty byli, flee 
bie famego zugubił, takim on bowiem 
przez grzech flat fic, takiemi i nas 
wlzyftkich uczynił. (e) My iuż obroć* 
my uwagę na *'MARYĄ, mo- 
żemyż  fądzić, iż - pofpolitego 
fkażenia uczeftniczką była? nies 
iftota grzechu jey fię nietknęła , 
fkłonność da złego umorzona była. 
Zaftanowmy fię nieco; ieżeli pra- 

(d) Per unum hominem peccatum iù hune 
mundum intravit, & per peccatum, mors, 
et ita in omnes homines mors pertranfiit, in 
qno omnes peccayerunt Rom: 5, 

(e) Tune periit: humanum genus, cnn 
unus homo, in qua omnes erant „se ipsum 
perditit, qualis enim'ulle per peccatum fa- 
us eft, tales % nos omnes genuit, D. 
Auguftinus, 


Wiepok: Poczęcia X, TĄ, Panny, 34 
śniem nyrzyć władzę BOGA w wy: 
łączenia od tego Prawa MARYĄ, 

f | oewne, bo iedhnomyśjna 
Kościoła Rzym fkiegó, i dawności 
zfzczycone ief zdanie, iż jftota 
piorworodńep fkazy nietknęła MA- 
RYA; przeciez wzruszały fie mnie= 
manis ktore bydź lą poczętą w 
grzechu twierdziły, MARYA 
cała piękną, i Przyiaciotką BO- 
GA, iak fie fam odzywa do niey, 
CE) gdyby tedy nie byłą wolą 
ed pierworodnego grzechu, fak- 
żeżby byłą całkowicie piękną? iak- 
żeżby była Przytściołką BOGA? 
BOG czyniąc dalekim Od niey, 
grzech powfzedki, ktoty iefzcze 
nieznośl łafki, njemislże oddalić od 
niey pierwotodnego, ktory twie 
węzoł ścifłey przylaźnj z Boa EM, 
rugnie zfetca łafkę, *żdziera Swie- 
tna, fprawiedłiwości fukienkę, od- 
Tywa, zupełne dobro, wkłada zgu- 
bnty niewoli bota, i inne czyni 

C 
Tom 1. Kaza Przygodnuch X 
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(£) Tota pulhra et amica kez Can: 4 
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34 ę s $ Ta 
fpuftofzenia okropne? mym zdaniem. 


światło Tożumu każe fię wzdrygać 
na te .pogłofki. Daymy niech bg 


"dzie pozór ten, iż MARYA- biat 


"rac od: Adama iście, bydź powinna 


podległą prawu zepfuciż-, mogł- 


bym nie przeczyć temu» gdybym 
-opewnióńy, nie był, iż łafkaaprzedzi- 
ła naturę. Łafka zdawała fię prowa- 
"dzić walezkę z naturą, łafka pokona- 


ła naturę tak dalece; iż natura: płodie 
łajki nieodważyta fie odmienić „ale gize 
kiwałć dopoży, dopoki lafkanie wyńawae 
ła oleocu. (g) 2a świadeltwem Da- 
maftena Świętego. MARYA Tron 
BOGA, przybytek BOGA, Świątńica 
Boca, miałażbydź zefzpecóna w piet- 


‘szym poczęcia fwego razie? imióe 


łażże bydź mniey, ufzczęśliwioną 
i +14 x . ę 

nad wę będącą kilka chwH czasu 

w niewinności ftanie? niniey ufzczę- 

śkiwióną nad Jeremińsza i Jana po- 
świę: 

"(g) Natórs gratie fetum 'antevertere mi- 

nime aùsa et, Verum. tantisper expedtavit, 

dum gratia frfultum suuin produxiffet. D, 

Bamascenus orat: in natu: Det pare. 
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Miepok: Boczęcić N, M. Panty.  3Ą0- 
święconych w żywocie (wych Maz 
tek? Ani by tu powinny uwłóczyć 
prawdzie Nauczyciela Narodów. floż 
wa: 8 ktorym wfzyscy zgyzeszyłi, i h) 
bo to: w/zyrey nić zamyka w fobie 
całkowicie ludzkiego Narodu beż 
wyłączenia: Ofoby uprzywileiówa= 
ney mocą Pana Zaftepów, tak iak 
wyrok Afwera Krola nie tykat Efie- 
ry: coż ci o Efer? nie ha cie alè 
na. iefzyftkie uknowane prawo. (i) 
Owszem Nauka twrerdzach iż MA- 


u 


REA niepódlżgla nigdy pieriwoy odnemie 


/każeniu , tako pobóżna; zgadzaiącą 

fe zcżcią Kościoła, z Keligią, z zdro- 

wym rozlądkiem, ź P;hmem Swiety y 

bydź powinna od ludzi uchwaloną 

utrzymana, - ktwierdzona ; (k) chce 

tego wyrok Bazylieńfkiego Zboru. 
Ca 


(h) -Fn dto omnes. peccaverunt. Kom: 5, 

(i) Quid babes Fer.. non, enim pro 
te, sed pro omnibus hee lex conRituta ef; 
Efer: 15. 
_(k) Dodtrina afferens Virginem MARTAM 
nanquam fubjacuiffet peccato or'ginali tangnarg 
pia 6  consona cultui Eeclefiaftico ; fidej 
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Jakoż ńie byli odmiznionego zdania 
Oycowiy Swięc), śle wzbadzeni nay- 
gorętszą miłdścia ku MARYI i<- 
dnomyślnie grofiji, mianowicie Lau- 
róntiusz. |uftinianus: Ta teft kara 


rerworodnego grzechu, od ktorej żadień 


acz wysoką fłyrący Swiotobliwościę nie 
zofiał wolim, którzy tylko od samigo 

rerwia tku ida , wyłączywszy loszre= 
dnika JEZYSA i jego Matkę pod: tym 
grzechu prawom . fiworzeni s4. 1) 


724 


w g 47* Y . , L 
Cypryan: Nie zmofa Sprawie liwość 


aby to naczynie wybrania powszechne- 

mu pordlegało fRażenin. (m) Anżelm: 

Pewna icf iż MARTA od pieriworo- 
ün- 


Leom mae ai e aeaee nn a e A 


Catbolicæ rė&æ rationi, & Sacræ Seripturæ ab 
hominibus Catholicis eft apptobanda , tenenta, 
& amplexandz, Concilium Bafliense. Sef: 39. 

:(1) Pec ef originalis peræ deli&ti, a qua 
nemo, qusmvis eximia pollest Sznćtitate , 
liber exiflit, quod guod enim ex ipsa nsti 
funt propagine cxceptis duntaxat niediatóre 
Chiftó JESU, & ejus Matre, fub hae peccati 
Jege sunt conditi. Laurentius gJufinianus 
lib: de cafto connubio Dei ‘$3 anime Cap: Te 

(m) Non fuftinebat juftitia, ut illud vas ele- 
&ionis communibus faxeretur. injuriis. D. 


Cyprianuse 
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Niepok: Poczęcia N. M, Fanny. 37 

dnegp grzoch, u byla wodną; przez którą 

rzekleśtigo Ewy zniefone. (an) RA 
Ta była aayczyftrzą 1 co dy wszedkiey w 
"ny, Do ani pierworodnego, dni i, 
dniego gui śmier telnego w ykroczenia nie- 
znata: (0) Augóftyn Swięty Żadnego 

o MARYI niechciał zapytania czy- 
nić dla czci Pana, gdy o grzechu 
wfzczęła fię mowa, ztąd bowiem, 
iż porodziła tego, który bez grze- 
chu iet, brał pewność wfparcia 
iey na zwyciężenie wfzelkiego 
grzechn.» Jftota więc  pierworo- 
dney: fkazy nietknęła MARKĄ, 
umorzona. była fkłonngść do złego, 

LI. Fa ieft włafność pierworo- 

dnego pzzefiępftwa, iż chociaż dziel. 
nyścią. Chrztu. zyładz zony bywa, 
zoftawuie po fobie i ie: dnak fk ston: dOŚĆ, 
ktora Auguftyn Swięty 
pożadliwości bydź mieni. 


(n): Conftat MARTAM.ab omni peccato ori- 
ginali immùnem fuifle , per quam Eyæ male- 
distio -foluta.et, D. Anzelmus 

(0) Jpsa purifima fuit quantum ad omnem 
euipam , quia nec originale , nec veniale, nec 
mortale peecatum incurrit D. Thomas. 
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3% Na: Uroczyftość: 
mo fpodzianią za czasem pędzi nas 
do złego, 4 w dobrym leniwemi 
czyni, umnieysza w Das cnotę 4 
wyftępki rodzi; namiętności fra- 
fzliwe wznieca, i ciało przeciw 
du howi bantuie; niedozwoli nay- 
mnieyszey chwili pokoiu ale bie- 
dzenie fię z foba podżega; od peł- 
pienia powinności ftąnu „naszego 
wfłręt czyni, przywodzi do gwal- 


cenia i Nayświętszych, praw BO- 


GA, Kościoła, Religii; fpołeczeń- 
ftwo naycnotliwsze ftaie (ię podey- 
rzliwym, «á pełne zbrodni bierze 
polityki zafłonę. Zwięźley  mo- 
wiąc: rozum przyćmiony nie da, 
rzetelnego o prawdzie świądećtwa, 
wola fkażona nie upodoba fobie 
w prawdziwym dobru., pamięć 
fkrócona nie pomni na oftatni 
koniec, do ktorego fie dążyć pa- 
winnó, nię pomni na nie, po- 
myśine fkutkiz dzieł dawniey Cty- 
nionych. ‘Coż mowić. o niew ftrzy» 
maney zawiści na cudzy maiątek ? 
co o lżczerości, w którey DE 
o 


aa od oD PR ta a aala. | EŃ 


Nizpok: Poczęcia N: Ws Panny. 89 
ko. obłuda zawarta? co. 0 ofchłoście 
w. modłach? ? co o przefądach -przes 
kładinych. nad. zdrowe, Awangelik 
światło? zamilczam, pilnemu. tos 
firzśnienia w. uwagach waszych 
zoftławiam. twierdzę tylko, iż ta 
fa pozofiałe ślady panuiącego Wna% 
pierworodnego grzechu. 4 dobjłox 
byż MARYĄ, aby pod.tym. utyz: 
kiwata iarzmem? mająca wydać 
Swiśtu Xiążęcią pokoiu, miśłże na» 
terczywych woien doznawać wfąbiex 
Pewna ieft,iż od. pierworodney fka- 
zy zofiała wolną, nie .omylna więc» 
iż od fkłogności do. złego. daleką 
była. Ten, ktory pierwsze Uczy 
nić-potraGł, zdołał zapewne i drue. 

ie. Pełaość. łalki „: ktora w. pier 
wszey. Poczęcia chwili nieprzyjńs 
cielowi zawarciem. była, była. ies 
muż i w.przeciągu. życia tamią. 
Miłyż Boże! o iak wielce. fzczęśŚli- 
wy był ftan MARYI, olak, mite- 
go. wewnątrz <kofztowała, pokoju! 
namiętności nie odważały fo po 
wiławać, bo. 1. nay większe burze 

| WZEU- 
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wzruszyć i naygwałtownieysze ną- 
wa nice pokonać niemogły. Nic nieo- 
braźiło, nic nie zafmu:iło, nie nie zas 
trwożyło; nic nie ucięmiężyło. ni- 
gy. Boga fobie za początek zaye 
faw, i koniec fpraw fwotelobrała, ie- 
go obecność ftawińła przed bczy'ha 
2iwsze , doznawała więc w fkutku, 
iż iey fzczegulniey obroną był i 
wfp:rcióm. Nie bez przyczyny pys 
tat fẹ Richardus: || Kżóraz ief zie- 
mid, z ktorey až ża granie ruguiz 
Je wójry, teżeh nie tajo kiorey Lrorokż 
prawda z ziemi weszłatow niey: wf sol 
ka ulkramii' fie bitwa , z pelny napra: 
wia fig pokóg. (p); 

Tak fobie pofiępował BOG: z 
MARYA uwolnił od ifuty pier- 
worydnego grzechu, uwolnił od 
fkłonności do: złego, zważcieź fio- 

pień 


terr omnis pugna, tollitur, pax plena répa- 
ratur. Richardus WVećtoritus lie: 2. de Em- 
wiańutle cop: 29. 


Riepok: Poczęcić N. M. Panny. 43 
pień władzy BOGA okazaney wzgię+ 
dem iey, czyliż nie naywyżsay-2 
Sam fisnowiąc prawa, znieść mo- 
żen ief, i daie znak, iż władza 
iego od nikogo nie żawifła bynay- 
mniey. Prawda, rościąga fię ona, 
do wfzyftkich fkutkow, i nie masz 
flowa, któreby uniego niepodobne 
było, ale nad MARYA mnożeż fię 
wynalęść Stworzenie czyftsze? nie, 
ik Swięty Tomasz zapewnią, Wy- 
łączenie MARYJ od pofpolitego 
ftworzeniu prawa fkażenia fiato 
fię dziełem władzy BOGA okaza» 
ney względem Jey w naywyższym 
ftopniu. Z iednoczenie w MARYA 
wielości darow. ftało fię dziełem 
mądrości BOGA okazauey rowniez, 


CJ ZA DC IL 


Nie była ukryta przed BOGIEM 

nędza ziemianow wynikaiąca z 

pierworodney fkazy, bo ten- Pan 

ile wfzyfikowwidzący, przenikaiący 

wizyfiko, 1 naybardziey odległe, i 
Ray- 


42 Wa. Uroczyftość. 
naypoźniey dziać fie maiące, wiado- 
me ma fobie rzeczy. Łubo w gnie- 
wie żałował. dzieła rak twoich, dig 
przewinienia; famego., c9 uczynił 
Przed nadeyściem powfzechnego wyr 
lewu, (r) w zbliżeniu fię jednak M: 
tości, ubolewał nad zgubą ftworze- 
Dnia, co poznać było po wyfcknięcia 


ziemi. (s) Wziął zamyfi lud wy: 
prowadzić z bezdenney toni, była 
fkrętna rada Psrzenayświętfzey Troy; 
cy w. obytyślaniu. naprawy *ludzkie- 
go ftanu, aże żadne ftworzenie- nie 


było zdolne „do ubłagania niewytnor 
wnie urażońego.' Maiefatu Boga; 
Słowo Przedwieczos umyśliło, żni- 
żyć fię do złączenia z Ćzłowie- 
czeńftwem,Boftwa, aby pokizywdze- 
nie to nadgrodzonę było. Skoro Bog, 
godność naywyżiza chciał bydź pra- 
wdżiwie Człowiekiem na wykonanie 
nayprzedniey fzego dzieła, należało 
mu było upatrzyć Ofobę, ktoraby i 
prawdziwą i godną Matką jego była. 
MARYA wybrał fobie za. Matkę, 
f w MA- 


nn ea 
—— maa 


—(Ó Gen: 6, . (s); ibid 8. 


Wiepok: Poczęcia. N, M. Panny. 43 
W. MARY & tym. końcem wlat świą+ 
tosć naywyżizą. Co to za cuda 
mądrości ! 

I MARYA była prawdziwie 
Matką BOGA,, co. przeczył Netto» 
tyulz., MĄRYA była Matka, tego, 
ktory prawdziwie. {tal fie Człowie-. 
kiem, czego Manicheyczyk uwłos 
czył. MARYA. była Matką tego, 
w, ktorym Człowieczeńftwo nie pfo: 
walo Boftwa, czego przyznać nie 
chciało wielu. MARYA w Macie- 
rzyńftwie tym nie utraciła Panień: 
ftwa, czego zapierał Cerynthus. Ol 
godności MARYL iakeś wyfoka!. gor 
dności - oczekiwana przez, przeciąg 
czterech tyfięcy lat, wzbudzaiąca 
ferdeczne wzdychania: powroc fig, 
powrot Sunamtilis., abyśmy, oglądali, 
ciebie, (t) a ż ogladania niezmiernę 
wzniecaiąca radości i chwałę. Tak 
zaprawdę „Marya była Matką. Boga, 
przyznał iey Zbor ieden z wyciąga- 
igcých, dla fiebie Bwangeliczną Wi- 


Te 


(t) Revertere, revertere Sumawitis, ut intue- 
amur te, Cant. 6, ą 


44 Na Urocżyftość 
re-Fffeski trzeci, rzucaiąc przekle- 
£iwo na. przeczących temu, (u,) przy- 
zńały inne, i fteruiacy iodką Fiotro- 
wą Bifkupi Rzymfcy. ` Ani powątpi- 
waymy;,. bo lubo Chryftus, ile Bog, 
ma rodzenie (woie przed wieki z 60y- 
ca bez Matki, dla ścifiego atoli, gie- 
dnoczenią z Człowieczeńltwem Bo- 
ftwa, mowić fig może, iż Matką Bo; 
ga była Marya,. tak, iak iig mowić 
bofpolicie zwykło: Bog dla nas. u- 
cierpiał , Bog. fiat -fie prawdziwie 
' Człowiekiem, ftawfzy fie nim, ipie 


przeftał bydź Bogiem, toć MARYA 
bedz Matką JEZUSA ile Czło- 
wieka, była oraz ile i Boga, Fo- 
zoala to Elżbieta Swięta w czafie nar 
wiedzin, pełna zadumienia wolała 
Zkąnże mi, ża latka tana molego 
przyszła? (w) pożnała Marya, acż 
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(u) SI quis non confitetur Deum cffe vera- 
citer Kmmianasl, & propterea Dei Genitricem 
Santam Virginem peperit enim fecundum car- 
nem, qlod feriptum eft ; Verbum Cato factum 
eli, anathema (it. Ephefimum Cap. 2. 

0 (w) Unde hoc mihi ut veniat- Mater Do- 
mini,mei ad. me. Luge 1, 


Niepok: Podzęcia N. M.Pamny. 45 
w żywocie iefzcze nofząca wcielone 
Słowo, bo i upewnienie miała: Ca 
BRĘz Ciebie narodżi, będzie nazwane 
Synem Boga. (Fzekła zatym: Roz- 
radowuł fie. Duch moy w Bogu Zbawi- 
ciela moim, bo ma uczynić wielkie rze- 
który moctn teft, i. Święte  dmie 
(+) MARTA wiec Matką Boga, 
ż nie pieriwey: pocz zelo fla Ciało w 
Żywocie Panny, (i: ak uważa Grze gorz) 
toż Boflwo pr an/ngmiko do Ciała, ale 
natychmiafł Słowo ‘flato fre Cada: (7) 
MARYA Matka BOGA przez ie- 
dne powolne: ść gd wie kow przeyrtzą- 
nym wyrokom, a oznay mionym przeż 
Anieła w cza fe MARY A Matką 
BOGA cudem nigdy niefłychanym 
ra świecie, bo ślu: DEM obowiązane 
Panieńftwo, nienadwerężone a 


(x) Quod nafcetur ex te, - UE PiHug 
Dei, - - . exultawit Spiritus meus in Deo Salus 
tari men, - -- quia fecit mihi magna, qui pos 
tens ek, & Sanćtum Nomen ejus. gdim. F bidem: 

(y) Mater Damini dicitur Virgo MARIA, 
guja non prius in utero Virginis Cato concepta 
ef, & poftmodum divinitas venit in earnem, 


fed ftatim Verbum faum ef Caro, D, Greg. 


46 Na Uroczyftość 
za fprawą tedynie Przenayświętfzego 
Ducha począwfzy. , Toć ielt, co 
wielce Gtzegórza Nifłeńfkięgo dzi- 
wilo: O! rzecz dziwna (mowi on) 
Panna Matką fie ftaie, i trwa Panną, 
ani Paniehjiwo zagrodzało rodzeniu, ani 
rodzenie ruynowało Panienfiwo. (z) 
Godność żaprawdę , powtarzam ie- 
fżcze; ńader wyfoka, bo gdy Aniół 
odzywać fig może do Boga: Stworcą 
moim'iefteś; człówiek: Zbawcą mo- 
im iefteś; inne ftworzenia: Bogiem 
moiin iefteś; MARYA twierdzić 
może: Synem moim iefteś, z moich 
wnętrzności zrodziłam Ciebie. Gə- 
dność niefkończona z niefkończonego 
dobra, którym ieft Bog, iak fądzi 
Tomafz Swięty: (a) Jakaż dopiera 
świątość była; ftofuiąca fię do tey 
godności? 

Tr. 

(z) O! rem mirandam, Virgo Mater effici- 
tur, & permanet Vitgo, nec Virginitas partum 
ademit. nec partus Virgin'tatćm folvit. D, Gre- 
yorius Nufenus Orat: in rat. Dom. 

(3) Humanitas Chrifti ex hoc, quod ef uni- 
ła Deo, 8x beatitudo creata cx hoc, quód eb 


Miepok: Potzęcia W. M. Panny. 47 
Ti. Zwykł Stworca łafkami u- 
bogacać podług ftopniow godności, 
na ktoré wybiera tworzenia. BOG 
ile niefkończenie mądry, chcąc aby 
człowiek , naznacżonego fobie nie 
chybił końca, podaie śrzodki, ktore» 
by za uchwyceńiem fię ich, wiodły 
do ńiego, i mdłe fiły wipiera dziel- 
nością Torą. A góy Chryjłus Pan, ile 
Człowiek, był wybrany na to; aby był 
Synem Boga w mocy poświęi pia; bytia 
Tem właściień, żeby miał pełność fejk 
rozlewarącą fie na ws zy(ikich, pódlug 
owego i g pełnóści iego wzteliśmy wszy 
SCY ; toc teżeli MARIA € ( wnofi To» 
mafz Święty) taką otrs imala fafk ob 
fitosc, iż naybliżrzą była samego Roz- 
dawcy onych? e, gdy tego, ktory peten 
tafk pomie oscila w sobie, wydaiąc go na 
świat, tafkę rozłóła na swszyftkieh. (b) 

O! iak- 


ma M Że MMM LE 


fruitio Dei; 8x Beata Virgo ex hoc, quod efè 
Mater Dei, habent quandam dignitatem infinis 
tai ex bono infinito, quod et Deus. D. Tho- 
Müs l. p. q. 25, 4. ult: ad 4. 

(b) Et quia Chriftos. a eft home, 
ad hoc fuit pradęfinatus , & elettus , nt effet 


48 Na Urarzyftosc 
O! iakżeż ta Skrzynia Przymierza 
powićrzchownie i wewnątrz nie byla 
nayczyftizym powleczona złotem! 


wfzakże im blizey ieftesmy ognia, ' 


tym więcey nabieramy ciepła. Tać 
to łafk hoyność wynofząc MARY & 
w zaeności nad Aniołow i ludzi, wy- 
niofła w świątebliwości nad nich. Ma- 
rya pierwfza w zamyłłach Stworcy,lu- 
bo nie co do'czafu, codo dofoieńt. w 
iednak, nie miałaże pierwfzeńfiwa 
utrzymywać wenocie? naymnieyize- 
go ufzczetbku iey podeyrzenia nie 
ej: rpiac,polubiła famotnosć,A na zwiat 
ftowanie Anioła wzdryga fie i ttwo- 
ży: Wiara na powieść o Naywyż- 
fzego mocy, zachwiania (ię nie żnała. 
Na- 

Filius Dei ta virtute fanćtifiecandi, hee fuit 
fibi proprium, nt haberet talem plenitudinem 
grafie, quod redundzret in-omnes, fecundum 
guód dicitur; de p'enitudine, (jus nos omnes 
accepimus ; fi Beats Virgo MARTA tantam 
grstiæ ośtinnit plenitudinem, ut effet propin» 
quifsima fpfi Authori grstee, ita quod eum, 
qui et plenus grst!a, reciperet in fe, & eum 
pariendo, qasdammtndo eratiam ad omnes lee 
dundatet, D. Thomas in d, a. 5. in foluż: as L. 


= z 
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Miepok: Poczęcia N. M. Panny. 49 
Nadkieia nayteżfzemi przeciwho- 
Ściami niewzrufzóną wcale. Miłość 
w famym nurząca fię Bogu. Pokorą 
nie lękała fie godności Macierzyńftwą 
Bofkiego. Uboftwo. w naywyzfzym 
ftopniu, maiąc wzgląd na iście z Kro- 
lewfkiego rodu. "Ale na coż ufiłować 
bezdenne morze w fzczupły dołyfzek 
przelewać? rzecz lepiey w fow zbio- 
rze zawrzyimy: “MARYA Patice 
Przedwiecznego K rola ; Pofłać BOGA, 
Naprawictólka du dzkiego Narody. (c) 
Przepuśćłafki. (d) Wiebo. Sprowiędłi- 
wości Słońca, Kościoł n wygozdobniey zy 
chieały Boga. (e) Lrzybytek Mądrości. 
(Ff) Mieszkanie niego głoy natury, ify- 
nalezicielką talki, Rodzicielką życzą, Od- 
nowjicielka "wiekow, Przytecie czyjości 

D Wize- 


» 
Tom l. Kazań Przygodnych X. Bętkowjkiego. 
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(c) Aula Regis mtetni, Forma Dei, Repa- 
ratrix hamani generis. D. Augufltnis, 

(d) Abyffus gratie. D, Damalcenus 

(e) -Celum Solis Jatitie, Templum gloriæ 
Dei ornatisimam.- sndrcas Hierofolimit, 


(£) Dómus Sapientfe. D. Hieronimus, 


p 


go Na Uroczyftość 

wszelkiry. (g) Dziw Niebios. ( h) Sziąs 
żynia całego B»'twa. (1) Swiątobliwa- 
"ści Zwierciadło. (k) , Uczynił BOG 
dla MARYI, czego natura dotad nie 
miała w sobie, zwyczayny bieg mie zn d, 
nad czym rozum ufdwał, mysi tępieie, 
truchleiz Nieba, zdumiewa fie ziemia, 
wszystkie stworzenia w głębokie żadzi- 
wienia wpadaią. 41) O! dzieło mą* 
drosci iakes wyfokie'! 

Kiedy tak dzieła i władzy Bo- 
ga, i mądrości Boga uifzczone fą 
w MARYI, zaweżmiynyź chęć u- 

wiel- 
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(e) Habitaculum inex mprehenfibilis nature, 
Inventrix gratie, Genitrix vite, Reftauratrix 
feculorum, Receptaculum omnis puritatis, D. 
Bernardus. 

(h) Celefte prodiginm, D, Ignatius M. 

(i) Sacrarium totius divinitatis: Petrus Da- 
mianus. 

(k) Speculum Sanctitatis. Laurentius: ajue 
fiinianus, 

(1) Quod natura non habuit, ufus nefci- 
vit, ignoravit ratlo, mens non capit humanas 
pavet Cælum, ftupet terra, omnis creatura mi- 
rstur, hoc totum eft, quod MARIÆ divinitug 
nuntiatur, D., Hieronimus. 


Miepok: Poczęcia N, M, Panny. Sr 


wielbłania Ją iak nayprzyzwoiciey, 
widząc wyloce uczczoną, że tak rze- 
kę od Boga; zaweżmiymy, poki 
ftarczą fiły, rok iuż do końca zinie- 
rza, Życie nafze coraz fchyłku bliz- 
fze, a nie ieft pewna, Czy. będzie 
dozwolony cząś odwilżenia ofehło. 
ści, zagrzania oziębłości ferc ku 
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NA NIEDZIELĘ 1. 
po Trzech *Krolach 


z Okoliczności primicyi i introdukcyi 
nowego Płebana 


uniw i w m o ame 


Jnvenerunt illum- in templo fedentem in 
medio Doctorum, audientem illos, % 
interrogantem illos, Luc 2. 


Nóleźli go w Kościele fiedzącego w pośrzodku 
Doktorow, à on ich fiucha, £ pyta ich. 


Ter w ktorego- ciele ukrytemu 

Bóftwu:czynili pokłon Ducho- 
wie Niebiefcy, wyspiewuiąc wiel- 
kość na wyfokości chwały, á ludziom 
na ziemi pokoy (a) któremu chołd 
oddawać przybyli Monarchowie z 
Krain Wfchodnich (b) Arabii, Sa- 
by, qTharfis, i wyfp zdrogiemi upo- 
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minki i dary; (c) dzis między Nau- 
czyciele zafiada w Jerozoliinikim 
Kościele, z nauką ubog aconą Ww mi- 
drość ich tozwięzui.c pytania, po- 
winnoby fo by dź z febi e doitateczng 
przy OBY ną umtiieyize nia w nich dzi- 
wu, iż we dwunaftu leciech to CZy- 
nił. Ależ -oni pewierzchowno» ci 
tylko fięgaiąc, a nie wchodzaąe w i- 
fiotę rzeczy, nie uzńali fpełoienia 
fię Proroćłw' iz przyiść miał na 
świat Meflyafz nauczać Narody, nie 
poznawali zatym. scilego „w -nim 
ziednoczenia fię z człowieczeńitwem 
Bóftwa źrzodła: mądrości. Tak u 
nich odnolzała korzyść Chryfut O- 
wa nauka, głos iego, ktory brzmiał 
w ufzach ludu, był (pr rawa badania 
fię fkretnego: Z kąd ta mzdrość, gdy 
fiz ne UCZ zył? (d) był owfzem cze- 
ftokroć podnietą do czy nienia w 
niey poftępku, i oczernienia go mię- 


dzy Narudy. Mieymy za pewność. 


—— z w MA. mn, 


(e) Pral: 71. 
(d) Quomoda hic litteras feit, cum non 
didicerit, joan: 7. 
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1 PRAŃ Na Niedzielę I. 

Nocne bowiem światełka, uchwyći 
wfzy fię pozoru mądrości, araczey 
fanatyzmu pełne, przy wzniyściu 
prawdziwegó Słońca tracąc świe- 
tność. (wą, rozżarzaią zazdrość z 
zgrzytaniem zębow, błędne mniema- 
nia ufiłaiac za czyftość prawdy o- 
kazać światu. Puizczam ich mimo 
fię, bo nie mówię przed ich fpołe- 
cznikami, lecz, w ktorych- upowa- 
żenie religii bydź dla wielu wzorem 
powinno; zbliżmy fię przeto do oko- 
liczności ninieyfzey. Patrzaycie, wy 
zswłafzcza Obywatele Parahii tutey- 
fzey; oto Kapian godzien z fiebie i 
z fwych przymiotow fzacunku; dziś 
pierwiaftki czyni bezkrewny ch ofiar, 
jerwiaftki duchownego nad waimirzą- 
du. Macie tu iak nayżywfze i pra- 
wdziwego Kapłana 1 prawdziwęgo 
dufz wafzych Pafterza wyrazy. lie 
Kapłan, zaczyna modły wznofić do 
Stworcy, ile Pafterz otwiera wftęp 

nieść wam napomnienia do niego. 
O iakieź poważenie z tąd dla 
niego wyniknąć nie ma! zważaycie 


pik 


po Trzech Krolach, BK 


pilnie: Gios: ktory za wami do BO- 
GA zaczyna dziś przefyłać, wznie- 
cić w was powinien fzacunck Ofo- 
by iego, ile Kapłana. Głos, kto- 
ry od BOGA do was zacznie prze- 
fylać, wzniecić w was powin ien fza- 
cunek Ofoby iego ile Palterza. O- 
woż treść cała Kazania, fluchay- 
myż dowodow, maiae mysl-na poe 
więkfzenie czci BOGA. 


© ZOKASUG NE 


N'e mafz religii, ktoraby, acz w 

w błędnym fwym ułożeniu, tyt h 
fię nie trzymała prawideł, ktore 
cześć nakazuią iey itróżom; coż fą- 
dzić o obiawioney z Niebios, ktorą 
swietnością (wą ćmi inne? ]efzcze 
w dawnym Zakonie ogromneść na- 
wet [ronu nieczyniła w Prorokach 
wftrętu od ftrofowania wykroczeń, 
á powolność w Mocarzach zmaiey - 
{zala zemftę Sędziego BOGA, po- 
więkfzała Kapłanow godnosć. (W 
prawie zaś lalki, gdzie wlzyttko ieft 

tak, 


1 


56 Ni Niedzielę 1. 
tak, iak iftota fama względem 0- 
znaczeń, w iakieyże czci miefzcze- 
ni bydź nie maią pomażańcy Bo- 
fey? Nie mamy powątpiwania o 
prawdzie tey? utwierdzaymyż  fię 
w zdaniach pobożnych, a zbyt dale- 
kich nie czyniąc zapędow, zważm 
uraczyftość ninieyfza, Oto Kapłan 
ten między przyfionkiem Kościoła, 
i Ołtarzem pierwiży rąz głos wy- 
pufzcza za nami do Pana a 
dziś zaczyna piaftować w rękach 
fwych BOGA ile Rządzcę pełnego 
włalz i ile Oyca pełnego dobroci, 
ile Sędziego peinego fprawiedliwo- 
ści, nie laż to tęgie do. fzacunku 
pobudki zafłanowmy fię nad niemi, 
I. Pewna iefi, iż BOG. wfzy- 
ftko zniczego ftworzył, pewna, iż 
BOG: będąc wfzyftkiego Stwórcą, 
wfzyftkiego ieft Panem.  Panowa- 
nie jego nie ief ograniczone ani 
mieyfcem, ani aka: ani fił fzczu- 
płością.  Zaświadcza to ukorono- 
wany Prorok, głofząć o nim: Bedzie 
panował od morza do morza, oð fir i- 
mie- 
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mienia aż do granic, ziemi... itago 
woeyscy Krolowie, ziemscy czcicz iemu 
wszyjikie Nar ody chołdować będą, (e) 
Nie wy łącza nic coby oddalone by- 
ło od iego władzy, bo iak wizy- 
ftkiego poczatkiem- ieft, wzaiem 
w{zyftkiego bydź końcem powinien, 
jako nic w wyprowadz aniu, dzieł 
Wfzechmocności iego bydź tamą nie 
mogło? tak nic w znilzczeniu ich 
bydź przeizkodą nie może. - Nie u- 
właczam. ja tu nieśmiertelności dufz 
ludzkich, bo te zgubie podpadać nie 

mogą. bez. pokrzywdzenia BOGA, 
ani iey przypufzczać podobna ieft 
bez umorzenia religii ducha; fadze 
ia tylko o dziełach ty kaiących zmy- 
fty. Fana ieff ziemia, mowi wzmian- 
kowany Prorok, i w/żystka tey pet- 
ność, Swiat ziem/ki, i wjzyscy mie/z- 

kaią: 
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(e) Dominabitur a mari uf fqne ad mare, 8c 
a flumine ufque ad terńuinos orbis terrarum... 
adorabunt eum omnes Reges terræ, omnes 
gentes fervient ei, Phal: 71. 


e 
a 
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kaiący w nim. (f) Ktoryż więc fl 
ga oprze fię Panu?” ktorez drzewo 
nie da fię obcinać ogrodniczey ręce? 
nie zaprawdę przeciwić fię nie zdo- 
ła iego filom, BOG kzzdzca pe- 
łen wiadży, BOG Qyciec pełen do- 
broci. 

II. Gdyby tylko BOG Stwor- 
ca przeftawał na tym, iż ludzką 
naturę tak wy foce wyniofl nad in- 
ne fiworzenia., ubogacił wielością 
przywileiow fwych; dofyćby było 
znakow widocznych dla Człowieka, 
oznawania, iż BOG Oycicc ieft 
elen dobroci. Azże BOG, chociaż 
widzi gwałt prawa wdzięczności, nie 
ubliża łafk ufzczę:liwinięcych ftwo- 
rzenie, owfzem, im ufilniey Czło- 
wiek natęża moc fwoię przeciwić 
fię Stworcy włafnemu, tym więkfzey 
fkrętności BOG używa na fzukanie 
obłąkaney owieczkić Ktoż fię do- 
broci iego, nie zdziwi? Ah Pauie! 

coż 


(£) Domini eft terra, Ś pienitudo ejus; 
orbis terrarum, & univerfi, qui Labitant in €0. 


Hal; 23. 
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coż teft człowiek, że ko tak uwielbia(ż2 
(g) Poznawaycież nie płonność rze- 
czy. Człowiek w[fzczynał bunt prze- 
ciwko BOGU, aby go pomzył, BOG 
zniżył fię do natury ludzkiey, aby 
człowieka wywyżfzył; człowiek bę- 
dącegó na ziemi nie uznawał za 
BOGA, BOG czynił „znaki, ktore 
nikt czynić nie może procz BOGA; 
człowiek 'w naukach iego.miał za 
zwodzcę Narodow, BOG dał fię u- 
męczyć, Krew. do oftatniey ¿kropli 
wyfaczył, poniofi śmierć w nayofta- 
thieyfzym ftopniu fromotności bę- 
dącą na ow czas. Mało to ieft, 
lubo to wfzyftko wykonawfzy ua 
ocalenie człowieka, tron ofiadł chwa- 
ły, nie przeftaie do tych czas uży- 
wać fkutkow dobroci. Oto codzien- 
nie na fłowa zuft Kapłana rzeczone 
zftępuie,  fiebie famego ofiaruie 
Przedwięcznemu Oy cu; łagodząc 
gniew za przewinienia nafze, do- 
brym czynnościom powiękfzaiąc za- 
„pł | 


7 (5 Qui id ef ht homo, quia miagmificas « cum? 
ob; 7. 


60 „Na Niedzielę T. 

płatę. Prawdziwie miłość BOGA 
rozlana iest po- |Jercach wajzych (h) 
Okazała fig lafka Zbówicela naszego 
w zystkim ludziom, abyśmy żaprzeli fig 
niezbożności, i pożądhwości swtecktch, 
żyli |prawiedliwie ą vbożnie, |Ù] W) kony- 
waymyż więc to, bo Sedzi, elt przy” 
fzłym nalzym iprawiedliwości pel- 
nym. 

IHT. Błędne ieft wielu zdanie 
przypufzczaiące dobroć ~ w Stworcy 
biz fprawiedlisvości, iak od fprar 
«viedliwości odfuwaiące dobroć. Sko- 
fo bowiem na gruncie prawdy fpra- 
wiedliwosć iedna z dofkonałesci BO- 
GA-nazwać fię może, ate fię odda- 
dać od fiebie nie mogą, wLosm) Ż» 
iż jeżeli BOG daie znaki dobroci 
nad ftworzeniem (wym; wywierać 
nie zaniecha okropnych fprawiedli- 

wo- 


pe 
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(b) Charitas DEL difiufa et im cordibus 
nofiris. Rom: 5. 

(5) Apparuit gratia DEL Salvatoris noftei 
omnibus bominibus, erudiens ros, ut abne- 
gantes impietatem & fæcularia defidena, ju- 
fte & pié vivamus, a% Tit: 2» 


po Trzech Krolach ðr 
wóści fkutkow. ` TAk nieomylnie, 
zdana iet wfzelka moe Syhowi Bo- 
zemu fadzić wfzyftek lud (k) aia- 
wet Aniołow, (1) ufiądzie na fto- 
licy, -iako Monarcha z wfpaniało- 
ścią pr/enikalacą zewfząd, weźmie 
przed fie wfzyfikie prawy człowie- 
ka,'roftrzefywać pocznie ich zamyfł 
i koniec, przezierać aż do oftatniey 
niteczki naymnieyfze dzbło czynno- 
ści, a za zdróżenie rzuci biada bez 
końca, furowy daiąc wyrok: Jdż- 
cie odemnie przekęci na og'ehn' wie- 
czny, (m) odstapcie, ktorzy czymi ie 
nieprawość. (u) Nie ieft czczy wy- 
myfł, ani prożny poftrack, wierzay- 
cie, bo gdy BOG w drodze zalługi, 
łącząc `z Iprawiedliwaścią litość, ka- 
rze furowie gwałcicielow - prawa, 
czego doznał fam Heli Kapłan za 


(m) Difcedite a me maledidti in 
ternum. Matt: 25, 

Cn) Difeediteia me om 
niqujtatem, Hal: 6, 


ignem ga 


nes, qui operamini i- 
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niezforność fynow, (0) czego dozna: 
{i Nadab, i Abiu, za użycie zakaza- 
nego ognia (p) czego doznali Jzra- 
elici za dworne fpoyrzenie na Ar- 
kę przymierza, (q) i wielu za fwo- 
je przeftępftwa; coż dopiero w czą* 
fie tym, w któgym litość nieda fię 
nakłonić, a fprawiedliwość fama pro- 
wadzić będzie rządy? ah iak rzecz 
okropna będzie wpaść w ręce żyjącego 
BOGA! (r) 

Parafianie tutayfi! w takim wy- 
obrażeniu BOGA dziś zaczyna pia- 
fiować ten zacny Kapłan. Widzę ia 
fam w nim chętne oddawanie choł- 
du, mimo: opierania fię temu in- 
nych, BOGU, iako Rządzcy pełne- 
mu władzy; poznawam radość wznie- 
caiącą fie w nim, uznawaiąc BOGA 
za Oyca pełnego dobroci; ale ezu- 
ię w nim ftworzenie umyfłu zwzglę- 

du, 
(o) r. Reg: 2. 
„ (p), Levit: ro. 
(q) r. Reg: 6. 
(x) Horrendum eft incidere ip manus DEI 
viventis, Hebr: 10 


mo Trzech Krolach, 63, 
du, iż tego dziś zaczyna piaftować, 
który go w czafie ścisle fudzić be- 
dzie, (Gdy więc Pan Zaftepów po- 
cięgnał go do ftużby fwey, gdy do- 
zwala mu wypufzczać na was fru- 
myki zzrzodła dobroci fwey, gdy 
witrzymuie ukaranie przeftępftwa 
przez iego modły, uznawaycież fżcze» 
gulny. dar łafki niechw ytaiąc fię ma- 
xym, które tylko wyftawiać ufiłuie 
dzikość. umyfłu, wzniecaycież w fo- 
bie (zacunek Ofoby iego, ile Kapta- 
na, bo głos, ktory przefyła za wa- 
mi do BOGA, bydź fyrawą tego 
powinien, ale wzniecaycie fzacunek: 
Ofloby iego, i ile Pafterza, bo głos 
Bofki do. was przefyłać będzie. 
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ozumiecie, iż to ieft czczosć rze» 

Cży mieć sobie wiernych powie» 

rzone dulze? iż to ieił imię prozne 

Pafterza? z obowiązkow urzędu tego 

dochodźcie iega zacności. Nie ieft 

mysl, moią oftrzegać w tey. mierzę 
gor- 
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64 Na Niedzielę I. 


gorliwych ozbawienie dufz powie- 


rzonych fobie Mężow, ale tylko u- 
pewnić was o nie płonności prawdy. 


' Rozfiewać oni powinni zbawienną 


nauke, ktorą rozfiewać począł fam 
Chtyftns Pan BOG i Człowiek, kto- 
rą rozfiewać kazał Uczniom fwym; 
mowiąc: Jadąc nauczaycie wszyfłek 
świat, (s) ogłaszaycie Ewangelią w/ze- 
mu fłworzenia (t) utrzymywać ie- 
go religią i zażardem życid, gdyby 
tego konieczność chciała.  Czynią 
to z ufilnościa wielką, bo chcą was 
pozyfkać BOGU, bo trwożą fię 6 
zgubę dufz wafzych, tym famym 1 
włafnych, ile że BOG im grozi: 
trwi-ich ścigać z ręku waszych będę. 
u) Toż famo nie ieftże czynić 
polelftwo od BOGA, podług:zdania 
Nauczyciela Narodow? (w) nie ief» 
że 


wap Mm mA nm a m 


(s); Euntes docete. omnes gentes. Matt: 28, 

(t) ;Preedieate Evangelium omni creature. 
„Mar: 16. 

(u) Sangvinem ejus de manu tua reguiram. 
E Pedi: 30 : ; 

(w) 2. Cor: 5. 


j po «Trzech Krolach. óg . 
że przefyłąć głos Bofki do: was, głos 
odciągaiący -od złego, ktoreby było 
fprawą zguby dufz, głos do dobrego 
wiodący, ktoreby było Ocaleniem 
ich, zważa ycie maiąc za cel Mężą 
ktory dziś wypełnienie tych obow iyz- 
kow zaczyna. 

IL Ludzie, chociażby Życie 
{we w fprawiedliwości zdawali fie jak 
nayoftrożnie y prowadzić, trudno fo- 
bie podchlebiac mogą, aby nie mie. 
li wykroczeń, boby fami fiebie zwo. 
dzili fię, iak upewnia Jan Swięty 
(x) a nie masz mowi Dawid, ktorys 
by czynił dobrze. (y) Skażenie na- 
tury, zeplucie obyczaiow, lekkie zda- 
nie w rzeczach duchownych tykaią. 
cych fię religii, niepamięć o Stor. 
cy». niewypełnianie zwierzchności 
rofkazow , rofpafanie fie zgołą na 
wfzelką nieprawość, czyliż nie ieft 


oddaleniem od fiebie BOGA chca- 
D 


Tom I. Kizóń Przygnd: 


66 “Wa, Niedzielę, 1. i 
cego was zbawić? czyliż nie iet 
przylgnieniem do niepfzyiacioł dulz 
nafżych chcących nas zgubić? Dzi- 
ki czynić, ńależy "BOGU, 1 tutay 
żagęfzóżenia zbrodni nie “malz, "le 
Zabćfpieczyć nie "można, aby nie 
miały przyftępu łatwego. Owoż tem 
"Mąż „gorliwości pełen, <przefy łać do 
WaS będzie napomnienia 'Bofkie» as 
byście fe uchylali od złego: BÓG 
do niego zdaie fię odzywać: wołayy. 
ani ustaway „a okaż ludowi ich zbró- 
dnie. (z) Nie małż, coby prędżey 
o zgubę dufz przyprawić mógło, iak 
grzech, do "którego fig ćzęftoktoć 
"4 z pośpiechem dąży » *wykorzeniać 
go uznawa za nayfzcżeguliieyfzy 
obowiązek włalfńy, ten’ nie uchyli za- 
pówne, bo 4 do dobrego, prowadzić 
żechce, Które fptawą scalenia dufz 
«afzych bydź ma. | 
„ Ti. Nie dofyć iet unikać od 


źłego, ale nad to ćwiczyć fię w do” 


J 


«(z) Clama, tre ceffes, annuntia populo me- 
6 fceleta eorum. aj fal: 58. * 
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po Trzech Krolach, 67 
berym należy, podług nauki Pi(ma: 
unikay od złego, a czyń dobrze, (a) 
Pierwfze uniknienia zguby, drugie 
ufzcześliwienia początkiem ieft, Ten 
tylko ofiągnie blogofławieńftwo szy. 
pełne, kto czyftość utrzymuie fefcą, 
upewnia Dawid. (b) I fprawiedli. 
wie, bo iakże myśl, ktora fig ża: 
bawia Bogiem, fprawy , ktore 
bywaią kierowane do BOGA, ży: 
gie, ktore bywa ciągnione podług, 
praw BOGA, ma bydź człowieko- 
wi fprawą, aby był oddalonym od 
BOGA? człowiek takowy ściąga na 
fiebie wfzelkie łafki, wfpoł źniemi 
nie zaniedbywa pracować, į co u 
innych proftotą umyfłu, to u niego 
bogoboynościa życia; co świąt por 
waza fobie. to iemu obmierzjeniem 
ftaie fie; do cżego. zmyślność cią- 
gnie, od tego cofa fie, aciąło fwo- 
ie pod moć podbija ducha; i luż 
niefłtychać wnim innych Żądz, tyl. 
ko jak naytychley rozłączyć fie z 


cia- 
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08 Nag Niedzielę I. 
ciałem, azłaczyć fię z Chryftufem, 
na wzor Apoftoła Pawia (c) uty- 


fkuje fobie w tym życiu, iakoby w 


przedłużonym miefzkaniu nakfztałt 
Dawida (d) iakżeż profzę ma chy- 
bić ufzczęśliwienia fwoiego, ufzcze- 
śliwienia bez końca? O życie cno- 
liwe! iak nieutrzymywać ypowinng 


*chęć polubienia ciebie! odufze ró- 


zumne! iak nie macie bydź powol- 
nemi Rządzcy wafzemu, wiodacemu, 
was do niego? Ten Mąż nie prze- 
ftanie w was wmawiać fzacunek cno- 
ty, nieprzeitanie gruntować w cno- 
cie, uprawiaycież ferca wafze na 
zgodne przyięcie napomnień, ktore 
wam będzie czynił imieniem BO- 
GA, znak okażecie po fobie, upowa- 
żenia Ofoby iego, ile Pafterza, á 
błogofławieni ci, ktorzy fłuchaią Jowa 
Bożego, i, firzegą go. (e) 


+ 


Zacny 


poucza zana W SANA Wiwa karna Grn, ——— m 


(c) Philip: 1. 

(dy). Pfal: rr9. 

(e) Beati qui audiunt verbum DEI, x cu- 
ftodiunt illud: Luce: II. 
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po Trzech Krolach. o 69 

Zacny Kapłanie! gorliwy dufz 
powierzonych fobie Pafterzu! biorąc 
w uwagę uroczyftość twoię, trudna 
oklafkow zaniechać. Poczynafz dziś 
głos ludu przefyłać do BOGA przy 
ftrafzney Oltarza ofierze, czynifz za: 
częcie przefyłania wzaiem głofu Bo- 
fkiego do Parafianow tutayfzych; u. 
znawa lud ten godność nader wyfo* 
ką, uznawaiąc w tobie uwielbia. A 
gdy nam Ewangelia dziś wzmiankę 
czyni, iż JEZUS pomnażał fię w 
mądrości, wzroście, w łafce u BO- 
Ga i ludzi, ani to ftało. fię zmo- 
ćnieniem Arianina błędow, iakóby. 
przez to. dofkonałey mądrości, nie. 
miał, biorę śmiałość zawrzeć tym ue 
fta: bierz wzroft w.łafce i. chwale 
w drodze zafługi po długopłynne la: 
ta, w ftanie OQyczyzny utwierdzenie 
tego, wlzyftkiego, po. nielkończone. 


wieki. 
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KAZANIE 


Na dzień wprowadzenia. Brawa 
JOZEFA SWIĘTEGO, 
BA: Jego Póki cy 


ZK" z anes 


ris super domum meim, et ad tui oris, 
imperium ćunćłas popbius obediet. 
Gn. 41. s 

Salus noltra in manu tua ef, respicias, 
nos, tantum. Dominus, ęt læti servia- 
mus kegi. „jbid; 47. 


Będziefa nag domem moim, a na rozkazanie, 
uf Twoich wjżyftek lud pofiulzen będzie. 

Zdrowie nasze w ręce Fwolsy, niech tylko wey« 
rzy nanas kan, a z wefelem będziem Hużyć, 
Krolowi, 


wielbienie, ktorym ubogacił, fta- 

rozakopnego Jozefa Krol Egiptu 

arao, tym obfiżfze w ufzczęśliwie- 

niu iego ofoby było, im w niezno- 

ge PER uciikach zofławał da- 
wniey 


RR." R. 2 
wniey. Dzikość i (rogość, umyfu, 
nietylko wyzuta z wrodzoney mi- 
łosci,. ale. nawet.przechodząca nay- 
zaiadleyfze zwierza, nurzałą go. W: 
śrzod.martwiących goryczy, a zami- 
łowanię cnoty, i niechęć fkażenią, 
iey, przydawała ognia, zapędzaląc. 
az do okropnego więzienia, tluma; 
czenie fo Faraona, z uifzczeniem 
go w fkutku, zrzuciła, zafłtonę z 0=. 
czu całego Narodu, odkryła, mądrość, 
Jozefa nię zrownaną z. nikim, 
wikrzefła myśl wspaniałąw, Farao-, 
nie obdąrzaiącym go naywyżfzemi 
w (wym kraiu doftoieńftwy oprocz, 
tylko. pierfzeńftwa Tronu. Ganię, 
ia dzikość zepfutych ofob, wielbię. 
Faraona (zczodrotę.  Ganię, mowię- 
dzikość tę, ktora. mimo fpodziąnia . 
przywodziła famych „nienawifnych, 
Braci do nifkich pokłonow, fżuka* 
jących fkrzętnie dla fiebię folgi. w; 
czafię natężenia głodu, Chwalę: 
fzczodrotę tę, ktora wynofząc Joze- 
fa, ufzczęśliwiła cały Narod. Ty 
bedzie/ź mad domem moim,, a na rolka 
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72 Na Dzień 
zanie uf twoich, wszytek lud pofłufżon 
Dodzie. Zdrowie naze w rece Twoicy, 
niech tylko weyrzy na nas Pan, a zwe- 
Jelem będziem huty Krolowi, Dzi- 
wne zaprawde były; (prawy, ktore 
nad fłarozakonnym Jozefem okazy- 
wała naywyżfza Opatrzność, dzi- 
wnieyfze nad nowo zakonnym wi- 
dziec fię daią. BOG Stworca do 
tey światobliwości przed Niebem wy- 
niofł Jozefa, iż fobie zaflużył namie- 
finictwa Bofkiego prźed światem u» 
rząd, BOG rofporządził, żeby oa 
był głową i naywyzfzym Rządzcą 
domu iego. BOG zgoła chriał, że» 
by tym więkfzą odbierał cześć od 
ludzi, im wyżlcą zwierzchność miał 
przedtym ns famyn: Panem wfzech 
ludzi. Ale o tenże iam czas, w ktorym 
cnotliwe {erca poczynaią fię zapa- 
lać ku temuz Patryarize, poświęca- 
iąc fię na chołdownićtwo lemu, fer- 
ca oziębłe wynayduią pozory do Ue 
czynienia i fobie i innyw wftrętu. 
Patrzą oni dziś na wipaniały wpro- 
wadz Braftwa Jozefa Swietego, ode 
wa- 


Jozefa Swiętego, 78 
ważałą fię poczytywac za wymyf 
Religii, mieć za prożnośc rzeczy. 
Mufzą zapewne bydźciemni w tym, 
iż BOG uwielbia wybranych. flug 
swoich, aby `w nich znalazł uwiel. 
bienie fwoie, 1ufzą bydź nie czv- 
li na fwoie dobro, i niechcąac uznać 
ztąd dla fiebie korzyści, gwałt czy» 
niąc famemu natury, prawn. 

Coż więc przyzwoitfzego bydź 
może, iak dziś te podłe umyfły 
przekonać, a ugruntować cnotliwe 
ferca w przedfięwzięciach dobrych? 
użyimyż nato baczności, i rzecz 
Całą ctworzyście wyiawmy: Prawo 
Religii upewnia o uwielbieniu 
przez Stworcę wybranych flug iego, 
aby w nich znalązł uwielbienie fwo- 
ie, oznaczeniem. tego ía Braltwa, 


mianowicie ninieyfze pod imieniem, 


Świętego jozefa; toć nie można 
wnofić, aby wprowadz ich był uwło» 
czeniem Religii Prawu. Prawo. 
natury przekonywą o nie wygafłey 
chęci w każdym ujzczęśliwienia 
fiebie, znakiem tego fą braltwa, 
Mia- 
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74 ^ Na Dien 
mianowicie ninieyfze pod imieniem 
Swiętego. Jozefas toć niemożna 
whofić,. aby wprowadz ich był fprze- 
ciwieniem fię natury prawu. Re- 
ligia i rozum, ieżli ich :nię fktoni 
do przyznania. prawdy», naytężfzą 


bądź żwawośc mowcow czczą bę: 


dzie. Ty o Panie Zafiępow! kto» 
rego ftworzenie rozumne obrazem 
i chwałą ieft. (3) uprzątniy zbłę- 
dnych uroień ich myśli, a zafzczep 
głęboko te prawdy, ktore ku powię* 
kfzeniu czci i chwały twoiey wy- 


| kładać. poczynam, 
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Jeligia, owa to corka Nieba, Ma» 
A tka cnot, grunt obowiazkow fta* 
nu, zafada poczciwości wfzelkiey; 
poprzyfigęga nas prawda, abyśmy tiẹ 
famym tylko żabawiali Bogiem; a- 
le w fprawach wfzyftkich maiąca za 
cel BOGA, czynić ie iuż będzie 
ikutkiem wymyłlow do bałwochwal- 
H ftwa 


onto PIZZE PZA A 


(a) 1. Cor En, 
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„Jozefa Świętego? 75, 
ftwa ciągnących, ach toć fanatyzm 
i niezbożność utrzymywać pragnie, 
Zwala powierzchowne iey (prawy, 
na famym tylko wewńętrznym us 
czuciu, przeftaiąc, gani obrządki 
Chryftufowego Koscioła, ktore. po. 
części fun w Ofobie fwey,, będąc 
budowniczym Religii, fianowiał 
Chryftus, poczęści ftanowienia. zdał 
moc  wielowładną., Namiefinikom, 
fwoim, ktorych narelzcie (am uży- 
wał, acz zdawaiących fie. bydź po” 
tocznemi, w uzdrowieniu, chorych» 
w tłeczeniu,ślepych i głuchych. Nie- 
może ona nas omylać, ktorą zttąpiła, 
z Nibios, tym iedynie końcem, aby: 
ziedsoczenie uczyniła, między czło» 
wiekiem a Bogiem, ktora fprawiła, 
iż tyle przyczyńcow mamy, ile fię. 
wybranych fug BOGA liczy. Upes 
wnia, nas, iż BOG ma rofkoiz prze- 
bywać z niemi, uwielbia ich, chce, 
aby byli wielbieni, i w nich uwiel- 
biegnie fwoie znayduie. Tegoć wfzy ft- 
kiego znakiem fą Bractwa, pod ich 
imieniem z rozrządzenia WM 
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76 „Na Dzień 

ftolfkiey Stolicy mieyfcom pewnym 
udzielane bywaią, Zwroćmy od po: 
wfzechnosci oczy ha fzczegulne Bra- 
&wo Jozefa Świętego, ktorym świą- 
tynia ta od fzczęśliwie władnącego 
łodką Piotrową Piusa VI. ubogaco: 
na zoftała. Pod imieniem tego Par 
tryarchy ieft, ktorego B OG nad 
wfzyftkich uwielbił, ktorego chce 
BOG mieć uwielbionym od wfzyft- 
kich, w ktorym BOG nad wfzyft- 
kich ma uwielbienie fwoie. Roz- 
trząinawizy te okolicznosci wszel- 
kie, będziemyż mogli wnofić, iż 
wprowadz ten ief uwłoczeniem Re- 
ligii prawa? zaftanowmy fię nad 
tym. | 

I. Uwielbił BOG Jozefa nad 
innych w cnocie, w łafce, i w chwa- 
łe. (O uwielbieniu jozefa w cno- 
cie, dobrze powiedział Bernard S. 
jakże myśl zdrowa ( mowi on w 
fwym kazaniu o tymże Świętym: ) 
jakże myśl zdrowa poląć może, iá 
Duch, Przenayswiet/zy tak seifym wp- 
złem, toief poślubienia, zDujzą tak 

czy- 


Jozefa Świętego. 77 
czyfiey Panny, Dulzę  iakowąś z'edno- 
czyl? ino w działaniu cnot naypodobniey= 
Jza; ztąd wierzę, 1% Jozef w kanień- 
„fłwie nayczyfi/zy, najuniżeńfzy w poko- 
rze, naygoręt/zy w miłosci, naywyż zy 
w bogomyśliosci, aby był rownąż pos 
mocą Pann'e (b) BOG, Stworca nae 
znaczył.go Oblubieńcem Maryi, o 
ktorey Jeży Arcy - Bifkup Nikome» 
dyifki rzekł: maypieknieysza piękność 
nad wjzyftkie pieknosci, (c) Maryi z 
ktorey czyftoscią i cnotą nie może 
fie trownać ani Sara. Abrachama, 
ani Rebekka ]zaaka żony, ani fta- 
rozakonna Judythb; iakaże wyfokość 
cnoty miescić fię nie miała w Jo- 

ze 


(b) Quomado cogitare potet mens difcreta, 
quod Spir:tos Sanctus tanta unione, fcilicet: 
conjugii, uniret menti tante Virginis, aliguam 
animam? nifi et virtutum operatione fimillimam, 
Unde credo, . Jofeph fuiffe mundiffimum in: 
virginitate, profundifimum in humilitate, ar- 
dentiffimum in charitate, altiffimum in conteme 
platione, ut effet adjutorium fimile Virgini 
D. Bernardus tom 3. fer: de S. Joseph. 

(c) Pulcherrima pulchritudo omnium pule 
chritudipum. D: Georgius apud. Lippon: 


78 Na Dzień 
zefie? tać go wprawiła w bolażń 
óffawieńia Maryi, widząc w Niey 
poczęcie Ciała, a nie dochodząc ie- 
fzcze wielkosci taiemnic, iuż nieomal 
przywodżąca do opufzczeniaiey gdy- 
by nie upewnił Anioł, iż to, co fię 
narodzi z niey, z Ducha Świętego 
jeft. (4) Ta go uczyniła Aniołowi 
powolnym w rofkazach uyscia z je» 
zufem do Egiptu, i bawieniś fię do 
poki powtorzone, aby powracał, To- 
fkazy nie będą. Ta wyftawiła na cel 
cierpliwego znofzenia nayprzykfzey- 
fzych trudow zdarzających fię iemu 
w tym czafie. Ta utrzymywała 
Panieńftwa całość przez lat trzy- 
dzieftu w fpołeczeńftwie z Maryą 
przeciąg. „Prawdziwie zawołać na 
leży Dawida flowy: Bźogofławiony 
Panie, któregoś wybrał, i przyiął. (e) 
błogofławiony, boś go uwielbił w 
cnocie i w łafce. 
Lu 


(d) Quod in. ea natum ef, de Spiritu Sase 
&o et. Mott: t. 

(e) Beatus, quem elegiĝi, et afumpfikis 
Pjal: 64, © TH , 
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Lubo powfzechnym Theołogow 
żdaniem, każdemu łafkę doftarczającą 
udziela: Stworca, ktorey chwyciwfzy 
fię, bydz może zbawienie pewne; ta 
jednak będąc za czafem od złośli- 
wych wzgardzona, bywa ufunięt4 
imże. Jdzie zatym, iż podług fto> 
pniow cnoty obfitość łafk fypać fię 
zwykła. Przyznawaiąć "uwiełbie= 
nie, nad innych w cnocie fozefowi 
Swiętemńu; będziemyż nie . przypu- 
fzczać uwielbienia w nim nad ina 
nych.w łafce? ieżelić mogła uboga- 
cić dom Obededoma Arka przymiee 
rza,ktotey dwie: tylko tablice przy» 
kazań Bofkich. zawarte były, (f) 
jakże, nietownie więcey łafk zło- 
żyć nie miała Marya w Jozefa fer- 
ce,.w ktorey fię żnaydowało Bo- 
ftwo złączone z natruą ludzką? tak 
fądzi uczony Gerfon mowiąc: Ma- 
rya na Jozefa mową, życiem, i niey» 
fłannym przez tyle lat (potkowaniem 
zlała tajki. (g) 

Zwy- 


"mem A i RAK n 


TE) 2. Regüm; 8.00 


(g) MARIA Josepho vultu, voce» vita, et 
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© c Z wymiaru tych łafk Jozefa 
bierzmy uwielbienia iegoż w chwa- 
je wymiar. Urząd na ktory był wee 
żwany Jozef, ściągając fię do pi- 
rządku zkliienia z Ciałem Buftwa, 
zdaie fię bydź i ieft w iftocie famey 
nad inne wyżfzy; toć tym, famym 
maiąc więcey nad inny h łafk, mus 
fiat bydź w więkfzey nad innych u- 
miefzczony chwale, wfzakże owoc 
nie inny od nafienia wynikać po- 
winien. Głofi więc Hęrnardyn Se- 
neńfki: Jeżeh cały Kosciół winien ieft 
Pannie Maryi, że przez nię Chryjtusa 
odzierzać flat fie godzien, winien zajfte 
go niey Jozefówy Swietemu taflę T fzcze- 
gulia cześć. On bowiem kluczem da- 
iwnego Zakonu, w ktorym atryarchow 
i trorokow godność obicca ego dofiępu- 
(fe plonu (h) Miał on w A 
bło 


— ma wm di w ma w i, 
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continua, converfatione gratiam per tot annog 
afilsvit. Gerfon fer: de natin: Virg: 

(h) Si Virgini Matri tota Ecclefia debitrix 
eft. quia per eam Chriftum sufcipere digna fa- 
Raet, fic profeto pot eam Sanéto Jofępić 
debet gratiam, et reverentiam fingularem. Jpfe 
enim clavis eÈ veteris teftamenti, in qua Pa- 


Jozefa Świętego, 
błogofławieńftwa udzielone fobie od 
Stworcy, maiąc oświecenia Anio- 
łów, obiawienia Prorokow, zyfku- 
iac twierdzenie nád foba zażony 


Pana. Wielka Jozefa chwała i ta 
"coraz więkfzy bierze wzroft w fer- 
cach żyiących, ani Duch Przenay- 
świętfżzy za vpewnieniem jzydorą 
przeftanie zapałać ie, bo BOG` u- 
wielbiaiąc nad wfzyftkich Jozefa; 
chce go mieć uwielbionym od 
wfzyftkich- 

II. Wyliczać ftany wfzyitkie 
ludzi, od ktorych chce mieć BOG 
uwielbionym jozefa, byłaby mową 
bez końca, dośc zatym pewnie bo- 
dzie grzefznych i fprawiedliwych 
ftawić. Ę 

Ludzie zanurzeni w złosciach, 
ktorym ftworzenie upodobańfze feft 
niżeli S$tworca, o iak tęgi macie ba- 
dziec oddawać cześć temu Patryąt= 

F fze 
Tom. 1. Kazań Przygod! X. + Bętkowjkie go. 


mozna won wn Z, 


m wy 


triarchalis et Propbetalis dignitas promiffum 
confequitur fruktum. D: Bernardinus Senenfs 
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82 Na Dzień 

fre Swiętemu? możenń on if u 
J zufa fwym ftawianiem fię wy- 
motz; aby z ferc ciemnosci nięcnot, 
iak utaione bałwany Łgiptu, rugo. 
wane i oddalone były, aby prawdzi- 
we światło i tafka wefzła w oczy” 
fzczone przez zal nadprzyrodzony, 
pokutęi poprawę Życia fumnicnie, ` 
możen mowię, tak niezawodnie, iak 
možen był u tegoż Pana na zie- 
mi, ile niechcącego grzefznika 1g- 
by, lecz aby fię nawrocił, i Żył wie- 
cznie, będąc policzonym w fpra- 
wiedliwych poczet, 

Sprawiedliwi zważcież, ( mo, 
wię z Hieronimem-do was: ) zważ: 
cie /prawiedliwym nazwanego Jozefa 
dla dokładnego pofiadónia wlzyjtkich 
cnot. (i) BOG go wyftawił za wi. 
zerunek dofkonałosci, aby z niego 
czyniąc wyobrażenia fobie, grunto 
wać fię w cnocie można. BOG` 
wyciąga po nas abyśmy oddawali 


A p AE O — a 


(i) Jofephum cognomine juftum confiderate 


ob perfeftam omnium virtutum pofleflionem, 
D: Hieronimus. 


Jozefa Świętego. 83 
cześć iemu, BOG przyrzeka każde» 
mu z Tozważaiących życie i trudy ie= 
go dać w zgromadzeniu sprawiedli. 
wych wfparcie. Podobało'fię Stwor- 
cy rzucać Jozefa na przeciwności 
niemałe, ale doświadczaiące fprawie. 
dliwości zachwalonego od famey E- 
wangelii męża, chciał aby tym wię- 
kfzy fzacunek miała. Sprawiedli. 
wy, acz otoczony nawałnicami, zgi» 
nion bydź niemoże, ale zachowan 
bywa od prawicy Pana, Coż? kie- 
dy BOG uftanowił Jozefa firożem 
domu fwego, a takowy według świa: 
de&wa Pifma uwielbiony bydź ima, 
Ck) Niemafz tutay Żadney  uwole 
nioney Ofoby, toć niema nikt przy” 
eżyny wymawiać fię od uwielbiś= 
"nia tego, w ktorym BOG nad wfzyft+ 
kich ma uwielbienie swoie. 

Ill. Gdyby i Pifmo nie uper 
wniało o tym iż chwała tef Stwory 
o zgromadzeniu Świętych - =- -1g kochą 


F2 fiz 


a e p w w, A BOETE EEA EEE E. 


(k) Prou:, 28. 


f4 Na Dziem 
fe Pan wudu swoim (D uwaga fas 


ma nato, iż ftworzen'e fkutkiem. 


iet W zechmocności. BOGA, prze» 
k nywaćby naś powinna o uwielbiee 
niu iego w wybranych . zwłafzcza 
flagach fwoich. Człowiek im Wige 
kfrą liczbą łafk Bofkich otoczony 
fiawia fię przed oczy nafże, fym 
głebfze zdumiewania fię wzbudzz, 
wzrufzaiące te, lub' tym podobne 
goly, dziwne fa fprawy: BOGA, 
„8ziwna Opatrzność nad nim. Nie mos 
gł fię cudnieyfza W fzechmocność, 
ani dziwnieyfza Opatrzność okazać 
w kim ionym, jak fię okazała w Jo- 
z‘ fie, wyfadziła go (oczym wzmian- 
„ką wyżey)) na naywyżfzy doftoieńftwy 
ftopień, 4 w nim niezmierną wielo- 


ścia ugruntowała łafk fwoich, ktos, 


remi wfparty wpełnieniu obowiąz= 

ku fteru fwciego wierność z miło» 

ścią Chryftufa: łączył, Wierność 

przywodziła go, iż od początku na 

redzin Chryfiusa przez czas wizy- 
| ; ftek 


(I) Lavs ejus in Ecelefią Santorum.. „be- 
Neplacitum eå Domino in populo fuo. Fjal: 149, 
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Jozefa Sw'ętego. 85 
fek Życia fwoi”go nie odftępnym 
był. Miłość wftrzymać nie mogła 
ubolewania nad uboftwionym cra- 
łom, i nie przyięciem go od wła: 
fnego tworzenia bez względu na wy” 
tężoną frogość zimy, a tak przy- 
naglaiącym do złożenia w lchey 
szopce między bydlęty, fprawiła 
trofeliwość w fzukaniu, a radość nie- 
ńiewymowną w znalezieniu w J>- 
rozolimfkim Kościele nauczaiąc go 
Mędrce zachęcała do ckazywania, 
fkutkow prawdziwego oyceftwa. To 
uwielbienie odbierał “BOG Czło- 
wiek od Jozefa za dni lego; coż do- 
piero, gdy pomiefzczonym zoftał 
między śpiewaiące iedrioftaynemi, 
głofy: Swięty, Swięty, Swięty Pan 
Zaftępow, pełne fa NiebioSi i Zie. 
mia czci iego: Uwi Ibionym był tu- 
tay nad innych Jozef, bo tak byćz 
powinien xwielbionym ten; kogo chce 
mieć Krol uwielbionym (M) to uwiel= ` 
bienie wzaieim oddawał BOGU, ta- 


(m) Hoc hanore condignus ét, quemcune 
que Rex voluerit honorare, Eft. 6. 
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86 Wa Dzień 
twy wniofek, iż nie uchyla tegow | 
nieśmiertelności ftanie. 

Niechayże przez niewypowie- 
dźianą ślepotę, zapędy. płoche blafk 
minutay wydaiące, nie tłumią Re- 
ligii otoczoney chwałą BOGA. 


„Niech fię nie odważają fądzić iż 


wprowadz  Braltwa | ninieyfzego 
zwła(zcza , uwłoczeniem jeft iey 
prawu. Ludzie gorfzyciele, ludzie 
przefądni, ludzie od namiętności 
fwych zwiedzeni, zdołaiąże to oba- 
lać, co kościoł Chryfiufow fiasnowi? 
niewiadomość gruba, opaczne wyo- 
brażenia czyniąca, będzieże twier- 
dzą ich błędow? Ach prawo Reli- 
gii. upewnia.o uwielbieniu, przez 
Stworeę wybranych flug fwoich, a- 
by w nich znalazł uwielbienie fwoie, 
oznaczeniem tego fą Brawa, mia- 
nowicie ninieyfze pod imieniem te- 
go. ktoreg BOG nad wfzyftkich u- 
wielbił, ktorego BOG chce mieć u- 
wielbionym od wfzyftkich, w ktos 
rym BOG ma uwielbienie" nad 
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wfzyftkich, 1akżeż bydz ma w pro- 
wad, Religii prawu? co więkiza, 
prawo natury pr ekonywa naso Nie 
wygafłey chęci w ka dym ufzczęśli= 
wienia fiebie, oznaczeniem tego» fą 
Braltwa, mianowicie ninieyfze p d 
imieniem Jozefa Swiętego» toć 1 te- 
go niemożna wnofić, aby wprowadz 
Bractwa był fprzeciwieniem fię nas 
tury prawu; 


Gd sĘ USt Os. HL 


rawam natury mazywa fię to 
wfzyftko, cokolwiek rozu n» po" 
znaniem rzeczy od BOGA nadany, 
przepifuie ludziom dla pewnieyfze= 
go, i łacnieytzego zbliżenia im koń- 
ca, iaki fobie zakiadać powinni i 
zwykli, toieft, prawdziwego ufzczę: 
śliwienia. To prawo wyrył na fer- 
cach nafzych Stworca, ażeby przez 
nie człowiek rozeznawał dobre 1-złe, 
przedfi brat iedno, drugiego fie chro* 
nit, a rzadząc nim poftępki  fwoie, 
tak żył, iak na rozumne fiworzenie 
przy” 


Ma Dzień 
przyftoi. Człowiek zaifte maiący 
„rozum, aby był odmienny od innych 
„zwierząt 1 nieiako ich Panem; za- 
ftanawiaiący fię nad foba uważnie, 
dochodzi łatwo; iż co tylkb czyni; 
Czyni piżeż wzgląd na ufzczęśli- 
wiedie włafne; i że to ufzczęśliwie* 
nie iefi celem, do ktorego wfzyfikie 
fprawy i dzieła zmierzać powinny, 
Jakie iefi bowiem przyrodzenie iepo; 
iż fobie dóbtże Życzy, iż wfzędzie 
i żawiże (zuka swviego dobra. Tey 
chęci ańi odmienić, ani pozbyć 
żadną (miarą hiezdoła, bo nie ieft.zo: 
ftawiońo W mocy iego, ale nad nim 
wielówładńie pańuje, i jef fpręży- 
ną nieiakąś wizyfikie, poruszaiącą 
fkłonności, í żądze, tak dalece, iż 
zdawałby fię rożumem nie władać; 
gdyby o tymi wfzyftkim zapomniał. 
Dobro zaś człowieka ieft zawize 
BOG; który famey natury ieft Pa- 
nem, i pierwfzym fprawca; a iako 
Stworca ze ftworzeniem swoim tak 
,Ścifłą ma wzaiemność, że fię iedno 
bez drugiego pomyślić nie mof tak 
czło- 


~ 


Świętego cfozefa. 
człowiek nie może dobrafwoiego na- 
_ turalnego nawet mieć zakoniec natu- 
*ralny, gdyby razem wnim BOGA 
fwoiego'za koniec niemiał. Pofiada+ 
nie Boga kiedy ieft zupełnym nafzym 
dobrem; doyść go inaczey (wierzcię 
mi) nie możem, ieżeli pomyślne do. 
czefności fkończenie; pomyślne za» 
częcie wieczności nie będzie, Ag 
czyliż tegow Braltwie pod imieniem 
Jozefa Świętego nie potrafiem korzy; 
ftać? użyimy cierpliwości, a dowie- 

my fię nie zwłocznie, 

1. Trudno podchlebiąć fobie; a» 
by życie nalze nie miało końca, bo 
ktoryż iefł człowiek, który żyć będzie 
a nieogląda śmierci; Cn) Doczefność, 
iużby tym famym doczefnością nie 
była, gdyby nie nikuęła w czafie: 
Nietayne nam ieft przyiście śmier= 
ci, ile uftanowione z wyrokow BO- 
GA: pojianowiono Judziom raz umieróće 


(o) 


Co) Quis eft homo, qui vivet, etnon Vide. 
bit mortem. Hfal: 88. 
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.90 Na Dzień 
Co) ale czas, ale mieyfce, ale (po 
fob iey? to wf”yfiko ukryte ift; wies 
lu więc niepomalu tfworza fobą i wo= 
taig z Dawidem do BOG ': oznay- 
miy mi Panie koniec moy. (p) Coż gdy 
iuz naftąpi okropna chwil, w ktorą 
gwałtownie Dufza wydzierać fię bę- 
dzie z ciała, scifną nieznośne bole» 
zbliża fię natarczywości pokus, oka- 
zywać fię będą ftraf(zne widoki, nie- 
przyjaciel ludzkiego narodu czuwać 
jak nayudlniey będzie na zyubę, 
B.G sędzia nakoniec w 'sciflości 
wielkiey nafze czynienia roztrżajać 
pocznie, przęb'g! komuż nat nc.:s 
gorzkie łzy nie wycHną fie z oczu, 
jak Ezżehiafzowi niegdyś? (q) Pa- 
mięć zaifte na śmierć trworząca ieft, 
a' wielu podobno niemiła, lecz chce- 
myli uyść okropnych  pogrożek? 
chcemyli w dniu oftatnim ufły lzeć 
miłe flowa: dziś zamną bedziejz e 
i Ra- 


« (o) Statutum eft, hominibus. femel mori, 
Hebr: 9. ? 
(p) Notum fae mihi Domine finem menm. 


Pal: 38. (a) ajfa: 38: 


Świętego Jozefa. 

Rau? (r) mamy dzielne. ku temu 
wfparcie w.Jozefie Swiętym, wzy: 
wac nam należy wcześnie opieki ie- 
g0, oddawać nachołd ferca nafze. 
Uznany ieft obrońcą umieraiących 
fzczeguinym, nie fkąpy, w ratowa- 
niu ich, pewni bydź możem, iż przy 
iego pieczy pomyślne będzie zakoń- 
czenie doczefności nafzey. 

Il. jdzie zatym pomyślne wie- 
czności zaczęcie.. Człowiek żyiąc 
na ziemi cieniem tyjko nielako ieft 
niknącym znagła, bytnośc. iego 
wfzyftka w wieczności, tam dokoń- 
czenie trudów; tam nadgroda prac 
iego. J lubo on w powątpiewaniu 
zoftaie, naktorgli trafi wieczność ? 
cnoty iednak, w ktorych fię za ży» 
cia cwiczy, odrzucają. wątpliwość; 
i czynią nądzieię ffodką nąbycia 
fzczęśliwey. Już fobie uty fkuie tyl- 
ko w tym świecie: „Ah mnie że fig 
miejzkanie przedłużyło moie. (s) Kie- 
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(r) Hodie mecum eris in Paradifos Luc: 29, 
(s) Heu mihi, quia incolatus meus prołon=, 
gatus eft. Lfal:, 119. 
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dy? przytdę*a okaże fig przed obliczem 
Buż,m. (t) Myśliego wizyftka na 
pełniona wiecznościa, rami r (praw 
wfyftkich wieczu ść, zg ła, cały 
tchnie tyłka wieć/noscią. Niecbcąć 
zaś w tak. watney fprawie úpis, 
fzuka dla fiebie obrońcew, Żebrze ich 
wiparcia; ży fkawf y ich piecza, be. 
fpiecznie wykrzykuje fobie; - chocby 
Ji ngt) przeciwko mnie woylka, nie be- 
dzie Jig bat jerce moje, chocby powfia 
ła przeciwko mnie bitwa, w” Pinu ih 
nadz eię pokładać bede (u) SR! nie 
trzeba nam fie daleko z pędzsć, tuż 
zblifka ieft Jozef Święty, gotow naz- 
{ze mdłe fiły podpierać, mogąc wy: 
iednać pomyślne dóczefności -koń 
czenie, moż: tym fimym fkorzyfisć 
dla nas podobneż zaczęcie wieczno- 


sci, 
Po- 
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(t) Quando veniam, et apparebo ante faci- 
em Der?  Pfal: 41. 

(u) Si confiftant adverfum me caftra, non 
timebit cor meum, (i exurgit adverfam me pra. 
Mum, in hoc ego fperabo. Hal. 20, 


Świętegn Sozefa, 83 

Poświećmy fiz wiey na fłube 
jego, bądźmy przekonani, iż to ani 
uwłoczeniem deft Religii, ani fprze« 
ciwieniem fię n,tury prawu. Jeże= 
li nie cześć Ytworcy, niech przya« 
naymniey wzbudzi chęć uzczęśli* 
wienia włafnego. Zbliżmy fię, wy- 
magaymy od. niego błogofławieńe 
ftwa dia fiebie, On bowiem komu 
błogoffawienftwa udzieli, ten bto- 
gofławionym będzie, na kogo przes 
klęttwo rzuci, ten w, przeklećtwie 
zoftanie na wieki Amen. 
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Mifus ef Angelus Gabriel à DEO ad Vivgi- 
nem defponfatam Kiro, cui Women erat „fe 
feph, 65 Nomen Virginis MARIA Luc r. 

Pofłany iet Anioł Gabryel od BOGA, 
do Panny poślubioney Mężowi, ktore" 


mu Imie było Jozef, 4 Imie Panny 
MARYA, 


Kiedy fprawiedliwość ściggaląca 


krzywdy Maieftatu Boftwa pod- 
dała ftworzenia rozumne pod wfzel- 
kie nędze, i biada, o tenże fam pra- 
wie czas dobroć utłumić w fobie nie 
mogąc, Że tak rzekę, litości nad 
upadkiem człowieka, użyła przemy- 
fow. na wydźwignienie go z zguby. 
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BOG zagniewany o nadwęrężenie po- 
fufzeńf va. winnego fobie, nieprzy- 
jaciel ludzkiego narodu chełpi fię, 
jak twierdzi Leo, (a) iż człowiek 
przez iego podeyścia chytre,* po- 
zbył dary Bolkie, ogołocony `z nie- 
śmiert lnbści bogaĝw , furowy gnie- 
wu i śmierci ściągnał na fiebie wy- 
rok; przykre to wfzyftko fprawiło 
iemu ciofy, zdawaiące „fię bydź (do 
uleczenia niepodobne wcale. . Trze- 
ba było, aby dumny kark czarta 
fkrulzony, gniew Stworcy ułagodzo- 
ny zoftał , ku wykonaniu tego dzie- 
ła zamiana konieczna była wyro- 
kow BOGA, tak dalece, iż ieżeli 
pierwfze dążyły ku ukaraniu czio- 
wieka, rownież. poźnieyfze dążyć 
miały ku ufzczęśliwieniu iegoż. Nie 
uchyliła fkrzętności w tym fwoiey 
cała Przenayświęt(za Troyca, wy- 
brała z pomiedzy fiebie wtorą Ofo- 
bę, aby uniżoną zoftała aż do przy- 
obleczenia fię w naturę ludzka. Do 
tak zaś wielkiey {prawy przechodzą= 
cey 


(a) Ser: 2. de Nativ: Dom, | 
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cey moc przyrodzoney fiły, upatrzy» 
ła MARYA, w ktoreyby za fprawą 
Frzenayświętfzego Ducha, Słowo ftą- 
ło fię Ciałem., 'Zfyła Gabryela, ie- 
dnego z.pierwfzych Półkow Anioła, 
botego i z przyczyny godności Ma. . 
cierzyńftwa Bofkiego, i z przyczy: 
ny okupu Narodu ludzkiego zacno- 
ści, wyciągała przyzwoitość rzeczy, 
ten oznaymunie, iż w niey fie wcieli 
Boftwo, á poznaiąc ftrworzenie nię 
małe przyrzeka moc Ducha Bożego. 
O co tu za taiemnica dobroci i mi- 
łości BOGA! taiemnica acz do wie- 
rzenia trudna, uwierzona jednak od 
ćałego świata. .Słowo Przedwie- 
czne zatępiaiąc gniew fwoy, czyni 
ścifłe złączenie z Ciałem w żywo- 
cie MARYI, MARYA obiera za 
Matkę, 4 tak nas czyni Synmi fwo- 
iemi. 

Godna zaprawdę abyśmy ią iak 
tylko bydź może, naydofkonaley po- 
znali,» á z trzech wzgledow brali fię 
do fzanowania ieyże, z względu na 
JEZUSA, ktory fię ftaie BOGIEM 
z i Czło- 


Zwiaftowania N. M. Panny, _ 9% 
Człowiekien; z względu na M4- 
RYA, ktora fię ftaie Matką BO- 
GA; z względu na nas, ktorzy fię 
fiaiemy Synmi BOGA. Tefa trzy 
podziały Kazania, ktore w dowodach 
{wych nie będa z dłużeniem czafu, 
kieruymyż ie ku powiękfzeniu czci 
Stworcy:. 


Gaw AGI ją SADOWA © 


Z edmczenie fię z Ciałem Boftwa, 
będąc nad naturę wyżfze, cudem 


befpiecznie nazwać fię może. Cud 
ten nam ieft z wiary podany, przez 
ktorą dochodziemy tyle, ile rozu- 
mem pojąć trudno. Chryftus pra- 
wdziwy BOG ,. faie fię prawdzi- 
wym Człowiekiem, z tąd wypływa 
po pierwfze, że Ciało Człowieka, 
uważane w Zbawiciela Ofobie, rze- 
czywiście ielt Ciałem BOGA , kto- 
re odziedziczyło całą chwałę Bofką , 
ztąd wypływa powtore, że w Chry- 
ftufie między Ciałem a Słowem nie- 
G ro- 
Tom 1. Kazah Frzygodnych X. Bętkowikiego, 


68 2) sa Dzien x 
yozdzielnosć była, 1:c0 fie oslednytm 
przez udzielenie włafności „prawdzie 
ło, to fig mowić 1,0 drugim "mogło. 
"Na gruncie tym, gdy Ciało Chry- 
'ftufa kiere tele gdy kid cierpiało» 
«my mowiemy, że, Słowo cierpiało» 
i znowu, gdy Słowo rowne BOGU, 
śmiiemy twierdzić, iż Ciało Chry- 


ftufa na prawicy BOGA. , Prawda ' 


‘ta nieomylna w fobie, z tym wfzy- 
ftim nie mogąc bydź dościgniona, 
4 będąc ściana od: przewrótnych» 
wznieciła troiakie, bledy, pierwizy 
niechcących „przyznawać Bofitwa w 
Chryftufie, drugi niechcących wy» 
znawać Człowieczeńftwa w nimże, 
trzeci mie przyznawaiących famego 
złączenia, iedney z drugą Natury, 
'ktore uczynił Duch Przenayświętfzy, 
"i króre trwać będzie na 'wieki. -Błę- 
dy bezbożne! iakiegoż nie wycią- 
gacie natężenia w-zbiianiu fiebie. 
I. Nieużnawania Chryftufowe- 
go .Boftwa, błąd. wziął mieyfce w 
fercach zepfutych, za czafow ie- 
fzcze obcowania Chryftufa z nami, 
Zaśle- 


Zaśle 


| przyń 


ftufie 
dzici 
na ie 
goli 
wem 
tość 
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Zaślepienie obrzydłych: < Farużow 
przyśwódziło do przeciwnego o Chry» 
ftufie maiemania, maiat go za zwo= 
dzicieła ludu, odeymowało uw:gę 
na iego nauki, w ktorych i-mądra 
gorliwość; i gorliwa madrość, : ilo- 
wem, gruntowna znadowała fie świą- 
tość , na cuda, ktore am czynił prze- 
konywałąc żacięte umyfły,. ktore 
Imieniem 'lego czynili Uczniowie s 
iczynią do tych czas świątobliwi 
Męże. Wyraźnie im wykładał przed 
oczy, iź ón 2 QOycem iedno fa; a gdy 
w Przedwiecznym OQycu uznawali 
Boftsvo , ża:coż więc uwłaczać mie- 
li Chryftufowi Panu? Cozby było 
za fprzeciwienie  fię niefkończoney 
mądrości, przyiść na świat, głofić 
fię bydź Bogiem, 4 nie bydź w iftos 
cie Bogiem? o iakążby pofzdzać nie 
możńa zbrodnią zefłańego ma świat, 
dla zafzcżepienia Religii prawdzi= 
wey; fpodziewalącego fię ztąd mak 
okrutnyca, ci śmierci Krzyżowey, 
fałfzywie fobie przyznawaiącego Bo. 
two, A tym nieznośnym natręftwem 

Ga ZWO- 
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100 Ná Dzień 
zw odzącego Narody ? mowić nie m6 
żem, aby był zbrodzień Chryftus» 
bo_lego nauki Święte, dziełą: Swię- 
te, życie było święte; mowić nię 
możem, aby był bezrozumny Chry- 


„ftus, bo iego mądrość, ile cząftka 


*włafności Boftwa, bydź niefkończona 
wmufiała, i nie odłączaiącą fię' od 
innych, toć przeczyć nie możem, 
aby był Bogiem Chryftus. 

II. Będąc on Bogiem, był -pra- 
wdziwym Człowiekiem. / Jeft to 
oczywifta prawda, ani fię daleko za- 
pędzać potrzeba na ftwierdzenie ieyz 
bo ieżeli upewnieni iefteśmy z obia- 
wienia Wiary, iż możne Wcielenie . | 
fię Boftwa, toć fię ftało zapewne. 
Koniec w tey mierze był wyzwole- 
nie rozumnego ftworzenia z niewo- 
li wieczney, chęć byłą tego nie 
wftrzymana w Stworcy, chęć zatym 
fkuteczna. Podał fie prócz tego Chry- 
Rus na wfzelkie przykrości naturzę 
Ciała właściwe, cierpiał uragania, 
znofił męki, poniofł śmierć , okazy- 
wał i inne włafności, bawił fię wi- 

domie, 
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domie, mowił, nauczal, pożywał ide 
wnie, zaliżby to czynił, nie będące 
Człowiekiem? ani to przyćmienićm 
w nim Boftwa było, bo Duch Prze- 
nayświętfzy Ścifle złączenie iedney 
z drugą natury uczynił, i trwać niee 
fkończenie będzie. 

IIT. Dzieło to zaifte, z dwoch: 
przyczyn nad. inne dzieła wipanial- 
fze, zprzyczyny ziednoczenia: fię na- 
tur, ktore daleko od fiebie rożne; 
tak Ściiłym fkleiły fie węzłem, iż 
Żadna moc tworzona. odłączyć. nie 
zdoła, i z przyczyny. darów łafki, 
przez ktore natura ludzka wyniefio= 
ną zoftała nad' inne ftworzenia.. Nie 
mog! poymować z innemi odfzcze- 
pieńsami brzydki. Eutyches, i iedaę 

_ przeto naturę tylko wChryftufie przys 
pufzczał.  Sadżip on:: w Chryltufie 
iedna tylko Ofoba, toć i iedna na- 
tura. Lecz, o iak błachy funda- 
' ment, obaczmy. Gdyby. tak. było» 
trzy natury przypuścićby fię powin- 
ñy w BOGU, bo trzy Ofoby (3 w 
BOGU, akiedy nas i Zbor Chalce- 
donen- 


roz Na Dzień: 


doneńfki | zgromadzony  fzczegulnie 
przeciwko. odlzczepieńcowi temu u» 
pewnia, kiedy. i początki Religii 
g ofza, iż Chryftus Pan po'Wciele= 
niu fię był prawdziwym Bogiem, 
oraz prawdziwym Cziowiekiem, ty m 
famym, Boftwo z Człowieczeńftwem 
zachować mufiał;. kiedy/Pilmo: prze- 
świadcza , gdzie mu fię przypilują, i 
włafności Boftwa, iż. ieft wyrazem 
Oycowfkiey iftnosci, ( b ) iedno., z 
Qycem '( © ) początkiem. Ducha S. 
_ (d)visCzlowieczeńftwa nię uchyla- 
ia fię przymioty, to ieft: Ciało, Due 
fza ,' Krew; iakżeż. przeciw . powize- 
chńemu/ zdaniu, iż. w Chryftufie po 
W cieleniu fig dwie zoftaią natury; 
Bofka i ludzka, fjdzić możem? chy: 
baby; prożny upor dozwalał. 
ŹZważmyżŻ:. co za złaczenie Sło» 
wa z Ciałem>względem Chryftufa, 
był'on Bogiem, ftał fię prawdziwym 
Człowiekiem, nieprzeftaiąc bydź Bo- 
giem» 


(b). Hebr: 1. 
(c) Joan: ro. 
(d):lbidem 16, 
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gien, obiedwie te natury bez“ te- 
pfucia iedney z pomiędzy nich zig- 
dnoczył w.fobie ; 0 co za fktutek' mo» 
cy Pana Zaftępow: dochodżmy da- 
ley złączenia Słowa z Ciałem wzglę- 
dem MARYTL, ktora. fię ftaie Mä- 
tka BOGA. fia 


ESIR giei: Ie 


W jak. natarczywie bił Ne- 
* ftoryufz przeciw Macietzyńftwu 
Bofkiemu MARYT, wiemy; 2 iaka 


gorhiwością Kościob Swięty bronił 
czci, i awy. MARYT- Oto na: ZBÓ- 
1że. Bffefkim uroczyście ftwietdził, 
aby teh tytuł: Matka Bofka , był po- 
śvięcóny. MARYI tak, iak niegdyś 
tó fowo: wfpołiftotny, poświęcone 
Chryftufówi na, Zborze 'Nieeńfkiń 
było! przeciw. odlźczepieńcówi tent, 
Nieprzyżnawamy. ley Boftwa,. àle 
taką! w'niey uznawamy wyfókość '1 
, godność, ktorąby godności Macić+ 
rzyfgtwa Bofkiego flużyła, 4 na kto: 
rey gruntuigy (ię ezel Lufzanowania 
a woKAZY”. 


| 
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tog Ma Dzim 

okazywane od nas MARYT. ' Dwa 
w niey uważamy wzżlędy, ieden z 
ftrony BOGA, dragi z ftrony ludzi; 
z ftrony BOGA, że fię ftaia Matką 
lego; z ftrony ludzi, że fię ftawfzy 
Matką BOGA, ftała fiş Matką lu- 
dzi. O co za chwałą fpływa na nią,» 
iak z tamtego tak z tego. 

I. "Tak byłą MARYA Matką, 
iż z płodnościa Macierzyńfką połą- 
czyłą Panieńfką czyftosć «nie prze- 
ftaiąc bydź oraz Matką, tak była 
Panną, iż z Panieńfką czyftością po- 
łączyła Macierzyńfką płodność nie 
przeftaiąc b,dź nigdy, Panną, 0 cu- 
da przechodzyce okryślenia wfzelkie 


 -przepifow. natury, komuż to udzie- 


lono kiedy? zaite BOG StwoTca , 
ani Duchom Niebiefkim, ani żadne» 
mu innemu. Stworzeniu, famey tyle 
ka iedynie MARYT nadał ten przy- 
wiley, mowiąc przez Anioła do niey 
Oto poczniesz w Żywocie , i porodzitz 
Syna; á nazowiesz Imie lego erys (e) 

BE MA- 


minas “Enean aiana ee aeann aaa a ay 
(e) Ecċc'concipies in wero, 8x paries Pte 
lium, & vocabis Momen Ejus Jasux, Lus: 1, 
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MARYA: ftała fie Matką BOGA 
nie przeto, iak wnofi Grzegorz , "Iż 
pierwey w żywocie: Fanny poczęło fig 
Ciało, dopiero do Ciała przyjłapiło Boe 
fłwo, ale razem Słowa fiato. jig Craw 
łom. (£) BOG ukryty w ludzkim 
ciele, iedney podlegiy Panience, Jar 
ko Syn prawdziwy, MAR YA bez 
nay mnieyfzego wzdrygnienia fie na- 
zywa Synem Chryftula: Ak Synu! 
ia i Qyciec żałośni, fzukaliśmy, Cies 
bie, (g) ieft to ftopień naywyżlzy 
chwały, ktory procz MARYT nikt 
nie dopiął z żyljących, ieft źrzodło 
nufzczęśliwienia. nafzego, bo będąc 


Matką BOGA ftała fię Matką ludzi. 


„II. Jefteśmy nie tylko Braćmi, 
ale Członkami tego BOGA Czło= 
wieka, ktorego w (wym nofila ży- 

„wocie MARYA; iefteśmy wfpoł- 


dzie- 


CE) Non quia prius in utero Virginis caro 
concepta et, & poftmodum Divinitas venit in 
Carnem , fed Ratim Verbum factum ekt Caro. D. 
Gregorius, . 

(g) Edit ecce Pater Tuus & Ego dolen* / 
tes, gumrebamus Te. Luc: 2. 
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dziedźicami E iakó mowi 
Paweł Apoftoł , (e) łatwo: docho- 
dzić możemy, iż: umieściw(zy w wnę: 
trznościach fwych tego: Pana, Rala 
fe Pośrzedniczką i Opiekunką ludzi, 
Pewna’ ueiećźka! do: niey, pewna" ż 


miey óbrońa. Zadna, niebywa z/yłaa ` | 


na łafka z Niabiow* tylko! przez MA- 
RTA. (i) S Sydzi Bernard, zadna 
nie bywa odmówióna.MARYT tafka 
dla nast Ta przez wyniefienie' (we. 
wfparła( świat zgubiony! Ta) nfzła- 
chcila naturę ludzka, ję od. zguby 
wftrzymuie fóworzenias LNIG nia 
nikt przyczyny: wzfufzać' wftręta üi 
ciekania fie do niey ,* bò mie dozna 
zawodtk, owizem. ufność rozmnażać 
powinien; (bo ziey i łalki, 1.0pieki 
korzyftać będzie, tak piak wielu: kg; 

rzyltało innych: vA 1 
Q,cūda dobroci i miłości BO- 
GA! czyniąc "A: w „Matką fwo- 

i ią, 


Ch) Ron mz. "8: f 

(i) Nulla gratia’ venit de Cælo nifi tran- 
fierit" péi Mingi M ART Æ: > D, Bernardus 
Ser: 3. in vig: Wát? 


FZivinffowania N. M. Pavny, roż 
fa; czynicie1, Matką ludzi „tym faa 
mym. nas. przy bieracie za Syny.. 


Caz eBo iSo WELL: 


rowo Przedwieczne nie mogło. fię 
przycblec ‘w ludzkie. ciało, aby, 
niezabrało, nagścisleyfzego. związku 
z ludźmi» Ze; zaś mas itak. . z fobą 
fyoiło, iż iedno-,z nim, ęzyniemy claz 
ło, możemy prawdziwie. mowić ,. iż 
my fię: ftali Sy ami Bofkiemi. /£ tąd 
dochodźmy:. cośmy BOGU, cośmy, 

famiy au fobie powinniś 
I- Nierozumiem slaby kto byt 
ciemnym tak, dalece. żeby wiedząę 
iż/ieft ftworzeniem ,. nie, wiedział , 
co. winiem Stworcy. włałnemu, Pos 
zhawa nieochybnie człowiek, iż. ga 
z niczego BOG wyprowadził na świat, 
wfzy/tko. iefteftwo fwoie przypifnie 
niefkońiczoney. mocy; przenika, 1ż dQ 
pierwfzego ftanu łatwo. bydź powro- 
conym uiożes; wnofi- fobie..iż- tylko 
Stwosca ieft Panem i Oytem, wi- 
aien: więc iemu cześć, winien 1 mi- 

łosć. 


Tog Na Dzień 


łość. Bo na:cożby fię przydało na: 
zywać go Panem „nazywać Oycem+ 
á nie wypełniać obowiązkow win- 
nych! Ah! tegoć fie dopomicał u- 
filnie, mowiąc przez ufta Malachi- 
afza Proroka: Jezeli Oyciec ieffem; 
ć gdzie ief cześć moia? ieżeli Panem 
iefłem, 4 gdzie boiaźń moin? (K) 
Zdaie nam'fię prawda, ciężarem. nie= 
znośnym, i gwałtownym iarzmem, 
ale ten ciężar lekki ieft, ale to iarz- 
mo fłodkie , upewnia fama nieomyl- 
na Prawda (1) przekonywa zdrowe 
„światło rozumu. © Niżlzy: itan (ie? 
żeli z porządku: natury, -dó parząd- 
ku nadprzyrodzonych rzeczy czynić 
fię porownanie godzi) wyżfzemu 
oddawać chołd'czci i pófłufzeńftwa 
powinien, coż dopiero człowiek BOs 
GU, Królowi nad Królmi , Panu nad 
Pany? iakieyże gorliwości używać 
nie ma w utrzymywaniu przynay- 


(k) Si Pater ego fom, ubi et honor me- 
us, fi Dominus ego fum, ubi eft timor me- 
us. Mal. u. 

(1) Matt: ri. 


mnie 
procz 
fame 
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mniey czci iego? ile że dał mu 
procz tego poznać, co winien fobie 
famemu. 

IM. Człowiek wyniefiońy. do 
tak chwalebnych doftoieńftw , ftaiąc 
fie 'przyfpofobionym Synem BOGA , 
chwalebnieyfzych nie dopnie zape- 
wne. Świćtność łafki, . obeymuiąca 
w nim wielowładztwo, czyni żywe 
wyobrażenie Stworcy, i iuż nie do- 
pufzcza nazywać go fługą, lecz Sy- 
nem , lecz Przyiacielem fwoim, wiel- 
kiey więc używać baczności powi- 
nien, aby przez złe i niegodziwe 
| fprawy, nie ftat fię odrodnym Sy- 
"nem, ftaiąc fię niegodnym pofiada- 
nia tey chwały. [Do tegoć zachęca 
Leo Swięty, wołając na każdego 
w fzczegulności:  Uznay Chrześcią- 
ninie godność twoię i Bofkiey fławizy 
fic uczefłnikiem natury, niechcicy do 
dawney cofać fię' podłości, rodzay bo- 
wiem wybrany i Królewjki, niech fig 
Jłofuie do godności odkupienia fwego, 
niech miłuie to, eo Oyciec, i w niczym 
niech fie Wynalezcy nie (przeciwia [wee 


Mi, 


Iro "RR AKA ZR 


mu, aby nie rzekł znowu: Synów wys 
kaymiłem, i i wywyższyłem, oni zaś 
wzgardzili emna. (m) 

Uztaymyż i natężoną miłóść 
ku nam Stwotcy nafzego; 4 złącze» 
nia te, ktore uczynił Słowa z ‘Ciaż 
łem, względem Chryftula ftaiącego 
fig Bogiem Człowiekiem, wzgledem 
MARYlftalącey fe Matka BOGA, 
wzgledeńt nas ftaiacyeh fie Synmi 
BOGA, bierzmy z za znak umniey- 
fzenia. gniewu," wzrafłu Pe 
ści dobrotłiwego Qyca. Padniymy 
na kolana, woładymy tednoftaynemi 
ufty : Godzicneś Panie. wziąść. cześć i 
chwali: (u) godzieneś wdzieczno- 


ści od-nas. 
KAZA- 


(m) Agn ste Ste o o Chri tiane digóratem tuam , 
et Divine tonfars fattas nature , noli in ves 
terem vilitatem. dzgenere converfatione redire, 
Genus electum & Regitm regenerationis fue 
re(pondeat drenitatt , diligat, quod diligit Pa- 
ter, & im nullo zb Authore fuo diffentiat, 
ne dicat iterumt Filios enutrivi, 8 exaltavi, 
ill autem (preverunt me. D. Leo Ser: 1. do 
-nativ 

(n) Dignus es Domine acciperę glotiam 
& honorem,- Apoc: 4. 


2% Ad Ń Irr 


KAŻANIE . 


Na WTOREK SWTĄTECZNY: 


Ego fum ofłium , pet; me fi quis intro- 
jerit, falvabitur,.. fur non venit, Dif ut 
furetir, matter & perdat. «foan: Io. 


Ja ifem drzwiami, przez mnie iiźli kto 
whiydżie, zbówion będzie..*. złońzicy mie 
przychodzi, -żedno żeby krótdł, zdbiiał,:1 tra» 
cił. 


J różnicę Pafterzows i przeciwne 

fkutki wynikające z tey roźnicy. 
dość widocznie okazał Faryzeufzom 
Chryftus, kiedy nie mogącym Jub 
niechcacym dociec, prawdy, w Ofo- 
bie {wey ftawia prawdziwego obraz, 
4 przeciwnemu przypilnie włafności 
złodziela. (Pan ten, w-ktorym nie- 
omy lność prawdy otrzymała mieyfce, 
przybywizy tym iedynie końcem na 

świat 


ira Na Wtorek 
świat, aby zafzczepiał Religią fwo- 
ie, dążącą ku ufzczęśliwieniu ftwó- 
rzenia, miedzy inuemi zbawienne» 
mi naukami (wemi oftrzegał, kto- 
rychby Pafterzow głofu fłuchać, kto» 
rymby fię przeciwić miała fzczupła 
trzoda wybrana od wiekow. Mowi 
w iaw: iż kto wchodzi drzwiami, 
ten ieft dobry Pafterz, kto kędy in: 
dziey, ten złodzi. « Mianuie fię fam 
tylko temi drzwiami, a chcąc pręd- 
fze ku fobie zachęcenie wzbudzić, 
otwiera fkutki głolzac: Przez mnie 
kto wniydzie, zbawion bedzie... zło” 
dzi nieprzychodzi, iedno żeby kra*t, 
zabiał, trad. Przeciwne, te fku- 
tki Uczynić powinny przeciwne 
wzrufzenia w umyfłach ludzkich. 
Lecz chcemyli ie poznawać, w po- 
rządku natury? zdadzą nam fię bydź 
rzeczą od ninieyfzey zabawy dale- 
ka, bierzmy przeto w rozumieniu od- 
miennym. Już nam nie tayna ieft, 
bo. przez Ewangelią odkryta, iż 
Chryftus przyfzedł zbawiać lud, (a) 


te- 
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tegoż 
tych 

powsz 
tylko 
Ta, te 
Wien 
bowi 
z fan 
neta 
zgub 
łecze 
Przyc 
cie, 

łanią 
Duel 
tego 
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tegoż nam głofu należy fuchać, do 
tych drzwi kołatać , ktore podług 
| powszechnego Oycow zdania, fam 
| tylko Duch Przenayświętfzy otwie- 
ra, tegoż fie Religii trzymać, Z ba: 
wienie włafne, ktorego dopięcie o- 
bowiązkiem włożonym na nas ieft, 
z famego nawet natury prawa, po- 
neta bydź powinno, rownież. iak 
zguba przeciwnych wftrętem od fpo- 
łeczeńftwa zniemi. / Dochodźcież 
przyczyn tego oboyga, nie znaydziea 
cie, upewniam innych, procz dźia= 
łania w iednych Przenayświętfzego 
Ducha, w drugich, fkutkow przeklę: 
tego Ducha. ‘Tak niechybnie. Duch 
Przenayświęt(zy thnąć iedno z Przed- 
wiecznym Oycem i lego Iednoros 
dzonym Synem, ile te trzy Ofoby 
fkłąadaią iedno Bóftwo, niewymownę 
wlewa dary w ferca ziednoczone z 
Kościołem, do ktorego wftęp przez 
Chryftufa mamy. Duch przeklęty; 
iako lew krążący na pożatcie dulz 
ulubionych' Stworcy, wielkie ufilną- 
H Ści» 
Tem I. Kazan. Przygod: X, Bętkowjkiego, 
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ści przykłada na złupienie tych da- 
row odciągaiąc od Chryftufa nauki. 
Jawny więc wniofek, iż iak dla 
pierwfzych ocalenie pewne, tak dla 
drugich nieochybna zguba: 

Nie zapędzaymy fię daley, ale 
zaftanowmy fię nad tym, rzecz wy- 
kładaiąc iaśniey: Człowiek trzyma- 
iacy, fię Religii Chryftufa wyraża 
na fobie fkutki Przenayświetfzego 
Ducha, co za ocalenie dufzy iego! 
Człowiek przeciwny Religii Chry- 
ftufa, wyraża na fobie fkutki prze- 
klętego ducha, co zą zguba dufzy 
iego! Duchu Przenayświętfzy! idzie 
tu otwoię cześć, racz oświecić u" 
myfły nafze, zapalić ferca, abyśmy 


„fię trzymaigc Religii prawdziwey 


we wfzyftkim pomnożenia chwały 
upatrywali Stworcy. 


OAS, ETA O A 


-Kiedy Chryftus Pan ofobiście ie- 


fzcze zafzczepiał Religią fwo* 
ię, kiedy lud nauczaiąc, ciągnął de 
pra» 
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prawdziwego światła, pofirzegał ia- 
wnie, iż iefzcze ani paytmować mo- 
gli Uczniowie, ani fit im ftarczyło 
do zniefienia przykrości od świata 
ż opowiadania teyże Religii fpo- 
dziewanych niechybnie. *Cóż więc 
czyni nieobłudna dobroć, chcąca ko- 
niecznie ufzczęśliwić ftworzenia? o: 
to wbrew fiè oświadcza: Tde wam 
zgotówać mieysce,. (by idę do tego, 
który; mię zefłał. ,. wy fip z tad" za* 
śmutacw.., dle pożyteczna teft, abym 
odszedł, ... bo zoślę -Ducha, i który 
nauczy wszyfikiego, (c) ktory:utwier- 
dzi we wfzyftkim. O dobroci Pa- 
na Zaftępow iak ściśle fobie ktępu- 
iefz ferca! Jeżelić pierwiaftków ym 
Chrześcidnom obiecał Chryftus Ze- 
fłać Przenayświętfzego Ducha, i ze- 
fłał w fkutku famym, zaliż powąt- 

H2 i 


(6) -Viado parare vobis locum: Fom: 14. 


(c) Vado ad enm, qui mifit me... trifti- 
tia implevit cor vetrum... fed expedit vo- 
bis, ut ego vadam... mittam. enim- Parseli- 
tum.., docebit vos omnem veritatem: Joan: 
I6, ; 


r 
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piwać można, o uczeftnidwie nas, 
trzymaiących fię do tych czas fta- 
tecznie Religii iego, tych darow? 
Religią i głofił, i -na ugruntowanie 
iey- zelłał Ducha, ktoryby z pomię- 
dzy wielu, trzy nayofobliwize w fet: 
cach.wiernych fprawował (kutki; pra: 
wde, światobliwosć, i.moc; ‘prawde, 
na okazanie, iż, prawdziwa ieft 
świątobliwość, iż Swięta ieft; moc» 
iż niewzrulzona ieft; ..czyliż,.ter 
dy człowiek trzymaiący fiş -Reliz 
gii Chryftufa, niewyraża na. fobie 
tych fkutkow Przenayświętlzego Dur 
cha?-Zaftanowiny fię nad tym, 4 doy- 
dziemy z tad ocalenia dufzy. legd. 
1. Nauczać prawdy „inie wyłą- 
czaiąc żadney, nauczać wfzyftkich 
prawdy, nieuwolniaiąc nikogo; nau+ 
czać nadzwyczay nym „potoben, czyz 
ie to ieft dzieło, ieżeli nie Prze- 
nayświętfzego Ducha? a tak fię fta- 
ło zape wne. Są niektore prawdy, 
przeczyć temu niemożna, ktorych 
ani ciało, ani krew obiawia, fa pra- 
wdy, ktore fie zdają rozumowi ludz- 
kie- 
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kiemu przećiwiać, przewyżfzać po: 
ięcie, niechayże temu z łatwością u: 
wierzy ktożkolwiek, bydź nie mó 
że czym innym, tylko fkutkieni Prze- 
nayświęt(zego Ducha, ktory w nim 
tę fkłonność fprawuie.  Daymy to, 
niech będzie Nauczyciel iaki, z 
ktoregoby dofkonałością równać fie 
było trudno komu zżyiących, ale 
niech fię ftawią profte, grube, i niepo- 
iętne rozumy, zaliż on prawdy fwe, 
zdoła w nich wpoóić, a wjoić w oka 
mgnieniu iednym, wpoić bez pracy; 
beż naprżykrzenia, wpoić tak, aby 
każdy na obronę tych prawd, był 
gotów życie ażardować włafne. Ah 
toć to iefit, co Duch Przenayświęt: 
fzy w Apoftołach fprawił , nauczał 
on ich prawd do wierzeńia trudnych, 
i fprzeciwiaiących fie naturze, bo o 
cierpieniu, bo o pokorze, bo o umar- 
twieniu, nauczał i tych, ktorych 
fam Chryftus niepoięcie i trudnos;ć 
do wierzenia wyrzucał na Oczy; ni- 
uczył. w iedney chwili z gotowością 
podięcia męczeńftwa. Toć faino w 

wier- 
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wiernych bezprzeftannie czyni, wie 
dzą oni w tych prawdach niemożność 
omylenia nawet, trzymaiąc fię ich 
zatym, ftatecznie, nabieraią procz te- 
go świątobliwości Ducha. 
Il. Otymci Duchu rozmawia- 


iac z Uczniami fwemi Chryftus, mo- 
wil w podobieńlitwie Chrztu: Chrzcić 
„jan wodą, á wy bedziecie chrzczenę 
Duchem Świętym po nie wielu dni. (d) 
Chciał on przez to okazać zacność 
i świętość nalzego ftanu, przez kto- 
ry ftaliśmy fię $ynmi, i przyiacioł= 


mi BOGA, chrzeft ten: przenofząc 
pad chrzeft z wody. „I tenci chrzeft 
oczyścił nawet Apoftołow ferca z 
niedokładnego iefzcze przywiązania 
do Chryftufa, bo lubo oni mieli, 
podług uwagi Nauczycielow. Kościo-. 
ła Bożego Słońca, niepoznawali go 
iednak czyftym okiem, ale tylko co 
do Człowieczeńftwa, i podług ciae 
ła. Nie dziw więc iź ztąd poros: 
. Źnie- 

(d) Joannes quidem baptifavit aqua , vos 
autem, baptizabimini. Spiritu Sanćto non poft 
multos dies. AF, I; 
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nienia rofły, ktoby z nich był wyż- 
fzy w Kroleftwie Chryftufa, ktory 
tek frodze rozżarzyły ogień, iż na 
potłamienie, go oświadczał odeyście 
iwoie Chryftus pod zakładem, że 
giyby nie odfzedł, nie byłby na nich 
J uch pociefzyciel zeRany. O! ftanie 
nafz iakeś ubogacony wyfoce: lecz 
niechcemyżli go upodlać? o iak wiel- 
kiey ufilności powinniśmy użyć w 
oddalaniu od fiebie wfzyftkiego, co 
tylko cielefnego, i mniey porządne- 
go w myślach nafzych , w żądzach 
nafzych, w fłowiech nafzych, w fpra- 
wach nafzych bydź może. Bo iak- 
że BOG Duch świątości ma w fer- 
cach takowych miefzkanie założyć, 
ktory wbrew mowi: Nie będzie Duch 
moy trwał w Człowieku, gdyż: ciałem 
ief? (e) Umorzaymyż te fprawy 
ciała, ieźli chcemy, abyśmy Duchem 
Bożym ożywieni, i oczyfzczeni by- 
li, oczym Nauczyciel Narodow u- 
pewnia do Rzymian pifząc: Jeeli Du= 

' chem 


— |. i. a 


(e) .Non permanebit Spir tus meus in hø- 
mine, quia caro ek, Gen: 6. 


? 
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them (prawy uńartwicie ciała, żyć beż 
dziecie. (f) -Zebrzmyż oten dar 
Przenayświętlzego Ducha, a doda 
nam go, i oczyłzczaiąc nas , doda 
Ducha mocy. 

III. Ledwo co tylko Duch Prze- 
hayświętfzy, z wielkim fzumem i 


w ogniftych ięzykach na A poftoły: 


z ftapił, natychmiaft uczuli w fobie 
` hiewftrzymaną gorliwość do iawne- 

6 głolżenia i opowiadania Religii 
Chryftufa, bo fkoto tylko z wieczer- 
niką wyfzli, jawnie zaraz i bez nay- 
imiieylzego wzdrygnienia fię głofili, 
iż Chryftus ten był prawdziwym 
Bogiem, iż Chryftus ten był pra- 
wdziwym człowiekiem, ktory dla 
ludzkich przewinień śmierć okrutną 
podiął, 'Toć ich utwierdziło w tak 
wielkich zamyfłach, bo, kiedy zało- 
żyli fobie do użnania tych prawd 
świat cały nakłonić, tych zamyfłow 
fwoich trzymali fię ftatecznie. Ani 
ich nieznośne przykrości, ani mąk 


(6) Si: fpiritu faćta carnis mortificaveriti£; 
vivetis. Kom: $ 


otg- R 
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furowość, ani zelżywość śmierci zdo- 
łała od przedfiewzięcia odwieść, ktos 
rego źrżodłem miłość Religii Chry- 
ftufa, dla ktorey wfzyftkie męki i 
śmierć lekce ważyli, mniemaiąc: iż 
utrapienia ninieylzego czaiu nie są go- 
dne chwały, ktora fig obiawi. (g) 
Z tegoż więc uinocowania 1ch, bierz: 
my miarę umocowania nafzego. 


O co to za fzczęście Człowie- 
ka trzymaiącego fie Religii Chry- 
ftufa, wyrażaiąc on na fobie Ducha 


prawdy, Ducha świątobliwości,. Du- 
cha mocy, małyż on ma zadatek 
zbawienia, Owey niezwiędłey chwa- 
ły, ktora gdyby fię okazać miałą, 
byłby nalycony Dawid w czafie fwym? 
(h) Staną zaifte przeciwni w dzień 
zemfty, i z zgrzytaniem zębow 
rzekną: Ofo ci są, ktorgchmy niegdyś 
wpośmiewi(ku mieli... oto iak pokicze- 
ni 

(g) Non, funt condignæ“ paffiones hujus 
temporis, ad futuram gloriam, que revelas 
bitur, Jbżd: 

(h) Ffal: 16. 
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ni Ją miedzy Syny Boże, a miedzy 
Swigtemi los ich. (i) lecz próżno, bo 
człowiek przeciwny Religii Chry- 
ftufa, wyraża na fobie fkutki pize- 
klętego ducha, o co za zguba dufzy ie- 
go: 


CB SC XA 


pe fprzeciwienia fie Religii Chry- 

ftufa, nie trzeba, aby iawne na 
nię rzucać i fzturmy, dość , kiedy 
człowiek wewnętiznie wniey  fię 
chwiać będzie, lub też gdy: uczynki 
ifprawy fwoie ftolować nie będzie 
do powierzchnego wyznania ieyże. 
"Takowy fpofob życia iego tak ief 
własnie, iak- owa rana w ciele, kto- 
ra tym fzkodliwsza, im ukrytízą ieft. 
Zdrowy wiec fam rozum niedopu- 
fzcza, abyśmy to: przypifywali iku- 
tkom Przenayświętfzego Ducha, bo 

te- 


ono Z AE NN NN z w kn 
czna 


Ci) Hi funt, quoś babuimos aliquando in 
derifum... ecce quomodo computati funt in- 
ter filios DEI, & inter Sanćtos  fors illoruas 
eh. Sap: 5. 
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tego niechce, co ieft. z uymą ufzczę; 
śliwienia człowieka; abyśmy to u- 
właczali {prawom przeklętego ducha, 
bo ten nieuftannie czuwa na zatrace> 
nie człowieka. luż człowiek pod 
daw{zy fie pod rządy iego, idzie za 
namiętnościami ślepo, obyczaie wła: 
fne poddáie na łup zepfucia, ahlczy; 
liż nie oczywifta zguba dufzy iego$ 

I. Trudno trzymaiącemu fię 
światła zbłądzić, trudno trzymające» 
mu fię ciemności trafić. Ah na jas 
kież bezdroża fię nie pufzcza prze» 
ciwny Religii Chryftufa!t. pogardza 
on światłem, ktore go zgubić nie 
może, chwyta fię ciemności, ktore 
go niezdołaią oświecić; fą to dwie 
przyczyny, ktore dla niego. pewną, 
gotuią zgubę, tym frożfzą, im.nię- 
' poftrzeżeńtzą od niego. Tak ła- 
prawdę, nie; może poftrzedz tego, bo 
iuż zawikłany. w rządach nieprzyia- 
ciela dufz ludzkich, ma włzyftkie 
fwoie zaćmione zmyfły ; dozwala fie 
zatym ‘powodować namiętnościom 
wlafnym, á chociaż fumnienie prze« 

świad- 
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świadcza o obrazie Stwórcy; iuż tak 
głęboko zabrnawizy, nie mówię, nie 
przypufzczać porufzenią (mutliego, bo 
to nad riły zepfutey natury, lecz poż 
zorne welółosci okazywać ufiłuie zna- 
ki. Chefpi'óh:fię w namiętnościach /wych, 
(k) iak zaświadcza ukorobowany 
Prorok, a tak fię niema zapędzać ża 
niemi ztrudńóścią wybrnienia? iuż 
Ani rozum, Z pod ktoregó rządow 
wybił fie, ani zdrowe przyiacioł, 
lub Namieftnikow Bofkich przeftroż 
gi, których nieflucha, “iák Robom 
Starcow rady, (1) potrafią wfirzy” 
mać. Nie mifz okoliczności, kto: 
reyby fię nie iał, nie mafz miieyfca, 
w ktorymby przebywać nie miał, coż: 
zatym? obyczaie włafne podaie na! 
łup zepfucia. z 

M. Nie dziw, iż Odfzczepień- 
ćy miotaią prześladowania fwoie na 
Chęześciań, iż odfżczepieńfiwo fa- 
mo wkrada fie nieznacznie. BOG 

fam 


* (k) Laudatńr Peccator in defideriis anime 
„fe. fal: ro. 
(Dog Reg: 12 
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fam mowiąc pod podobieńftwem' u 
Jeremiafza, iż Dom: Judy uczyni 
miefzkaniem fmoczym, (im) upo- 
dobat fobie: bardziey nad niewietnes 
mi niżonad nami rządy; tamci gart 
dzą Stworcą,. ktorego nie znaią, my 
girdziemy ktorego: ńieuznawać nie- 
podobna wćale; toć dła nas imię BOs 
GA w więkfze ! urągźnie:, niżeli! dla 
nich wpada. * Ah toć to fprawiło; 
iż Jerozolima od: Pogan, Grecya od 
"Furkow znilzczona  zoftała, Religia 
u. nich. w lekkim poważeniu była, zas 
pędzenie fię wzdaniach Kościołowi 
przeciwnych, hieuznawanie Głowy 
widzialney Kościoła, wyzucie fię 
z wftrzemięźliwości granic, rozlanie 
fie na nieprawości wfzelkie obięłą 
nad niemi rządy zgubiło ich. Oby» 
czaie nafze zaliż niezmierząją do 
tego? ah! trzeba nam fię obawiać 
mocno, aby fię podobnież nie -ziści- 
ło *nad nami, abyśmy nienśrze- 
kali fłusznie, iak niegdyś Hieronin 
napilął: znaszych niecnot grube Na» 
ro- 


FR mani mni ZY SAZEZEEECZEĄ EON ROSZYK, E eaan, 


(m) Jer: ze. 


rody fłaią fie mocnemi, z naszych blg- 
dow Rzymjkie woyjko ginie. (n) j 

6-1 Otoz; obraz dwoiakiego ‘Czło= 
wieka: trzymający fie Religii Chry- 
ftufa wyraża na: fobie fkutki Prze: 
nayświętfzego Ducha, przeciwny 
Religii Chryftufa wyraża'na fobie 
fkutki. przeklętego Ducha. + Wno= 
ściefz fobie z tąd ocalenie pierw fze- 
go, zgubę 'drugiego, bierzcie miarę, 
czego unikać; czego fię trzymać, 
wfzakże Dom niezbożnych zgładzon bę: 
dzie, przybytki sprawiedliwych zókwi” 
ing COJ) i odc» 


(n) Noftris feeleribús Barbaræ Gentes as- 
furgunt noftris peccatis, Romanus Exercitus ` 
Perit. D. Hieronymus. . 
**.(0) Domus impiorum delebitur, tabernaci- 
la juftorum germinabunt, Prov: 14. 
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NA NIEDŻIELĘ DRUGĄ 
PO SWIĄTKACH. 


Mifit. fervum fuum hora cene , dicere ine 
vitatis, ut venirent, quia jam parata 
funt omnia, & ceperunt fimul omnes 

| excufare. Luce r4. 

Poflat fugę [wego w godzinę wieczerzy, aby 
powiedźiał zaprojzonym, żeby przyjali, boć 
iiz wjzyjtko gotowo, i poczęli Jię wjzyfey 
fpotecznie wymawiać, 


spaniałość Gofpodarza tego, oka» 
zuiąca przemożność fwoię i nas 
kład łożony iedynie z chęci” ucze- 
ftowania zaprofzonych gości, kiedy 
w zyfku odniofła wzgardę, i zawod 
poczuła przez wfzczynanie bezgrun- 
tąwnych wyimowek, nie inną upa- 
truje 


x 


y= 
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Na Niedzielę Drugą 
truie przyczynę, tylko nieumieię. 
tność poznania tey fzczodroty, nie- 
umieiętność wyńalezienia iey fza- 
cunku. Dał on dowod ludzkości fwey 
w naywyżfzym ftopniu, dali ciż go- 
ście poznawać z fiebie dzikość umy- 
fù godną wfzelkiey nagany, Rzecz 
ta naymnieyfzemu nie ieft podlega- 
iąca wątpieniu, - każdy obdarzony. 
zdrowym rozumu światłem, docho- 
dzić może łatwo niepłonney mowy. 
Miiam ia ią więc, ile za przypowieść 
przytoczoną od Chryftufa Uczniom 
fwym, a do wykładu oznaczeń iuż 
fie zabieram. Pan ten Nauczyciel 
prawdy, miał. zwyczay po wię- 
kfzey części przypowieściami i po- 
dobieńftwy wpaiać naukę zbawienną 
w ferca tych, ktorym dozwolona 
wiedzieć I aiemnice Boga. Oto dzi- 
fieyfza wzmiankowanego Gofpodarza 
hoyność, znakiem hoyności Pana Za- 
ftępow w Sakramencie Ołtarza. Tam 
wfzyftkę moc i nieomylność Boftwa 
Jego wyśledzić można, ale coż? gdy 
bierze poniżenie: fiebie wynikaiące 
z dwóch 


e 


<> 
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ż dwoch źrzodeł, ktore dwoiaki błąd 
czynią. Mówią iedni, iż tam nie 
mafz prawdziwie Ciała i Krwi Chry- 
ftufa, tylko cień fama; twierdz 
drudzy, iż chyba przy pożywaniu 
bydź może: Tamci» te uwłóczą 
mocy Boftwa; ci że uwłoczą nied- 
mylności Boftwa;  komuzż poznawać 
to niepodobna fprawą' widzieć fię 
będzie ? 

Przeciwko tym wlzyftkim póź 
wftawać myślę, a na zawftydzenie 
ich przełożyć te prawdy: Przeczyć, 
iż chleb i wino przy ' poświęcenii 
przemienia fię =iftotnie w Ciało f 
Krew Chryftufa, ieft to uwłoczać 
mocy Boftwa. Prżeczyć, iż chleb 
i wino po poświęceniu ptzemienią 
fię nieodwłoćcznie w Ciało i Krew 
Chryftufa, ieft to uwłoczać nieomyl- 
ności Boftwa. [Do was tylko nale- 
żeć będzie, nie nudzić fobie w fucha? 
miu dowodow , oneż prźyimować na 
ugruntowanie fie ftalfze w Religii 
prawdziwey, żebrzeć oraz pomocy u 

I łafk 
Tom 1. Kazań Przygodnych X. Bętkow(kiego, 


YEN ET TEN 


PZ OE 7 


zzo Wa Wiedzielę Dragh WIA 
łafk wfzelkich i darow Sprawcy» ku 
ktorego Chwale rzecz nioię ciągnę: 

CZĘSĆCĆ T 
Ne mogt Bog Stwórca widóczniey 
> -"okażać fitwotżeńiu władzy Boftwa 
fwoiego; Idk toż Boftwo ukrywając 
pod przypadłościańi chleba_i wina 
w Sakramencie Ołtarza. Tak ón ftaie 
fie pokarmem ludziom *chcącym gó 


` pożywaćbeż braku Ofob, pokarmem 


beż ograniczenia cżafu, pókarmein beż* 


wyńifzczenia fiebie famego, przy kto- 
tym daie nam wfzyftko, co mu tylko 
wfźechmocność dozwala, iedhócząc fię 
z mani z upewnieniem “o życiu wie- 
cznym;, Życiu ‘prawdziwie fzczęsli- 
wym. Coż ham więcey ‘nad to u- 
dzielić może 2. zśifte nic, wedlug 
zdania Augiftyna Świętego: (a) 
Z tym wfzyfikim. obecność iftotna 
Ciała i Krwi Chryftafa przy poświę- 
ceniu chleba i wina, ieft dla wielu 
zgoórlzeniem ; daiącym podniętę zá- 
E EAEE mi. 
NTS DC M E A wa -a 
Ca). Omnipotens; pius dare non potuit, D. 
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pierania tey. prawdy. „ Ufadzęni na 
nędzney przenikania file, mowią: 
to ieft nad poięcie ; uwiedzeni rozu» 
mowaniem płonńym, . przeciwność 
upatruią rzeczy; wńofza zatym, iż 
bydź to nie może. O! błędy: okro- 
pue! iakiegož nie: wyciagacie, ufiło- 
wania w pognębieńiu fiebie! Okażmy 
przeto, iż flufzność chciała, aby to 
przechodziło zmyłły; ani naymniey- 
izey tu przeciwności "nie mafz. - 
„l. Wierzyć w to, czego, docho- 
dziemy zmyfławi, ieźli fię wiarą nà- 
zywać može; ielt bez zafługi wiarą ż 
wierzyć „W to; co ieit nad zmyfły, 
ieft to początek zafługi; ale wierzyć 
w to, do czego owfzein zmyfły prze- 
fzkodą R, to ieft dopełnieniem zą- 
flug wypływaiących z wiaty .będą- 
cey w naywyzfzym ftopniu. Gdzież 
prolzę zmyłły Więkfzą przefzkodę 
czynią wierze, iak w poświeconym 
chlebie i winie przez ufta Kapłaną 
w czafie Ołtarzowey Ofiary? Zmy- 
By ukazują jftote chleba i Wina, wia- 
ra upewnia o iftocie Ciała i Krwi 

Iz Chiry- - 
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Chryftufa ;. zuyfły widzą okrągłość, 
twardość ; wilgotność i finak tych 
jfiności; wihawia wiara, iż- fo “fa 
przypadłości tylko, iftoty famey nie 
mah. (O! moy Boże! gdybym ia 
tylko nie był ugruntówany na mocy 
Słów Twoich, i rożimowi menu 
gdybym dożwolił buiać fobie, uwol- 
niwfzy go z poddałości Wierze, o! 
idkichżebym nie uczuł zamiefzańł 
Wy fami daycie świadećtwo, czyliż-, 
by ten grunt Religii nafzey mogł 
fię befpieczeńttwem fzczycić? czy: 
liżby nie należało fię iema lękać róz* 
walin, gdyby był kierowany rozu- 
mem? Rozum fzczególny każdemu, 
róztim ftofuiący fię do odmian wieku, 
ńatężeńia uwag wewnętrznego tikła- 
du czlowieka, do odmian nawet po- 
wietrza, maż bydź przepifem fadze- 
nia o prawdzie niepodlegaiącey ani 
odmianie, ani fzczegulności, ani 
fkoficzeniu? Daymyż więc wiarę Bo- 
gi, riowię zChryzoftomem Świętym, 
ńie czynmy odporu iómu, acz uczuciu ź 


zmijflom naszym przykra bydź fig wy- 
a” dme 
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daje. mowa, ego, bo ta. bydź, omyloną 
nie może, dó czego zmyfły nasze, tatwa 
są „że, zaś mowi; to iej Ciało, może; 
nie „powątpiwaymy : bynaymniey „, alg 
wierzaymy.. (b). Nie są. to dzieła ludz: 
kiey władzy, Cc) ale,dziełą Pana Za- 
fte vows ktorego Maieftat. mocnoby 
upodlało wymierzanie mieyfcą i fpo: 
fobu „bytności iego.. przez . włalne 
fitworzenie.. . Top co w „Kielichu mieści 
fico iet tos co z boku płynęła, i czego 
uczefłnikami, ieśteśmy ,,Cd) „twierdzi 
wfpomniony, Chryzoftom.. Chleb ten, 
ktory, Pan, Uczniam podawał, nie kształ 

tem, 
(b) £redamus; ubique: Deo, nec. repugne: 
mus ei, etiamfi. fenfui ©. cogitationi noftre 
abfurdum, efie: uideatur, quod dicit. nam ver 
ba 'ejus fallete non poflint, fenfus veto noftet 
deceptu fzcillimas ef, quaniam ergo.ille dis 
elt: > Hoc eft Corpus; meum „nulla: teneamut 
ambiguitate , fed credamus. D. Chryzoftomus , 
kom. 23. in Math, a 
(c)-Non funt humana virtutis: bzęc opera. 
Idem. 
(d) Idquod eft in Calice, eft id, quod flus 
xit è latere, & illius fumus. participes.. ldem 
Hem. 24. in 1. Cor. tc. 
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tem, lecz ifotnie odmieniony, przez 
W szechmocność Słowa flat fig: Ciałem, 
(e) głofi Cyprian. Ciałem narodzo” 
nym riegdyś z nienadwerężoney : w 
Panieńfiwie MARYT, złożonym w 
-fzopce, i uczczonym od trzech Mo: 
narchow Wfchodnich, ciałem dla nas 
zmęczonym i włocznją' przebitym; 
ciałem okazuiącym fię przeto pod 
włafnościami chleba, aby nam bb- 
mierżeńią nie było iprawg , lecz 
{prawa zbawienia. Nie przeczmy 
temu, bo w tym i naymnieyfzey 

przeciwności nie uyrzemi.. 

IL  Wfzyftkaby przeciwność 
rzeczy zawierała fię ta w Sakramen- 
cie Ołtarza, iż Chryftus'dopełniwfzy 
ną zieini "Taiemnice okupu łudźkie- 
go narodu, ufiadł na Prawicy Przed- 
wiecznego Oyca w Niebiefiech ; Cia- 
ło więc iego nie może bydź razem 
ña wielu mieyfcach, w iedney cał: 
BAE sageta Bak spoty 
_(ey Panis ife, quem Dominus Difcipoli 
porrigebat, non effigie, fed natura mutatus o4 
mnipoteńtia Verbi faćtus elt Caro, D. Cypria: 


nus fer: de cena Dom, 
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Kowitey Hoftyj, iw iey taydrobniey: 
fzych, cząftkach.  Przyftalbym, fam 
na to chętnie, gdyby. fprawa ta nie 
wychodziła z. granie ńaśuty, ale 
kiedy ikutek, to ieft nadprzyrodzo: 
ney fiły, fiły właściwey famemu Bo- 
ftwu, fiły dzielącey fię nadprzyro= 
dzonym. fpofobem , maż. bydź prze- 
ciwność. iaka, aby ten; ktory 
prowadzi rządy w. Niebiefiech, mier 
ścił fię pod przymiotami. chleba i 
wina A aby teñ, ktorego Niebiofa 
ogarnąć nie mogą. mogł fię wcieśnić 
w fzczupłość<Hoftyis 1 w. ięy naye 
mnięyfze czaftki?- aby, ten, ‘ktory 
fie daie pożywać iednym , Udzielał 
Ge i innym azido fkończenia świata £ 
Ah! w. tymgi to rozumieniu mogą. 
hydź brane owa Giry fiuta y. Z wami, 
ta leltem aż do /kończenia więkow. TESA 
Bytność-iego, acz. odmienna. co, da, 
widoku od pierwizey , nieodmienna. 
iednak eo_do. dzielności. Nig nie, ' 
zagradzało. Bogu,- aby. 7. Micze 

Haoi ftwo. 


(1), Vebisćdm film Omnibus: diebus úsqüe 
ag: confummationep fæculi. Math. 28, 
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fitworżył świat.i człowieka, nie ies 
mu zagrodzić nie może, aby iiłotę 
iedney zamienił w iftotę inney rze- 
czy. „Nic nie przefzkadzało Chry- 
ftufowi zamienić wodę, w wino w 
Kanie Galileis- nic. nie przefzkądza 
zatym chłeb i wino w Ciało i Krew 
fwoię zamienić. „Mocen był Chry- 
ftus. na wielu mieyfcach w 'iednym 
mgnieniu oka pokazy wać fie Uczaiom 
fwym, a nie mocen ma bydz utaio-, 
nym w Hoftyi, będąc w Niebiefiech? 
Chryftus,. ktoremu. dana moc ieft 
na Niebie. i na ziemi, Chryftis ie- 
dno 'z, Przedwićcznym Oycem, ile 
wtora Ofoba Przenayświętizey, Froy- 
cy: fkładaiącey iednego Boga, maiąc 
przed wieki, wfzelkowładhą dziel- 
ność ; maż mieć, w.iędney. chwili 
od. iedney garfztki zdań gorącością 
krwi» zburzonych -ufzezuplona 2.. A 
ieżelić. Chryftus ftanowiąc ten; Sa- 
kramerit, wznawiać go kazał na pa- 
miątkę iwoię s co zdąie fię oznaczać 
* nieprzytomność Ofoby, toć gdy Pi- 
ine każe pamiętać o Bogu, powinno- 


by 
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by zgładzać bytność Boga, a wfzak- 
że Bog wfzędzie i zawize obecny: 
iet. Nie mafz zaifie w tey mie- 
rze.przeciwności żadney, acz ięft to 
nad zmyfły. 

Przeczyć więc temu, iż chleb 
i wino przy poświęceniu przemienią 
fię w Ciało i Krew Chvyftufa, ieft 
to; uwłoczać mocy. Boftwa. Przeczyć 
zaś, iż chleb i wino po, poświęceniu 
przemienia fie nieodwłocznie w Ciar 
ło i, Krew Chryftufa,ieft to uwłoczać 
nieomylności, Boftwa. 


Go S.E A 


Te ieft prawda cel i koniec Za- 

mierzony w. Sakramencie Ciałą 
i Krwi Cbryftufą Pana, aby będący 
w fpołeczeńliwie z Kościołem 'pra- 
wym, przez pożywanie bogacili fię 
w.zupełnym dobru; nie idzie zatym 
iednak , aby iftota tegoż Sakramentu 
na famym tylko pożywaniu zawilnąć 
miała, aby chleb i wiao nieodwło= 
ęznie przemienić fię nie miało w z 

lo 


138 Na Niedzielę Drugą 

„ło i Krew Chryftufa. "Toc znaczyły 
fiowa lego w dniu oftatniey Wies 
czerzy Eiio rzeczone; toć 
nieuftanne rozumienie ieft rządzące- 
io ię Duchem prawdy Koscioła, z 
pierwiaftkow wzroftu twego. Obacz:. 
myż w fzczegulności, to wizyfiko. 

I. Miłość Chryftąfa wywnę- 
trzająca fię niezmiernie ku nam, fkło* 
nila nieiako go, aby maiąc łuż po- 
nieść smierć Krzyża za przewinienia, 
nafze, zoftawił nam na znak przy- 
merza pokoju zawartego z nami: p4- 
miątkę,fiebię, Na ten kpnięc przy 
oftatniey wieczerzy z Uczniami fwe- 
mi ftanowił Sakrament Ciała i Krwi 
fwoięy, ftanowiąc rzekł: Tó ig 
Ciało moie, ta if Krew mola. (8), 
Wnidźmy w rozumienie tych flow: 
Siowa te nie były” brane w czafie 
przyzłym, w ftofownym do pożywa” 
nia czafu, lecz w czafie Ainieylzym, 
fiowa krotkie, lecz w iafność: obfite. 
Ani też bydź, mogą wzięte w, nie” 

i , wla- 
A OGŁ OKI 
Sangvis meus, Math, 26, 
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właściwym, znaczeniu, boby to było 
raczey zacimiaiącą fprawą, niż ob- 
iaśnialącą tak znaczne dzieło, i prze- 
to dalekie bydź powinno od rozu- 
mienia Chryftufa. Znaczenie nie- 
właściwe, wipomnionych flow chci- 
wie fzukape od Grekow i Łacinni- 
kow. w kilkoletnim bięgu, a nie Wy- 
nalezione , ieżeli na myśl przyfzło, 
odrzucone natychmiaft, fiało fie ni- 
kczemnym dowodem lamemu wodzo- 
wi przęciwnikow nalzych , niemo- 
gących popierać uroień włałnych, 
Rzecz, fama, o, ktorey mowił Chry- 
ftus, okoliczność mięyfca i czafu, 
w ktorym mowił, odrzucała niewła- 
ściwe. znaczenie. Rzeczą. ta był 


Sakrament i układ nowego. Zakonu, 
a ieżelić, żadne. dawno- zakonne nie 
były ftanówione Sakramenta, tylko 
fowy do zrozumienia łatwemi, iako 
to Obrzezanie, (h) W ielkanocny 
Baranek, Çi) i wieloraki rodza y 
Ofiar (k). a iak można: odmiennie 

EN i ają i. 

CE) Levit: tot, ZORY AAS 


ł40 Na Wiedzielę Drugą 

fądzić o nowozakonnych Sakratnen- 
tach, które fą iak iftóta wzgledem 
oznaczeń? Stanowienie dawnego Za: 
konu wyciągało proftego wykładu 
Row, lubo Proroctwa bez. oznaczeń 
nie były, ftanowienię nowego, mia- 
łoż przypuścić inny Wykład, ktory: 
by był prędzey u potomności wznie- 
ceniem niefkończonych  fprzeczek 2 
Mowił ię Chryftus, w. ktorym zaż 
warte były fkarby wfzyftkie madro- 
ści Roga do Uczniow fwych, iako 
Qyciec. do Dzieci, ktorzy powinni 
byli wiedzieć iftotę Sakramentu té- 
go, maiga go przyimowąć i innym 
obwiefzcząć, mowił w czafie, w kto- 
rym przenieść fię mial’ do Oyca, 
w. ktorym uiścić fię iniały fłówa 
iego: nadeszła godzina, gdy iuż nie 
w przypowieściąch mowić do was będę. 
(1) Miafże mowić w znaczeniu 
przeciwnym, powizechaey wziętości? 
Niech fądzą co chcą nieprzyjaciele 
nali, ieżelić przypulżęzą za pokarm 
KOR. NIKON 
biis loquar vobis. foan. 16, “7 
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dnfzy, pokarm, przeftanież bydź po- 
karmem, acz pożywany nie będzie? 
"Toż to ulta zarazżone trądem grze- 
chu, mailaz bydź więkfzey mocy, niż 
ufta famego źrzodła czyftości? Ah! 
precz. to, zdanie ;dalekie od rozu- 
mienia, Kościoła rządzącego fie, du- 
chem prawdy, 

„M. W. pierwiaftkach. wzroftu 
{wego był zaraz napełnion. Kościoł 
Chryftufow duchem Boga, 4 ten ieft 
duch, nieomylności, duch prawdy, i 
nim fie rządząc zawfze, uzbraiał fie 
przeciw > natarczywizym  burzom, 
chcącym „obalić; bytność . Ciała „1 
Krwi Chryftufa uieodw/oczną po po» 
święceniu. chleba i wina. Prawdą 
ta nie przekonana, była wzrufzona 
za czafow jefzcze lskatyotą, ktos 
rym śladem liczyli kroki fwoje Si- 
monianie, „Menaadryanie, o czym 
Bellarmin. (m) Ikonomachi, o czym 
Sobor powifzechny fzofty zaświad- 
cza, (n) ale, ciż Ichmość byli złą- 
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Mani w fwych uprzedzeniach z ła: 
twością taką; z iaką łamać zwykł 
i naymni Ke wiatr chwieiące fie 
trźciny.  Wfzczął fię potym pożar 
w Chryftufówym Kościele przez Be- 
rengaryufza (0) iedenaftego wieku, 
czynił puftofzenia znaczne; ktorego 
podnieta czeftokroć bywa howość 
zdań. Naltawał on mocno, i ucie- 
kał fię do obrony Oyców Świętych 
Z hakręcaniem ich fow do fwoich 
myśli, z tym wfzyftkim przekona- 
ny, pognębiony i potępiony żoftał 
naymniey .na pięthnafiu Soborach. 
Wnoścież powfzechhość rozumienia 
Kościoła 6 tieodwłoczney bytności 
Ciała i Krwi Chryftufa w Sakramien- 
cie Ołtarza; a ieżelić cała tzecz za- 
wifla na Wschodnich Kościołach; 
oto Grecki Patryarcha |eremiafz 
głofi: Zdanie iefł Katolickiego Ko- 
Sciota, iż pó iczynióńym poświęceniu 
« przemienia fie chleb w Ctało, wino 
w Krew Chryftusn. (p) Oto Źgro- 
„madze- . 


— m m p a 


(o) Anno 1050, 


(p) Statuit Catholies Keclefia ihitai ton- 


KOJ 


taa. 1 OESTE 
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madzenie. Konftantynopolfkie. po 
tępia Cyrilla, Lukaryufza mniema- 
lacego przeciwnie, (CD) Oto Ufkanus 
Bifkup Ormianow żaświadcza w wie- 
kü fiedmńaft,m, że wfzyfcy z iegó 
obrządku wierzą, iż sfotą chleba ż 
wina przez poświęcenie Kapiańfkie prźiż 
mienia fie ò Ciało 1 Krew Lhryfłu q, 
(1) Z tegoć powodu uftańnowioną 
Uróczyftość Bożego Ciała ptzeż Ur. 
bana. czwartego Papieża ńiakazane 
publicznie iak naywfpanialej czyż 
nione obchody ż tym Sakramentem 
Nayświętlzym, na co dziś patrzać 
ź iiwefeleniem ducha będźiem. Z te- 
go powodu wzbudzali nieuftannie 
Oycowie Święci wietnych dö wy- 
rządzania przyzwoitey czci tey Man. 
nie żywota, á ż pomiędzy hich nadyż 

A fzcze- 


fecratione faltà panem qaideh in Corpuś Chii. 
fi, vinum vero in Sangvinem ejiis. ŚPercihiód 
rejpon: 1, ad Rubigen: Theol, 

(q) Anno x638. A 

(r). Omnes eredunt panis & vini fobian- 
tiam per confecrationem Sacerdotis verti ik 
Corpus dr Sangvinem Chriiti, Ufcanus Epifede 
pis Armenus Anne 1666; 
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fzczegulniey Auguftyn Święty, mó- 
wiąc: 12 nie tylko ne wykraczamy 
fzanuiąc go, ale nawet nie sztnuiąć 
grzeszemy. (s) Przeczyć więc te: 
mu, zaliż nie ieft uwłoczać nieo- 
mylnosci Boftwa ? 

Trzymaymyź fię gruntownego 
zdania, ktore ieit naywiękfzą zafadą i 
ozdobą Religii prawdziwey. Sądź- 
my, iż chleb i wino przy poświęce- 
niu iftotnie przemienia fie, w Ciało 
i Krew Chtyfiufa, po poświęceniu 
zaś nieodwłocznie. Tak fadzac, nie 
zbłądziem, bo nie będziem uwłóczać 
ani móty, ani nieomylności Boftwa. 
Tnaczey fadząc, doznamy na fobie 
fkutku przeklęttwa, ktore na podo- 
bnych rzuca Swięty Sobor Trydent. 
fki. (t) Ah! broń nas tego Pańie! 


DAN 


ZEW 


KAZA- 


(s) Non folum non peecants adorando, 
fed petcamus non adorando. PD. Auguftinus 
ân Pal. 98. 

CE) Sef. zg. Com ro 64, 
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Benedicta tu inter mulieres , benedidtus frus 
ctus ventris tui. Luc: r. 

Błogofławionaś ty między niewiófami, bloggi 
fiuwion owoc żywota twego, 


Mily fkutek zamiłowaniś cnoty, 

i dobroci życiź : korzyftać bło. 
gofławieńftwo; widoczny znak łafk 
i dofłtoieńftw ‘w fobie: bydź błogo. 
flawionym Błogofiawieńftwa iak 
ieft przyczyną konieczną dofkona- 
tosc życia, tak zamiśrem ubogace« 
nie Ofoby tęż dofkonałość w powa- 
ważęniu maiącey. Coż za Uwesee 

les 

Tom L Kazah Przygodnych X. Bztkowikiego, 


„A 


e i 
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146 Ma” Dzie 
lenie -ferca, gdy w fkutku naftąpi ? 


- dó iakiegoż fię dopiero nie podnośl 


ftopnii, gdy iefzcze. rozgłaszane 
bywa? Już człowiek widząc wki u 
innym wiełość cnot, á ztąd wy- 
pływaiącą: wielość łafk częftokroć 
na fiebie, zniewolić fię nie może 
do utłumieniń w fobie radości, któ- 
ra go nagli dojogłaszania błogofła- 
wieńftwa, przenosząc go nad wielu. 
Zda fię bydź komu ta rzecz w za- 
kryciu iakirafiś, ale tu mowa. o MA- 
RYI dziś nawiedzaiącey Flźbietę, 
mowa o Elżbiecie z nawiedzin tych 
biorącey ufzczęśliwienie Domu fwe- 
go, i z tey przyczyny cdzywalą- 
cey fię do MARY I Błogoftawiona; 
ły. między niewiófłami, błogofławiony 
owoc żywota twego. O iak w tym 
krotkim wyrażeniu wiełość taie- 
mnie i darów BOGA ukazuie fię 
świśtu! ledwo-co tylko owo z Ciń- 
łem ziednoczone zoftało w żywa- 
cie (tzeczyftym MARYI, MARYA 
biorąc nwiśdomienie oftanie Elźbie- 
ty, czyni pośpiech nawiedzin iey, 
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Elzbieta zafiyfzawszy głós MA. 
RYT, poznaie ftan iey, i mowiż 
bbogoflawionać ty miedzy niewińftami s 
poznaie obfitość darow zniey i cd. 
zywa fię: błogoflawicny OOE ŻYWOa 
ża twego. . Czyniła MARYA, aż 
nad ftan fwdy, w którym ią chciał 
mieć Ovcrec Przedwieczny, fłu= 
fzność więc wyciągała tegó, aby 
była błogofławiona nad inne nie» 
wiafty, Okazywała” ikutki prze» 
wyższaiące moc natury; fprawiedli- 
wie owoc żywota iey błogofławio: 
nym bydź powinien. To wfzyftko 
godne ieft zaftanowieniź fię z uwas 
ga, godne rofiraśnieniń zg untu. i 
Widzi Elżbieta w MARYI wie: 
lość cnot w ktorych fię zakocha» 
ła nad inne, i przeto błogoflawioną 
bydź mieni, Poznawa w niey umie- 
fzczenie < Boftwa, i przeto „owoc 
żywota ie błogofiawionym nazy: 
wa, 


Mowmyż iaż o tym: obfzar: 
ńiey: Odbiera MARYA błogcfła- 
K3 wiefńs 
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wieńftwo fiebie w cżafie nawiedzin 
Elżbiety, bo wielość cnot zamiło- 
wanych przez MARYĄ domagały 
` fię tego. Błogofławionaś ty między 
niewiśfłami. Odbiera MARYA bło= 
gofławieńftwo owocu żywota {wes 
go w czafie nawiedziń Elżbiety » 
bo w MARYI żywocie mieści fę 
pełność Boftwa. które źrzodłem 
błogofławieńftwa ieft. Błogofławio- 
ny owoc żywota twego. Chryfte JE- 
ŽU Wcielony Boże, tyś nie oka- 
zawszy fię iefzcze Światu, Za- 
cząłeś dzieło okupu, nayprzyzwo t= 
sza więc ieft tę wfzyftkę zabawę 
naszę kierować ku powiękfzeniu 
€zci twoiey. 


© Zup S © HE! 


Gym wfzyftkie cnoty, ktore 
tylko polubiła MARYA i wkto- 
rych ćwicząc fię nie uftannie Wy- 


gorowała do naywyżźszego ftopniś 

nad wfzyftko ftworzenie, pragnał 

wyliczać ; byłbym zapewne niefkoń- 
cza. 
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czony w mowie. Nie ieft to ie: 
dnodzienna. praca. MARYA. ieżli 
iet przepaścią łafk, nazwać fię 
także móże przepaścią cnot, i do- 
fkonałości życia. Z tym wfzyftkim, 
Żebym fię nie zdawał od przedfię- 
wziętych myśli cofać, i pragnąć 
jedynie do dzifiayszey ftosować fię 
uroczyftości, te tylko nadmienię, 
o ktorych fzczegulniey dziś czyni 
Ewangelia wzmiankę. Mowi El- 
źbieta do MARYI: błogofławionaś, 
ktorać uwierzyła: (a) i tutay grunt 
wiary; i dziwi fię Elźbieta, i z 
zadumieniń woła: zkądże m4 ło, że 
Matka Pana moiego przyszła, do 
mnie. (b) i tutay głębokość pokò- 
ry; mięfzkaiąc MARYA przez trzy 
miefiące, w domu Zacharyaąszą, czy- 
niła pofługi Elźbiecie, (c) i tu- 
tay wielkość miłości. Grunt więc 
Wiary, głębokość pokory, wielkość 

mi- 


(a) Beata, qua ceredidińi. Luc: 1. 

(b) Unde hoë mihi „ut veniat Mater. Do. 
mini mei ad me: - gjbid: 

(c) Ibidem. 
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miłości, te cnoty., iak były nad 
innych ukochane od MARYI, tak 
nad inne nięwiafty ściągnęły dla 
niey biogofławieńftwo, . Rozbierz- 
my ie ne co fzerzey.. ) 

E. Było żdanie Teofilakta, iż 
MARYA. czyniła pośpiech: nawie- 
dzin Elźbicty, ztey iedynie przy- 
czyny , śby <doświadczała prawdy 
w żwiaftowaniu Anielfkim. Ale to 
zdanie, lubo roftropność iey przy” 
pifuie w lękaniu fię , żeby niebyłą 
zwiedzioną, lak dalękie od prawdy, 
okazuie Ambroży Świety , mowiąc: 
niep zeto, ‘aby niedówierzała: mowię 
4Anieljkiey , albo. nieufała poselfkou sal- 
bo o przykładzie wątpiła, lecz, weso. 
ła da ślubu , mabożńasdla: powinnojci; 
dial wesołośt. predka, biegła na. gò- 
ry. Cd) .Wprawdzieć taze to mias 

ła, 
(d) Non quafi incredula de oraculo, nec 
quafi- incerta de nuntio, nge quafi- dubitans 
de exemplo, fed. quafi legta pro voto, reli- 
gisa pro“officio , felina præ gaudio ad mon- 
tana perręxii, D. zdmbrofus Libe a. in C, 
Ł Lu. ; 
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ła zachwiać fio w wierze która 
jeżeli fie zafłanowiła na Anielfką 
powieść: O żo pocznierz w żywocie y U 

orodaisz Syna, d nazowiejz. imie. ig- 
ego JEZUS, ten. bydzie wielkim s. 
będzie zwan Synem: Naywyższego » dá 
mu Pan BOG Stolicę Dawida Qyca 
jego, i będzie kroluwał w dom Jaku= 
bowym na wieki: (e) zaftanowiwfzy 
fe; ieżeli z dziwem zawołałó: Áá 
jak fig to fłać może, gdyż męża nie- 
znam? (f) nieókazała naymniey- 
szego wątpliwości, znaku , lecz ty łe 
ko ścigała fposobu, czyliby potząd- 


kiem matury, czyli porzadkiem ła- 
iki to nayznakomitsze dzieło wy- 
konać fię miało?” owszem pozni- 
wszy w tym moc Przenayświętszć- 

go $ 


trt magnus , 
ët dabit illi Dominus 
tris ejos, & regnabit in Domo Jacob “in 
mtefnum Luc: r. 

(1) Quomodo fiet ikud, quoniam” Viram 
Bon cognosco? Ibid: 


M | 
i 
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go Ducha, rzekła z nieodmiennym 
w wierzeniu umyffem: miech mi 
tę fłanie według fowa twego. (g) Tak 
rocz wfpomnionego Nauczycielś 
kosciol? Bożego , Bernard , Bona- 
wentura, Beda, Auguftyn, nazy- 
waiąc ią Matka wierzących; Ch) 


= Cyrill: berłem Wióry: (i) pobo- 


Żnie fądzą, tak trzyma powfzechny 
Zbor Trydentfki ; mniemając: iż 
iako żaden grzech iftotny nie po- 
ftat w MARYI, tak na Anielfkie 
fowa powątpiwaniź nie było. Nie 
tayno było Jey. iż. to pofelftwe 
wzmiankowało Meffyasza poczęcie, 
nietayno było, jż tegoż Meffyasza 
Panna pocznie i porodzi, Będąc 
za zdaniem Tomasza Swięte- 
go umieiętności, rozumieniś, pro: 
rotwa, i innych darow Ducha 
Świętego pełna. Çk) wiedziśła do. 

brze, 


=n 


i 
(h) Mater credentium, D. Auguftinus, 
(i) Seeptrum fidet. D, Cirilus, 

(k) 2. P+ 9: 27. a: 6. 


(g) Fiat mihi fecundum vetbum tuum, 
d: 


)- 
U 
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brze, iż wfzyftkie łafki i cudo- 
»wne fprawy, ktore Stworca iuż 
nieomylnym fłowera (wym obiecue 
ie ftworzeniu, iuż w zamierzoę 
nym czafie przywodzi do fkutku 
chce mieć ugruntowane ha Wierze, 
iako rzekł Dawid : dobre iefb flowa 
Pana, a dzieła iego na Wierze: (l) 
dochodziła z*tym, iż uifzczenie obie- 
tnic wfzyftkich od BOGA Qycom 
nafzym danych ną niezachwiśney 
Wierze iey miało fię wypełnić. 
Powiększała ią w fobie iak nayušil- 
niey, tak, iż przewyższyła wielu 
acz fprawiedliwych i świątobli- 
wych Mężow, gdy oni dla wynu» 
rzenia Wiary muieyszym niero- 
wnie fobie obiąwionym cudom za do- 
maganietn fię dane mieli cudowne 
znaki; iak Gedęon ofuszenie runa 
w czafie wilgotney ziemi, 4 w Cza- 
fie fuszy fkropienie onegoż rosą dla 
upewnienia przyrzeczonego zwy- 
cię- 


Sz m w aeaee z O Rn PA A 


(1) Redtum et verbum Domini , & omnia 
opera ejus in fide, Palk 32. 
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ciętwa (m) iak Ezechiasz cofnie- 
nie fię na zegarze flonecznytn cieni 
dzieliącią Mnii , dla upewnienia 
obiecanego zdrowiśń, (n) MARYA 
nie żądaiąc znaku, fktoniła. umyfi 
na uwierzenie Taiemnicy Wciele- 
niś fię Bóftwa ogłoszoney przez 
Anioła fobies" Niepoiętność. tey 
Tajemnicy, niepojętą wiarę znala- 
zła w MARYI, daiąc fię Blźbie- 
cie poznać, niepoiętą w niey (pra- 
wiła radość, zniewałaiącą do. odzy- 
waniś. fies Błogofiawionóć , ktoras 
uwierzyła , albowiem, [pełni Jia tó 3 coć 
ief powiedziśno od. Fana. (o) Grant 
tedy / Wiary: ściągnął na MARYĄ, 
błogofławieńfiwo, czego nie ubh- 
żyła głębokość: pokory. 

li. Pokora. nie tak 'fzacowna 
iet, gdy fię wykonywa przez Iu- 
dzi, gminnego ftanu , lak gdy przez 


ofo- 


(m) Judite: 6. 

(a) 4. Reg; 20. -. s 

(o) Beata, quæ crediditi, quoniam per- 
P ed, que dicta" funt tibi a Domino, 
Mci 1, : 
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ofoby, ktorych i urodzenia i do- 
ftoieńftw. wysokość zdobi przed 
swiatem, pierwśl czynią ią 2 musu, 
to: podłość fama ich, fanu, w ponis 
żeniu ofadza, ale drudzy, acz. ią 
okazywać; maig obowiązek nadany 
fobie od Mędrca Pań (kiego: dm Wyż 
szy  iefeś, tym fię pakorniy we 
 Jayftkim zachowaj (p) 83%. jednak 
czynią ią z większą gwałtownością 
i fprzeciwianiem. fię namiętnościom 
wyniofłego ducha, fprawiedliwie 
większą” dla niey zyfkulią cenę, 
Dobrze więc Bernard rzekł: nie tefł 
rzecz wielka bydź pokornym w zgardzieą 
wielza i rzadka pokora w uczęzeniu : (q) 
Wiecież iakiego rodu była MA- 
RYAŁ o to z Królewfkiey krwie 
Dawida (zła, wieciesz do, iakich 
doftoieńftw wyniefioną była ? oto do 

tViaz 


anno zzo w zy m, wz O EC 2 JT 


(p) Quańto magnus es; humilia te un 
omnibus Eccl: 3. 

„(qi Nun magnum ef humilem effe in 
abiectione, magna'prorsus 6 rara hamilitag 
honorata. D, Bernordus Ser: 4. fuper. 


Mis ef 
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Macierzyńftwa Bofkiego, bierzcież 
z tąd wymiśr głębokości pokory 
MARYI w nawiedzaniu Elźbiety. 
Ledwo co od Anioła odebrała ufza- 
nowanie i powieść, iż Przedwie- 
czne Słowo w iey żywocie We- 
źmie na fię naturę ludzką za fpra- 
wą Przenayświętszego Ducha, iż 
wydawszy tego na Swiat, ktore- 
mu Mocarftwa nifkie czynić po- 
kłony będą, ftanie fię Jego pra- 
wiziwą Matką, nie oczekuiąc, ażby 
' Swiat zaczął w niey uwielbiść tę 
Naywyższą godność, czyni por 
śpiech nawiedzin Elźbiety. Miłyż 
Boże! Pani do fugi dąży, miefzczą- 
ca w fobie BOGA Człowieka, dono- 
fzącey fzczerego tylko Człowieka 
nie z okazałością ika, ani blafkiem 
otoczona fzat drogich, ale w wfzel- 
kim poniżeniu fiebie , bez. oviąga- 
niś fię odprawuie tę podroż, uprze- 
dza w nawiedzaniu, uprzedza w po- 
zdrowieniu Elżbietę i nic znaleść 
nie może, coby iey fię podłością 
wydiwało umyfłu, O głębio poko- 

: ry! 
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ry! ktoż cię zgruntuie? szko. żadne 
po Synie Bożym [tworzenie do tych 
łafk nieprzyjzło, tak żadne do tey [ię 
nie zniżyło przepaści: (r) Świńdczy 
Bernardyn Seneńfki. Mieysce ief 
lakk pokora ( za zdaniem Rycharda ) 
tak dalece, iż tyle ieft zdatnym ofią- 
gnièniá ich, ile maiący pokory. w  Jobics 
kiedyć Nayświetsza Panna, dokładne č 
całkowicie po/ladała te cnotę; całkowi= 
cie ią napełniła tafka, i u/zlachciła 
dokładnie. (s) Bez wftrętu przeto 
głofiła MARYA: weyrzał Pan na po- 
korę fłużebnicy fwoiey, ztąd mię oto 
btogofławioną nazywać będą Nars- 

dy. 


om me wą e a ne A 


(r) Sicut nulla pot filium DEI. creatura 
tantum afcendit in gratiæ dignitatem , fic nec 
tantum defcendit in abyffum humilitatis pro- 
funde. D. Bernardinus: Ser: 15..0 1. 6 3 

(s) Humilitas. locus et gratie DRE 
adeo, ut tantum grafie capax fit aliquis „ 
quantuin fuerit humilis,- ficut Virgo virtu- 
tem hanc perfedte & totam poffedit, ita 
totam eam gratia implevit, totamque decora» 
wit. . Richardus in expo: cant: C. 26. 
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dy. CE) O potyfiąckroć btogoffawio- 
na! błogofi”wiona z pokory, błogo- 
fiawiona zokazania miłości 

* "IM. Ne miłuymy ffowem ant 
ipzykiem lecz ucżynkiem i prawdą: (u) 
upomin:ł (wych uczniow jan Św ę- 
ty. Miłość żaifte, gdy fię w właś i- 
wych fobe nieokaże znakach, Jef 
nskfztałt owych obrazow, ktore 
z tąd tylko zaletę maią, że ich pẹ- 
dzel małarfki wyraził, Zawsze fe 


„powinna w fkutkach wydować, i 


na tym dofkonałość ' w Chrzpściań- 
ftwie żawifła, na tym fẹ zupeł- 
ność  błogrfławieńftw Wła- Chrz*- 
ścian gruntuie. Obatzmyż, iak 
MARYA tey miłości cudowny fta- 
wia przykład. Mowi o Niey Bona- 
wentura Święty: MARTA miłość 
nie. tylko «mieściła w fercu, w ufath 
trzymala, lec w lamym wykorywała 
dzie” 

Ref EA Refpexit. humilitatem ancille Mæ. 
ex hoc beatam me dicent omnes nationes. 
Luc. 1. ea E 

(u) Non dfligarts* verbó, neque lingua 
fed opere & veritate. 1. „Joan! 3. 
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dziele; ta bowiem ieft, o ktorey fig 
twierdzi: i mięfzkała z nią przez: trzy 
niemal miefiące; to iefły mt zkała na 
ufużekie i uweselenie Blźbiety. (w) 
"Z dwóch. źrzodeł pochodziła mięs 
dzy Elżbietą i MARYJĄ, miłość ; 
z powinnowaćtwa, i «duchownego 
dobra, obiedwie były t;gą podnie= 
tą MARYI, do przyśpieszenia na* 
wiedzin Elźbiety, Nie: zatrwoży- 
ła ią, ini odległość mieysca z Ga- 
lilei sdo Zacharyaszowego domu, 
ani przykrość w przebywaniu gór 
wysokich; ani oftrość fkaliftey dro- 
gi, ale nad to zamyf okazywanią 
radości, 1 wynurzenia uprzeymości 
wfzelkich, iż Blźbieta porodzi go- 
tuiącego lnd dofkonaiy Panu, kto» 
rego w fobie uznawała MARYA, 


(wY MARTA  ebaritatemi non folam*corde 
habebat , "non fólum ore fovebat, fed :etiam 
opere exercebat z" ipla enim eft, de qua. ibi 
dicitar: manfit autem MARTA cum illa qua- 
fi menfibtis' tribtis ,- manfit. videlicet,  pró 
minifterio4*'84 ©onfalatione Elisabeth. 2), Bo- 
naventura in fpecs virg: 6. 4i | 
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pragnienia bydź podefzłey w le- 
ciech: wfparciem , tym prędzey 
przywodziła do fkutku. Nie od- 
rzucała prac, ani pofług domoe 
wych, ktore fię tylko wykonywać 
zdarzały, bo ie czyniła za przewo- 
dnictwem miłości, ktora cierpliwa 
ief, łafkawa ief, niezayrzy, złości nie 
wyrządza, me nadyma fig, nie ief 
czci pragńąc?, nie [zuka sweg, nie- 
wzrusza fie ku gniewu, nie myśli zte- 
go» nie raduie fię z niefprawiedliwości, 
ale fie we eli z prawdy, wlzyfiko zno- 


A, w zyfłkiemu wierzy, wfzyftkiego fie 
podziewa, w/zyftłko wytrwa i nigdy 
nie ginie. (X) 

Toć było dopełnieniem cnot w 
MARYI, to złewem błgofławień- 


ftwa 


iama R w — 


(x) Charitas - patiens eft, benigna eft, 
non '©mulatur, non agit perperam, non ine 
flatur, non: eft ambitiosa, non quaerit que 
fua funt, non irritatur, non cogitat małum, 
non. gaudet -super iniquitate , congaudet autem 
weritati, omnia fuffert, omnia credit, omnia 
fperat, omnia fufkinet, munquam excidit 
s. Cor: 13. 
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fwa nad inge niewiafty, Zadna 
znich w cnocie nie wyrownała 
MARYI, żadna w błogoffawień- 
fiwie póyść z Nią w porownanie nie ` 
zdoła, fłusznie odbiera błogofliwień- 
ftwo fiebie od „Elźbiety, bo wielość 
cnót MARYI wyciągała tego, fu» 
fznie odbiera błogofławieńftwo owo- 
cu żywotą fwego, bo mieści {ię 
wnim pełnosć Boftwa, ktore źrzo0= 
diem błogofławieńftwa ief. 
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łogofławieńftwo owocowi żywota 
MARYI w dwoiakim rozumie" 
niu przypifała Elzbieta; i wzgledem 
niego lamego, gdyż wnim zawiera- 
iac. fię Bóftwo, zawiera fie zbior 
wizelkiego dobra, l względem nas, 
gdy z tego dobra czerpimy wizyfcy, 
ale miiaymy pierwize, 0 drugim 
mowimy. Chryftus Pan BOGi ©zlo- 
wiek, nie zatrzyimujae błogółławień: 
fiwa. w fobie, nam ie udzielił, iako 

L pra- 

Tom, I. Kazań Przygod: X. Bętkowikiego, 
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prawdziwy Pan i Rządzca. Otow 
żywocie MARYI poczęty wydał o- 
woc błogofławieńftwa fwego na świat 
bez- pracy Męża i nim iefzcze przez 
pokazanie fię ufkutecznił oczekiwa+ 
nie Narodow , wzbudza myśli w 
MARYI nawiedzania Elżbietę, a 
w czafie nawiedzin Dom Zacharya* 
fza oblypuie darami. Elżbieta na- 
pełniona Duchem Bożym, Jan w ten 
czas: poświęconym zofłał, iakżeż 


nie miał bydź błogofławiony owoc. 


żywota MARYT. 

I; Ktorych fłów Anioł użył 
przy dokończeniu zwiaftowania MA- 
RYI; tych famych użyła Elżbieta 
przy zaczęciu powitania iey u fiebiez 
ieft to rzeczywifty dowod, iż cekol- 
wiek ku uczczeniu MARYI mowi- 
ła, nie zfiebie ale z Ducha Bożego 
wyrzekła. Uyrzała MARY£ w do- 
mu fwoim, poznała natychmiaft w 
niey. przefzłe, ninieyfze, i przyfzłe 
rzeczy, wlzyftkie zakryte i taiemne, 
bo otym, co fię wtak ścifłey ta- 
iemności ftaio, krom BOGA Pr 
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ładiącego, Anioła pofłanego, „Panny 
odbieraiącey pofelitwo, nikt nie wie- 
dział. Poznała, mowie, iż dziwnym 
1 nad poięcie rzeczom uwierzyła 
bez cudow, iż w MARYT żywocie 
BOG fię złożył, ze krwie iey wcie- 
lit fie w Niey iako w Niebie mię: 
fzkał, iż ieft Matką BOGA, iż iey 
wypełnić i ziścić miał BOG j, co przy- 
rzekł mogłaż ona przyrodzony m (po« 
sobem wiedzieć, nie maige otym 0» 
znaymienia żadnego, gdyby Duchem 
nie miała bydź napełniowa Bożymć - 
ani otym powątpiwać można. B- 
wan ngelia dzifieyfza, którey bez cięż* 
kicy zbrodni wiary uwłoczyć niee 
można, daie świadećłwo iawne, mo- 
wiąc: Fiz bieta napełniona dłuchem S. 
zawołała: błogojła wiony owoc żywota 
twego, zk rdze mnie to, że Matka. Pa- 
na moiego przyj ta do mnie? Cy) Rad- 
bym ia patrzał na owę radość, kto- 


A 


(y) Repleta m Spińitu Sinka | Elifabeth, 
& exclamavit, - - benedićtus frućtus ventris 
tuj, & unde Hoc mihi, ut veniat Mater Do- 
minj mei ad me? Luc: r 
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ra ztąd zobopolnie powtała., rade 
bym widział owe zatópiania fię w 
bogomyslności , radbym fłytzał ro- 
zmowy pełne < gor;cości Ducha. 
Szczęśliwa zaifte była przytomność 
MARYI w domu Zacharyałza, fzczę- 
ście dla Elżbiety nie małe, gdy iey 
fie doftato pierwfzey MARY 4 ogło- 
fié Matką BOGA- Przez Nię świat 
poczył dochodzić wielkości Taie- 
mnic, przez Nię świat uznał, iż fię 
proroftwa zisciiy, opowiadaiące Mefi- 
fyalza przyiście. Vat owłzem prze= 
szła. Proroki i Prorokinie wfzyftkie, 
bo nikt nad Nię widoczniey ludowi 
nie okazał zbawcę, bó nad nikim 
dziwnieyfze nie wpne fie fpra- 
wy, Oto iak fie itał głos pozdrowi es 
nia MARYI, w ufzach Elzbiety, {koa 
czyło od radości dzieciątko w żywo- 
cie iey. Tu iuż poświęcenie Jana 
obaczmy:. 

II. Dwie Ofoby: poświęcone w 
żywocie Matek fwych riagi nam 
Pifmo: Jeremiafza i. Jana, wfzela” 
koz większością Jan Jeremiafza przes 

? wyż 
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wyższa. O jeremialżu wfpomina 
tylko BOG: niźlim , cię utworzył w 
żywocie znałem cie, i pierwey niżeliś 
wyszedł z żywota, poświęciłem cię (z) 
Tu fam BOG, ukryty w wnętrzno- 
ściach MARYI przychodzi do Jana, 
i czyni dziwne wnim cuda. Na 

los bowiem pozdrowienia MARYI, 
głuchy fłyfzy, nierozumny bierze ro- 
zum, niewidomy Pana wego widzi, 
w grzechu poczęty |ucha S. i oczy- 
fzczenie odbiera, ten, co W Zywo- 
cie fwey Matki nie znał ruszenia, 
radować fię poczyna i wołać: Znay 
Matko BOGA mego i fwego, wi- 
dzę.ia Pana, ktory przyrodzeniem 
władnie, czekać niechce porodzen:a 
mego, wynidę ztego ciemnego mięfz= 
kania, opowiem rzeczy dziwne, kto- 
re fie iaż w żywocie Panieńikim fta- 
ły, wizakżem ieft głofem iego, mo- 
wić już onim mufzę. O dziwne 
taiemnice! iefzcze fię nie urodził, 

iuż 

- (2) Priusquam te formarem in utero, “novi te 
& antequam èxires: de vulva, sanċtificavi te 
FLL 


Na: Dzień 
„duż fkakaniem mowi? iefzcze hieo- 
ględuie świat, a iuż grozi? iefzcze 
mu nie wolno mowić, a iuż fię ffy- 
szeć dawa? ieszcze żywota fwego 
nie prowadzi, a iuż BOGA uwiel- 
bia? ieszcze światłości nie widzi, 
a iuż ukazuie Słońce? iefzcze go nie 
rodzą, a ob rodzay uprzedzić pra- 
gnie? Święta więc dusza była Jana, 
mowi Origenes, í jeszcze w żywocie 
Matki zamknięta o przyszłych rzeczach, 
iakoby (przez uczucie doświadczenia 
wiedziała, co było przed: Jzraelem iu- 
kryto, ztąd wyjkakiwał z radością, po- 
czuł bowiem, iż przyszedł Pan iego, 
nim wyszedł z wnętrzności Matki. (a) 
Tafka to była fzczegulna, ktorey nay- 
pierwey; doznał Jan: iak upewnia 
Ambroży: (b) bo iey niedoznał nikt, 
ani 


(a) Sanćta erat anima Joannis, & adhuc ia 
Mattis utero clausa, que vehtura erant, quafi 
per experientie fensum feiebat quæ Jfrael igno- 
rabat, unde exilivit, & non fimpliciter exili- 
wit, fed in gaudio, fenferat enim venifle Domi- 
num fuum, zntegiiam de matris nasceretur u- 
tero. Origenes Hom: 4. in Łucom. 

(b) Jeannes prior gratiam fenfit, D.:Ambro: 
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ani dozna kiedy. Poświęcenia na- 
szego oczekiwamy aż do. naftąpie- 
nia chrztu, BOG z poświęceniem u* 
przedził czas narodzin Jana, zrzu- 
cił z niego: niewoli węzeł, a (krępo- 
wał/węzłem .darow  wyfokich, BOG 
przez to chciał;pokazać wielmożność 
fwoić, aby lud; uznał, iż „może, pra- 
wo natury gwałcić, kiedy chce, i w 
kim chce, ile nim zupełnie władną- 
cy. Niefkończona dobroć procz -u- 
wolnienia od. pierworodnego, grze- 
chu, ubogaciła wielu łafkami Jana, 
aby fię dała poznać niefkąpą w iwych 
niu darach, a Mądrość Przedwieczna 
pragnęła, aby fięziściły Anielfkie flo- 
wa: będzie napełnion Duchem S. z ży- 
wota Matki swey. (e) Zrzodło bio- 
gofław ieńftw przyniofła MARYA do 
domu Elżbiety, czerpać że Z niego 
nie miał Jan? Błogofławiony owoc ży- 
wota twego nie bez przyczyny rzekła 
Elżbieta. 


ro Matris fue. Luc: 1, 
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Uznaymy więc wielkość dobro- 
ci BOGA, i nadzwyczayny Niebie. 
fkich datow fzafunek. Pierwiaftki 
Prawa łafki w MARYI Elzbieciey:i 
Janie okazuią fię widocznie, ciefzmy 


dig, rdzięki czyńmy Panu Zaftępow, 


iż Chryftus nieokażany światu, czy- 
ni pośpiech obowiązki Meflyafza wy 
pelniać, “daie znak przez to, iż acz 
zepsowanych:ufilnie kocha; gotow'i 
chciwy. ufprawiedliwiać grzesznikow, 
wybrańych łafkami nżpełniać. Ze 
zaś do tego dzieła, wybrał MAR YA 
odezwiymy fie do niey: błogosławio: 
nań ty między niewiastami , błogofła: 
wiońy owoc żywota twego: 
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KAZANTE 


WA DZIEW 
SWIĘTEY ROZALII 


Tunc surrexerunt omnes Virgines illre„ięt 
ornaverunt lampades suas... . 6 que pa: 
rate erant,- intrayerunt cum eo ad Due 
ptias. Matt: 25. í 


y 


Tedy wftaty one wfzyftkie Pany, i ozdobiły lam- 
py Jwole ... asktore były gotowe -wejzty zniń 
na gody, 


am pofpolicie bywa używana fkrę - 
tność w przyczynieniu ozdob 
miefzkania (wego, gdzie -widóczniey: 
die fię pożnać ufzczęśliwienie z 
ACAR gościa, tak dalece, iż kto+ 
y tego żariechał, dawałby z fiebie 
przyczynę ffufzną, aby był pofądza” 
hy o gnufriość, aby był nie znany u 
„dudzi wielkiego świata.  Zacność 
przy- 
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przybywaiącey Ofoby, moc rozda- 
wnicza tafk i'darow, fą to: pręży» 
ny porufzalące wfzelką gofpodarza 
trofkliwość , w tey mierże. Owe 
Panny, o ktorych nam dziś czyni 
fię wzmianka, poznały konieczni ść 
zdobienia lamp fwych na, Oblubień. 
ca prżyiście, trofkliwemi były nader 
0 wyftarczenie oleiu_iż. go. innym 
wzbraniały fię udzielić, bo uczuły 
zbogacenie ofob fwych'z:przyczyńy 
wniyścia z Oblubieńceńi na gody, 
zbogacenie iak nayobfitfze, bo drzwi 
przed opiefzałemi zawieraiące, bo 
głos do nich wypufzczaiace: przeni- 
Śliwy; nie znam was, Wielkie byłó 
ufzczęśliwienie 'pierwfzych; nić 
mnieyfza drugich nędza. «Czuwały 
jedne na; wykonanie tego wfzyft- 
kiego co, tylko mogło. cześć nay- 
przyzwoitizą wyrządzić Oblubieńs 
cowi temu, drugie, odkładaląc aż 
do oftatniey chwili, okazały ` fig 
bydź w. niegotowości ftanie. Mi. 
iaymy tych, tamtych. bierzmy zą 
eel uwagi nafzey; a jeżeli użyiemy 

du- 
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duchownego: wykładu, Oblubieńcein 
Cbryftusś, Pannami wiernych, tam 
pami goreigcemi wiarę cnot pełną 
winniśmy uznać. Hen to ieft Duch 
Ewangelii, ktory czułość. na. cnotę 
radzi, i aby wniścia z Oblubieńcem 
na gody gotowość była, radzi czułość 
na niedkażenie iey , tën, omowię, 
ktorym thnęła dzifieyfza Rozalia S. 
Utrzymywała- ona: *w niefkażeniu 
cnotę, bo ztąd rokowała przypodó; 
banie fię Panu Zaftępow» odebrała 
od niego chwałę i ztąd poznała niej 
fkażoney cnoty nadgrodę. 

Daymy uwagę na te, dozwol- 
my fobie w krotkim fow: zbiofze 
rzecz całą Kazania 'wyiawić.. Mieg 
cułość mocną na niefkażenie „cnoty, 
ieft wykonywać radę Fwangeliis0- 
kazuiącey "potrzebę „gotowości, nę 
Oblubieńca przyjście, obaczmy, iak 
to uiściła na fobie Rozalia S. Wniśę 
z Oblubieńcem na naywyźfze gody 
niezwiędłey chwały , ieft ofiągnać 
nadgrodę za czułość „ w niefkażeniu 
cnoty, obaczmy, iak zyfkała mieć to 

ui- 
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uiszczone na fobie Rozalia. S- Nie. 
oszczędzaymyż cierpliwosci na -fus 
chanie tych prawd; nie będzie; to 
uprzykrzenia fprawa, ile że z kiero- 
waniem ku pomuożeniu czci iś0* 


GA. 


CEE eS ORAE 


od imię cnoty podcjagam wflzyft- 
O łkie (czynności dóbre, ktore zda- 
tnemi bydź mogą ofizgnęć w Nid- 
biefiech chwałę. © Cnotiiwym na* 
zwać fię nie można „kto; w wszy- 
fikie ubogacony nie ieiti Jakazkol- 
wiek mgła niędofkonałości: rzucona 
zagasza blafk innych. Tak bowiem 
są z soba spone, iż ktokolwiek ogó- 
focony ziedney, z wszystkich natych- 
miaji ogołoconym zostaię (a). fądzi 
Hieronim. Rzecz wprawdzie trudna 
nabywać ie, aby te utrzymywać w 
całości, bo żadna bez pracy nie ieft 

cnd- 


(2), Omnes virtutes fibi-ita coherent, ut qui 
wAa caruerit, onmibus careat, D: Hieronimus. 


3 
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enota (b) podług Ambrożego mnie- 
mania, z tym wfzyftkim w przekona- 
niu trudności tey gwałt fobie zadać 
potrzeba, bo bez tego nie możem u- 
czynić ozdoby pragnącemu ‘pofi ŚĆ 
Terca nafze Stworcy, i Krolestwo Nie- 
bios gwałt cierpi, a gwaltownicy obey- * 
muią ie. (©) O iakieyże: tu ufilno= 
ści przykładać nie mamy! ile że 
fprzyfiężeni nieprzyjaciele na zgu- 
bę dusz, zawisnym okiem patrzac 
na Cnoty świetność, natarczywości 
rzucaią niezmierńe na obalenie iey 
gruntu, 6 iakże czuwać nie mamy, 
aby w tym ufiłowaniu mie była czy- 
niona przerwa, ile Że ukryty czas, 
o ktory dana bydź ma cnocie nad- 
groda! Uiściła więc to wfzyftko Ro- 
zalia S. czuwała zufilnością, wie- 
„dząc natarczywość fkażenia iey, czu+ 
wała, bez przerwy, nie eaaa a 
uü- 
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(b) Nulla fine labore virtuf eft, D. Ambrofie 
ws in P/al: 118. 

(c) Regnum Celornm vim patitur; & vise 
denti rapiunt ilud, iait: ir 
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fu wezwania na gody. Rozwiedź. 
my fię obfzerniey. 
1. Ktoż pówątpiwać zechce o 
nątarczywościach, iakich doznawać 


łatwo bydź mogło Rozalii w fkaże- 


niu cnoty? Nie były iey tayne zguż 
bne fidła, Wyfokosć rodu, wielość 
bogaltw,: związek krwi tykaiący fię 
Cefarzow, i Sycylii Krolow, płci fta- 
bość, łatwoby dokazać mogły, iak 
zwykły dokazywać w podobnych, a- 
by cnota wzgatdzona, wieczność, i 
iey fprawca był rugowany z pamię- 
cl; mogłyby napełnić umyft zdania- 
mi przeciwnemi zdaniom Chrześci- 
anina dobrego, wmowić upodobanie 
wobyczaiach zepfutych, zgoła, mo- 
głyby nadarzyć wolnoscią fumnienia 
za nic fobie maiącą i nayświętlze 
ukazy -Bofkie. Unika ona tego 
wszyftkiego, porzuca Rodzicow, po- 
rzuca maiątek, pędzi na mieysca od- 
ludne, wynayduie fkałę, ktorey fzczu- 
płość ledwo ieft «zdolna obiąć ofóbę, 
do ktorey wniyście, i to z gory przy» 
kre, tam naysurowszey. oftrości „por 
święs 
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święcaiąc życie fwe. Miłyż BOZE! 
taż tò Ofoba urodzona: w śrzod do= 
fioieńftw nie mogłaż utrzymywać w 
niefkażeniu cnotę, nie ftroniąc od o- 
czu ludzkich; ale cnota tam z tru- 
dnością odbiera fzacunek; toż ta płci 
flabość iak naybardziey wytężoną fu- 
rówością umyśliła fie dreczyć? ale 
cnota piefkliwości nie zna; toż ta w 
oftatnim zapomnieniu gnieździć fię 
upodobała fobie? ale cnota bydź za* 
grzebana hie może. Cnota z nay- 
geftszych zakątow wydawa wonność 
fwa, iak róża ukryta w cierniu; cno- 
ta z nayfkrytszych lochow wytryfku- 
ochłody miłe, iak źrzodło zakopa» 
ne wziemi. Nie mowię ia, aby 
wfzyscy dla utrzymania iey mieli 
dzikie pofiadać mieysca, bo iakiżby 
był rząd na świecie? aieszcze cno- 
tliwe wysoko urodzone Domy da- 
dzą fię uyrzeć, ale zapierać nie mo- 
gę łatwości utrzymania tamże.. Nię 
pre, aby wykroczenia wfuwać fi 
tam nie miały, ale („dze czułość po” 
trzebną w oddaleniu ich, ku ktorey 

fprą> 
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fprawie BOG nie wzbrania -pofiłkow, 
Nieprzyjaciel ludzkiego Narodu, czu= 
walący na zniszczenie go, zwykł w 
oftrości Życia (prawować tęfknotę, 
famotności poftfach, iak Rozalii czy- 
nil, ale sta uzbroiona łafką, bez 
względu na fiebie, czuciem, fpo- 
czynkiem: na <ziemi. =~ Żelaftwem 
okropnym pokonała to wfzyftko. O 
czułości jakeś ufilna w Rozalii była! 
iąkeś bez przerwy, nie wiedząc cza” 
fu wezwania na gody, 


Tl. Nie wie człowiek końca fwe= 


go, (d) zapewnia Mędrzec. Wiem 
że ikończę doczefność., ale kiedy? 
nie pewna; wiem, że czas madey- 
dzie zaczęcia wiecząości, ale ktory? 
ukryta. (Co to za wyrazy wfkroś 
przenikające człowieka? wieczności 
z niepewnęgo zaczęcia okropna! coż 
za tęgie poddaiesz bodźce do nieu.» 
ftannego czucia? Tak to ieft, tey 
godziny, ktorey mniey fię fpodzie 
jem, Oblubieniec przyidzie, wzywać 
nas na gody , przeto czuwać bez 


d) Nefcit homo nem fuum Eo: 9. 
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przerwy Ewangelia radzi: Czuycie, 
bo nie wiecie dnia ani godziny. (e) 
Ta fama niepewność nagliła Dawida 
do błogofławienia BOGA. zawsze: 
Błogostawić Pana: na każdy czas bądz, - 
chwała iego w uściech moich zawiły. 
(£) do pienia BOGU w.ciągu ca- 
tym życia! Spiewac bedę Panu za žy- 
wota mego, bedę grał BOGU memu 
poki mię fława. (g) Nie pewność, 
mowie, ta, iak trwożyła: umyfły 
Chrześcian, tak ich umiała utrzy= 
mywać w cnocie:  Zachęcali  fię 
wzaiem do czynienia dobrze, i w 
śwych dobrych  przedfięwzięciach 
trwali bez przerwy, aby ktorey tyl- 
ko godziny Syn Człowieczy przyi- 
dzie, gotowi byli, podług Auyufty= 
ma nauki. Nie wiesz C mowi on ) 

M u kto- 
Tem 1. Kazan Przygod: X. Betkowfkiego. 


m Lm m nn a m w, 


(e) Vigilate quia nescitis diem neque horam 
Matt: 25. 

(£) Benedicam: Dominum in omni tempo e, 
femper laus ejus, in ore meo, Pal: 33. 

Cg) Cantabo Domino in vita mea, pfallam 
DEO meo, quamdiu fum, Ffal: 103. 
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ktorey godziny przyidzie, czuway zas 
wrze, aby, że nie wiesz, kiedy pozyt 
dzie, gotowego cię znalazł, gdy przy 
idzie, i na to pewnie nie wiesz, kie ty 
przyjdzie, abyś zawsze gotowym był. 
(h) Niepewność tę utkwioną miala 
w pamięci Rozalia S. czuwała o- 
na ufilnie na niefkażenie enoty, i 
w tym czuwaniu naymmieyfzego u- 
ftania nie było; w oftrości Życia Ża- 
dney nie czyniła folgi, ale coraz 
bardziey frożyła ieszcze;. puftynie 
nie zbrzydziła fobie, ale ćoraz od- 
ludpieysze i ‘przy krzeyfze wynay- 
dywała mieyfca. Jeżeli utyfkiwa- 
kiedy na zdłuzone życie z Dawidem, 


to w tym okazywała jak naygoręt-'| 


{ze pragnienia nayrychleyfzego  ro- 
złączenia fię z ciałem, a złączenia 
fie -z Chtyftusem ra wzór A poftoła 
Pawła, Miłosć Chryftufa, dla kto- 
rey 


PLA eT LE Hez TE EER 
Ch) Nefeis, gna hora veniet, femper. vigi- 
la, ut quod uefcis, quando veniet, paratum te 
, q i q p 
inventat, cum venerit, & ad hor forte n*SCiS, 
usndo veniet, ut femper paratus fis. D: Augue 
fi pet p 
inus, 
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Świętey Rozalii, 179 
tey to czyniła, umuieyfzałą przy: 
krości, gorycze fłodziła,: odpędzała 
ńudność , fkracała czas, M: losć 
Chryftusa była. zabawą * wfzelka, 
twierdza cnot, {prawa upowążenią 
świątobliwości życia. Miłość Chry- 
ftusa oderwała ferce od świata, 
przykdiła do fiebie; rugowała z nie- 
g źrzodła zepsucia, wpoiłą boiażĄ 

tworcy i ściiłości lego fadow, „ zgoła, 
nigdzie nie dop NEITA fpoc zaj Imu, 
tylko w fobie famym. 

Wielki BOŻE! kogoż twa 
dzielność nie zdziwi? wybiorafzsna- 
czynia fłabe, abyś zawftydził potę- 
żne, coż była Rozalia S, ieżeli nie 
Ofoba z ftanu fw: ego: upadkowi pod- 
ległą? nie upadła ida, ftała fie 
owszein; śmiech | nowić, cudem Chrza, 
ściańftwa dofkonułosci. Mieć wiec 
czułość mocną *v nielkażeniu cni otyą 
ieft vykonywać Ewangelii radę oka 
zulącey potrzebę goto AU na Obi tl- 
bieńca przyiście, co na fobie Rozalia 
ziściła. Wnisć z Oblubieńcem ną. 
maywyższe gody niezwiędłey chwa- 

p 2 dy, 


180 ADR Ma Dzień 
ły, ieft ofiągnąć nadgrodę za czu- 
łość w niefkażeniu cnoty, co na fos 
bie Rozalia mieć uifzczone zylka= 


ła, 


GZ 84 oNN i D 


(nocie winna nadgroda , a tą ieft 

chwała prawdziwa, chwała pe- 
wna, chwała bez końca. BOG fam 
fię oświadcza: Po drogach /prawie- 
d.iwości chodzę, ‘w pośrzostku ściefzek 
sądowych, óbym zbogacił kochaiących 
mnie, i fkarby ich, abym napełnił. (i) 


Daie tu poznawać trofkliwość wla- 
fną w ubogaceniu ftworzenią kocha- 
iącego niefkażoność cnoty. Dobroć 
niefkończona iego. znieść nie- może; 
aby ten 'w chwale upodlony był, kto 
przez cnotę uwielbia iego. Skoro 
człowiek Czyni to,co w nim dziel- 
ność łafkidokazać może, nie będziefz 
odbierał korzyści, które tylko choy- 
no:c 
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(O Jn vis iuftitie amvulo, in medio, femi- 


tarum judiciy ut ditem diligentes mes Setelan- 
193 corum repleam. Frón: 8, 
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.» 


oé teyże łafki udzielać zdołać: 
BOG takiego nieiako zaslubuie to- 
bie, daie wniyście ż fobą na Gody 
nieczwiędłey Chwały. Co więkfza, 
BOG tey daie zadatki w drodze za- 
fugi, daie dopełnienie w ftanie za 
płaty. Obaczmyz iak Rozaliarmieć 
to zyfkała uifzczone na fobie. 

1. Lubo wfzyfiko ufzczęśliwie- 
nie nafze, mogące fię nazwać pra- 
wdziwie ufzczęśliwieniem, w Nies 
bieficch fię znayduie, które dopiero 
w fianie wieczności zyfkować mo- 
Żem; daią fię-iednak iego zadatki 
w drodze zafługi, ktoremi Dufze 
fprawiedliwych bogacąc fię, wrożą 
fobie nie ochybne doyście onegoż. 
Wfzakże mowi- BOG. przez- Proro- 
ka:  Bfogofławieni nie [Rażeni w drodze, 
(k) życia fwoiego. Nieodłącza tu 
pbłogofławieńftwa od doczefnosci fta- 
ñu, mowi w teraźnieyfzym; toć ue 
trzynmujący w niefkażeniu cnotę, 
bydź mogą błogofławionemi iefźcze 

na 
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Çk): Bęati immaculati in Via. Ijal: 118, 


182 Na Dzieł 
na ziemi. BOG częftokroć w drodze 
zaliugi uwieńcza cnotę, aby dał 
światu wiedzieć, jaki mieć o niey 
zdanie powinien, aby świat uznał, 
1:ka ieft los między Świętemi tych, 
ktorych życie bydź fądzi pośmiewi- 
fia godne. Zwroćmy Uwagę na Ros 
zalia S, oto oddalona od wizyfikich, 
wyzuta z ludzkich wzgledow, i iuż 
żapomniana, odbiera cnoty fwoiey 
chwałę w doczefności ftanie, kofztu. 
ie taik flodyczę, bawią ią miłe A- 
niołów widoki, częfie obcowania 
2 niemi, nie bez. uwefelenia Ducha, 
O dobroci Pana Zaftępow , iakeś ku 
ftwórzeniu fzczodra! fzukafz go w 
naywiękfzym zacifzu, abyś włożyła 
12 głowę iegow jeniec z kamieni dro- 
gich. Tu iuż Rozalia mogła wcze« 
śnie poznawźć fitan uwielbienia fwo- 
iego, mogła poznawać świetność łą. 
fki i chwały, ktora w niey blafk wy» 
dawała nie mały, okazała fzacunek 
fwoy z ofłatnich granic ziemi, oka. 
zała, iż lubo wielu Corek zgroma»« 
dziłc bogaćiwa, ona niemi prze wyż- 
fzy- 


Swiętey Rozalii, 183; 
fzyła wfzyftkie, okazała na koniec, 
iż prożny wdzięk, prożna piękność, 
niewiafta lękaiąca fię BOGA ta na» 
będzie chwały, świat patrzać bydzie, 
i zdumiewać fię wfzyftek, Ziemia- 
nie chołd oddawać poczną , zacię« 
tość fama w zbrodniach zgrzytać zę- 
bami, i fchnąć nie przefianie nigdy. 
Co gdy takie zadatki chwały odoie- 
-rag wybrani Przyjaciele Bofty w 
drudze zafługi, iż im żadna prze» 
moc złosłiwych zmnieyfzyć nie żdo- 
ła, jakaż ich dopiero czeka w fianie 
zapłaty? 

Il. jeżeli czynności dobre ża» 
dne nie miiaia fię bez nadgrod, ieże- 
Ji owfzem naymnieyfze dźbio cno- 
. ty ftokrotna odbiera zapłatę, COŻ ża 
ftopień chwały w niebietiech dla u- 
trzymuiących w niefkażeniu cnotę. 
Nie bez przyczyny więcciefzyć nam 
fię kazał Chryftus Pan: raduycie fig 
( nowi oh ) i wefelcie albowiem zapła- 
ta wasza obfita w Niebiefech (l) Nie 


(1) Gaudete, & exultate, quoniam merces 
veía copiosa ek in Celis. Matt. gs 
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podobria ieft, aby poiął człowiek, co 
BUG zgotówał kohaiącym fiebie , po- 
dług upewnienia Nauczyciela Naros 
dow, (m) dochodzić jednak możem, 
iż im w wyżfzym fłopniu miefzcz 

fię cnoty, tym więkfzą kożyfisią 
chwałę, Coż wyżízego nad czyftość? 
ktorey'inni daia panieńftwa Pin 
ile że jeft oafadą cnot innych, ile Że 
kwiat ten zaszczytem kośczola, ozdobą 
tafk duchownych, świetnicyjzą cząfiką 
żrzoay Chryjlusa. (n) bydź mieni Cy; 
pryan; coż zatym wyźfzego nad 
Chwałę dla niey zgotowaną od wie. 
kew? Odbiera nietylko pofpolitą wy- 
branym, lecz i fzczegulną nad nich 
ktorą Aureola nazywaią uczeni, Ta 
to ieft nieofzacowany fkarb, Ta oka: 
znie fian nieśmiertelności, Ta dac 
rem fzczegulnym BOGĄ, o tych kos 
Sciot śpiewa: cz to Ją niefhażemi, ci 


(m) r. Cor: 2. 

(n) Flos ef illæ Feelefiaftici generis, deeúg 
atque ornamentom gratiæ fpiritvalis, illuftrior 
portio gregis Chrifii D: Ciprianus- Libii Virg: 
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,  Swiętey Rozalii ` 18 
wfzędzie wfłepuią w Baranka ślady. (0) 
Ta wyiednała wielkość chwały dla 
Rozali w Niebiefiech. Ani powąt+ 
piewaymy otym, bo gdy z tych wie- 
lu ktorym trudno. iefi fiegać gruntu 
rzeczy, poważali w niey świątobli- 
wość życia BOG, przenika fkryto* 
ści ferca, niemiałże ią uwielbić? 
Dość nam widocznie odkryta ieft 
iey wyfokość, gdy ią dzielnością o» 
brony rozumnego ftwożenia miano» 
wicie od powfzechney zarazy, i nie 
zmierną cudow liczbą ubogacił fo- 
wicie, Swiadkiem tego ieft Sycy* 
liyifki Narod, ktory w czafie znas 
leźienia iey ciała fciśniony plagą 
Sędziego BOGA, wfpomnioney dos 
znał łafki; świadkami fą ci wfzyfcy; 
ktorzy zadufania pełni ley wzywaią 
obrony. Mowię: zadufania pełni, ba 
naymniey, fẹ niefpodziewaią zawo- 
du, uwiadomieni będąc o mocy prawie 
cy Boga okazuizcey frę przez nię, u: 
wiadomieni o prawdzeniu fię Pifma: 

zbli- 
(o) Hi funt, qui non funt coinquinati, hi fes 
quuntór Agnum, quocunque ierit, Brens Rom: 


186, RX Ke RY 
„ eblifka iefl Pan (p): bogaty nawsżyfkie, 
ktorzy tylko wzywają go. (q) Owóż nad. 
groda, ktorą zyfkała Rożalia za nie- 
nadwerężenie cnoty. 
Przyżnaymyż więc prawdę, iż 
mieć czułość niocną na niefkaże» 
nie cnoty, ieft wykonywać radę E- 
wangelii okazuiącey potrzebę goto» 
wości Oblubieńca przyjście; wniyść 
znim na naywyżfze gody nie zwię- 
dłey chwały, ieft oliagnąć , nadyro= 
dẹ za czułość w niefkażeniu cnoty, 
A ieżeli życia Świętych wyfiawio- 
ne fą nam ku naśladowaniu ich, pos 
diug Chryzoftoma nauk) (r) bierz: 
my fię do naśladowania Rozalii S. 
przynaymniey (ercem, nie mogąc 
wi.yfcy fkutkiemz 
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(p) Prope eft Dominus onipibus invocanti- 
bus cum. Pfal: r44: 

(q) Dives. in omnes, qui invocant illum. 
Rom: ro. 


U) Ser: de MM: Tom. ż: 


KAZANIE 
Na Uroczyfłość Narodzenia 


NAYSWIETSZEY 
MARYI PANNY: 


Jacob genuit Joseph viram MARYÆ, de 
qua natus et JESUS, qui vocatur 
Chriftus. Matt: r. 


gikub zrodził Jozefa Męża MARYI, z ttorey 
fig narodził „jEZUS, ktorego zowią Chry- 


hujem. 


ofyćby było dla Nieprzyiacioł Re- 
ligii Chryftula na przekonanie 

ich oniezbłądzeniu Kościoła zbudo- 
wanego na niewzrufzoney op ce, A 
rządzącego fie Duchem Przedwie- 
czney Mądrości w uftanowieniu uro- 
czyftości uznawiaiącey pamiątkę i 
dzień Narodzin Nayświętfzey MA», 

RYI; 


188 Na Uroczy Rość 
RYT; gdyby uznać fzczerze chcieli, 
iż, MARYA jeft ta, z ktorey fie na- 
rodził JEZUS, ktorego  żowią Chry- 
fiuiem: Wyraz fow profty nie yra- 
wda znaczne go nie ma w fobie, 
wniyście iednak w głęb famey iftoty, 
iwaga nad trybem rodzenia fię JE- 
ZUSA mimo wfzelkich przepiłow 
natury, zafpokaiać umyf, ufia prze- 
€iw temu czynic nieme powinno 
MARYA zaifie uważana fama przez 
fie, bez wzgledu na fwoy piod, coz- 
by za potrzebę miała zyfkiwać wy- 
górowanie przywileicw Stworcy w 
czafie narodzin fwoich, ile za isciem 
przyrodzenia maiącą obowiazek pod- 
legać powszechnemu fkażeniuć śle 
MARYA uprzedzoną lafka utwier- 
dzóni w łafce przeciw .upadkowi 
wfzelkiemu, MARYĄ, w ktorey ży- 
wota ciaśninach mieścić fie pofta- 
nowiła pełność Bóftwa , 1 pełność 
zbawienia, za coż więc czas jey nad 
rodzin ma hydź zagrzebany miiczes 
niem, i w obchodzeniu powfzechnymt 
ziemi równany? Ani cześć iey 
na- 


+ 


Narodzenia N.. M. P. 139 
należąca właściwie, ani, czułość na 
odebrane ztąd korzyści hafze dozwa: 
la. Możemy zatym dochodzić iak 
zwykłey ich zabawy w ganieniu u- 
ftanowień Kościoła, tak naymniey- 
fzego na ocalenie fiebie nie maiącey 
gruntu. "Z tym wfzyftkim uzbraiać 
winniśmy fiły nafze przeciwko im, 
a na zawftydzenie ich fzukać dowo- 
dow prawdy.  Zwroćmyż myśl na“ 

"'fzę na fława początkowe tego Ka- 
zania: z MARYI narodził fig JE- 
ZUS, BOG, i Człowiek, aby był od 
ftworzenia znany, aby  ofwobodził 
ftworzenie. Szczery człowiek w 
poprzedzającym czafie ani znał pra- 
wdziwego BOGA, ani znał prawdzi- 
we. fzczęście włafne. ' Jedno było 
dopełnieniem złości iego, drugie ká- 
rą zuchwałego umyfłu. MARYA 
tedy okazaniem fię światu uczyniłą 
zadatek $rzywrocenia czci BOGU, 
przywrocenia Człowiekowi dobra. 

Dozwolcież iefzcze powtorzyć 
to wszyftko to ieft bowiem godae 
uwagi wafzey, fkładaiące rzecz ca» 
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łą mowienia do was: Człowiek pod 
nofzgc bunt przeci ko Stworcy, pu- 
fzczał w niepamięć fzacusek Maje- 
ftatu lego. MARYA dzis rodzi fię, 
z ktorey wnętrzności wynisć maro- 
kazuiący dziełą mocy famemu Bó- 
ftwu właściwe, owoż MARYA przez 
narodzenie fwoie ftała fię (prawą po- 
znania wielkości BOGA. Człowiek 
nurząiąc fię wprzepaściach nędzy, 
pułzczał w niepainięć fzacunek ubo- 
gacenia fwego, MARYA dziś rodzi 
fię, z ktorey wnętrzności: wyniść ma 
okazuiący dzieła zbąwienia , owoż 
MARYA przez narodzenie fwoie 
ftała fię fprawą ufzczęśliwienia czło- 
wieka. Są to.dwie prawdy, ktore, 
i uprzywileiowane, i ufzczęśliwiają- 
ce narodzenie MARYI ftawią ną 
widok, nieofzczedziycie profzę, cier- 
pliwości w fłuchańiu, wizakże bydź 
niepowiano zdłużeniem czału, co 
ieft zpowiękfzeniem czci BOGA, 
ku czemu rzecz moie ściągam. 
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W pierwiaftkach iefteftwa fwege 

był zaraz człowiek fkłonny do 
wfzczynania buntu przeciw włafne- 
mu Stworcy. Ledwo zaczął po 
znawać ozdobę ftanu, w ktorym go 
mieć chciał Stworca , natychmiaft 
fzpetotą zgwałconego powolności 
prawa ufiłował znifzczyć zupełnie. 
Rozum famą tylko iedynie napeł- 
niony czczoscią pragnął w chodzić 
w przenikanie niedoseigłych taie- 
mniec, odważał fie fzperać zuchwale 
w ukrytych przed fobą układach Pa- 
na Zaftępow . Nie pomniąc na 
fprawcę iwego, iftntą bydź fię ni2- 
podległą nikomu i wlzyftko moga- 
cą fądził, Nie pomniąc, iż tenże 
fpriwea bytności iego wykonywać 
miał w czalie nad. nim fprawiedli- 
«wości wyroki iako fciffy fędzia, po- 
wziął śmiałość naganiać dzieła wys 
nofzące innych , aiegoż w .poniże- 
niu miefzczące, dzieła czyniącę 

mdlosó 
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mdłość rozumowania o fobie, dzieła, 
flowem, okazuiące widocznie niefkoń- 
czoną mądrości liczbę. O złości! 
ma iakążeś fie wyfilała przemoc i 
fprawę zuchwałego umyfłu? W tych 
ci to obłąkaniach trwał przez czas 
nie maly człowiek; miłość famego 
fiebie wypadła z kluby. przyzwoite= 
ġo porządku wiodła go do czynie» 
nia ofiar rofkofzom i lubościom cia 
ła; broniła wypłacać chołdu Nay- 
wyżfzewmu, bo Niebios i ziemi Rządz= 
cy, niedopufzczaiąć trwożenia w fo- 
bie, rugowała z pamięci przyfzłość 
bez końca. Tak świetność Malefti- 
tu BOGA zdawała fię przed ftwo* 
rzenie gilnąć , cześć przyoblekać 
fię w pogardy fukienkę+ ależ BOG, 
ktory niemym bydlętom na okazanie 
nieściśnioney granicami czafu i fif 
mocy ramienia fwego. rozwięzywać 
ufta zdolen ieft, ktory w iaw przez 
Proroka głofi: cżcz moiey innemu nie- 
dam, (a) miałże, że tak rzekę ftó- 
fownie do poięcia, zafypiać na toż 
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(e) Gloriam meam alteri non dabo. 5%: 42è 
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Narodzeńża:N. M, P. tog 
użył owfzem tutay gorliwości fwey, 
ażył niefkońcżoney mądrościew wys 
nalezieniw śrzodkow dania fię pos 
znać 'włafneinu ftwotzeniu. Zniżyć 
| fie uftanowił ,/ «do przyięcła natury 

ludzkiey, 'a ku temuaimyślił «wybrać 
za Matkę MARY 4; że żaś ten za- 
thyf oznaczał nayważniey(żą fprawę. 
trżeba było narodzeńie MARYT w 
uprzywiłeiowaniu wynieść nad inne: 
niewiafty. „Prawdziwie fa to ieft 
weśchodnią brama (inowi Hieronim) 
zawartą zamwsz0: i świetnay pokrywa 
| „sąca'w robię, alkoli wydaiąca "2 fiebje 
świątość nad wszelkie świątościy przeż 
- ktorą sprawiedliwości Słońce, i Bifku 
ńaje. według Melchiledecha porządku, 
czyki wdęp. i soyiscie foies (b) Ta, 
ieft, z ktorey wnętrzaości Wynisć 
ma maiący fkłonić świat cśły, do u- 
"1 zna- 
Tom I. Kazatt Przygodnych X. Bętkawjkiego. 
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„(b) Hee eå porta orientalis Temper clansą 
lucida, aperiens in se, velex se proferens 
Santa Sanétorum, perquam fol jufitie, & 
Poritifex nofter feeundum ordinem Melchise= 
dech; ingteditur, % egteditur, D. Hieronimus 
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zhania nauki {wey zdawaiącey fię 
hydź trudney i przykrey, maiący 
czynić znaki przewyżlzaiące moc 
wfzelką natury. Nie będziemyżli 
nudzić fobie / w rozbieraniu tego 
wfzyftkiego? nie będziemy zapierać, 
iż MARYA przez narodzenie fwoie 
ftała fię fprawą poznania wielkości 
BOGA. Podźmyż więc daley po“ 
rządnie. 

I. Nie ieft żadną wiefzczbą 
tutay, mowa, iż z wnętrzności MA» 
RYI wyniść. ma` maiący fkłonić 
świat cały do uznania nauki fwey 
wydawającey fię iemu bydź przykrey 
i trudney. Już dopełnione w fkutku 
widziemy, ale rzecz nieoddalaiąc od 
Taiemnicy dzifieyfzey, fłufzna ieft 
i w Ofobie dzieciny małey ` MA- 
RYA wyfławić, azdzieł Syna pod 
czafu przyszłością branych wypro- 
wadzać dla niey zbiór pochwał. 
Ktoryż, profzę, rozum nie zaftanoe 
wi fię nad tym? świat, zrzekłszy 
fie fużby BOGA, daiący fię tylko 
powodować namiętnościom ślepym» 

świat 
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Świat uporny w przesądach fwych, 


ufiłujący owfzem przeiftacząć nau- 
kę Chryftusa w bałamucenie ludu, 
dozwoliż kark włałny nachylać pod 
iarzmo, fposobić ramiona fwoie pod 
ciężar, ktorego dzwigać radzić ue 
myshł Chryftus Pan? Ściganie we 
wfzyfikim naturalnych przyczyn, i 
wfzyftkiego podluwanie pod przye 
padkowe nadarzanią fie, wołać po- 
cznie: to jeft nad poięcie, wierzyć 
temu nie można. Zacięta złość, 
i z pozoru krzywdy wyfzukiwaiąca 
potrzebę zemfty dla ocalenia mnie- 
manego punktu honoru poczytywać 
zechce za niepodobną do wykonanią 
miłość nieprzyjącioł włafnych. Pie 
fkliwość ciała i dogadzańie iemu ze- 
wfząd w fkroceniu chuci, W umar- 
twieniu zmyfłow mierzić będzie. 
W yaioftość ducha niechcąca bydź 
poddałą zwierzchności ani ftarfzeń- 
ftwu nie poymie w tey mierze na- 
uki. Wfzelakoż okązująca fie dziś 
ńiefkażona MARYO! ztwegoć uy- 
Błogofławionego żywota bez ue 
- Na Szczerb= 
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fzczerbku Panieńftwa wyniść, ma 
pizekonywalący to zafadzenie fię 
w uporze, wpałalący w erca zba- 
Wicnna nauke fwoie, dzikość badź 
naywiękfza Narodów wiodący nie- 
ólnal w gmnieniu oka dò przyzńa- 
jia w niey prawdy: Ten, ktorego 
głosu ufłucha świat cały, i uzna 
bydź Synem żywego BOGA, ten 
Wodz- włzelkim tworzeniem władać 
będzie, ana iego famo wfpomnie- 
fie imienia wfzerkie Koldno tipadnie. 
Już iedńo ferce i iedna dulza, mie- 
fzkańie założy, dziwotwory uftaną, 
frogość zamieni fię w obcowanie ła- 
godne,  fprzyiaiące fpołeczeńftwu 
fadzkiemu, pycha. porzuci 'chęć gó- 
owania nad innych, pierwszeńftwo 
wyżfżego ftanu zyfka dla fiebie przy- 
żoofte ucżczenie, zwiężley mowiąc, 
nayfubtelniey ułożony polityzm, E- 
%wangeliczney nauki proftótę upodo- 
ba sobie za ptzewodnićtwem iego, 
Zdumiewać fie będzie świat nad 
ićgo mądrością w wykładaniu Pifma, 
rad iego dziełami, ktore procz tego 
oka- 
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-okazywać ma przewyższając wízel 
ką moc i przepify natury. 

I. Swiat okazuiąc trudność w 
uwierzeniu nauce Chryftusa, okazy- 
wał potrzebę czywienia cudów. l ru- 
dno wierność albowiem zawfze fo 
domagać zwykła znakow, ktorych, 
fkutkom nie, mogąc wydołać natura, 
pełna dziwu zniewala rozum do pod- 
dania fie wierze. Owoż Chry ftus 
maiacy wyniść zprzeczyftych wnę-: 
trzności dziś rodzącey fię MARYI; 
miał czynić znaki wyższe nad przy=. 
rodzone fiły. Nie tayno. mu była, 
od wiekow, iż świat w czafie zla- 
czenia fię Bóftwa z Ciałem miał cu~ 
dow od niego wyciągać, wiedział, 

iż wtym uznaią ludzie: moć Bofka. 
Wporze famey przeto narodzin ie- 
go MARYA bydź ma uwolniona 
od zwykłych boleści, nieme bydlę- 
ta uznają świetność Bóftwa ukryte- 
go w ciele, gwiazdą ukazana -nad 
Szopka, trzech [prowadzi z odległych 
Krain Monarchow na oddawanie po- 
kłonu z upominki drogiemi. Starcy 
zdu- 


Kog s a Mi Uroczyfość 
zdumiewać fię będą, iż w dwunaftymy 
roku zńaydą w him mądrość ufpoka- 
iaiącą ich powatpiwania. Gofpodarz 
na godach Galilei uwefeli fię z za- 
pobieżenia „niedofłatku przez wody 
zamian wwino. Góra Tabor da 
poznać trzem Uczniom chwałę Bó- 
ftwa przerażaiącą ich, fpuści głos 
Nieba: Ten ief Sy moy ukochany, w 
ktorym mi lig (podobało dobrze, tegoż 
fłuchaycie (cy Slepi odbierać będą 
wzrok, chorzy zdrowie, głufi fuch, 
niemi mowę, umarli życie, zgło- 
dniali dziwnie rozmnożońą żywńość, 
W famym dopełnieniu wóti Przed- 
wiecznego Qyca za ocalenie ludz. 
kiego Narodu wzrufzy fię z opoka: 
mi ziemia, Planety bieg {woy 
wftrzymaią, naywiękfi prześlado- 
wnicy UuzAalą, iż ten był prawdzi- 
wie Syn Bóży. Coż fadzić o zmar- 
twychwfłaniu chwalebnym? co oin- 
nych niezliczonych dziełach, ma- 
iacych fię wykonywać włafną filg 

ie 
~ (e) Hic et lius meus dilectus, in quo mie 
hi bene complacui, ipsum audite, Mait: 17. 


A> 
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iego, 4 ktorychby, świat cały nieo* 
biął? Ciż fami, ktorzy bydź móią 
z początku podli, nikczemni, jękl i- 
wi, maią potym zwyciężać dumę i 
potęgę Mocarzow świata.  Takie- 

o wyda na świat dziś rodząca fię 
MARYA ( iużem was oftrzegał, 4- 
byście w tym ftanie wyftawili MA- 
RYA wuwagach fwoich ) temiż 
znaki, zali podobna ie, aby nie 
miał bydź świat zniewolony do u- 
znanja w nim Bóftwa? zali podobna 
iet, aby miśł bydź trudny w przy” 
ieciu Praw iego; Religii iego, ile 
Religii od finatyzmu wolnży; Reli. 
gii czyftey? 

Szczęśliwe zaifte pokolenie Jus 
dy, w ktorym fię mieściła MARY- 
A, fzczęśliwy Dom Krolewfki Da- 
wida, z ktorego pochodziła MARY- 
A, fzcześliwa para Joachim i Anna 
z ktorych acz, w wieku podefzłych 
bieg życia zawzięła MARYA. MA: 
RYA oto przez narodzenie fwe fta- 
ftała fię fprawą poznania wielkosci 
BOGA. Patrzał Oyciec Przedwie- 


czy- 
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czny na nie, idko ną naczynie nade 
grodzenia krzywd: Mareftatu fwego, 
przywrocenia czci uwłafnego ftwo= 
rzenia. "Wybrał ią do iednego. z 
nayznacznieyszych dzieł, i do wfpoł= 
wykonania naywyżlzych Taiemnic, 
niş: m ałże zatym chwilę iey nato- 
dzin, chwilę owszem iey poczęcia 
upoważnić, obficiey bogacąc darami 
nad Jeremiafza, i Jana, bez trwogi 
upadnienia kiedy % Sprawiedliwie 
więc” możemy: z.Kóściołem głofić: 
Błogofławione , wnątrznoścu: MARTE 
ktore unofiły Syna Przedwiecznego Qy- 
ca, błogofławione pierfi; ktore karmi 
ły Chryfiusa. (d) Błogofławióne, mo: 
wię, bo "MARYA: nadto ftała fię 
fprawą ufzczęśliwienia człowieką. 


"PORY Ao I E OT. 


lak wielka, była złość człowieka 

J nię znać fwoiego Stwofey; tak. 

sownież wielkie ukaranie było. ie» 
R 


(4): Beata vifęera MARIÆ, que. portsve- 
rant ©teyni. Patris, filium, beata ubera. gu2 lae 
ctavetunt Chritum. Brev: Rom; 
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go'nurzać: fie zawsże w przepaściach, 
nędzy, kofztówać gorzkich fkuskow 
fprawiediwości BOGA; nie tufząc: 
fobie. nadziei wybraienia z tey zgun 
by. Niefkończony Maieftat pokrzy- 
wdzony, BOG: Sędzia. zagniewany. 
Niebo zamknięte;  złupienie  ftanu 
niewinności, wydarcie nieśmiertels 
ności; zwalenie ozdob. nayświetniey -= 
fzych,otwartemmie y fce wiecznegobia- 
da gromadząc fięw uwadzeczłowieka, 
nieznośne: iemu: zadawało pocifki, 
wzniecaiąc rofpiczy przyczynę. A- 
też BOG, ktory: lubo wzburzył w 
fobie żałość, iż ftworzył człowieka, 
dla iego: przewinień, zawarłże iuż, 
miłofierdzie włafne?. owszem, taż li- 
tość > zwyciężyła, fprawiedliwości 
fady , zniewoliła: nieiako: gb. do 0- 
świadczenia chęci, duż: więcey /nie-' 
karania ziemię: potopem, i: nieehce- 
nia zguby ftworzenia. Mało ieft,. 
nieograniczona Mądrość wynalązła 
śrzędki “do przywrocenia. iemi. 0- 
zdob.” * Pragnęła. ufilnie; aby: M A~ 
RYA fala fie (prawą ufzczęsliwie- 

nia 


202 Na Uroczyftość È 
nia człowieka, ktora zfwych wnę- 
trzności wydać imiała lud zgubiony 
maiącego izukać, wynaleziony u- 
macniać. Jakoż ta fię: dziś rodzi, 
zaftanowmy fię nieco. 

I. Wfzyftkie prawie Prorodtwa 
wzmiankuiąc Chryftusowe dzieła, 
wyftawuią ie iako dziełą zbawienia, 
dzieła fzukaiące zgubionego czło- 
wieka. lI'chociaż mieyfcami czy- 
nią iak nayżywfze fprawiedliwości 
wyrazy, to tym nayszczegulniey 
końcem, aby człowiek w wykrocze- 
niach fwych uczynił przerwę, á za- 
wziawfzy w pokucie lubość z fyna 
zatrącenia w przyfpofobionego Za- 
mienił fię Syna. Fiwangelia nawet 
fama w uzupełnieniu rzecz biorąc, 
zaświadcza, iż przyfzedł Chryftus 
fzukać co było zginęło. (e) Wpra- 
wdzie BOG wprzyimowaniu natury 
ludzkiey miał ten mianowicie za- 
myfł, aby uczyniwfzy zadofyć fpra- 
wiedliwości Przedwiecznego Oyca 
zą nafze przeftępftwa, #lud z zguby 


(e) Luc: 19. 


sa zi © ta, 0: i RYS pa patery. Mel R. PR” Poz ka lg 0 teg  mzż 
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wydzwignął. O czafie pożądany od 
kilku tyfięcy lat! iakeś dla natury 
ludzkiey pomyslńy wzbliżeniu tię 
narodzin MARYI! Ta mała Dzieci- 
na wyda Zbawiciela ma świat, lud 
iuż poftrzeże błędne bezdroża, po 
ktorych fię tułał, uyrzy połępne 
nocy, rofpędzone obłoki, patrzać z 
uwefeleniem będzie na więży krę- 
puiące nieprzyląciela wego, dożna, 
iż ten Zbawiciel gotow będzie zo- 
ftawić dziewięćdziefiąt dziewięć dla 
fzukania i iedney obłąkaney owiecz- 
ki. Nie ufkapi. w naymnieyfzym 
dźble pragnień iwoich, ani od ufkute 
kowania odfunie. Wfzyftkie zgoła 
prace fwe, wszyftkie nauki, wfzy- 
ftkie czynności zmierzać do tego 
będzie, aby ofwobodził człowieka, 
poda fię chętnie nieprzyiaciołom w 
ręce, urągania, plwania, bicia, przes 
śladowania, i męki nayfrożfże po- 
deymie na fię, krew do kropli ofta- 
tniey wyfączyć, śmierć nayzelży= 
wfzą ponieść nie wzdrygnie fię. 
Miłe mu będzie wfzelkich śrzod- 

~ kow 


Na Uroczyftóść 


kow użyć na wfparcie ginącego lu- 
du. Czafię więc niepoięty zrado- 
ści! czafie godny tyliaç okrzyków 
za pośpiech nie tylko. maiącego lud 
zgubiony fzukać, ale i wynaleziony 
umacniać! 

Il, Co po wfpanialę wyftawio- 
ney budowli, gdy zmocnieniem przed 
przyfzła nie będzie zafłonfona ruiną? 
podobnież coby było po tak dofko- 
nałym dziele Rąk Stworcy, iakim - 
ieft rozumne ftworzenie, gdyby, bę. 
dac do tego. wydzwignione z toni 
niefzczęść fwotch, nie była mu dana 
twierdza broniacą upadnienia na po- 
wrot? Mym zdaniem upośledziłoby ` 
to znoacżnie Przedwięczną: Mądrość, 
ktora, w czynieniach włalnych bydź 
nie powinna ganiona. "Tać więc u- 
knowała. przed wieki, aby w czafie 
ftawfzy . fię Ciałem Słowo, będące 
iefzcze na, początku, i toż będące 
Bocićm, iak zaświadcza [an S. (£) 
wynalazifży lud zgubiony, wzimo- 
chilo, aby nie zginał. Wielki BO- 
ZB! 


JĄ A A A A WO O WAW 


(f) Joannis 1. 
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ZEt-twoiey to dzieło mądrości, two- 
iey ikutęk dobroci, tyś w fżlzupłe 
- umyśliwfzy ftąpić wnętrzności MA> 
RYI, umyśliłeś, wyfzedłtzy znich, 
przy dopełnieniu zamierzeń twoich, 
uwielbiania godnych, a nigdy mieu- 
wielbionych zupełnie, czynić zara- 
dzenie fkrętne wzmocnieniu dzieła 
fwego. .. Jlekroć bowiem wpadnie 
mi na myśl, iż ten Owoc, ktorego 
w czalie wyda z fiebie dziś todzącą 
fie MARYA, fpuści Ducha na Apo- 
fioty kizepcącego ich fiły, przyrze= 
czenie uczyni Piotrowi, że on: bę- 
dzie opoką, na ktorey zbudowany 
Kościoł nie da fię przełamać i bra- 
mom piekielnym; pótęgą Mocarzow, 
kiedy tylko zdawać fię będzie do- 
pinać żądz włalnych -w gubienia 
Chrześcian, oten czas nikczemność 
tychże Chrześciań, zmacniąć fię roz- 
fzerzać, i utwierdzać pocznie; ten 
nieda fię lękac twarzy, bądź naybar- 
dziey _zaoftrzoney- mordercow, ktoż 
ry obiecał przebywać z ludem fwym 
aż do fkońiczenią świata, Ktory ʻo- 

wizen 
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wsżem przez Proroka obwieścił, iż 


„rada ich icżeli predka w zaczęciu, 


prędsza ieszcze w niknieniu (g) Jle- 
kroć, mowię, wpadnie mi to na 
myśl, głos natury obija fie o me u- 
fży: wielkie fa dzieła Pana, i ma- 
dre rozrządzenia iego. A z wyobiae 
ząlni tey, wyfławuiącey w małey 
dziecinie Marya, i przyfzłość ufzczę- 
śliwienia ftworzenia, cofaiąc uwage 
do ufkutkowania iuż tego wfzyfikiego, 
głos Słońca. Nauczycielow Kościo- 
ła daie fie f;fzeć: Matka rodzaju 
naszego przyniosła ukaranie światu, 


Rodzicielka naszego Fana zbawienie zgo- 
fowaća żemuż. (h 


y . a . a 
I .udzki Narodzie! maiąc znajo- 


me fobie i uprzywilejowane i u- 
fzczęśliwiaiące narodzenie MARYT, 
zaliż nię mafz przyczyn wzbudze- 
nia w fobie radości? zważaiąc tro- 
fkliwość Stworcy około dobra twe- 


PNA i czigi BRZ 
(z) fal: 32. 
(h) Mater generis noftri pænəm intulit mun- 
da Genitrix Domini ności falutem attulit mune 
do. D: zługufinu, 
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go, uznay. godność własną, Ć przez 
powracanie do zepsucia fip niechcicy 
wracać się do.dawney podłości. ( i) 
Dała ci poznać MARYA wielkość 
BOGA, dała. poznać wielkość ufzczę- 
śliwienia twego; wielbże więc MĄ. 
RYA, bądź wdzięczny MARYTL 
Chełpifz fie, iż iefteś uczeftnikiem 
z doznawaiącemi łafk przez pośrzedni- 
two MARYI, alboli pragniefz bydź 
zadufany na zdaniu Bernarda: iż ża- 
dna mie iefł łafka, ktoraby nieprze zła 
przez ręce MAKTI. (k) chwyćże fię 


śtzodkow „broniących cię od narzeką* 


nia MARYT:Synow wykarmiłam, Sy- 
now wywyżfzyłam, Synow ubogaci- 
łam, oni zaś wzgardzili mną. . 


TO 6 CA ŚW r 


KA- ' 
(i) Agnofce dignitatem żuam Ś% noli in ves 
terem vilitatem degenere conversatione. redire, 
D: Leo Ser: 1. de Nativ: 
Ck) Nulla gratia venit de Cèlo, nifi tranfie 
ćrit per manus Mariæ, D: Bernardis Sty: 2, 
zn viR? Nativ: 


SĘ 428 Z 
Z Soga 
ANLE 


NA DZIEN 
PORCYUNKULI 
CZPLI NATSWIĘTSZET 

PANNY ANIELSKIEY. 


Venit Filius hominis qnerere, © fal: 
vum {acere , quod perierat. «Luc: 19, 


Przyfzedł Syn człówieczy fzukać y “i zbowiać , 
-*e0 było zginęło 


CE! pierwłzego přzyi‘cia ha świat 

Chryftula, gdyby i niebył obia- 
wiony przeż Fowangelią; z działania 
famego fpraw bawiącego fię jefzcze 
na ziemi widocznie, poznawać ka- 
żdy powinien tak, jak przeczuwaąć 
koniec powtotnego ż poprzedzaią- 
cych znakow. Pietwfzego celem; 
lud dary bogacić, przeto dobroci 
pełne; drugiego koniec» fprawiedli- 

wość 
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wość oddawać podług wymiaru do» 
brych lub złych czynności, przeto 
ogromności pełne, Poniechaymy mo- 
wić odrugim, bo nie dziś o nim 
fprawa, wyłufzczmy nie co pier- 
wize, bo ham wyłufzczyć Ewange- 
lia każe:  Pzyszedł Syn człowieczy 
Jakat, t zbawiać, co było zginęło , 
wipomina ona. Okazał w fkutku „ 
uzdrawiając chorych, ofwobodżaijąc 
znędzniałych, dźwigając upadłych, 
jäk nayłagodniey obcując z nayza- 
ciętfzemi grzefzniki, mimo zważa- 
nia ńa'zachodzace fzemrania Faru- 
żow. Wchodzi oto w dom Zache- 
ufza wyftawionego na wzor przeftę- 
pwa, złości przewrotnych ,cjfka na 
niego złorzeczenia, iż do człowieka 
grzesznego wfłąpił, Chryftus przyi- 
ściem fwym wzrufzaiac ferce do na- 
prawy życia, zbawienie w dom ie- 
go hoynie zlewa, przychodząc fzu- 
kać zguby i zbawiać. O Dobroci! 
jakże zbliżafz Twarz fwoię, ku od- 
dalaiącemu fię od: Ciebie ftworze- 


iu 


O n 
Tom 1. Kózóń Przygod: X. Bętkowikiego, 


pro Mu Bziet 
niu, ate poftępowania fobie BOGA. 
zmami, doświadczać zwykliśmy c0- 
dziennie. Widział ożiębienie świa- 
„ta w cnotach w czafie żyiącego Se- 
raficznego Francifzka, obiera go fo- 
bie za narzędzia zagrzewania ozię- 
błych, ftawia fię obecnie Z niefka- 
żoną Matką (wą, licznym otoczony 
Aniołow orfaakiem, w Kościołku 
zapomnionym od wfzyftkich, bli- 
iko domku Francifzka, tam za ufil- 
ną prożbą diego, za mocnym wfta- 
wianiem fię MARYI, nadaie Odpuft 
Zupełny» nawiedzaiącym mieyfce to, 
a.potym 1 mieyfca będące pod pie- 
czą Seraficznych Mężow , dla czynie- 
nią pokuty, nadaie wiecznemi czalyy 
nadaie, uchylaiac trudność Honori- 
ufza MI. i Juliufza Papieżow w 
ftwierdzeniu, krępuiąc ięzyk Bilku- 
powi Alsyżu, chcącemu ważność ie- 
go ogłofić, na przeciąg dziefiąciu 
Jet. Ktoż więc nie uzna byftrości 
źrzodłą łafk Stworcy? W nim naby- 
cia, utrzymania, pomnożenia pobra 
a- 
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lätwośé fię otwiera, nabycia dla us 
padłych utrzymania dla wydzwi» 
gnionych, pomnożenia dla pragnzć 
cych pomnożyć go w fobie. 

Wielka zaifte dla Stworzenia 
rozumnego łafka, godna zaftanowie. 
nia fię dziś nad nią, zapalenia fere 
nafzych ku niey. Jefteśmy w ftanie 
utraconego dobra? łafką podawać u- 
mie śrzodki na odzyfkanie 20, coż 
więc, za czułość powinna bydź z 
ftrony nas w utrzymaniu iey? Jefteś- 
my w ftanie żądzy powiekrzenia w 
fobie dobra? Tafka podawać umie 
śrzódki ku temu zdatne, coż więc 
za czułosć powinna bydź z ftrony, 
nas w powiękfzeniu iey? Naby; 
cie, utrzymanie , pomnozżenie łą 
fki trescia"! zabawy nafżey. Mote 
nie ieden rozumieć, bydź to nad 
polęcie , ale chyba, nie 
iftoty ufzczęśliwie 


poznawaiący 
nią fwoiego, mo- 
że nie ieden rokowąć w dowodzeniu 


tych 


Os 
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tych prawd uprzykrzone zdłużenie 
czafu, ale chyba tegoż ufzezęśliwie” 
nia cenę w lekkim imieszczący. . fza* 
cinku. - O BOŻE! tyś defi tylko, 
z ktorego czerpać łafki można, day 
poznać wiełkosć tego dobra, o kto- 
ryim mowić pragnę bez tęfknoty Słucha” 
cza; jedynie na powiękfzenie czci 
twoiey. 


Gb epai enoi oT, 


owiąc 9 dobru, nie mowię o dobru 

ML ciała, fortuny, ale o dobru dufzy, 
dobru zupełńym, dobru; niemaią- 
cym końca, ktore blafkiem wym ćmi 
inne, "Tegoż dobra, żebyśmy niee 
byli kiedy: w ftanie utraty ,trudno fo~ 
bie podchlebiać możem, inaczey ku- 
filibyśmy. fię pódawać w zawod nie- 
omylną prawdę obwiniaiącą ofałfz 
twierdzącego fię bydź bez grzechu. 
W.ybicie fię z pow olności iarzma fka: 
zilo. naturę człowieka , złupiwfzy 
o., z dobra, „wprawiio „w przepaść 

nędzy,, Ta lubo przez Sakrament 


Chrztu odfuwa figę od niego; zoftawu- 
ie 
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ie iednak fkłonność do złych fpraw, 
ktorey powodując: fię ktożkolwiek, 
ow iakąż fie zgubę nie wplata! Po- 
rzuca BOGA; zktorego. rąk mieć 
może to wfzyfiko, co tylko dobrem 
nazwać fię powinno; obmierża cno- 
tę, ktora do tego dobra ułatwia przy: | 
ftęp; czyni {mak w grzechu, ktory 
toż dobro oddala, /Poznawa on za 
czalem ftan w którym zoftaie utra- 
cónego dobra 4 zatym ftanmędzny, p9- 
znawa, mowię, bo mu-światło rozu- 
mu odkrywa, chce prawda, uwolnić 
fię z tego, ale możeż przyrodzonemi 
fitami dokazać? żadźn nie: zdoła przylić 
do mnie, ktoregoby nie pociągnął: Oy- 
ciec moy (a) mowi Chryftus. Ea- 
fka więc, bez ktorey nafze. ufiłowa* 
nia czcze fa, podawać umie śrzodki 
na odzyfkanie utraconego: dobra. 
W zbudzi: ona umyf do obrzydzenia 
tego wfzyftkiego „ co tylko nabycie 
ońego odwłacza, wzbudza do zami- 
łowania, co tylko nabycie onegożź 


A Mi w KOŃ 


(a) Nemo poteft venire ad me, ni Pater, 
qui mifit me, traxerit cum. „joan 6. 
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przyśpiefza. Zaftanowmy fię, apo» 
'znaymy, iaka czułość bydź powinna 
z ftrony nas w nabywaniu łafki. 


I. Nicby fłufznieyszego nie by- 
ło nad to, iako żeby zagniewany 
BOG tak ciężkim i trudnym ftawał 
fię w przyięciu człowieka, iak czło: 
wiek w nawtoceniu fię do BOGA, 
żeby z taką przewłoką i opoźnieniem 
miał fię ku odpufzczeniu urazy Ma- 
ieftatu fwego, ziaką człowiek ma 
fię ku obrzydzeniu iey fobie. Ale 
inne fa myśli BOGA od -nafzych; 
myśli iego, nie fa gniewu i zemfty, 
lecz odpnfzczenia i pokoiu. “Skoro 
tylko człowiek poftrzegłfzy brzyd- 
kość wykroczenia fwego, upokarza 
fię przed Bogiem, zdaje fię zapomi- 
nać natychmiaft BOG, iż fędzią ieft, 
aby pomniał, iż Oycem ieft. Wię- 
cey powiem: uprzedza iefzcze ła- 
fka fwa człowieka, aby utraconego 
prędzey wynalazł BOGA, wszakże 
go Jzukąć nie zdoła dusza, gdy Kg 

zo- 
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dzona nie bydzie aby szukała. (6) Tać 
to łalkapromykieńm (wym przeraża 
nagle człowieka, i date mu poznać, 
co to-ieft połubić złość utracaiącą 
zupełne dobro, a w-ofiągnieniu go 
na powrot czyniącą przewłokę. Nie”, 
możeć on-fię chlubić, aby: był ley 
godzien, bo. niech: weyrzy w to, 00 
żylko- znaydtie fię w łafce, . zobaczy 
tam zaprawdę, co: naydrożlzego ieĝ: 
Krewubóftwioną Chryftafa, nieśmier- 
telności zadatek, zafiew chwały nie- 
zwiędiey,. ale wtym nie niewyTrzy, 
eoby mu ńależało- właściwie: Nie 
tylko- oo-przeftaie bydź. Synem wy- 
zutym z.prawa do Nieba, ftaie. fie 
nadto chółdownikiem czarta. zftrę- 
conego-z-łafki i chwały w miejfce, 
gdzie bez. uftanna trwoga» płacz, 
zgrzytanie  zębow przemięfzka 
Ah! czyliż nie ma fłufznych przy“ 
czyn obrzydzenia. tego? widzi on 
dobrze tknięty łafką, à wzrulzony 
żalem, nakfztałt Syna po utraceniu 


da 
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e A, = = 
(b) Quærere Deum non potet anima, nifi 
przyeniatur, ut quærat, D: Bernard: Ser: 83» 
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danego fobie od Oyca maiątku, wo- 
ła: o iak zła rzecz iefk.i gorzka, por 
rzucić BOGA swego. (c) 'Odrywa 
myśl fwoię od namiętności, ktore 
go tak wiodły, iak nawałnosć koły- 
fać zwykła okręt ogołocony z fter* 
nika, obmierża fobie to wfzyftko, 
co mu oddalenia dobrą fprawą było, 
fkłania fię do zamiłowania tego, Go 
nabycie onegoż może przyfpiefzyć, 
AL. Złe fprawy utracaig dobro 
zupełne, i w nabyciu iegoż. czynią 
trudność, przeciwnie wzaiem dobre 
zyfkuią go z łatwością. Człowiek 
uiąwfzy fie łafki, im daley zdróżał 
od BOGA, tym więcey. zdobywa 
fił na czynienie oftrości pokuty, i 
wprawienie fie w dofkonałość życia. 
Rozrzewniony fkruchą ferca użnaie, 
że fię od dobra fwego oddalał, od 
dobra, ktore go tylko zupełnie u- 
 fzczęśliwić zdoła. Skrocanie namie- 
tności, umartwienje zmyłłow, duro- 
wość życia thboącego prawdziwie 
Chrze- 
_ (c) Malum & zmaum ef, Reliquiis Dz. 
micam Deum. Fer: 2, 
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Chrześciańltwa: duchem, + przykrość 
cnot, innych za rzecz fłodką poczy- 
tuie fobie, ani fię innego chłofzcze+ 
niu za przewinienia {wole poddać 
chce procz chłofzczeniu BOGA, iak 
Dawid, bo: wierzy; niezawodnie i u- 
fa, iż wzrufza przez ta: BOG na- 
tychmiaft litościwie wnętrzności 
fwoie, ściąga ręce, by ga obłapił, 
otwiera łono, aby. go przyiął, i by 
też naybrzydfzemi fprofnosctarm. po- 
kryty był, BOG mu daie,na ten czas 
mieyfce wpośtzod kochanych (wych 
dzieci. Ah wielki BOZE ( zdaie 
fię,on odzywać tak ) toć ieit, co 
fobie obiecywać z wielu innęmi mo- 
ge, gdy fzczerym mieć fię bedę do. 
ciebie fercem. Nie mamże zas inieć 
ztąd mocney pobudki do Świętego 
przedfięwzięcia 'mawrocenia fig do 
ciebie, a do wykonania, w fkutku po- 
ftanowienia tego? Cożby za dziw 
był, gdybym o/ten czas, kiedy muje 
łafkawie wołafz, miał fie rozmyslać 
iefzcze, czyli cię mam fluchać? miał 
fię bronić, poddaniu fię dobrowolnie 

opie- 
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opierać? Już o moy Panie nadefzła 
godzina poddania et fię, nie godzi 
mi fie więcey fłuchać  przefzkod 

rzedfiewzięciu memu czynionych. 
Miłość twola i naybardziey zatwar- 
działą zmiękczyć powinna dufzę, 
już twoy ieftem, £ twoim bydź pra- 
gnę. 

Ludzki Narodzie! widzifzże, co 
falka wyrabia? uznaiefz potrzebę ù- 
fzczęśliwienia fwoiego, ktore ci ła- 
fka gotuie? Głos natury obiia fię: o 
ulzy: chcieć bydź fzczęśliwym, 
fzczęśliwym bydź niepodobna bez 
zylkowania łafki, coż: za, czułość 
bydź powipną twoia w nabywaniu iey? 
‘Ta dokładne podaie śrzodki na od- 
zyfkanie dobra, ktorego utrata go- 
rycz, zylk fłodycz., przynofi, podaie 
ina nieutracenie 'onegoż , coż do- 
piero za czułość powinna bydź w 
utrzymaniu iey? 


CZESC 
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(słowiek powftawfzy 2 choroby, 

nie możeż do niey. wrocić. fię? 
ufzedłfzy rąk nieprzyiaciela, nie 
możeż wnie wpaść znowu? przy” 
biwfzy do brzegu, nie możeż uto- 
nać kiedy? zyfkawfzy dobro, nie 
możeż go utracić? takci trzymaią 
przeciwni Religii prawdziwey, i> 
naczey fądzi Auguftyn, wierzyc trze- 
ba ( mowi- on ) fż niektorzy zaczęli 
żyć wwierze, ktora przez. miłość oka- 
zuie dzieła, przez mieiaki czas wiernie 
ś sprawiedliwie żyjąc, potym upadi; 
(d) Przyzwyczaiena do złego nae 
tura, przywodząc fobie na pamięć 
zmyślności ciała, nudzić zaczyna 
w cnocie, nudzenie toż mnożąc, fty- 
gnie w niey pomalu, aż za czafem 

do 

(d) Credendum eft, quosdam in fide, que 
per dilećtionem operatur, incipere vivere, 30 
aliquamdiu fideliter, & jute vivere, & potea 
cadere, D: Auguftinus lib: de corr: © gratias 
C. 13 i 
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do dawnych wroci fię nałogow. 
Nie można gruntować fię na na- 
dziei nieutracenia dobra zyfkawfzy 
go (fadzę, w drodze zafługi ) ieit 
to wyioki przywiley niepozwolony 
nikomu oprocz MARYT, jana Chrzci- 
ciela, i Apofitołow 'po wzięciu Du- 
cha S$. ztym wfzyftkim nie mafź 
przyczyny na nadziei upadać, łafka 
podawać umie śrzodki' na: nieutra- 
cenie dobra; daie poznawać dziel- 
ność, daie poznawać fzacunek iego, 
czułość tylko konieczna ieft w u» 
trzymaniu łafki, 

I. Jeżeli dzielności zupełnego 
dobra brać miarę będziem z iftoty , 
iego, doydziemy niechybnie; iź 
dzielność iego z dzielnością innych 
ierteftw, poyść w porownanie nie 
może. Jftotą dobra tego jeft fam 
BOG, BOG naywyżfzy nad wfzy- 
ftkie ftworzenia, moc iego rością- 
gaiąca fię do, fkutkow bez wyłącze- 
nia, przewyżfzaiacych nawet' po- 
Taądek natury, dzielność tę okazu- 
ie naywiękfzą. Uczyńmy. iednak 

ku 
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Kü lepfzemu poięciu za kres uwagi 
ufprawiedliwienie człowieka. U- 
fprawiedliwienie to nie na famym 
ogłoszeniu fprawiedliwości, iak trzy- 
ma wielu nie bez zawodu, ale ną 
ziipełnym zgładzeniu. plamy. grze- 
chu z wlaniem poświęcaiącey łafki 
żawifło , iak rozgrzanie fię, ktore 
nie tylko ieft pozbyciem zimna, a= 
łe i nabyciem ciepła. Stwierd.a 
mnie zdanie niepłonne Nauczycie» 
Jow Słońca: iż ten bezbożnego u;pra- 
wiedliwia , ktory -z bezbożnego sprae 
wiedliwym czyni. i (e) BOG zaifie 
trofkliwy o zbawienie każdego od 
wiekow przez zaradzenie i ukno= 
wane wyroki, w czefie przez” wy 
pełnienie w fkatku, ten w ufpra= 
wiedliwieniu człowieka zwykł za- 
chować” porządek; wzywa. przez 
gruntowna wiarę wybranych; tych 
fprawiedliwemi czyni, tych 'nie= 
kończącą fię uwieńicza chwałą. Gdy- 


aap w i ram sA : y 
_ (e) Quis eft, qui iuftificat impium? qui fa- 
cit ex impio jaftum, D: Auguftinus in Pal: 30 
Eont: r. 
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by tedy procz zgładzenia grzechu 
nie wyciggało ufprawiedliwienie 
poświęcaiącey łaąfki, ktora niejako: 
odrodza. człowieka, na cożby ufpra- 
wiedliwiońych tąż chwałą miał 
wieńczyć? O dzielna mocy ufpra- 
wiedliwienia Bofkiego w człowieku 
rożna daleko od ufprawiedliwień 
ludzkich! ktore nie mogąc włafne- 
mi fiły z wyftępnego uczynić nies 
winnym, przeftaiją tylko na ogłos 
fzeniu bydź go od wyftępku wole 
nym, BOG tę moc wynofi do zgła- 
dzenia i haywiękfzych grzechow, do 
umnieyfzenia kary za nie powine 
ney, do otwarcia Nieba, do zam- 
knięcia nakoniec piekła. BOG tę 
moc umieścił w Namieftnikach fwo- 
ich Bifkupach Rzymfkich. O wiel. 
ki BOZE! czyliżby zdobiło Maie» 
ftat twoy Świat łudzeniem tylko 
zatrudniać? Bywało, że po odpue 
fzczeriu winyd kary wieczney dług 
zoftaie kary doczefney do wypłace- 
nia fię z niego: ale bywa i to, że 
dług kary doczelney zgładza fię 
przez 
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przez zupełne. odpufty, iakim ieft 
zpomiędzy innych fzczegulniey dzi» 
fieyfzy. Owoż dzielność zupełne» 
go dobra. 

HI, Mowiłem wyżey: iżw łafce 
znayduie fię krew uboftwiona Chry- 
ftula, nieśmiertelności zadatek, chwa- 
ły niezwiędłey zafiew, ato nazywa 
fię rzeczą naydrozfzą.  Sprawiedli< 
wie, bo mimo wszyftkiego krew fa- 
ma Chryftufa, krew wylana dla o- 
kupu ludzkiego Narodu, krew wy» 
lana do kropli oftatniey, krew wy- 
lana od tego, w ktorym Człowie- 
czeńftwo. powzięte, niepsowało by- 
naymniey Bóftwa, czyniąc niefkoń- 
czoną moc zafług iego, czyni niee 
„ fkończony Jkaró w woiuiącym Koście= 
le, ktorego ktorzy tylko użyli, ftali fig 
uczeftnikami. przyiacielstwa , bo/kiego: 
(f) OQiakież to ufzczęśliwienie dla 
rozumnego ftworzenia, zyfkować teń 
dar tak wielce fzacowny! Zoftawig» 


(f) Jnfinitus thefzurus eft hominibus, que 
qui ufi funt, participes facti funt amicitie 
rk DEL, Sep: © A 


224 Na Dzień 

ny on ieft nieomylnie dla nafzega 
fzezegulnie dobra, w ktorym im czę- 
ściey zwykliśmy czerpać ferc. na- 
fzych ochłodę, tym widoczniey „pot 
znawać daie, nie tylko nieumniey- 
szenie całkowitości wnaymnieyfzey 
czaftce, lecz owfzem rofprzeftrze- 
ńienie hiezmierności fwey, łącząc 
do tego zafługi niefkażoney MARYT, 
zafługi Swietych i krwie Meczenni- 
kow wyłania. W dobrze rzednym 
Narodzie powszechny fkarb bez do- 
znania ufzczerbku wyfławiony za- 
wsże ieft na. wfparcie obywatelow 
npadłych. Rownież Chryftus chciał, 
aby. w Kroleftwie iego duchownym 

mieli poddani bogacenia fię źrzodło; 
ktorego lubo jedna kropla bydź do- 
ftateczńż na ten koniec mogła; je- 
dnakże hoyniey fzym nad potrzebę 
dosyć uczynieniem lud uszczęśliwić 
pragnał, co zaświadcza Prorok: obfi- 
że odkupienie u niego. (g) Nie bez 
pryczyny więc wołał na Koryntczy- 


(5 Copiosa apud tum redemptio. P/al: 
129. 
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ki Nauczyciel Narodow: ódkupienk 
iefłeście. zaplatą wielką, chwalcięż BÒ- 
GA, i noście w ciele wa zym. Ch) 
Chwalenie BOGA i wyrażenie gó 
na ciałach przez cnotliwość życią 
chciał mieć za fkutek wdzięczności 
okupu, áw zapłacie Wielkiey okazał 
fzacunek iego. Bydź wprawdzie u-: 
fzlichcionym znakiem roźniącym od 
gminu pofgolftwa, chłubić fiè przy- 
iacielftwem Monarchy, mieć pe- 
wność odziedziczenia w czafie Tro: 
nu ieft rzecz poważenia godna, ia- 
kiegoż fzacunku niepowinna wyma- 
gać po nas dufza napietnowana krwi 
Chryftufa, dufza przez ucharaktery= 
zowanie łafką maiącą ścifłey przy- 
iaźni z Bogiem węzeł, duza pewna 
odzierżenia Ttofu chwały? 

Ah wtymci ryfunku wyftawia 
łafka każdemu zupełne dobro, daiąć 
poznawać i dzielność i fzącunek iegoł 
ktoż więc w tey głębi nieczułości 

p 
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(hb) Empti eftis pretić magn 
& portate DEUM in corpore vef 
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nurzać fie będzie, żeby nieuznałi o- 
obowiązku utrzymania łafki? wiel- 
ka dzielność, wielki fzacunek zupeł- 
nego dobra, na ktorego nie utracenie 
podaie te śrzodki łafka,wielka zatym 
konieczność utrzymania iey;- mało 
jefzcze, podaie śrzodki rozmnożenia 
go w fobie, tu znowu w powiękiza- 
niu iey wynika powinna czułość. 


ORZYER SŁĘ III. 

Niech będzie, iaki chce powód od- 

rzucaiących możność powiękfze= 
nia dobra, kiedy pewna ieft, iż cno- 
tę i ufprawiedliwienie fię powię- 
kizać można, nie mogą mieć ftałe- 
go gruntu na poparcie włafnego zdi- 
nia. Dość będzie ná prżekònanie ich 
rzywieść wyrok. Trydentfkiego 
Zborń, Ktoby mowił, iż u/prawiedli- 
wiony Człowiek nie zafługuie powię- 
kfzenia tajki, niech będzie przeklęty. 


(i) Łafka ieft fieybą dobra, łafka, 


(i) Si quis -dixerit bominem juftificatum 
bonis operibis nan mereri augmentum gratiæ, 
apathema fit, -Conç: Trid: Sefj: 6, Can: 32. 
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ĉo więkfza, będącemu w fiinie Żge 
dzy powiękfzenia g0 w fobie, poda- 

czyniąc fprawy 
> tym 
ę, im wi » 


ie śrzodki zdatne, 
tym przyiewnieyfze BOGU 
Więki:ą iednaiące chwał 
kfze iey ftópnie ią, 

I. Sprawy dobre, co czyni przy» 
iemnemi BOGU, fłowem fish łafki, 
w którym zoftaie ofoba czyniąca ge 
heź, Bez łafki nic czynić dobres 
go nie móżna, i wfzyftka doftate- 
ćzność nasza” w czynieniu tym z 
niey tylko: Człowiek ogołocony z 
łafki w fprawach fwych bądź nay. 
ćnotliwfzych: umarza tę przyie- 
mność, bo ieft nieprzyjacielem BO- 
GA; przeciwnie, człowiek ozdobio- 
ny tafka, będąc ulub ony BOGU, 
w fwych czynnościach, byleby nie 
przeciwnych ulubieniu temuż, wy- 
gluzywa wfzelką 'obmierzłość. Sťa: 
ra fię uflnie, aby nie nadwerężył 
łafki, unika od” tego, coby ią ze- 
psuć mogło, 'nie-może zatym wy- 
naleść fię coby przyiemność w fpra- 
wach iego. niszczyło. Mysl zato. 

«Pa . pio- 
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piona w BOGU, ferce oddane BÓR 
GU, rozum poddany BOGU, woła 
nieprzeciwna BOGU, te fą włafno= 
ści fkianialące człowieka do chce= 
nia, co B JG chce. Tim bardziey 
przez cnoty powiękfza wfobie fto- 
pnie laiki, tym fprawy iego ftalą fie 

rzyiemnieyfze BOGU. Pewna ta 
kawa jefzcze ód czajow prawa 
Natury; był Jozef z Bracią w ftanie 
łąki u BOGA, że Jozef ulubieńfzy 
BOGU nad Braci, czynności iego 
przyiemnieyfze były. Był Fan 2 
nim, i był Mężem we wszystkim po- 
stepuiąc szczęśliwie. Ck) świadczy 
Pilmo.  Niechciymy tu naganiać 
dzieła Niefkończoney Mądrości, nie 
nie czyni takowego, coby nienawi> 
dzenie ziednało, owfzem rozrządza 
wfzyftko mile, i w granicach dofko= 
nałości utrzymywa dzieła tąk (wo- 
ich, „BOG, ktorego jeft ziemia, i 
wfzyfika iey pełność, wfzelkowła- 


dua, moc mziąc nad fercami Żyią- 
cych 
„(ky Fuit Dominus cum eo, dr erat Vie ib 
nótis profpert agense Gen: 3g. 
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cych, wolność ma upodobanie fobie» 
w iednych, powiękfzać nad drugie, 
ani fzeimrząc przeciwko temu uy ść: 
można. fprawiedliwey nagany. Irma 
tedy więcey ma falk człowiek; tym 
przyiemnieyfze Bogu fprawy iego» 
ćym:wyżfzą iednaiące chwałę. ` 

Ti Zda fię bydź rzecz do wie- 
rzenia trudna, nieprzyiaciolom Reli» 
gii prawdziwey, iż fprawy dobre, 
moc. maig zaftugiwać - chwate, ale 
nie mafz pizyczyny powątpiwania ó; 
tym. Chwała ta teft wieńcem,(pta- 
wiedliwości: podług upewnienia Nan 
aczyciela Narodow (1) Sprawiedli 
wość > chce. nadgradzać zaflugi,, iaka 
deżby. to potrafiła wykonać, gdyby” 
cnota nie była zafługuiąca chwałę 
niezwiędłą Daymy, iż to ieft fky- 
żęk. dobroci. Pana. Zaftępow: dobroć 
ta atoli wfpiera mdłe fiły człowiem 
ka w czynieniu fpraw dobrych, przy” 
nofzących „życie i fzczęś'iwie wie- 
czne, i wiecznię fzczęśliwe. > Co 
po, wieczpości., gdyby, BOGA nie 

by- 
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było? co po BOGU, gdyby miał 
u:racać iednę z defkonałości fwoich, 
aprzeftałby bydź fprawiedliwym, 
gdyby dobre czynności nie miały: 
mocy zafługi. Okropne iet blu- 
Źnierftwo fądzić tak. Nie iefł BOG 
niesprawiedliwy, woła Auguftyn, że- 
by sprawiedliwych zdradzał w sprawie- 
dliwości zapłacie. (m) Nie maszże więc 
w fpr.wiedliwych zafługł są. (un) E 
lubo ieden mad: drugiego sprawiedh- 
wszy te't, i Swiętszy; W domu, bowiem 
Qyca mego mieszkania wiele, żaden z 
nich oddalonym nie będzie od. domu 
tego, gdzie mięszkanie podług Jwych 
zafług. każdy  poweamie (o) -mowi 
tenże.  Poznawaymyź ftopnie chwa- 

ty 

(m) Non eft injaftus Deus, qni juftos frau- 
det mercede jukitiæ, D: Auguftinus Lib: de nat, 
65 grat: C. 2. 

(n) Nulla ne sunt merita juftorum? funt.pla- 
ne Jdem, ep: 105» 

(o) Et fi alius eft alio juftior, alius alio San- 
ior, in domo Patris mei manfiones multæ funt, 
nullus eorum. ałienabitur ab. illa domo, ubi 
manfionem pro fuo quisque accepturus eft me- 
ritos Idem tra: 67 in Joan: 
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ły w Niebiefiech, ktore tym wyżfze 
zyfkuie człowiek przez fprawy do= 
bre, im więcey talk pófiada. Nie 
każda gwiazda zarówno świeci, 1e- 
dna mniey, druga więcey wydaiąc 
światła, nie każda zarowno ma fie- 
dlilka fwoie, iedna niżey, druga 
wyżey fiedząc, nie każdy z wybra= 
nych zarowno uwieńczony chwała. 
W drodze zalfługi, im więcey znich 
kto korżyftał w łafce, tym ufilniey 
wywnętrzał moc fwoię na czynie- 
nie fpraw dobrych, tym przeto wyż 
fzą odebrał chwałę. „Idzie za tym, 


iż, im więcey ftopniow_ łafki, znay- 
duie fię w nas, fprawy dobre. tym 
przyiemnieyfze BOGU, tym. wyż- 
fzą iednaiące chwałę, ftaią. fie. O 
jakaż więc czułość powinna. bydź 
z ftrony nas: w powiękfzaniu łafki! 


To wfzyftko acz fię ogolnie 
mowiło, mowiło fie iednak nie bez 
względu na dzifiayfzy Odpuft, wiel- 
kie w nim, ż kosztowne obietnice daro- 
7 wał 
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wać nam. (p) Chryftus przez Ofo- 
bę F'rancilzka.  Jefteśmy w ftanie 
utraconey łafki? tu iey możemy na- 
bydź, niechcemy iey utracić? tu znay- 
dziemy. śrzodki utrzymania iey; pra- 
gniemy powiękfzyć ią w fobie? tu 
dorażemy złatwością . Przyfłąpmy 
tedy zaufani do. Stolicy talki, abyśmy 
otrzymali miłofierdzie. i łafke znaleźli 
wpotrzebnym ratunku. (q) O was 
wielce fzczęśliwych, ktorzyście zy- 
fkalt dziś ten dar, Blogo/ławcie BO; 
GA, i opowiaday ie wszyfikie dziwy ig- 

go; (r) my zaś, do ktorych tę u= 
` fzczęśliwienie, zbliżonę iefzcze nie 
ieft, uznaymy, iż cierpliwy Pan, po- 
kutuymyż, a tego, o, Odpufł wylanemi ue 
praszaymy łzami. (s) f 

KAZA- 
(p) Maxima © pretiofa bobis prómifsa donas 
wit, 2. Fetri x. 

Cq} Adeamus ergo cum fiducia ad thronum 
gratie, ut mifericordiam <confequamuyr, % gra- 
tiam. inveniamus ip auxilio oportuno, Hebr: 4, 

(r) Benedicite Deum & narrate omnia mira. 
filia ejus., Tob: ra. 

(s) Patiens, Dominus efż, in hoc ipfo pænie 
teamus, & indulgentiam ejus fusis, lachrymis 
pofulemus. Judith g. 
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Fefiinaps defcendit, 8 fufcepit illum gau- 
dens, & cum viderent omnes murnurae. 
bant, dicentes: quod ad haminemń pece 
catorem divertifięt. Duca zg. 

Prędko zfłąpił, i przyiął go. z radością, a wi- 
dząc wjzyjcy. |zemwali, mowiąc: iż wfłąpić, 
do człowieka. grzefźnego. 


ofpiech , ktory. czynił Zacheufz. 
' widzenia Chryftufa, radość, ktora, 
mu fię uczuć dała na fercu, oboie 
w naywiękfzym prawie wyfileniu, 
mając grunt dobry, powinnyby bydź 
chwalone, znąyduią przecie za ko- 
rzyść okazanie iawnieyfze światu 

` niędo- 
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niedofkonałości życia. Ciekawością 
zdiety, fłyfząc o wielkości dzieł 
Nauczyciela Prawdy, widzieć Ofo- 
bę na ułatwienie przefzkod, z przy- 
czyny małego wzroftu wego, a tiù- 
mu znacznego ludzi, wchodzi na 
drzewo. Głos: dziś potrzeba mi mie- 
szkać m domu twoim, nagle fięgaigcy 
famey głębi ferca, nie czyni w nim 
zwłoki przyięcia, lecz prędkość złtą- 
pienia, i radość oglądywania w wym 
domu Zbawiciela powiękfzą. Coż, 
profzę, to znaczyło ł iezżeli nie 
cześć, ktorą wypłacać ufilnie pra- 
gngł temu Panu? ieżeli nie ufpoko- 
ienie ducha, ktore fie ftałó nieiako 
nadgrodą żądz uiecia fię dofkonało- 
ści, a fprawą zbawienia? Tak za- 
ifte, poznawał, wyfoki tegó Gościa 
fzacunek, przeczuwał wielość darow 
dla fiebie. I możeż bydź przyczy- 
na wzniecaiąca fzemrania przykre, 
iż Chryitus do człowieka grzefzne- 
go wftapił? Prawda, tykalo to fa- 
mego Chryftufa, ale Zacheufza oraz 
wyfławiło na widok za naczynie 
zbro- 
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zbrodni naywiękfzych. Lecz -nie 
dziwmy fię, polpolicie bowiem zda- 
rza fię, iż rzeczy bądź naybliżey 
tykaiące fię Religii, zwykły opa- 
cznemu tiomaczeniu i płonnemu fz- 
dzeniu o bezprawia zawartę w fobie 
podpadać. Ofobliwiey wydaie fię 
to w Odpuftach. Ludzie uwiedze- 
ni pragnieniem nayświętfzych ufta- 
nowień zniefienia pod pozorem po- 
prawy nierządu, odważyli. fię mniey 
bacznie dowodzić, iż Odpufty fa tyl- 
ko fkutkiem wymyfow, i czezością. 
famą. Weźmyż przed oczy dzifiey- 
fzy, zacnieyfzy nad inne, w dary bo- 
gatfzy nad inne,. w pokrzywdzenia 
obfitizy nad inne, o! jakież dopiero 
"brzydkie czernienia nie fzpecą świe= 
tności iego! Wielki Boże! co ieft 
iedynie dziełem miłofierdzia twego, 
toż ma bydź mnożeniem ich złości, 
twierdzą ich przefądow?  owfzem 
co na Opoce zbudoware ieft, nie bę- 
dzież zdolnę do obalenia budowli 
na piafku? 


Zdoby- . 
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Zdobywaymyż więc fif na prze» 
konanie ich, okażmy błędne zdania, 
a ku zawftydzeńiu ich ofób, mow- 
my: Odpuft Porcyunkuli, ieft pełen 
fzacunku, ktory mieć od nas powi- 
nien. Odpuft Porcyunkuli, iett pe- 
fen ubogacenia, z ktorego mieć mo. 
żem. Są to. dwa, podziały Kazania, 
z ktorych ieden maiących za wy- 
myfl, drugi maiących za czczość 
rzeczy pognębieniem będzie. Doday 
Papie światła na uznanie prawdy, 
mnie mocy na wmowienie, a będzie 
to. z ugruntowaniem i powiękfze- 
niem częł twoley. 


G ZB 806 AE 


Z początku i iftoty rzeczy rośnie. 
fzącunęk iey, a z wymiaru ich 
zacności, brać fię zwykła miara iey 
poważenią, tak. dalece, iż początek, 
od ktorego rzecz iakażkolwiek ma 
iście fwoie, iftota, ktora ieft ukła- 
dem tey rzeczy, im bardziey do 
naywyzfzego zacności ftopnia "Ha 
ię, 
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fię, tym więcey nabiera fzacunku, 
tym gotetfze wzbudza iey poważe- 
nia chęci. 1 fufznie; ludzie powo» ` 
duigcy fie światłością rozumu, nie 
nie czyniący bez zaftanowienia fię» 
będąż poważać rzecz, ktorey i po- 
„czątek i iftota ieft podła? nie będąż 
raczey w oftatnim pogardzeniu gnie- 
Ździć? nie bedag pilnie wgledywać 
w żźrzodła iey blafku?- ż ofob wla= 
fnych bydź przeświadczonemi mo- 
żecie łatwo o ich poftępowaniu fo> 
bie tym torem. “Z tego powodu nie 
trzeba mi, iak. mniemam, nużyć fię 
w Okazywaniu zaćności Porcynn= 
kuli Odpuftu, wfzakże, żeby nie 
wynikoał wzroft fądzenia, o płon= 
ność, weyrzyimy w początek, weye 
rżylimy w iftotę iego. 

I. W pałaniu miłością BOGA 
rownaiący fię Serafinom Francifzku 
Swięty! ty lepiey ogłofić moóżefz 
początek Odpuftu tego; a zatym 
dokładniey okazać iego świetność» 
Był, pewna ieft, Kościołek ku czci 
Krolowy Aniołow wyftawiony pod 

Afly- 
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Aflyżem , Porcyunkula nazwany. 
Prancifzek: porzucaiąc Rodziców, 
krewnych, maiatek, «wiat zgoła ca- 
ły dla Imienia BOGA, dia zupeł- 
nieyfzego wftępowania w ślady Jego, 
blilko tegoż Kościoła mieści fię.-O! 
iak po wielakroć były powtarzane 
uczęfzczania tamże, ©! iakież ię- 
czenia nad zapomnieniem oddźwa- 
nia winney czci MARYI! jakież 
ubolewania nad oziębłością ludu! 
jakież, wzdychania o zapalenie fere 
miło:cią BOGA! iakież gorace nio- 
dły! Stawia fie obecnie Chryftus 
z MARYA, i z mnoftwem Duchow 
Niebiefkich, otwiera łatwość ufku- 
tecznienia 'prożb Francifzka, iakie: 
by były. | Coż rozumiecie © 6 cożlą 
profi Chryftufa Prancifzek ? pewnieli 
© pierwizeńftwo, jak Zebedeufzow 
Matka? (a) alboli o mądrość kież 
rowania ludem powierzonym fobie, 
iak Salomon? (b) lub -o wielość 
bogaćttw i dobr doczefnych? nie, 
ET Cay Mam 20. 77 


(b) 3. Reg; 3. 
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0 to, aby każdy z nawiedzaiacych 
mieyfce to, w obmiefzieniu wyftęp- 
kow- fwoich, w fzczerym żalu zanie, 
Z pragnieniem odmiany życia, korzy- 
ftat zupełne odpufzczenie grzechow, 
co Otrzymał nietrudno. Wnidzmy 
tutay z uwagą głębiey: Francifzek 
profi. o Odpuft, Chryftus go zą 
wftawieniem fie MARYI, udzielą 
chętnie. Chryftus, w ktorym- peł- 
ność Boftwa, pełność łafki i prawdyz 
Chryftus Syn ukochany Przedwie- 
cznego Qycą, ktoremu nakazana po- 
wolność. Chryftus móaiący wielo- 
władztwo nad woiuiącym Kościołem, 
aż do fkończenia świata.  Chryftus 
naypierwfzy i naywyżfzy Bifkup, 
po nicupłynne wieki według Mel- 
chizedecha porządku Kapłan, Budo- 
wniczy prawdziwey i czyftey Re- 
ligii, krodzey: BOG i Człowiek 
odfyła iefzcze po utwierdźenie do 
Honoryufza trzeciego i Juliufza Pą. 
pieżow, aby okazał zdana moc przez 
fiebie Namieftnikom fwoim bez Wys 
łączenia, i w xozwięzywaniu. lub 
zawię- 
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zawięzywaniu na ziemi, ważność 
fozwięzywania lub zawięzywania w 
Niebieficch, uprząta zatmęty wfzel- 
kie i wybuchaięce ztąd trudności 
w Rzymie, krepuie ięzyk Bifkupowi 
Affyżu, chcącemu tylko ogłofić go 
na dziefięcioletni przeciąg, temuż 
giofzącemu ważność na żawfze Toż- 
więzuie, dla okazania fzczegu!nie 
dzieła WTzechmócności i mocy Ta- 
mienia fwego.  Owoż początek, do 
iftoty idźmy. ' 

II Pewni iefteśmy, iż Odpuftu 
tego początkiem Chryftus, beżwąt- 
pliwemi bydź powinniśmy o iego : 
iftocie rozległey. Bo ieżeli ten u- 
dzielił, ktorego nieograniczona wią- 
dzą, ani też od nikogo zawifła, dc- 
mniemać fię tnożem, iż bez ókryśle- 
nia udżielif. lftota iego wfzyftka: 
grzech zgładzać zupełnie eo do ka- 
ty i winy, i toć ieft, co go z inne: 
mi Odpuftami rowńa, ale co rożni 
od nich, ieft to, ze nie (amemu tyl- 
ko wfpomnionemu Kościołkowi przy- 
wiązany ief, ale na ułatwienie przy: 

kro- 
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Krości z przyczyny odległego miey- 
fea, do wfzyftkich Światyń pod czu- 
łą pieczą Seraficznych Meżow bedą- 
cych rozciągniony, co uczynił Beńe- 
dykt iedenafty i dwunafty, Syxtus 
i Pius czwarty; ieft to: iż udzie- 
lony i Kościołom «nawet malącym 
bydź nowo budowanym dla tychże 
Mężow, co uczynił Klemens piąty; 
ieft to: iż nie raz zyfkowany bywa, 
ale i po wielakroć czerpać z tego 
Źrzodła można, co pozwolił {eo 
dziefiąty Papieże. Nie okrysłenie 
więc iego w czafie, nieokryślenie w 
mieyfcu, nieokryślenie w dzielności, 
małąż ieft rozległością FHtóty iego? 
prawdziwie rzec należy Piotra Swię- 
tego owy: wielkie i kosztotone obiee 
thrice darował nam. (c) /Twierdzić 
nie można aby fię uchylał obowiązęk 
czynienia pokuty, owfzem pokaznie 
fię nieuchronna potrzeba, bez ktorey 
go korzyftać niepodobna ieft. Tzviere 
Q: dzić 

Tem I. Kazań Przygod: X,  Bęttow(kirgo. 

É: "C) Maxima 8x, pretiofa nobis piomifig 
donavit, 2, Petri 1, 
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dzić niemożna, aby był ofłabieniem 
Religii i,ieft on raczey zmocnieniem 
iey, urewniaiąc atty kulo Odpuft: ach, 
o zwiyrzchności Papieżow , o Wa: 
m y!ności „Kościoła, o Czyfcu, '0:do- 
fyć uczynieniu, o Sakramencie. Po- 
kuty, o innych artykułach nafzych: 
Mowilem: upewnia o zwierzchności 
Papicżow, bo'nie bi erzemy fami, ile 
chcemy, ale ile udziela nam Szafarz 
upoważniony władzą Pana Zaftę POW» 
tak iak w dobrze rz: zdnym Narodzie 
Z powfzec hneżgo fkarbu nie e fami przez 
fiebie, lecz przez Rządzcę , lub ma- 
iącego powierzoną moc, biorą .wfpar- 
cie obywatele upadli. '"Twierdzić 
zgoła niemożna, aby był niepewny, 
bo acz Bulli na to Prańcifczek dla 
pokory przyiąć wzbraniał fię, mo- 
wiąc Z Dawidem: świadelkwa źwole 
oka rzały fig bardzo godne wiary. (d) 
o iego pewności upewniła MARYA 
Jud zgromadzany w Ankouie, o czym 
Seraficzne Kroniki głofzą. Ani ieft 


(a) Teftimonia tua credibilia faćta iunt 
nimis.” P/al.. 92e 
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iak fądzą, znakiem chciwego umyfłu 
Mnichoftwa, bo oto gorliwi o zba- 
wienie dufz bliźnich Meze, pogoto.: - 
wiu z utrudzeniem w Spowiednicach 
fiedzą, nic po grzefznikach niew y- 
ciągaiąc więcey, procz‘ ikrufzonego 
ferca,.i wytrwania w dobrym fta- 
łości. 

O! wy, ktorych polityzm wzglę- 
dy na Boga i na Religii Światość 
ruguie z ferca, będziecież używać 
pozorow na ofądzenie za wymyfł Od- 
puftu tego, ktore tylko fnem nic nie 
zawieralacym w fobie, płodem zbyt 
gorących wyobrażalni zapędzaiących 
na przepaść, rdzą cnoty, kałem fu. 
mnienia, zamuleniem Religii, plamą 
dowcipow nawet mogą fię nażwać ł 
wywanętrzaycież moc wafzę, dopóki 
chuć dopuści, mowie ia śmiele, iż 
Porcyunkuli Odpuft ieft pełen fzas 
cunku, ktory mieć od nas powinien, 
jeft ubogacenia pełen, Zz którego 
mieć mozem. 
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N (68 'erdzie aga niefkończone 

ieft. Ce) 4 Matofierdziem Boga 
napełniona ziem a, (£) mowi Pifmo. 
BOG pragnac iak nay zupełnie u- 
fzczęś liwić czlowieka, niefkończony 
fk arb złożył w Kościele fwoim; 
z ktorego czerpając, ftać fię może 
uczeftnikiem p'zyiaźni Boga. (g) 
Wielkie zaifta ubogacenie człowie- 
ka, naywidoczniey jednak okazuie 
fię w dzifiey ży m Odpuście, bo albo 
jefteśmy w ftanie potrzeby nabycia 
łafki, albo w ftanie potrzeby utrzy- - 
mania łafki, albo w ftanie żądzy po- 
więkfzeńia łafki, o czym rok upływa, 
iak z tego mowiłem mieyfca, to 
wfzyftko zyfkować nam nie trudna 
ieft. Ale co naybardziey powinna 

dzi- 


(e) In mternum mifericordia ejus. 2. Far. 5, 

(f) Mifericordia Domini plena ef terra. 
Pal. 32. 

(3) Sap. 7. 
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dziwić? BOG tu ukaznie fię .bydź 
fkrętnym w pociągnieniu do fiebie 
obłąkanych od niego, łatwym w przy- 
ięciu nawracaiących fe do niego. 
Roztrz: aśniymy to teraz. 

I. Rozumiecie, iż człowiek 
obląkiwaiący fie od Stworcy, iuż 
bywa porzuconym natychimiaft przez 
niego *-nie. Prawda; iż kiedy od- 
waża fie na grzech, fkarbi fobie gniew 
Boga w dzień gniewu, i obiawienia 
fprawiedliwego < iego fądu, (h) .ale 
nie bywa porzucony, ieżeli wprzod 
zupełnie nie porzuci Boga- Dziel- 
ność łafki, czegoż w nim' dokazać 
niezdolna? Przypomniymy fobie 
dzieło niegdyś wykonane w Szawle, 
nie było pewni ie bardziey lubiącego 
złość nad niego , ile nayfrożfzym 
prześladowaniem ufiłuiącego mocno 
Chrześciany „gubić, iedzie on do Da- 
mafzku na wykonanie okropnego 
umyfłu. Miłyż Boże! co w nim 
na ten czas nie działała twa dobroć? 
przychodziła do gwałtownego, że 
tak 
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Ch) Kom: 2. 
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tak rzekę, użycia śrzodku, rzucaiąc 
z konia, głos wy pufze zaiąc gromią- 
cy: 8 Szale, Szawło, czemuż mie, prze 
śladuierz-9 odmianę fprawniący na- 
gla: Panieycoż chcesż, abym uczynił © 
(i) Oto iuż zSzawła Paweł, z Prze- 
sladownika, Obrońca Kościoła, z u. 
trzymywiciela zaciętości żydów, 
głoficielem łafki , Nauczycielem 
Narodow ftaie fie. Przy ftofuymy. 
tę rzecz -do czalow poźnieyfzych, 

patrzaymy dziś: Bog w przymiotach 
utaiony chleba, wyftawiony na tro- 
nie Ołtarza, wzywa mas, wołaiąc : 
powróćcie fi fis przeftepnicy do serca. (k) 
Przylgnie z nas ktory do hieprawo- 
ści, rozfzerzy namiętnościom gra- 
nice, będzie napełniał ferce fwe 
nafyceńiem chuci, bedzie fzukał nie- 
porzadney w ftworzonych rzeczach 
tofkofzy, Bog gotów dziewięćdzie- 
fiąt i dziewięć fprawiedliwych 20 
ftawić, aby iego z toni wydobył. 

Bog nie chce zguby iego, lecz aby 


( ACH Aftor: 9.: 
(k) Redite prævaricatores ad cors Isa. 46. 
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fie nawrocił, i żył wiecznie. Bog 
ża powrotem fzczetym lego, fkłon- 
ny ieft przewinienia wfzyftkie w 
niepamięć puścić, chyba że zacięcie 
bedzie trwał w złych nałogach aż 
do zgonu Życia, przez krnabrność 
włafną wypowie fłużbę Stworcy, po- 
rzuci wiżrę, krodzey;  zaprze fię 
Boga. Wlzakże fam fie Chryftus 
oświadcza: Kto fip mnie zaprze przed 
ludźmi, będzie zaprzan przed vłniotmi 
Bożemi. (1) Dopieroż Bog utyfki- 
wać. nielakó pocznie: Cały, dzień 
wyciągałem ręce ku ludowi nie tylka 
"wierzącemu, lecz czyniącenu mnie od- 
pór. (m) Dopiero wołać bedzie 
w czafie fprawiedliwości oddanią: 
W'zywałem was, a nie ch teliście , wy- 
ciągałem tece, a nie byt, ktoby poyrzał, 
- -- ja fie też śmiać w waszym za. 
trateniu bedz, i wrągac, gdy tona war, 
czego- 


— x: PE, 


(1) Qui negaverit me coram hominibus, 
negabitur coram Angelis Dei. Luce 12. 

(m) Tota die expandi manus’ neas ad po- 
pulum' non credentem, & contradiceńtem, 
Roman: 10. 
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czegóście fig lękali, przyidaie. (n) 
Straizne pogrożki! ikogoż nie prze- 
raziecie? chybaby ferca nieczulfze 
nad kamień. Ale. fpoźnienie ufku- 
tecznienia ich dziełem iedynie lito- 
ści twey Panie! co ieżeli z obłaką- 
nym tak czynifz, iakaż łatwość icit 
twoia w przyięciu nawracaiącego fie 
dó Ciebie? 

H. Na to Bog naturę ludzką 
na fiebie zabrał, na to Chryftus pod- 
dał fię pod wfzelkie nędze, znofił 
męki, krwie wylania, i śmierć krzy- 
zowa; na to MARY 4 zachował ad 
fkazy, powiękfzył -wielość zafług; 
na to dał dzielność i męftwo wybra- 
nym w łożeniu życia dla Imienia 
Jego, aby z tego wfzyftkiego fkładał 
fie w Kościele fkarb dla ubogacenia 
człowieka. _ Niefkończone zafługi 
Chryfiufa, niczość w wykroczeniu, 

a wie- 
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(n) Vocavi & renuifiis. extendi: manum 
meam, ©. pon: fuit, gui afpiceret, - =- ego 
gueque in interiiu veftro ridebo,:& fubfanna- 
bo, cum vobis id, quod- timebatis, advenerit. 
Prov: c. 
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a wielość enot MARYI; -odważne 
krwi fgczenia Męczennikow, dzieła 
heroicznę W yznawcow, ftałość Olab 
płci fłabey, czynia niezmierność Je- 
go. Ma zatym człowiek przyczy” 
nę wzmacniania nadziei, powracaią- 
cy zwłafzcza z pofępnych ciemności 
do prawdziwego światła. BOG: zta- 
kowym poftępuie fobie właśnie, igk 
ow OQyciec z marnotrawnym fynem, 
zbliża fię do niego, przytula, do fer- 
ca, wraca ftan łafki, umorzone czyn- 
ności dobre wfkrzefza, ogłafza bydź 
fynem fwym , czyni zgoła dziedzi- 
cem Nieba. Niebo to raduie die 
z powrotu iego, i tym bardziey toż- 
więkfza {fwa radość, im był prędfzy 
w ocuceniu fię,> im nieznośnieyfzy 
ztąd piekłu fprawił fmutek. On 
widzi ufzczęśliwienie fwe zupełnę, 
i poznawa tym iaśniey, im nędzniey- 
fzy był ftan iego, ktory porzucił. 
Tak nieomylnie, wielkie ufzczę- * 
śliwienie. człowieka powracalacego 
fię do Stworcy, ztad naybardziey, iż 
łatwe przyięcie. Chociażby brzyd- 
kość 
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kość (umnienia zakrwawieniem przez 
'niezliczone wyftępki podokieńftwa 
*karmazyna tykała, przeż -obmy- 
cie pokutnemi łzańi bielfzą nad 
śnieg ftanie fię. «Nie mafz tych 
niecnot, lubo niefkończenie zniewa- 
Żaiących Maieltat Boga, ktoreby ża 
obrzydzeniem ich odpufzczone nie 
były. Bog, wizyltkie wynaydnie 
śrzodki, aby nie zgineło dzieło rak 
iego, ktore nie może: bydź nienawi- 
dzone, dla dokładności fwoiey. Toż 
doświadczamy w Porcyunkuli Odpi- 
ście, doświadczamy bez trudow, do- 
świadczamy bez kofztu. I małeż 
"ieft ubogacenie z niego ? ieftże on 
prożny? przeczyć będzie ten, ktory 
w śrzod' południa, w dniu pogodnym 
żąda ufilnie, aby mu było pokazane 
Słońce. 

Nie zapędzaymyż fię za zdaniem 
mędrkow , ktorych włafność ieft, fer- 
ce obłudą powłoczyć ; udawaymy fię 
raczey za wzgardzonemi proftaczka- 
mi , ktorzy ifiotnie okazują prawde,a 
kiedy uznawamy iuż, iż Pote gupita, 

1 
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li Odpuft pełen fzacunku ieft, nie 
mieymy go za fkutek wymyfu; kie- 
dy uznawamy, iż Porcyunkuli Odpuft 
pełen ubogacenia ieft, przyłąpmy z 
ufnością, do Tronu Łajki, abyśmy o- 
trzymali miłofierdzie, i tafkę znaleźli 
w. potrzebnym wsparciu. (0) 


KAZA- 
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(o) Adeamus cum fiducia ad thrónum gra- 
tie, ut mifericordiam confequamur, & gratiam 
inveniamus in auxilio opportuno, Hebr. 4. 
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Wos eftis, fal terre - - - « vos eltts lux 
mundi. Matth; 5, 


Wy iefteście folą ziemi «--- wy ieftoście 
światłem świata. 


W Dość fzczupłym wyrażeniu dał 


widocznie poznać Chryftus Pan 
Uczniom fwym, iakiemi ich chciał 
mieć w Czafie rozfiewania -zdro- 
wey. Nauki. Wybrał ich dwunaftu, 
aby pofelftwo fprawowali Bofkie 
Narody ofwobodzaiąc. z błędów , 
ukazuiąc świśtło prawdy , zgoła, 
fzczepiąc Religią czyfią. Urząd wy- 
foki zaprawdę, wyciągał -zatym 
ufzlachcenia Ofob, owoż im okaza- 
ma godność; a że urząd ten aa 

a 
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ftał, wyłączonym z ciężaru, umy- 
stit wefyrzeć mdłe fify na zdatne 
piśftowanie onegeż. Świśt trzeba 
było nawracać, na mieysce Prawą 
Moyżesza, prawo ftanowić łafki s 
konieczna więc była i „dofkonałość 
Życia, i dofkonałość nauki ich. Do- 
fkonałość życia, by świat wzorem 
prawdziwey cnoty prędzey wzbudzał 
fie do zamiłowaniś iey. Dofkonałość 
nauki, by lud przywykły w biegu 
kilku tyfięcy lat do pifanego prawa, 
łatwo bydź przekonanym mogło lego 
czczości. Wmawiśł to obote Chryftiis 
w Ucznie fwe, mieniąc ich bydź sodą 
żiemi, światłością świata; przez sól 
którey fkutek zepsuciu. przefzka- 
dzać , Świątobliwość, przez światło » 
którego fprawa ciemne, oświe :Ć 
mieyfca, oznaczał mądrość, Wma- 
wiał nie bez plonu znacznego, zfy- 
taisc na nie Ducha Świątości, Du- 
cha mądrości. jeh świątobliwo:ć 
dziwiła świat cały, ich mądrość 
gnębiła świśt cały. O dzielna md- 
cy Pana Zaftępów! co czynisz 4 

wo- 
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ftworzeniem? Ale widząc to w Apo- 
fiolech, nie widziemyz w Nauczy- 
cielach Kościoła Bożego? Cić -to 
fa owe miafto wybudowane na gò- 
rze, nie mogące fię ukryć, ci f3 
ową na świeczniku wyfławioną 
świecą, na ktorą lud wfzyftek po- 
gląda. ch zabawą błędnych. na- 
prawą drógę kierować ,, ciemnych 
oświecać, oiakażże dopiero bydź nie- 
ma ich świątobliwość życiź! iakażże 
iąśnieć nie ma w nich mądrość! 
Uwieńcza tym wfzyftkim fkronie 
ich naywyższa Dobroć; wybiera 
Ofoby, i. zleca moc odkrycia Naro- 
dom fkrytości Taiemnich fwoich, 
á w nadgrodę gotuie w Niebiefiech 
i na swiecie chwały wielkość, 
Weyrzyimy o to na świśtło Afry- 
ki, Medyolanu zafzczyt, Hiponeń- 
czykow fławę, Religii prawdziwey 
filar, Kanoników Lateranu ozdobę, 
pierwszego w Kościele Bożym Na- 
uczyciela Auguftyna Świętego, 4 
poznamy mowę niepłonną. Uyrzał 
go BOG, i niechciał, aby pod kor» 
i cem 
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eem ukryty zofiał , ftawią ną świe+ 
czniku Hipponeńfkiego Bifkupftwa, 
aby lud tak wfpaniśły widok ma- 
iac, porzuciwszy błędy, uznawał 
prawdę. Wielkosć chwały zaifie 
w Niebiefiech i na świecie wymies 
rzył dla niego. ‘W Niebiefiech 
chwała nadgrodą zoftała świątobli- 
wości Życia, na Świecie chwałą 
fkutkiem Auguftyna mądrości. 

Stańmyż nad. tym, 4 to, co 
ku pochwale w Kościele Bożym 
Wielkiego Męża, ku uweseleniu cá- 
łego Chrześciańftwa ściągać fię ma, 
ponowmy iefzcze. Wysoką świą: 
tobliwośc Auguftyna Swiętego zna- 
kiem ieft wielkości chwały, którą 
mu Niebo wypłaca. ‘AW ysoka ma- 
drość Auguftyna Swietego znakiem 
jeft wielkości chwały, którą mu 
świat winien wypłacać. Natężmy 
tu z cierpliwością uwag 4 w flu- 
chaniu tych dwóch prawd zabawa 
nam obmierziona nie będzie. O Bo- 
ŻE z ktorego wfzelka Swiątość , i 
mądrość prawdziwa wynika, day 

iak. 
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jak naydokładniey mowić ku po- 
większeniu czci twoiey. 


©: ZAS Ona. 


Wielkość chwały w'Niebiefiech » 
. którey odzierżenia dofkonałość 
Życia bydź pewną może, gdyby -by- 
ła z gruntu iefieftwa fwego zwa- 
Żana; wfzyftko to, co fię na ziemi 
pofiadać zdarzy, zniżałoby fię co 
do fzącunku, za świadectwem Grze- 
gorza. (a) Taka iey zacność ieft, 
iż ufzczęśliwienie doczesne, idąc 
znią w porownanie, raczey utru= 
dzeniem nazwać fię powinno. BOG, 
który przez W fzechmocność two- 
ży wfzyftko: przez Opatrzność rzą- 
dzi wfzyfikim , przez  Mądrośc 
utrzymuie wfzyftko, przez Dobroć 
zwykł mic niepufzczać mimo win- 
ney nadgrody. . Prawda ieft, nic 


(a) Si confideremus, que & quanta sunt, 
que nobis promittuntur in Cælis vileścent 
omnia, que habentur in terris. D. Gregori- 
us bom: 37. in. Evan: 
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bez. łafki czynić dobrego niemo= 
żem; ale i topewna, iż nią wipar- 
Ci nic nieczyniem dobrego bez pe- 
wności zyfkowania w Niebiefiech 
chwały. Ta fzczegulaie za dofko- 
łe przyobiecana życie; tak dalece, 
iż im ufilniey w ćwiczeniu fię 
w nim używamy ftarań, tym wyż- 
sze jey czekają nas ftopnie. Do- 
chodzić» więc możem, iż procz 
iftotney chwały zyfkuie fię za zda. 
niem Uczonych, owa nadzwyczay. 
na rowniąca(,fię gwiazdom. Wła. 
ściwa ona jeft mianowicie Nauczy. 


cielom Kościoła Bożego gruntuią- 
cym w fercach zbawienną prawdę, 
W (zakże- upewniaią Daaieła flowa: 
ktorzy uczeni będą, świecić będą, ia- 
ko utiwjerdzenia światłosć, ‘á którzy 
do fprawiediiwości wprawuią wielu, 
śókó gwiazdy aa wieky wieczne: (b) 


upe- 
Tom l. Kazdń Przysodnych X. Bętkowikiego, 


—— Ne 0 


(b) Qui dogi” fnerint, fulgebunt" quafi 
fplendot firmamenti, Bo quad juftitiam erudia 


"int multos, quafifelle in perpetuas æterni- 
tates. Dan: 12. 


se ‘Wa Dzien 
upewnia "i dzificysza Ewangelia 
Swięta: 'ktoby. czynił, t nauczał, ten 
bedzie zwany Wielkim w Krolefłwie 
Niebiefkim. (c) już rzecz przy fto- 
fować możem do Auguftyna Świę- 
tego, 4 ziego świątobliwości życi 
btać miśrę wielkości chwały w Nie- 
biefiech. Wiemyż my»; na czym 


on tę świątobliwosć naybardziey . 


zafadzał? oto, podług nauki Dawi- 
da, na fkrętnym unikaniu od złe» 
go, na fkrętnym_ czynieniu do- 
brze. (d) Rozbierzmy to w fzcze- 
-gulności wfzyftko 

I. Rozumiecie. podobno, iż 
wzmiankować ftan zepfucia, w iā- 
kim kto niegdyś zoftawał, ieft czy* 
nić fkazę w chwale, którą iemu wy- 
płaca Niebo: nie zaifte, inaczeyy 
utraciłby zalecenie fwe Piotr, Pa- 
weł , Magdalena i inni. Coż więc 
Świętych zachwala przed Niebém? 

nie 
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(c) Qui fecerit; & dócnerit, hic magnus 
„Vocabitur in Regno, Celorum. Mat; 5. 
(dy -Diverte 4 malo, & fac bonum. 


Pal: 33: 
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aie ieft te zdrożenie ¿z prawych 
Ścieszek, lecz nakierowanie fię do 
przeznaczonego celu Owfzem wy- 
daie fię tym iaśniey moe i dobroć 
Pana Zaftępow: moc znaczenią ia» 
kiegożkolwiek czyniąca maczynią 
kofztowne, dobroć ogłędniąca cier- 
pliwie fpoźnioney naprawy. Na 
tymci gruncie ośmielam fię do= 
tknąć Auguftyna ftanu, w iakim 
zoftawał przez krag dziewiąciu 
lat zarażony Mańicheyczykow błę- 
dem, uwłacząljącym ifitotę prawdzi- 
wą Chryftusowemu Cjału, uwłacza: 
iącym nocy  Zmartwychwftaniś 
ciał ludzkich, bez uięciś atoli czci 
jemu winney.  Thnięty on, nagle 
tafka, poznawa! utratę zupełnego 
ufzczęśliwienia, (wego, flyfząc opo- 
wiśdane fobie nadprzyrodzone Wiets 
kiego Antoniego dzieła, rozrzewnio: 
ny odzywa fig: czegóż. wzdy ocig: 
gamy fię? powftaig nieuczeni, i 
pofiadaią Niebo, my pełni, nauki 
leciemy na zgubę? dóżokiż Panie 
zapominać” 6 mnie bez koncal bes 

Re dzieszę 
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dziesz? o piękności! iakżem cię po- 
źno uznał? O fłowa godne zaftano= 
wienia fię nad foba! Auguftyn nie- 
wfirzymanym pędem do Ambroże- 
o dąży, Auguftyn, uznawaiąc błąd, 
swapliwie. go porzuca, Auguftyn 
nieugaszony w. żądzy  przyięcią 
Chrztu, Auguftyn zgoła zyfkawszy 
fian łafki, używa fkrętności w uni- 
kaniu Utraty oneyże, to lieft, co 
nas w zadumienie wprawiać po- 
winno, 4 dzieła Rak Wfzechmo= 
cności nuwielbiać. Coż tam za 
gwałtowna wewnętrznych fit bydź 
mufała utąrczka, ktore pokonała 
moc łafki? co za czułość w chro- 
nieniu fię fkazy na potym? oto uię- 
cie fławy naycięższą dla niego mę- 
ta, naywiększa złością ruguiącą 
zafiada ace W Taz z nim Oioby b dź 
fie- wydaje ,. oto całość. czyftości 
nagli go do odfunienia i namniey- 
szych podeyrzeniś oley ufzczerbek 
przyczyń, oto oddala wfzelkie wy» 
nioflości znaki, ktore blafk dofto- 

ieńftw 
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jeńftw ¿wykł częftokróć wzniecać. 
Poznawaymyż my chęć w Augufty- 
nie, unikania złego, pozaawaymy 
fkuteczną ftaranność Jego w tey 
mierze. Zaden, wierzaycie mi, 
z fpołecznikow Iego nieśmiał nic 
mowić, coby nifzczyło cnotę, ża- 
den nieśmiał nic czynić, coby 
pfowało układ obyczajow dobry. Do- 
pieroż iaka fkrętność była w.czy- 
nieniu dobrze. 


II. Jedno was ze mną trzymać 
fądzę, iż czynić dobrze, ief wy” 
pełniać wielość cnot, wktorych nikt 
niepowinien uftawać,ale przez cà- 
ły bieg życiń czynić ich, wzroft 
w fobie. Prawdziwa cnota końca 
niezna, ani fię czasami Ścieśnią. 
Sprawiedliwy, iak fądzi Bernard, zż- 
gdy ` fie nie odzywa: dosyć ieff, ale 
zawsze fprawiedliwosci łaknie, tak, iż 
gdyby niefkonczenie żył, niefkończenie- 
by wedł/g dojłarczaniń fü wlasnych 
bydź [prawiediiwszym ufiłował, i wdo- 

brym 
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Brym. pofłepować używał fłarunkow. (e) 
Jakoż ta ufzczęśliwienie niefie, ta 
Świetność fprawuie. Widział iey 
fzacunek Auguftyn , olakiegoż jey 
nie oddawał chołdu! jakąż iey w fo- 
bie nie powiękfzał liczbę! Niebyło, 
Żadney, ktoreyby nie wypełniał, 
niebyło. czasu, w ktorymby ich nie- 
czynił; mowić. zatym o nich, by- 
łaby fprawa bez granic, dozwolmyż 
fobie nadmienić tylko. Pokora 
głęboka, którey nie była tamą ani 
mądrość, oktorey niżey „ani wzię- 
tość u. ludu, 4ni wysokość Bifku- 


piego urzędu. Uboftwo nie małe, 
ktoremu niebyła wfirętem wielość 
doftdtkow. Miłość BOGA ż bli- 
źniego, od. czego nic go nieżdoła- 
ło oderwać.  Łagodnosć, którey 
nie przefzkadzała i naywiększa złość 


(e) Nunquam juftus dicit: fatis eft., sąd 
femper. efurit., ftitque jaltitiap , ita, ut fi 
femper viueret., femper, quantum in se Ef, 
jaftior. elle contenderet , femper de bono in 
melius proficere. totis. viribug niteretur Q. 
Bernardus epi: 253. 
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srzesznikow chcących fię poprawić: 
martwienia., którego i abość, f4 

bynaymotey ukroceniem była. Cier- 

pliwość znaczna » którey fprawą by» 
ły. fzemraniń mniey bacznych: Pik 
ność w wykonaniń obowiązków, fanu 
śwoiego., ktorey utrudzeni nie po- 
trafiły mierzić, ‘Te oprocz innych 
były w ulubieniu. Auguftyna Swięte- 
go, 0 którychy gdyby i w Pifmach nie 
było wźmiianki , dośćby było. Przy 
wieść zdanie, iakie dawał o.cnotaciw 

Dobrem. wielkim. są. enot mówi 00» 

które rozsądnego. życiń sprawą są; 

naymnityszym ciół, wfzelkich poflacie, 

rży ktorych dobrze żyć można; śrze- 
dnim władze umysłu, bez ktorych do- 
brze, żyć można. Chot nikt żle nie 
używa, dobe: innych, to ief, śrządnich 

i naymnicyszych., nie tylko, dobrze 

lecz 1 źle każdy użyć potrafi ; cnot 

zaś przeto. nikt. źle nie wżywa, iż 
dziełem. ich, dobre użycie ieft, żaden bo- 


7 


wiem dobrze używdiąc » źle nie uży- 


WA. 


o. 


| | 
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wa. (f) to w kfiędze o wolney 
woli. 

Dochodźmyż iak wysoka świą- 
tobliwość życiź Buguftyna, i w 
fkreętnym unikaniu złego, i w fkrę- 
tnym czynieniu dobrze, 4 z chwa- 
ły iey przyrzeczoney z Niebios po~ 
dtug wymiaru ftopniow dochodźmy 
iey wielkości. Przechodzi on świą- 
tobłiwością Nauczycielow Kościoła 
Bożego, wyższą więc mad nie po- 
fiada chwałę, którą mu Niebo fłu. 
Sznię wypłaca, ktorą i świśt wy- 
Płacać , winien, czego znakiem wy» 
soka mądrość. 


(f) Bona magna sunt virtutes, quibus 
fatione vivitur, minima funt quorutlibet 
Corporum fpecies, quibús! redte vivi po- 
teft, media font potentie animi, fine quibus 
rećte vivi potek,  Virtutibtts nemo male nti- 
tur, cæteris autem bonis idet mediis & 
minimis non folum bene , sed etiam male 
quisque uti poteft, 6x ideo virtutibus nemo 
male utitur, quia opus virtutis, eft bonus 
ufus illorum, nemo autem bene utendo, mae 
le utitwr. D, 4iuguftinus de libero arbitfio 
Lib: 2. cop* 2, 
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pêr to ieft naydroższy mądrość , 
1a Świadectwem Pifma. Przeło- 
łożyłem ią nad. Kroleftwa 3 bogańiwa : 
mówi Mędrzec : bogaliwa za nicem 
miół wzgledem iey, anim przyrownał 
drogiego kamienić, gdyż wszyfiko zio- 
ło w porównaniu z nią Sarsziką 
piófku. Nad zdrowie i piękność umi- 
łowałem ią » umyśliłem miec zamiaf 
świótłości, bo  świótłość iey nie- 
zgaśnie, przyszły mi ospołu z nię, 
wszyfikie dobra, bo ich zef Matką. (g) 
BOG bowiem Żadnego tak ufilnie 
nie 


R A M PO A TNA NN m, r w AK, 


(g) Prepolui illam regnis & fedibus, di- 
witias nihil effe duxi in comparatione altius, 
nec comparavi illi lapidem pretiosum, quo- 
niam omne aurum in comparatfone illius are- 
na eft exigua--~, Super falutem & fpeciem 
dilexi illam proposni pro luce habere illam, 
quoniam inextingvibile eft lumen, illius, Ve- 
nerunt autem miki omnia bona, pariter cum 
illa - - - quoniam horum omnium Mater eft. 


Sap: 7» 


f 
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Na Dzien“ 
nie kocha, iak miefzkałącego, z mą- 
drością. Ale- mądrość oddalona od 
caoty, mądrość nie wypływaiąca 
z.miłości BOGA i bliźniego, iako 
z własnego źrzodła., możeż fię na: 
zwać tym darem? owszem, pozby- 
wa imię prawdziwey mądrości, 
za świadectwem dzifieyszego Augu- 
fiyna Świętego: Ta wyzyfłka mg- 
drość Człowieka ieft, wiedzieć tż, ni- 
czym, iefl przez fie, ú. czymkolwiek, tefby 
2 BOGA, ieft, t dla BOGA- ieft, (h) 
2a świadectwem Ambrożego Świę- 
tego: Qd, mądrego nic oddalone nie 
ief, tylko, co nieprzyzwottego cnor 


cie. (i) Nie mowię ia, aby niedo- 


ścigłe iefteftwa, i głębokie taie- 
mnice dochodzić, nie miało bydź 
fprawą mądrości, ale też nie mo- 
wię, 
(h) Hec tota feientia magna, bominis , 
scire, qufa ipse nihil eft per se, & quo- 
niam. quid is.eft, ex, DEO etn. & propter 
DEUM et, Dı Auguftinus in Pfal: 7o. 
(1): Sapienti nihil alienum ef, nifi- quod 
virtuti incongruum, ZD. Ambrofius ep: 56. ad 
Conftan. 


Sma IA m e me pa PIS C Ua 


Swizrego  Augufiyna- 207 
wię, aby z nią łączyć cnotę». nie 
było obowiązkiem fzczegulnym. Tać 
ci to jedaa wielkość chwały I © 
Świata, ktorą. acz w zgiełku: zepfu: 
cia , przecież uwielbia, nie beg 
przyczyny tędy Kościoł przypisure. 
błogofławieńftwo. pofiadaiącema i% 
Mowmyż iuż o wysokiey Avgufty= 
na mądrości, ktora iż zgnębieniem 
nieprzyiacioł Religii, i iey twier= . 
dzą, ftała fię. Uważmy to obole » 
å poznamy. znak wielkości Chwały. 
ktorą iemu świat winien wypłacać. 

I. Do iak naywiększych cie- 
mności dążył ludzki Narod po sbię- 
ciu mieysca na prawicy Przędwie- 
cznego. Oyca przez prawdziwe 
światło, tak dalece, iż począł wpa- 
dać w fłabość poznawania Eaitemnic 
Wiśry, à powftawaniem i mnoże=, 
Żeniem fię błędow świętność Reli- 
gii gźfła. Owoż naydziełnieysza 
BOGA Ręka z niczego tworząca 
świśt, i Świótło z grubey wypro- 
wadzaiąca, pomroki wzbudziła. Au- 
guftyna gorliwego. © przywzocenię 

Czci 
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Czci BOGU, ktoregoby urząd był 
ciemności tę fpędzać, Przeto przy 
Auguftyna nauce niknąć powinny 
i zwykły były kacerzow , błędy. 
Niechayby tutay ftanęli Pelagianie, 
Semipelagianie, Donatyści, Ana- 
batisci, Manicheyczycy, zgoła. ci 
Wszyscy przeciwko którym pisał, 
zktoremi mówił Auguftyn, mu- 
feliby nieochybnie wyznać przeko- 
nanie o fałsz błędow (wych, 'mufie- 
liby wynurzyć, -iak zgrzyzieniem 
wewnętrznym pierzchali od Augu» 
ftyna Swiętego, iak uniefieni na 
pozor duchem wyniofłości, á w iftos 
cię „uwiedzeni trwogą nieutrzy- 
maniá fię, wzbraniśli fie wywodów 
fluchać zdrowey nauki. Sprawie- 
dliwie więc Bernard nazwał Augu- 
ftyna odfzczepieńcow młotem; ile- 
kroć bowiem czynili wzruszenjá 
przeciwko niemu, uftawali natych- 
miaft. Bo czegożby dokazać nie. 
gło Auguftyna pioro? cały on zą- 
nurzony w Piśmie Swietym, aby 
niezkąd inąd brał pocifki na nie- 
przy- 
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przyiacioł BOGA , tylko ktoreby 
od BOGA famego zgotowąne by- 
ły. Ztąd wyczerpnął: rozumowaniń 
wfzyftkich zprzewyższeniem ich, 
była w nim byftrość dowcipu w na» 
ukach, przenikliwe zdanie w wy- 
kładaniu Pifma Świętego, wymo- 
wa przedziwna w głoszeniu zba« 
»wiennęy prawdy, flodycz przyie- 
mna wzbiianiu kacerzy błędów. J 
chociażby naybardziey uzbroione fiły 
nieprzyińcioł fpołem złączone po- 
wfiawały przeciw Religii Chryftu- 
sa, dopoki Nauka Auguftyna trwać 
będzie , dopoty zaufać befpiecznie 
można o ich ufiłowaniu prożnym. 
Toka ieft powaga tego Nauczyciela 
w Kościele Bożym, iż można o nim 
mowić: przeciwko Słońcu nikt fię 
niech niecdważa odzywać, Jego 
„dar wymowy Ambrożego dziwił, 
ktory: badaiąc fam fiebie, czemmuby 
jego flowa wzbiciu trudne były, 
"dał zdanie “bez zwłoki, aby Reli- 


gia 


{ 
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gia Chryftusa miśła wfparcie. (k) 
Mamy oto nowego w Relgii Chryfłusa 
kołnierza, ofirego przeb  loganem 
nieprzycaciela, stiezwycteżonego ted/no* 
władzeg przeciwko błędnym, (1) wor 
ła wzmiánkowany dopiero Ambro- 
ży. jego wysoka mądrość była 
zgnębieniem nieprzyiacioł Religii, 
iey twierdzą ftała fig. 


II. Niezna żadney wątpliwo> 
ści Religia, przeto że BOGA fa- 
mego, ktory ieft pierwszą i nie- 
omyłng prawdą, ma fprawcę; chciał 
także Bou,aby Theologiczae prawdy, 
ktore drugie po nieomylności Reli- 
gii poliadaią mieysce, a iedynie dą- 


(k) Que tanta induendo hominis gratia? 
tanta. in discendo copia atque fecundia, uf 
dita ejus diifolvi non. potuiffent? ad hog 
ut fides Chriki Rabiliretur D. Ambrofiut. 
, / (ŁY Novum in Chrifki fide militem habe- 
mus, acerrimum Contra gentiles boftem con- 
tra barelicos inviltifimum imperatorem: 
Ibidem. 
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ża ku ftwierdzeniu iey, miały wy- 
wyłaležce Świętego i rzetelnego 
Męża, iakim był Auguftyn,> ktory 
naypietwszy dzieło to zaczął, aby 
dla tego łatwo uwierżenie znala- 
zły, iż fo mowi Swiety, i prawdziicy, 
ktory ma klucz Dawidow. (m) Mi- 
łyż Boże! 0co.0n napisał na ugrun- 
towanie. dobrże wierzących. Pisat 
o BOGU, w troynasób iedytiym, o Bo- 
ftwie Chryftusa rownym Przedwie- 
cznemu Oycú, o pochodzeniu Dú» 
cha- Świętego, od Oyca i Syna. Pi- 
sal o Kościele, iż teden powizechny 
i Katolicki ieft, iż okrom tey iedno= 
ści nikt zbawienia ofiążnąć niemo 
że, iż Piotr Święty pierwszym bę- 
dac między Apoftoły, pierwszym był 
głową widzialną Kościoła, iż. Bifkn= 
fkupi Rzymscy ieden pó drugim nie- 
przerwanie naftępuląc, tym famym 
prawdziwy bydź okażuią Kościoł, 
iż wtymże Kościele procz Pifma 

Swie- 


(m) Hæc dicit Sandtus & verus, qui ha- 
bet clavem. David: Apot: 7. 


Na Dzien 
Swiętego Apoftolfkie podania maią 
poważenię fwoie. Pifat o fzacuńku 
Ofiary Swiętey, iż tam ielt pra- 
wdziwe i iftotne Chryftusa Ciało, 
iż fufznie dzieie fie za umarłych 
Ofiara. Pisał o $zyscu, i o ważno- 
ści modlitw za więźnie Czyscowe. 
Pisał i ianych Kfiąg, iako to, O ta- 
sce, o wolney woli, oczczości Wiá- 
ry bez uczynkow, © mocy Krzyża 
Swietego, o dzielności Chrztu, o Bie- 
rzmowaniu, o Spowiedzi fekretney , 
o pomazaniu oftatnim, © uroczy- 
ftym święceniu Kapłanow, 0 zaeno- 
ści Sakramentu Małżeńftwa, o fłu- 
sznym wzywaniu Swietych. Pisał, 
mowie, i innych tak wiele, iż- fama 
wiełość czyni trudną fprawę przeczy- 
tania onychże. Pisał tak dokła- 
"dnie, iż gdyby ( przez niepodobień- 
ftwo mowiąc) na obronę Religii 
zkąd inąd dowodów nie było, dosyć- 
by było i pod te czasy w rzeczach 
nayzawilszych powagę zdań takiego 
2u- 
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Nańiczyciela przywodząć, mówić to 
Auguftyn wyrzekł: Wysoka. więc 
mądrość Auguftyna, będyć zguębis” 
ńiem Nieprzyiacioł Relisit Chry- 
ftusa, ftała fię iey twierdzą; ak 
go tu powinien świat uwielbiać. 


è A ieżeli pfzyzńamy prawde, iż 
wrodzona Syhom ieft 'witępować w 
ślady Oycą, ile tedy liczemy Augu- 
ftyna Synów, tyle famychpowtóre 
nie Auguftynow; Nauczycielow, CZU» 
łych obrońco*4 poftrzegamy Wiary, 
Widziemy wich wypełnienie w 
fkutkus "iż, Wysoka świytóbliwo:ć 
Augiftyna Swiętego znakiem ieft, 
wielkości chwały, ktąrą Mb w ypła- 
ca Niebo, bo wielu z nich rachuiom 
Swiętych. Widziemy wypełnienie i 
tego 1% wysoka mądrość Augufty- 
na Świętego znakiem ieft wielkości 
Chwały, ktora mú świat winien Wys 
piate, bo znich: wielu oglądaniy 
pofiadaiących *vyfokie 
nam, poózoftaie. daley < 


g sdnosei. Coz 
2 


iednoi wy- 
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krzyknąć Mędrca Pańfkiego fłowa: 
o iak. piekny tel i czylły rodzay z iór 
snością; nieśmiertelna ieft bowiem pa- 
mięć o nim, ponieważ BOGU znaiomy 


i; ludziom. (n) 


(ny O quam pulchra & cafta generatio cum 
elaritate , immortalis eft enim memoria illius, 


quoniam & apud DEUM nota et, & apud 
homines, Sap: 4. 


NA. DZIEN 


SWIĘTEGO FRANCISZKA 
z ASSIZU, 
| DEO LIED u CIE Z TORRE) 


Abscondifti bec a fapiencibus, % revela» 
ft: ea parvulis, Matt: ur, 


Zókryłeś te rzeczy przed maem a obidwi. 
p fes ze móluczkim, 


adre rady Pana Zaftępow gdyby 

ię kto ośmielił naganiać, wziął» 
by pewnie nayprędszą z tąd 'fpofoe 
bność, iż trudne ku poięciu Taje. 
mnice fwoie zwykł przed mądremi 
ukrywać A obiàwiać maluczki Jm, 
Twierdziłby fobie tak (da: nyslać 
nam fię niech godzi ) za coż BOG 
Taiemnice fwoie e, uiuwa przed wia- 


Sa do- 


276 
dou 


wen dociekątąc, zdolnieyfiby: byli 


do « olal? a i 1 Wielkości „dzić t ieg 0,4 
odkrywa ofobom oryn fzczur le 
rozumu: o atge niedozwa aląć TO- 
fpi zefirze fie w śc iganiu gruntu 
famego bij sę wysokich“, ściągają 
na nich maluczkich imię, atak g- 
bloczą ie wzęć ardą i zapómnienióm 
u ludzi: wielkiegó świata? . Aleź 

EOG, ktorego radzca a, nikt iefzcze 
ni był, ani będzie nigdy , ktorego 
mad rości końca i- zamiaru wynas 
leść 'nie można, ile niefkońiczo= 
na -iey liczba” ieft, za świade- 
ćtwem -Dawida, (fa) możeż bydź 
w wyrokach {wych i czynieniach 
ganion od  ftworzenia przez nieść 
poymowanie czti, w ktorey było, 
ftaiacego fię podobnym do bydl.te 
(b) Zdrowe tamo rozumu światło, 
nie mowie iuż, Religii światość za. 
brania tak f „dzić. Nie mafż w nas 
_ mo- 


mni wani RaZ 


—— 


(a) Zal: 146. (b) Hal: 44 


mocy roftrzęlywać wyftoki 


nam ukaznię 


Jh a 


— ty 


o 
= 


N 


też + joat fund 


AA 


ży paat a 


zed madten i 
y Zu ciała, a nie we- 
erca, (d) wybrać zas ku 
dla zamiłowania enoty 
w pontżeniu bę edącj ych, czyniąc ku 
EOE ‘mei fire ow 1, poti 
światas zaliż nie zamiar iłufzny? By- 
li teimiż /Medrcami Faryzeusz zowie 
i finozekopał Nauczyciele , ktorzy 
pro- 
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(e) Attingit a fine ad finem fortiter, difpoe 
nit omnia fyaviter. Sap: 8. 

(4) Qui fecundum feńfum carnis, funt fapi- 
entes, & non fecundum - fpiritum cordis D: 

Chryzofiomus hom: 28. 
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prożnemi naukami nadęci, fądząc fie 
bydź nad ludzi, wględywali w nau- 
ki Chryftusa, nie przeto, żeby w 
him uyrzeli znak prawdziwego Mef- 
fyasza, lecz tylko „aby uczynili pod- 
ftęp, i wynaleźli pozor: qbwinienia 
go przed Narody. Chryftus zakła- 
dając fzkołę przecisvną światu, wy- 
brał do niey nieumieiętnych, po- 
kornych, u świata wzgurdzonych pro- 
ftaczkow, tym odkry wszy wyłfokie 
Taiemnice fwoie wiał Ducha mo- 
cy, ani ich potęga żadna, ani wy- 
niofłe rozumy przekonać zdółały. Są 
poźnieyfzych wiekow zepfowani w 
obyczaiach fwych, i oddaleni od 
cnoty Chrześcianie, oto na popra- 
wę ich wybrany Francifzek, dla po- 
kory i uniżenia ufiłuiący bydź mà- 
Juczkim.- BOG przed” tamtemi u- 
krywa Taiemnice fwoie. BOG nie- 
mi napełnia Francifzka, Dwa to fą 
przeciwne źrzodła wydawaiące z fie- 
bie przeciwne ftrumienia, zgubę dla 
podobnych pierwsz ym, ocalenie przy- 
nofzące dla naśladuiących Francifz- 
ka. 


S: Francifzka z Afużu. 
ka. Mądrość ich bez enoty, ktora 
zdawaią fię w fobie uwielbiać, M- 
drość Francilzka z cnotą, ktorą w 
nim świat winien uwielbiąć fprawą 
tego oboyga. 

Już mamy, rzecz gotową, przy” 
ftapmy do niey, 4 2 natężeniem my- 
śli uważmy: BOG przed Mędrcami 
świata ukrywa wielkość Taiemnic 
fwoich, dochodzę 2 tąd, iż mądrość 
odialona od fpołeczeńftwa z cnotą 
zguba ieft: Zókryłeś te rzeczy przed 
mądremi. BOG Francifzka napeł- 
nia wielkością Taiemnic fwoich, do- 
chodzę z tąd; iż mądrość będąca w 
fpołeczeńftwie z cnotą ocaleniem ieft; 
obiawiłoś ie maluczkim. O wielki 
BOZE! tyś rozfyłaiąc Uczniów 
na cały świat z fieybą zbawienney 
nauki twey, rofkazał im bydź na- 
kf.tałt wężow mądremi (e) tyś 24 
fundament mądrości założył boiaźń 
ciebie ( f) dopuść więc iak naydo- 
kładniey mowić ku powiękizeniu Czci 
twoiey. 


b 


Na (Dzień 


CZ.łuByC | A 


Dotepiać nie można wfzyfikę mą 
drość Swiata, d acą ku Uktądzję 
dobrym oby czaiow "Oza 'clanina, 
Wp: aiajdca praw Uziwe świat: 0, i'da- 
iaca poznać, iak m3 bydź -CZCZON y 
St Worca, w iakim poważeniu zof:a- 
wać. Religia hic niema n; iganjego 
w dobie, owszem i z Nie bios zfyła- 
na bywa, i udzielaną wielkim Me- 
żom w Kościele ( bryf tufa. Nic JaA 
Mig poż iqudń[zego (12 użyię flow. ie- 
t-gozy ferw szych Mowcow Rzym. 
ik ich) nic‘ zacnieyszego, nic godnieye 
sZego. człowieka, ieft B /kich. i ludzkich 
SZe.zy wi zdomośći 'ą, ktorey nabycią far 
runch, gdyby kto ganit, nie poymuię, 

„7 EM godnego pochwał, 

ixlu oiak ufilnie przykładali fta- 

ragla 


———— 


Jarota TZ DEDAL 
(3) „Sapien tia nihil eft oprabilius, pihi prime 
fanti se nihil homige dign IUS, egue divina= 
run rerun & humanarúm fcićntia, cns Atudje 
um fi QUIS viti perat, haud fane. inteltigo, duid- 
"lt, quali laudañdum putet, Cicero Lib: z, 
H Cf lise 
i 
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sania, ną nabycie iey zdługim cigs 
giem Meku 1 niewymownym eier 


pliwości użyciem; a gdy ini w E 
mym ściganyi smierc pizeciela za» 
my fiy, pełne utyfkiwania i narzeka 
nia wydawali giofy. Fa inftynktu {á> 
miey natury idzie fie za nią, i pie 
maiz, ktoby dey pragnąć nie mogł. 
Nauczyciel Narodow nie nagania iey 
iltotg, iey wzrofi, lecz tylko złe uży: 
cie, w liscię fw ym oftrzegając Rzya 
sńian, aby nad potrzebę nie używali 
m: qdrosci, ! (h) Mądrość człowieka w|zy* 
fk A ZWI, Ta ma tym fądzi Auguft yis 
wiedzieć tè n ezitat jest z Siebie, a ezpa 
pra ieft, z BOGA icf, i dla BIG; 
ef (1) am gić daiekiego 03 Rega Vydź 
zadac , procz, co tylko nieprz: 
tego cnocie, (K) podług Aoi go 
dania Żierzmy Miate; co to ieft 
mar 


7 (h) Rom: 12. 

CY Hee tota fcientią magna hominis, feire, 
guia ipfe nibil eft per fe, & quid quid eft, ex 
Deo eft, & propter Deum ekt. D; Augujlinus in 
Tfal: wo. 

(k) Sapienti nihil aliennm, nifi quod virtutê 
incoùgruum, D: Ambrofius epift: 56. ad Conftańt: 


Na Dzień 
mądrość, ktora naucza ferca podey- 
ściem władać, rzecz fłowy zawukła*, 
Jatz za prawdę udrwać, prawde po” 
czytywać za. zmy/jł, ktora z checią i na- 
kładem wielkim nabywana bywa, nas 
byta niefie z robą wyniofłość t pęgardę 
innych, mie będących uczefłnikami tey 
% poniżeniu mieści, wprawuiąc tylko 1 
mich zadziwienia nad fobą, (1) ktora, 
zgoła, oddalona od fpołeczeńftwa z 
cnotą? ieft zaifte ow to pokarm w 
oziębionym żołądki będący, ieft 
czczy piafek beż zamięfzania z fo- 
bą wapna do budowli użyty, albo, 


mamli wynurzyć Jakuba S. zdanie? 
teft to mądrość nie z fiępniąca z gory, 
ale ziemjka, ale cielefna, ńle diabeljka. 


(m) 


ca — mame wzm w WZÓR w 


(1) Huius mundi fapientia eft, cor mahinstie 
onibus regere, fenfum verbis velare, qum fal- 
fa funt, vera oftendere, que vera funt, fálfa dee 
monftrare,hec nimirum prudentia ufu a juveni- 
bus feitur, hæc a pueris pretio difćitar, hanc quf 
fciunt, cæteros defpiciendo fuperbiunt, bane 
qui nefciunt, fubjećti & timidi in aliis- miran- 
tur. D: Gregorius lib; Moralium xo, C. 16 in 
cap: I2, „job, 
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(m) Już zanurzeni w niey, podług 
opifu Jeremiafza Proroka (n) umie- 
ią źle eżynić, czynić nieumielą do- 
brze, iakżeż BOG ma im obiawiać 
wielkość Taiemnic fwoich. Uważ= 
my w fzczegulności to wszyftko. 

I. Nie masz, ktoby czynił dobrze, 
(o) mowi Dawid, owfzem, 10fzelkie' 
ciało zeprowało drogę fwg na ziemę 
Gp) zaświadcza Pifmo. Ludzie więc 
idać za ruchem ciała, nie będąż czy- 
nili źle? ah wtymci mądrość fwo- 
ię zdawaią fię zakładać. Natężaią 
wszyftkie fiły na wynalezienie śrzod* 
kow, ktoremiby złe fprawy ieźli nie 
utaili przed, inneri, przynaymbiey 
wymyfłatni ukfztałcić zdołali. Wy- 
niofłość i pycha, zapalająca chęć 
podfunienia fię pod imię poczci- 
wych, ufiłuie bezprawne czynności 

poli- 


(m) Non eft ifta fapientia de furfum defcen- 
dens, fed terrena, animalis, diabolica. „fac: 3e 

(n) fer: 4. 

(6) Non eft, qui faciat bonum. Pfal: 13 

(p) Omnis Caro corruperat viam fuam im 
terra, Gen: 6: 


284 Ns Dzieł 
polityką nazwąć, fh 
wdawania fie w na 
mnice St vorcy, roft 
nie na uzname wyfok d 
ści .Boftwa, lesz na Okązanie 
bydź wielkiemi Uswigta. O mo 
BOZE! czyniąc w tey i 
zapędy, na iakież nie zdoby: a fie 
pytania? iak to bydź może aby Bo: 
ftwo z Człowieczeńftwóm ziedno=, 
czyło fię ściśle, iżby gni 
przeszkadzało drugiemu, : 
piowało bytność pierwizego? 
bydź. może, aby Mači erzyńltwo { 
wdziwe w MARYI nienzdw: reż yfo 
całości Panieńftwa? z4 coż boftwo 
dopuściło Człowieczeńftwu cierpieć? 
za co BOG dopuszczaigc zniizcze- 
nią ciała, niedopufzcźa znilżczenią 
dufzy? jakim fpofobem: ciało “raz o- 
broćone w proch weżmie znowu- na 
fiebie też fame poftać? co to ieft 
wieczność? gdzie mieyfce zakłądą 
karania (wego? i czyli wipaniałość 
Miieftatu BOGA zuiżać fię będzie 
do roftrzęsywaaja naymnieyfzych 
CZy- 
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CZYNÓW wa zk eu, im winną diwaiąc 
iący w fobie dak: ;żkol- 
ek ifkierkę penty błędami nie ;4« 
ćmione rozumy! powiedźcie niepo* 
* wiapoż to, razić: fłyfzące uszy? tak 
za świadeltwein Chryzoftoma, Cq) 
czynili przewrotni Filozofowie f 
Mędrcy, tak: nieuftannie źli Katoli; 
cy czynią+  Dopieroż iak fié nieod* 
żą ma okoliczności mniey-fiẹ tya 
czące prawd przedwiecznych?, wy” 
Bi pominożenia dochodow nie 
zabrania uejążać lud rządom fwym 
podle gły; fubtelność nienagania zdrad 
1 KENIA ftarunek konieczny qs 
podobania fie świątu pufzcza w nie% 
pamięć ża dobro doc zesne utratę 
wieczhego, pełnienie obowiazkow 
poloru data gwśłcić i nayświęt- 
fze Religii prawa. Niedziwuymy 
im fié by naymniey, ufność wfzelką 
 pokładaią loat AORA i mowić śmie» 
ia; niemafz, ktoby nas widział, nie. 
mafz, ktoby pofłrzegał, pofirzegą- 
X 130 


m ZY 


e a man PRZ PO A w 


(q) 50m: 29. 


Na Dzień 

jąc zamyfły fkracał, Żadna nie ieft 
„przeszkoda użycia rofkofzy, wyko= 
nania żądz włalnych, nie wzdrygay- 
my fię więc, pozwolmy namiętno- 
ściom, dopoki zgrzybiaiość w tym 
nam obmierzienia nie (prawi. O fta- 
nie takowych dusz iak nędzny ie- 
Res z niewidzenia iamęgo w złych 
czynieniach końca O Sędzio Boże! 
myśl mi przypada, fpytać fię wco 
fie fprawiedliwość twoia obroci, ie- 
li na nich zbliżona nie będzie fu; 
rowość : zemfty -za pokrzywdzanie 
Maieftatu twego? ale nie wchodźmy 
w ścifłość fadow Sędziego BOGA, 
ponowmy raczey: mądremi fą aby 
czynili źle, czynić nieumielą do- 
brze. | 

Il. Z 'częftego powtarzania 
złych czynności rodzi fię nie chęć 
porzucenia ich, a zniechęci powfta- 
ie niedmielętność czynienia dobrze. 
Rozum, ktory zwykł tylko fzperać 
w taiemnicach fkrytych, będzieź on 
fię chciał poddać pod rządy wiary? 
myśl odwrócona od Stworcy, daż 

fię 


S: Francifzka z Afyżu. 287 
fie tak łatwo nakierować do niego? 
człowiek zanurzony w wygodach 
Ciała. uznaż potrzebę i fzacunek do- 
'fkonałości Chrześciańfkiego życia? 
jeft to rzecz ku wykonaniu tego w 
f.opniach trudńości mogąca bydź z 
niepodobna równana. BOG, prawda, 
nieodmawia łafk pofiłkuiących w 
czynieniu dobrze, człowiek niechwy* 
taiąc fię ich, niechce użytecznemi 
czynić. 1 lubo, pragnąc bydź u< 
fzczęśliwionym zupełnie, fzuka , 
śrzodkow łatwego dopięcia, ztym 
wfzyftkim nakfztałt owego młódzia- 
na z zafępioną twarzą odchodzi od 
wmawiaiących dofkonałości potrze- 
bę. (r) Zbior cnot, na ktorych fig 
dofkonałość zafadza, wydaie mu fię 
zbiorem przykrości, ktorych {ię 
zwykł wzdrygać . Widzi dzieła 
cnot martwiące ciało i poddaiące 
iego zmyfły pod uczynki pokutne, 
od ktorych wfiret w fobie czuie. 
Widzi dzieła cnot, ktore nad uwa» 


5% 


ae ma r r EEE ROEE EDA, PAW TN NAA E 


(1) Matt: ay. 


Na Dzień z 
ga fiebie, zatrzymuła, umyl, 1 niez 
daia mu do pre nych wybiegać mtya 
sli; któremi: fię Jabi rozrywać. Wie 
dzi dzieła cnot, ktore,  1akoby w 
wiezach trzymaią avolapfkracàig 
zbyt t żywe, i zbyt porywcze iey pra* 
gnienia, aw poddanie fię pod fiodkie 
iarzmo wprawuią, i tóć go od nich 
odraża. Coż czyni, aby {e pozbył 
Przy rkrości? zaprzeć iuż ńiemoże por 
trzebę cnoty, ale iey wykonanie w 
famym fercu zamyka... Odzywa fie 
ztym: bydź możaa-cnotliwym, ale 
` wewnatrz. tylko, co więc po powierz+ 
chownych wymyślnych znakach fu= 
rowości pokuty, oftrości życia, kto» 
re -prędzey wątlą fiły, czynią zamię+ 
fzania w ludziach, niż korzyftaią pos 
myślugść i pokoy. Właśnie dakby 
nie pomniał, iż fkoro cnota rw czyim 
ofiądzie deh ufiłuie brać: wzroft i 
pomnożenie, chce ‘die powierzcho- 
wnie wydać i pokazać wyuczybkach 
tamy ch. “Tak pofpolicić: fądzą ma- 
rzy bez cnoty łudzie: dobre ucz Ýn- 
Ki, za ktore obiecał BOG-dać K teu 
le» 
? 
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Jetwo Niebios; maią za drobne rze- 
czy, niemiż gardzą, a ćwiczącym fię 
w nich przypifuią fłabość umyfu, 
Ich mądrość proftoty Fiwangeliczney 
nie cierpi, ich piefkliwość przykro- 
ści w Chrześciańfkim życiu nie znie- 
fie. l ta to ieft mądrość umieć 
chcieć bydź uczeftnikiem fprawie- 
dliwości wieńca, a nie umieć ftać fi 
godnym przez uftawiczne do fame- 
go krefu wiedzenie utarczki? Ma- 
dremi fg aby czynili źle, czynić nie- 
umieią: dobrze. 
Ah! biada wam, ktorzy mądremi ie- 
fłeście w oczach waszych, ti roftropne- 
mi wobliczu własnym. (s) Zginie 
mądrość od mądrych iego, i rozum roa 
fropriych tego ukryty bedzie, biada 
swam głębokiego serca. (t) BOG mo- 
wi pizez Jzaiafza, BOG ukrywaią- 
cy wielkość Taiemnic fwoich przed 
T Medr- 
Tom 1. Kazań Przygodnych. X. ,Bętkowikiego 


ftris, & coram vobismet ipsis prudentes fa: 5. 

(r) Peribit fapientia a fapientibus cjus 56 
intellectus prudentium ejus abfcondetur, vep 
gui profundi efis corde. „jibd: 29. 


Na Dzie 

Medrcami świata, toć mądrość ich 
oddalona od fpołeczeńftwa' z cnotą 
zgubą ieft, BOG napełniający Fran- 
cifzka wielkością Taiemnic fwoich, 
toć uyrzą z więklzym ieszcze udrę- 
czeniem ferca fwego , iż mądrość 
będąca wspołeczeńftwie z cnotą oca- 
leniem ieft. 


CZE Bu Sir Grą BB 


| HY BOG we wszyftkich dziełach 
ftworzonych wyraził znak-wfze* 
chmocny dobroci fwey; ofobliwfzyń 


iednak fpofobem ludziom, wybra- 
nym zwłafzcza, fzczegulnieyfze nad 
innych udziela łafki, i nic ieft, co- 
by, mu wftręt czyniło od obiawie- 
nia im fkrytych Taiemnic.. Obia=< 
wienia te fą nieomylne znaki, kto- 
remi ftworzenia oświecane bywaią, 
i poznawaią fpofob wielbienia i ko- 
chania Stworcę. Nie nowy to do= 
myf, BOG tak czynił ieszcze w 
pierwiaftkach świata, czynił na za* 
częciu Prawa łafki, oczym Kfięgi 
a” 
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dawnego i nowego Zakonu pełne, 
BOG wprawdzie „wybiera Osoby 
kochaiące cnote, i dla niey wuni, 
żeniu będące, ktore wylokością przy- 
wileiow fwoich zwykł zdobić, ato 
podług  przepowiedzenia Jzaiafza, 
mówiącego w ofobie Pana: Na ko- 
goż weyrzę? ine na ubożuchnego, na, 
„Jkruszonego duchem, á drżącego na flos 
wa moie. (u) Job poki w powodze- 
niu był, nie, miał daru ducha Proro+ 
wa, fkoro tylko zaczęła doświad. 
czać Prawica: Bofka w cierpliwości 
enocie, 4 zobszerności bogadtw rzu- 
ciła na nayliżfze mieysce, przepoe 
wiadać natychmiaft zaczął owcitłe. 
niu Boftwa, o nieśmiertelności du- 
fzy, o zmartwychwftaniu ciał ludze 
kich. Paweł, iż dla fprawiedliwo= 
ści ftal fie naczyniem wybrabym,w 
ktorym noszone bydź mialo „Imię 
"Pana, będąc uczeftnikien obiawień 
Bofkich, miał nad to dozwolone wy- 

t EN, chwa- 
OTT E OT 
lum, & contritum Spirtu, & trementem fermge 
nes mę0s. eJ s8: 66. 


292 Na Dzien 

chwalać ie w fobie. Weyrzyimy 
iuż na Francifzka, BOG fobie ie- 
go upodobał cnotę, , BOG go napeł- 
nił wielkością Taiemnic fwoich, wy- 
brał go, aby dokładnie były ogła- 
fzane przez niego, aby dokładnie by- 
ły wyrażone na nim. Owoż te fą 
znaki wyfokich: łafk Bofkich w Ofo- 
bie Francifzka, żaftanowmy fię nad 
niemi. 

I. Fraocifzek urodzony roku 
<tyfiąc „i“ fetnego , ośmdziefiśtego, 
drugiego roku, w ktorym świat ze- 
pfuty odftąpił cnoty i BOGA. Ffan- 
cifzek modlący fię przed Ukrzyżo- 
wanym Panem, fłyfzy: zuft iego 
rzeczone fłowa: Francifzku! idź, nd- 
prawny moy dom, ktorego rozwali- 
ny widzifz, Francifzek |nnocencyu- 
szowi ukazany’ we śnie, iakoby Kó- 
ścioł lzateranu wfpierał, fa to rze- 
czy, nad ktoremi zaftanawia fię 
myśl moia, w zadumienie wprawiona 
nad wielkością mądrych rożrządzeń 
Bofkich w wybieraniu tego na ogła- 
{zanie wysokich Taiemnic, ktory od 

świa” 


A | 
r 

a | 
tn 
a | 
J 
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świata bydź chciał nieznanym. Go: 
dność zaifte wielka, ktorą BOG na 
Franciszka włożył, rozfiewania nau: 
ki fwey, i władzą, z ktorą, za świa- 
detwem Pifma, żadna rownać fig 
nie może. (w) Qyczyzna Hrancifz- 
ka Afyż, zabawa młodego wieku 
kupiedwem wyftawiała niezdolność 
piaftowamia iey, ale, co onim Bo- 
nawenturą mowi, ftuchaymy. Lubo 
Mąż Swięty, u zuemjkich ‘Nauczycielom 
w Szkołach nauk mało co. nabył; tak 
iednak mądrość świętą z Mifirza swe- 
go Chryfura wyczerpnąt, iż nayuczeń- 
sze Może, i naybiegleysze uludzi w 
swym wydofkonaleniu fig, í rozumieniu 
Pisma przewyższał. (x). Patrzać by- 
ło nie bez uczucia pociech wewnę- 
trznych, iak wielkość cnoty Fran- 

cifz 
paretur ei, gjób: 41. 

(x) Quamvis Vir Sanćtus apud humanos 
Magiitros, & fcholas non multum didicifset, 
ita tamen facras literas a Divino Magiftto 
Chrifto didicit, ut Viros etiam doctiffimos hu» 
manitus inftractos, fua eruditione, & facraram 
literarum intelligentia uperaret, D: Bonavenz 


Na Dzień 
cifzka zdawała fię walczke prowa- 
dzić z wielkością iafk BOGA. Cno- 
ta ciągneła do nayniżlzego ftopnia 
pokory, łafka poftawiła na wyfo- 
kości chwały. Cnota pragnęła zo- 
ftawać w haywzgardzeńszym poloże- 
niu u ludzi; lafka fprawiła wziętość, 
Cnota wyrzucać 'kazała na oczy 
zgraię hiecnot; łafka okazała niefka- 
żoność życia. Cnota zachęciła po- 
rzucić wfzyftko; łafka nadała ftokro- 
tną zapłatę. Cnota włożyła na Syny 
imię mnieyfzych; łałka znich wie- 
du żnacznemi 'w Kościele doftoień- 
ftwy wieńczyła. Cnota nagliia kryć 
fie pó gorach iak Eliafz; łafka znie- 
woliła razić grzefzniki iak Eliafz. 
Niemogła cnota przezwyciężyć ła- 
fke, wezwany od BOGA Francifzek 
na Opowiadanie pokuty, okazać 
mufiał wzorem  Jonafza  powole 
ność:  Głofił wysokość Taiemnic 
Stworcy, ale z łatwym poięciem i 
nayproftszego ludu, nauczał furowo- 
ści pokuty, czyfłości fumbienia, zas 
miłowania Chruftusowego Prawa, á- 
le 
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de zodniefieniem niemałego zyiku. 
Świadkiem ieft tego Karnet nieda* 
leko Aflyżu gdzie fituchaiący Ka- 
zania iego tumem fię cifnęli i wy- 
mogli napifanie trzeciey uftaw y. 
Swiadkiem ieft Kościoł Panny MA* 
RYI Portiuncula nazwany; gdzie w 
w wielu obmierzienie wzniecił swia- 
ta, z ktorych pięć fet Ofob do Za- 
konu przyjął, Świadkiem Maroka, 
Saraceny; Turcy, gdzie ftałym i nie- 
przełamanym jerceim prawdziwego 
opowiadał BOGA, Słuchali iego 
náuk Sołtani Syryifcy i Egipfcy 
nie bez pożytku fwego. Tu o iaka 
chęć nie wftrzymafa w Francifzku 
była wylania krwi-Apoftołow torem, 
śle to w nim fprawiło roźnicę , iż 
ci Szli od obliczności rady, weseląe fie, 
że fie fai godsemi dla imienia JE- 
ZUSA zelżywość cierpiec. (y) Fran- 
Gifzek znalazł fzacunek utych, u 
ktorych fię fpodziewał okrucień- 

ftwa 


(y) Jbant gaudentes a confpeltu coneilii, 
quoniam digni habiti funt pro. nomine -JESU 
contumeliam pati, Aftor: 5: 


mm m A 
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ftwa dla fiebie. Prawdziwie go 
Grzegorz dziewiąty nazwał Ghrze- 
ścianfkiego świata podporą. (z) Prá- 
wdziwie bydź może dziwem natu- 
ty, widowifkiem ludzi i Aniołow, 
cudem osądzony Kościoła. Wybrał 
go BOG, áby wyfokość Taiemnie 
nie tylko była. ogłafzana przez nie- 
go, ale i wyrażona na nim. | 

II. Co to za ogromność byłą 
góry Sinai? Co- za świetność góry 
Tabor? «co za przerażenia góry Al- 
vernu? Weyrzeli Jzraelici na gorę 
Sinai, i zdawali fię umierać; uyrze- 
li chwałę Chryftusowego Bóftwa U- 
czniowie na górze Tábor, i padli na 
ziemię; odebrał blizny Chryftufo- 
wych ran Francifzek na gorze Al- 
wernu, i ten zemdlony znależion. 
Miiam ia dwie pierwsze góry, á- 
bym wfprowadżeniu ich nie zdawał 
fię coś nadprzyrodzonego w oczach 
wafzych czynić, famę tylko biorę 
trzecią, gdzie Francifzek dokładne 

Ta- 

1 (z) Chrifiani orbis . fulcimentum, Gregort- 


asgX. Pont. Mas: 
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*Taiemnic BOGA wyrażenie ria fo“ 
bie odnioff. "Tę gdy weźmiemy na 
uwagę, flusznie rzec możemy z 
Mędrcem onim: naczynie to teft na. 
pełnione złotem, ozdobione drogiemi 
kamieńmi. (a) Dwie bowiem rzeczy 
upatrzył w Francifzku Chryftus: po- 
kory wielkość, dla ktorey go por 
ftanowił wynieść, czyniąc wizerun- 
kiem fwoim, aby iak on w Ofobie 
{wey w gornym mieście [eruzalem 
przyświeca Zbawiciela Ranami, tak 
i w Jeruzalem nifkin w Ofobach 
Synow pełniących dokładnie uftawy 
był obraz Chxyftusa; uyrzał i nie- 
daiący fię wod wielością przygafić 
miłości płomień, dla czego Chry- 
ftus, miłuiącym fiebie okazulący 
miłość (b) nie mogł utłumić wza- 
iem miłości fkutku ku Francifzko- 
wi, wyrażaiąc na nim znaki odku- 

jenia Narodu, Zycie Francifzka. 
było uftawiczną miłością Chryftusą, 
uftawicznym nienawidzeniem fiebie. 


dni 


pietiofo. Egeli: go, (b) Frov: 8. 


Na Dzień 
Dni fwgie. przepędzał na ścifłych 
poach, umartwieniach  niezno= 
śnych, katowaniu fiebie famego nay- 
stożfzym. Myśl iego zabawna by- 
ła naydrożfzą męką Chryftufa w 
ktorey zatapiał fię częftokroć aż do 
zachwycenia famego . Idzie on na 
gorę Alwernu unikaięc: od zgiełku 
ludzi, czynić poft ku czei Archa- 
nioła Michała, wyftawia fobie iuis 
łość Chryftusa w wylaniu krwi za 
Narod, wzbudza pragńienie wftępo+ 
wania w ślady Nauczyciela fwego, 
ukazuie fię Serafin, a w nim ukrzy- 
jowana Osoba, zbliża fię do. Fran- 
ciszka, czyni piąciu ran wyrazy na 
nim, pada Francifzek na ziemię, ł 
woła: ah Panie! ktoż zniefie? fy- 
szy głos: dziś mi nad tobą wyko- 
nać trzeba zamyfły moie. O natę- 
żona miłości Chryftusa ku Fran- 
ciszkowi! o wyfoka zacności Fran- 
cifzka, wyciągaiąca tym więkfzego 
uwielbienia dla fiebie, im ufiłuiąca 
bardziey ukryć fię przed światem! 
"Tak zaifte, Francifzek używał fta- 
ra- 
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rania aby świat niewiedział, krwi, 
famo pluszczenie, i wielkość łafk, 
fprawiła ; iż świąt fię dziwił, dzie 
wiąc uwielbiał. Powątpiwaniu pod- 
padać nie może dokładne wyrażenie, 
na Franciszku Taiemnic BOGA, fus 
fzność chciała, aby :podobień w na< 
rodzeniu, w życiu czynieniu cudowi 
przez zamianę wody w wino, 1 AN 
nych wielu, do Chryftusa, ftat fig 
nawet podobień w cierpieniu. Do- 
brze. więc napifał Bonawenturą o 
nim: Mąż był w mieście Ajsyżu, imie 
niem Franciszek, ktorego pamiątką w 
powszechnym ubłogostawieniu  będzie., 

c) 
Spiewaycież Panu piosukę nowąy, 
bo dziwy wielkie uczynił, (d) woła 
Dawid. Spiewaycie Panu w iwyznaniu, 
wygrywaycie BOGU naszemu na Cytrze, 
śpiewnycie BOG U, ktoremu? temu, kto- 


ry 
(c) Vir erat in civitate Afifi Francifcus 
homine, cuius memoria in communi benedicti- 
one erit. D. Bonaventura. 
(d) Cantate: Domino, canticum novum, quia 
mitabilia fecit. Ffal: 97. 
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ry grzeszniki uniża do ziemi, temų 
ktory cichych przyimuie. (e) woła 
Auguftyn. BOG ukrywaiąc wiel- 
kość Taiemnic fwoich przed Mędr- 
ćami. świata, okazał,„iż mądróść bez 
cnoty gubi ich. BOG napełniaiąc 
Franciifzka wielkością, Taiemnic 
fwoich, okazał, iż mądrość pełna cno- 
ty uszczęśliwiła Franeifzka. Uwiel- 
biaymyż wtym dzieła Pańfkie, aco 
wyrzekł Dawid: wyznawać ci będę, 
śż ogromnie uwielbiony iefteś, (£) my 
mówmy: wyznawamy BOZE! żeś 
mocno uwielbił Francifzka, żeś mo- 
eno uwielbiony w'Francifzku, dzi- 
wne fa fprawy twoie, dusza naszą 
poznawa dokładnie. 


VANA 
EDONA 


(e) Precinite Domino in confeffione, pfalli- 
te Deo noftro in Cythara, Psallite Deo noftro, 
cui? illi, qui humiliat peccatores usque ad 
terram, illi, qui fulcipit manfvetos, D: Auguft: 

(£) Confitebor tibi, quia terribiliter magnifi- 
gatus es. P/al: 138, 
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KAZANIE 


NA NABOZENSTWO 


CZTERDZIESTOGODZINNE. 

, ta ae 

Benedita tu a DEO tuo in omni tabernacula 
Jacob, quonidm in omni gente, que audiet 


rit- nomen. tuum, magnificabiiur fuper te 
DEUS „Jfrael. Judith: 13 


Błogofławionaś ty od BOGA twego we | 
-"wszyftkim przybytku Jakuba, bo wka- 
żdym Narodzie , ktory ufyszy imię 


rwoie, będzie uwielbion BOG Izraela 
dla ciebie. 


Tte w fobie nateżał: fil radości 

Ahior, ów Wódz Amonitow, i- 
le gwałtowności mnożyła -w nim Ho- 
lofernefa dzikość. Widok miły u- 
fzczęśliwienie dla Jzraelitow niofący 
_„4prawą był tey radości, tak, iak owe= 


go 


O ców 


LETNE zz 


a ZET 
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goz Na Nabożeńftiwo 
go fmutku opowiadanie nad niemi 
mocy Pana Zaftępow.  Poznawał on 
jawnie, acz zprzeciwney będący 
ftrońy ściśnienie wybranego ludu, 
mówił bez wzdrygnienia, ten to ieft 
lud, ktory iednego BOGA - chwali, 
ieźli w nim więc jaka okaże fię nie- 
prawość; łatwo nam poddany będzie; 
ale ieżli Żadnego obrażenia nie maíz, 
prožno fprzeciwienią czyniemy, Bog 
ich bronić bedzie, my: fię.ftaniemy 
pośmiewifka „celem: „Oddany fku- 
tkiem złości do.Bethulii, widzi u- 
iszczenie Protoltw fwych w ręku 
Judyth , fiyfzy wielki oklafk ocup 
conego ludu z zgubnego fnu, utłu- 
mić nie może peinych pociechy fow 
do niezrownaney w flawie wybawi- 
cielki rzeczonych: Błogofławionóś ty 
od BOGA twego we wszyfłkim przy- 
bytku Jakuba, bo w każdym Narodzie, 
ktory ufłyszy Jmię twote, będzie uwiel- 
-bion BOG Jzracła dla ciebie. Uyrzał 
wniey móc darow Stworcy, 4 przez 
nię Jzraela dóbro, fprawiedliwie prze: 
"to biogoflawieńftwo iey zwyłoko- 
i sci 
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ści dane przyznawał.  Zamiłowa= 
nie, i w oddaleniu od fkazy utrzy« 
miywanie cnot, w iakie obfita była 
na ten czas Judyth, iście wedle drog 
prawdy i boiaźni BOGA, zaliż nie 
zdoła wydobyć źrzodła łafki, kto- 
1eby pożytkowały i, fobie i iným 
Przyftąpmy iuż do gruntu famego 
zańyfłow nafzych. Nim swiatło 
łafki weszło, Bim przyszedł Zbawie 
ciel: K/iążę pókoiu, BOG mocen, Qj- 
ciec przyszłego wieku, (a) w iakime 
żeśmy zoftawali ściśnieniu? namię- 
tności <vewnętrzne nieprzyiaciele 
zewnątrz miotali na nas burze, tte 
filuiąc wydrzeć naymilfze dobro, MA- 
RYA oto fiawa w Jerozolimfkim 
Kościele, ukazuie fię wnim ofiarą 
zacnością {wą przew yŻszaiąca inne, 
pożądana od tylu Narodow, oczeki- 
wana od tylu wiekow, 4 z przyczy- 
ny widzenia iey, wzbudżaiącą pra- 
gnienie rozłączenia fię z ciałem, iá- 
koby iuż nic nad to milfzego o- 
" ezom 
—G) Deus fortis, Pater fauni fæculi, Prig» 
ceps pacis, Fi% 9. 


p 


I 


pl 
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304 „Wa. Wabożeńltiwo 
czom nie było. „Tak zaite. MA- 
RY 4 BOG obrał. od wiekow za na- 
rzędzie okazania nayprzednieyfzego 
dzieła fwego; w teyże więc, w kto» 
rey zwłaszcza przemięszkiwałą peł- 
ność Bóftwa przemięszkiwać nie mid- 
ła pełaość łálk? doświadczenie famo 
ninieysze, kiedy zwierzchność dù- 
chowna fkłoniła myśl fwoię ha u= 
znanie łafk przywiązanych Obrazo- 
wi temu, za cO czyniąc dzięki mo- 
cy Pana Zaftępow, dziś trzeci dzień 
Czterdzieftogodzinnego: nabożeńftwa 
uroczyście obchodziem , (b ) do- 
świadczenie, mowię to, powinnoby 
w yglózować uroienia prożne, iako* 
by BOG: w, MARYT i przez MA- 
RYA nie miał okazywać mocy ra» 
mienia fwego. ; Możemy zatym do 
niey die odezwać: Bfłogosławionaś ty 
ad BOGA we wszystkim przybytku 
Jakuba, w każdym Narodzie, ktory w» 


__ ©) J: O: Xze Jme: Primas. Dekretem fwy m 
wwypadłym z konfyftorza Łowickiego Obraz 
N: M; P: w Zegocinie za łafkawy uznał. 
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Jłuszy Jmię twoie, bedzie uwieibioń 
BOG Fzraela dla ciebie, 

_ Wielki wprawdzie bodziec 
wielbienia i MARYI i BOGA, pod- 
nieśmyż ferca nafże, natężmy myśl 
i uwagę, chcieymy cierpliwości u- 
żyć w fluchaniu dowodow tych prawd: 
BOG wielkość dzieł okazał w MA- 
RY! Nóarodom, toć ieft, 'co nas po- 
ciągać ma do wielbienia MARYT. 
Błogostawionać ty we wszyfłkim przye 
bytku Jakuba. BOG wielkość dzieł 
ókazuie przez Marya Narodom, toć 
ieft, co nas pociągać ma do wiel- 
bienia Boga. W każdym Narodzie, 
ktory ufłyszy <fmie  twoie, bedzie, u- 
wielbion  BO.G. feraela dla ciebie. 
Zrzodło łafk wszelkich! o ktorym 


\ 


przepowiedział niegdyś Jzaiafż, iż. 


czerpać będziem z radością wodę 

(©) tys fie oświadczyło przeż uftą 

Jana; iż pragnącym dafż darmo wo» 
U 


(e) Hautietis aquas in gaudio de` fontibus 
Salvatoris, „J/a; 12 


306 Nas Nabożeńfiwo 
dy żywota (d) wypuść chłodzące 
firumienia, fkrapiay ofchłe ferca, aby 
odwilgłszy użnały fłufzność wiel- 
bienia niefkażoney Matki twey i 
Ciebie -ku ' ktorego powiękfzeniu 
chwały rzecz poczyna, 


CZES Go te 


poc będąc naywyższą iftotą, Za- 
wiera w fobie dofkonałości wfzel- 
kie, których fkutki wyraża częfto- 
kroć w ftworzeniu . Moc i dobroć 
naypospoliciey łączać fię z sobą zwy- 
kły i gdzie fię tylko fchodzą, oka+ 
zuią fprawy, nad ktoremi fię dziwić 
przyrodzeniu należy. Dziwne fa 
fprawy Boga alubo on ieft Panęm 
wizyftkiego i wfzyftkich wybiera 
jednak Ofoby . w ktorych obłiciey 
wielkość dzieł fwoich zwykł mie- 
ścić, -Dobroć prawda wfzyftkich u- 
bogacić pragnie, ale mądrość udzie- 
la darow {wych pod miarą i wagą, 
a fpra- 
7 (a) Ego tenti dabo de fonte aqua vitæ 
grati., Apoc: 21 
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á fprawiedliwość chce mieć człowie: 
ka 'okazalszym w dzjełach fwych, 
im on wyżey wyniefiony ief. Za- 
wsze powinniśmy fądzić, bo taknie- 
omylność prawdy kaźe, iż Marya na 
iaywyżfzy ftopień doftoieńftw wys 
niefiona była, bo do Macierzyńftwa 
Bofkiego, iakaż dopiero w niey wiel- 
kość dzieł Boga okazywać ñe nie: 
miała? Zwracaiąc oczy do taiemnia 
cy oczyszczenia, BOG fię uniża, a 
Matkę fwą wywyższa, w oboygu 
dziw, w oboygu zdumienie, za zda. 


niem miodopłynnego Bernarda, Bo 
Matce fwey poddanym ieft, to poko- 
ra bez przykładu, Matka nad Bogiem 


ieft Panią, to godność bez porowna- 
nia (e) Gdy tedy i miłość Syna 
Bofkiego wywyższaiącą Matkę i, go- 
dność Matki wywyższoney od Syna 
uważać będziem, Znaydziemy wfzę- 


U2 


dzie 


(e) Utrumque ftupor, quod Deus Femina 
fit. fubditus, humilitas fine exemplo, et' quod 


Deo Femina principetur, fublimitag fine ICH 
KACA D: Bernardus, 


4 


308 Na Nabożeńftwo 

dzie wielkość dzieł Boga okazanych 
w Maryi. 

1. Przyiścia na świat Chryftu» 
ga przyczyna była ku Narodom mi. 
łość, celem dopełnienie prawa» jas 
ko fam fię niegdyś oświadczył: Nie« 
przyszedłem zmnieyszać , lecz. dopeł= 
macs: (1) Jeżeli fię zdumiał świat» 
gdy ogromność Maieftatu Bóftwa 


raczyła fię tak uniżyć, iż wfzczu- 
płości, pomieściła fię ludzkiego cia: 
ła, iakież zadziwienie nie powinno 
W nas wprawić poddanie fię chętne 
pod wfzelkie prawo? StwoTca ftwo* 


rzeńiu podlega, BOG człowiekowi» 
Kroi chwały ftaie fię poddanym, 
cel ofiary dozwala 2 fiebie ofiarę 
czynić, zgoła maiący moc knowa- 
nia Prawa powolny ieft maiącym 
pówinność wykonać Prawo. Było 
prawo Moyżefza, aby pierworodne 
Syny były ofiarowane w Jerozolim- 
fkim Kościele i okupowane z rąk 
Kapłańikich: poświęć ma ( mowi BOG 
w Kfięgach Exodi ) Każde pierworo- 
, dn 
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dne otwarzątące żywot, między Jzrae> 
lowemi Syny w/zyfiko bowiem ief mo- 
te. (g) czas nawet wyznaczony był, 
to ieft, aby ktora niewiafta porodziła 
Syna, w dni czterdzieści, ktora Cór- 
kę, w dni fześćdziefiąt fitawiłąfię w 
Kościele na wypełnienie orzyfzcze: 
niaiofigrowania prawa (b) Wnid á- 
my w uwagę wfpomnionych fow: 
mowi prawo, aby każde: pierworodne 
otwieraiącę żywoł, ofiarowane było, 
czyli przyrodzonym trybem wyda- 
ne. na „świat, Chryftus za fprawą 
| Przenayświętszego Ducha w żywo- 
| cie niefkażoney Maryi poczęty, bez 
nadwerężenia iey Panieńftwa oka- 
zał fię światu, mowi prawo, aby 
z pomiędzy Jzraełowych Synow okaro- 
wane było, Chryftus Syn Boga ży- 
wego zrodzony bez Matki z Oyca 
ad wiekow, acz zrodzony bez Oyca 
| z Matki wczafie, toć Chryftus ze. 
wfząd 


m m a a w nn W m m R 
| 


(g) Sanćtifica mihi omne primogenitum,qunod 
| aperit Vulvam in filiis Jfrael, - - mea funt o- 
| minia. Exod: 13. 
| (b) Levä: rz. 
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wfząd obowiązanym niebył wykonać 
prawa, wykonał iednak. O przepaści 
un:żenia Maieftatu BOGA! Tym 
fobie duchem zawfze poftępował 
Chryftus, okazywał powolność mia- 
nowicie naymilfzey Mtace fwey, 
czynił z thnienia niewymowney 
miłości, ktorey wywyżfzyć Maryą 
nad wfzyftko ftworzenie pragnienie 
było. Ukochał w niey cnotę pokory, 
ktora M:ryą, acz ią wyniofła. lafka 
nad prawo, uczyniła pod prawem, 
2a świadectwem Nauczycielow fłoń- 
ca. (1) Marya: nawiedza Elzbietę, 
ftyfzy nazwisko Matki Pana, Ma. 
rya w podłym mieyfcu rodzi utrzy- 
muie w całości. Panieńftwo. Ma- 
rya ftawia fię między naywiększe 
grzefznice, świat dotknięcia. fię 
fkazy upatrzyć w niey nie może, 
Prawdziwie więc odzywała fię: wey- 
rzał Pan na pokorę flużebnicy Jwoiey. 
Ck) Nie mowiła, iak twierdzi Láu- 


riom fub lege fecit humilitas, D. Augufinus* 
(k) Refpexit humilitatem ancille fuæ Luc: rs 
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rentius Juftinianus, weyrzał na pas 
nieńftwo, na niewinność, na inne tnoty; 
lecz na pokorę tylko, aby okazała bydź 

| szacownieysza nad inne, i upodobań(zą 

Bogu pokorę. (1) Nie okazała ona 
fig wzorem ludzi, ktorych fkłon= 
ność ieft naywiękfzego dobra na 
złe używać, ale im myżey chciał ią 
Pan wynieść , tym, Jig głębiey w duchu 
korzyła, tym więcey zyjkowała mi- 
łości. (m) tym więcey łafk, ktore 
ją poftawiły na nieżrownaney go 
dności. 

II. Niemasz tak dżielney wy- 
mowy w ludziach, ktoraby była 
zdolna do wyrażenia godności Ma- 
ryi. Nikt z ludzi, nikt z Aniołow, 

co 


(1) Non ait, respexit virginitatem, non ine 
nocentiam, non cæteras virtutes, fed humi- 
litatem tantum, ut manifeltaret, quantum præ- 
eminertt reliquis quantumque Deo placeret hu- 
militas. Laurentius cjuftinianus de wit: solit: 
Cap: 14. , 

(m) Dum Virgo Maria amplius a Domino 
exaltatur, magis 1n fpiritu humiliator, amplius- 
que dę ílla Dóminus inamoratur. D: Bernar- 
dinus tom: 2. ser: 48. art: 2: GRP: I0, 
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co więkfza, śmiem z Bernardem 
„głofić, iż Jama nawet Marya niepo- 
trafila wymowić (n) chcąc więc 
wielkość łafk odebranych uwielbiać, 
powfzechnym ie tylko wyraziła mo- 
wienia fpofobem: uczynić mi wielkie 
rzeczy, ktory 'mocen iefł, (o) Nie- 
tykaląc bowiem zachowania ią od 
{kazy 'w pierwszey chwili poczęcia, 
obeyrzawfzy fię na fama Macierzyń- 
ftwa Bofkiego godność, „na ktorą 
wyniefioną zoóftała Marya, dość ia- 
śnie górowanie iey nad inne może- 
my poftrzedz, Ta to ieft, na kto- 
rey wyfławienię tyle wiekow Ko- 
ścioł Boży' pracował, mimo na- 
tarczywych dumnego nieprzyjacie* 
la fił na zamazanie teyże godno- 
ści, á chcąc więkfzą zaletę fprawić- 
ieden, z czterech Zborow (p) któ- 
rym Ewangeliczną wiarę przyzna” 
wa Grzegorz, zgromadził tym koń- 


(n) Audacter dico, quod nec ipfa plane 
Maria potuit explicare. D: Bernardus, 

(o) Fecit mibi magna qui 'potens eft, Luc: T, 

(p) Ephęfinun, 3, 
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cem. Ta to ief, oktorey Tomáfz” 
kładzie zdanie fwoie: Człowieczeńfiwa 
Chrystusa mowi on, z tąd iż.ziednoczo- 
ne z Boftwem, Błogofławienftwo flworzo* 
ne ztąd, iż z pofiadania Boga wynika, 
Błogofławiona Panna z tąd iż ieft Matką 
Boga, mają niezrownaną, godność z nie- 
<żrownanego dobra, ktorym iel BOG, i 
z tey fłronyniemoże im ftać fie nic lepsze- 
gó iako nad Boga nic lep/zego nie mafz. 
[q] Słuchaycież ludzie, woła Anzelm 
S, Maryá ftaie fię Matką fłuchaycie, 
zważaycie, zdumiewaycie fię, Oy- 
ciec Przedwieczny miał od wiekow 
fobie wfpołiftotnego Syna, niechciał, . 
aby teniednorodzony iego tylko fame- 
go Synem był, ale chciał, aby ten Syn 
iego iednorodzony przed wieki, fiat 
fie także iey Synem iednorodzonym 

W cza- 
(4) Humanitas Ghriti ex hoc, quod ek 
unita Deo; & beatitudo creata ex hoc, quod 
& fruitione Dei, & Beata virgo ex hoc, quod 
et Mater Dej, habent quandam digoitatem in- 
finitam, ex bono infinito, quodet Deus & 
ex hac parte non potet aliquid fieri melius.eis, 
fent noa potek aliquid effe melius Dęo. D, 
Thomas 1, p: .4: 15» art: 6. 
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w czafie, (r) co za cuda dobroci? 
co za godność Maryi! Mądrość fò- 
bie zbudowała dom (s) aby w nim 
naywyżfze taiemnice działy fig, 
mądrością tą BOG ieft i tenże BOG 
umyśliwszy przybytek uczynić fo- 
bie w żywocie Maryi, niemiałże 
uczynić godnym Maieftatu fwego? 
Zgromadził Dawid wielość bogaćtw 
na zbudowanie Jerozolimfkiego Ko- 
Ścioła, iż nie człowiekowi, lecz 
Bogu gotować fię miało mięfzka- 
nie (t) nie miałaże fię zgroma- 
dzić wielość łafk w Ofobę Maryi, 
ktora w fzczupłych wnętrznościach 
pomieściła Boga? Była ich uczefini- 
czką, iakich niebył żaden z nay- 
wyżfzych Aniołow. BOG w niey 
wszyfikie fkarby mądrości i mocy 
zawarł, tak, iż będąc mądrym, wig- 
cey dać nieumiał, bedac mocen, więcey 


dać 


(r) Jnteadat mens humana, contetnpletur , 
ac ftupeat, non eft paffus manere suum, fed 
eum ipsum voluit efTe Mariæ unicum, D: Anzel: 

(s) Sapientia ædıficavit fibidomum, Frov: g. 

(c) 1. Farap zgi 


s e 03 Ba R an pie bi (m H 
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dać nie mogł (u) aiak mowi Bona* 
wentura, sdizkszy Swiat fłworzyć mo- 
że BOG, większe Niebo, większey Ma- 
tki iak ief Matka Boga, uczynić nie- 
może. (w) ' 

Ktoraż to iefł, ktora zfłepuie z 
puszczy opływaiąca w rofkosze; w/part- 
szy [ię na fwym kochanku?[ x | Serca czu- 
łe poznawacież to? poznawacież mi- 
łość, ktorey doznawała Marya? żefł- 
że myśl ludzka pyta fię Anzelm, kto- 
raby [posob:ukockania tegoż, ktory o- 
kazał BOG tey Pannie, zdołała poiąć, 
` gdy iey, cokolwiek. nayszacownieyszego 


wieso oczach było, zachował, iż ią 


czyfło płodną Jiebie Jamego uczynić 


Matka? Cy) 

(u) Cùm fit fapiens plus dare nefcivit, cum 
fit omnipotens, plus dare non potuit. 
Auguftinus, 


(w) Maiorem mundum facere poteft Deus, 
majus Cælum, majorem. Matrem, quam Ma- 
tvem Dei, facere non potet, D: Bonaventura. 


(x) Que eft Jta, que afcendit de defera 
to, deliciis: affluens, inixa fuper dileftum fu- 
um, (Can: 8. 
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(y) Jeżelić BOG tak wyfoki wy- 
migr uczynił miłości i łáfk Maryi 
na ziemi, iakiż dopiero ieft'iey wy- 
miar w Niebiefiech chwały? Mogł 
każdy z Aniołow do Chryftufa rzec: 
Stworcą moim iefteś, mogł każdy 
z ludzi mowić: Odkupicielem ‘mo: 
im iefteś, mogło wfzyftko głofić: 
Bogiem moim iefteś, mogła Ma. 
rya odzywać fie: Synem moim ies 
fteś, ia zmoich wnętrzności poro» 
dziłam ciebie, Stangła zaifte Kros 
lowa po prawicy BOGA wubiorze 
ałotym (4) wzrufzmyż fię do u. 
wielbienia iey, BOG wielkość dzieł 
w niey okazał Narodom, chciał za- 
tym, aby od wfzyftkich wielbiona 


quæ mo- 
dum hujus diletionis, quam Deus ad hane 
Virginem habuit, queat penetrare, quando 8x 
illi, quod carius amabat, fic integre fervabat 
ut eam tam digne,- & cafe fæcundatam fui 
ipfius Matrem fecit? D; Anzelmus Lib: de ex- 
cel: Viy: M: cap: 4. 
(z) Afitit Regina a dextris - - in veftitu 
deaurato. Pal. 44 
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"była, uczyniemy tym fimym fpra= 
„wę naymilfzą Bogu, i uwielbiaiąc 
Maryą, uwielbiać iego famego bę». 
dziem, ile że przez Nię wielkość 
dzieł okazuie Naródom. 


GZ „Bak AC: „A 


W iebić doftatecznie BOGA lubo 
mocą przyrodzońych fił nie zdo- > 

„ła Stworzenie, gdyż. wielki 7 niema- 
iący konca wysoki i niezmierny (a) 
z tym wfzyfikim, iednym ieft z nay- 
walnieyszych obowiązkow lego, za 
świadectwem Dawida, wzywaiące- 
go do tey fprawy, i bez rozumne 
zwierzęta i nieczułe żywioły. (b) 
Niefkończony Maieftat, nieograni- 
czona iftność trudna ieft prawda ku 
wyfławieniu w iefteftwie fwoim, 
przeto o ńiezmierny Panie! ( mowię iz 
Auguftynem) bez miarybydź kochanym 
i wielbionym powinieneś od tych, ktos 
„rych 


PARSE KA R O] 
(a) Magnus eft, & non habet: finem, -exe 

celsus & immensus, Bar: 3 | 
(b) Fal: 144, 
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"rycheś, drogą krwią odkupił. (c) Pa- 
nem ieft, Oycem ieft, toć, iako Pa- 
nu, ż rozumu, iako OQyeu, zferca 
oddawać daninę należy. „W pisa- 
nym ieszcze prawie, gdzie rzeczy 
cieniem tylko uzupełnienia nazwać 
fię mogły, były iawne przepify, iak 
mia bydź wielbion Pan Zaftępow. 
Ozdoby |Jerozolimfkiego Kościoła, 
w nim działaiące fię ofiary z wybo- 
ru bydłąt i ptaftwa, fpłonienie ich- 
że ogniew z ftępuiącym z gornych 
Niebios, okazywały i powinność 
czynienia, i przyjemność w czynie- 
niu ichże. Upatrywali w iednym 
wielkość chwały, w drugim dozna- 
wali wielkości łafk Stworcy, pier- 
wfze ciągneło do czczenia, drugie 
do wdzięczności było pobudką. 0- 
fiara ta, ktorą Marya czyniła, nie- 
była całopalenia ofiarą, była iednak, 
o ktorey przepowiedział ukoronowa- 


(c) Jmmenfus es Domine, ideo fine menfu- 

ya debes amari & laudari ab iis, quos tu præ. 

tioso fangvine redemifi: D: Auguftinus “in 
Medit: cóp: 24, 
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ny Prorok: Ofiara chwały uczci mig, 
i tam droga, gdzie mu okażę zbawienie 
Boże. (d) Była nayupodobańsza 
Przedwiecznemu Oycu, bo fię wy- 
konywała z iednorodzonego Syna ie- 
go. Zgromadzeni oddawali -cześć 
Bogu, iż nadfzedł czas uyrzenia 
chwały, wyśpiewywali dobrodziey- 
ftwa wlzędzie, iż fię zbliżyło zba- 
wienie. Marya, widzę, ieft, przez 
ktorą BOG` wielkość dzieł okazuie 
Narodom, dale on poznać wielkość 
chwały fwey, przez co bydź ma 
czczony od nas, daie on kofztować 
flodycze: łafk fwych, przez co ma 
odbierać wdzięczność od nas. Za- 
bawmy fię nad tym z uwagą. 

Poznawać chwałę Boga wifto- 
cie famey. ieft przywiley ftanu Bło- 
goffowionych w Niebie, ałe pozna- 
"wać w dziełach jego, ief to zafłu- 
ga wiary, ktora ubogaca ludzi na 
ziemi.. Tey chwały wielkość bė- 
PYTA wii dao? 

(d) Sacrificium laudis honorificabit me, & 


illic iter, quo oftendam illi falutarę Dei. 
Ffal: 49. 
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dac niezmierną chociaż powiękfze- 
-nia nabydź niemoże, iednakże co 
do poięcia mowiąc, w Osobie Chry- 
ftusa przybywać i rozmnażać zda- 
ie fię, brał więc - śmiałosć Ber- 
nard S. fądzić, iż Słowo Przedwie- 
czne będac naywyżfzą iftotą, aby 
fię powiękfzyć mogło, wynalazło 
fekret wzroftu fwego, ftawszy fie 
Ciałem. W tey ci to mierze BOG 
obrał fobie chwałę, a co u nas nę- 
dzą ieft, ochydą, i wzgardą, obros 
cit w powsgę władzę i moc. MAs 
RYA fławiaiąc tę ofiarę w SŚwią- 
tnicy, doftąpiła daru, iż przez nię 
poczęła fię okazywać chwała przez 
cztery tyfiące 4. lat zakryta w Nie- 
biefiech , iuż nie w owych mgłach, 
broniących do Kościoła przyftępu, 
nie wowych piorunach rażących 
lud przy gorze Sinai, śle w dzie- 
łach przemagaiących naturę, dała 
fię poznawać ludziom, tak, iż mo- 
wić możem z Janem: oświeca fi 


gib- 
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giómia od chwały iego. Ce) Q moy 
Bożelico tu za dzieła twoie, Pa. 
nieńftwo z Macierzyńftwem, Boftwo 
z naturą ludzką, Niebo z ziemią, 
wfzyftko z niczym, co za umiżenie 
Maieftatu! á wnim co za wielkość 
chwały! bardzoś fip wielmożnym okg> 
zał. (f) BOG wfwoich włafho- - 
ściach był ufunięty wiadomości 
ludzkiey przed przyiściem Chryftye 
sa, A jeżeli było poznawanie chwą* 
ły Boga, było flabe i: niedałężne 
względem ninieyszey, ftało fies ZY» 
pełne odkrycie w naturze lydzkiey, 
ktorą Przedwieczne Słowo przyię» 
ło miezakładaiąc wtym żolżenia Bo: 
fiva iak Athanazy mowi, kez po 
soigkszenie thwaly Oyca, (g) Moža- 
my łatwo dochodzić, iż BOG przez 
Marya, iak na zaczęciu Prawa tas 
W fki 
Tom I Kózóń Przygod: X. POKERU 


—— 


(e) Terra illuminata eft a etinis -£jùS. 
Alpoc: 18. 

(f) Magnificatus es vehementer. Pal: 103, 

(g) Non ad ignominiam Deltatis, fed glg- 
ziam Dei Paise D: Athanafus: 
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fki dał poznać wieikość chwały 
fwey Narodom, tak nieuftannie czy= 
ni. Nieodmienny on ieft-w zamie* 
rzeniach fwoich, ktore póftanowił 
uifsczać w Ofobie Maryi. Daymy 
to, iż iuż nie wykonywa dzieła o- 
kupu, ale przez nię dzieła :okazuie 
mocy, rościągaiącey fie do wfzy= 
fikich fkutkow, i nieznaiącey nic, 
coby iey tamą było. Słyfzeliśmy 
po tylekroć i bez powątpiwania 
wiemy, iż BOG ukochał Maryą, 
miłość ta prożnuiąca nie ieft, śle 
dziwne wyprowadzaiąca fprawy. 
Przywiązanie łafk do Obrazow po 
wielu mieyfcach iako i tutay zna- 
kiem. Wfzechmocności ' BOGA, gro- 
madzenie fię liczne ludu na czy- 
nienie modlitw dowodzi Maieftatu 
w(paniałość. Słychać zporufzeniem 
ferc głosy wzbiiaiące fię pod fame 
obłoki: Wielki BOZE! co za wiel 
kość chwały twey okaznie fię w 
Maryi! Jmię famo piekłu ftrafzne, 
ziemi chwalebne, co za moć pra- 
wicy wczynięniu przez nie dzieł 
2 gwał- 
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zgwałceniem natury : badźże zato 
nieuftannie czczony od wszego 
fiworzenia. Otoż przyczyna czcże- 
nia Stworcy, okazywanie wielkości 
` chwały przez Maryą, winniśmy ten 
chołd oddawać zawsze , z zupełno- 
ścią umyfłu, światość fama Religii 
chce, aby Stanowiciel jey miał cześć 
dla fiebie, Jarżmo toieft, śle flod- 
kie, cięźar, ale lekki, nie znamy 
przyczyn w firętu, rufzmyż fie do > 
zadofyć czynienia powinnościom na» 
fzym, ile to nie’ bez pożytku, bo 
BOG dawaiąc poznać wiełkość 
chwały {wey przez Maryą Narodom, 
daie kofztować fłodycze łalk. 

If. Ktoraż ieft łafka, ktoraby 

nie przefzła przez ręce Maryi? (h) 
ktora ieft łafka, ktoraby była odmo» 
wiona Maryi? ktora ieft potrzeba, 
nad ktorąby czułości nie miała Ma. 
rya? weźmy w żywą uwagę, á po- 
znamy w fobie flodycze łafk z Ma- 

Wa tyi. 

(h) Nihil nos Deus habere voluit, guód 
per Marie manus non  tranfitet. D: Birnare | 
dus fer: gin vz: nitip: : 


m pai 
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ryi. Za iey bowiem pośrzedniłiwem 
Syna Tednorodzonego zefłał Przeda 
wieczny Qyciec: alako nieprzepu- 
fzczaiąc iemu, lecz udzielaiąc dla 
nas, znim wraz udzielił wielości 
łafk, tak czyniąc to dla Maryi, iák- 
Że przez Marya udzielać łafk nie- 
ia” O iakaż dzielność iey w przy» 
śpiefzeniu nam iakiegożkolwiek do 
bra, gdy zaflużyła zbliżyć naywię- 
kize dobro! MARYA łatwo wymodz 
może fkutek proźb fwych, bo ief 
Matką JEZUSA, i nie iako Pania, 
ani, mowiąc w porządku natury, Syn- 
by zniofl odmowienia jey. Betfabee 
Salomona Matka, ledwo co fię ode: 
zwała; oednę proźbę maluczką . pro- 
sze cię, nie zawfydzoy obhcza molego, 
uflyfzała odpowiedż: proś Matko mo- 
ża, bo mi fig niegodzi odwrocić oblicza 
twego. (i) Chryftus, Przedwieczna. 
owa Mądrość, ktorego prawdziwą 


(U) Petitionem unam pztvulam ego depre* 
cor te. ne confundas, faciem meam, - - pete 


Mater mea, neque enim ias-eft, ut avertan 
faciem tuam, g. Regum: 2: 
5 
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Matką MARYA,  zaffoniż «twarz 
` fwolę na niewyfłuchanieiey wołań? 
nie. Miłofierdziem więc Pana priez 
Maryą napełnioha ziemia. (k) Chce- 
myli. zrednać, odpufzczenie urazy 
Maieftatu BOGA, nabyć oświece- 
nia myśli, gorącości w nabożeńftwie 
ducha, miłości bliźniego, na czym 
dofkonałość . Chrześciańftwa zawi- 
fla, innych crot i darew Przenay. 
świętfzego Ducha? Chcemyli mieć 
męftwo na zwyciężeńie pokus, wy* 
trwanie”w dobrym, ocalenie maiąt- 
ku na utrzymanie . przyzwoitości 
ftanu? Zgoła pragniemyli bydź o~ 
zdobieni łafką, uwieńczeni niezwię- 
dłą chwałą? zyfkować przez Marya 
możem. Za nią idac, nie udaiemy 
fiè na błędne rgpdroża; błagaiąc ia, 
oddalamy rofpłcz; myśląc o niey, 
niezawodziemy fię;. trzymaiąc iey 
fię, uieupadamy; doznawaiąciey pie- 
czy, nietrtwożemy foba; w iey prze- 
wodnittwie nietrudziemy fił, przez 


(k) Mifezicordia Domini piena elt terra, 
Ffal: 32. 


| 
7 
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ey wfparcie przybiiamy do lądu, 
tak wfamych doznawamy fobie, 
iż nie prożno tey Pannie dane Imie 
MARYA, upewnia Bdrnard (I) 
BOG w nicy uladził wfzelkiego 
dobra pełność( mowi Nauczyciel ten- 
że) abyśmy, cokolwiek wnas ieft na- 
dziei, cokolwiek fajki, cokolwiek zba- 
wienia; mniey mieć to ofiągnione pa- 
znali; wywnętrzaymy moc najzę na h- 
wielbienie MARYT, ta iefl wola tego, 
ktory chciał, abyśmy mieli przez Ma. 
wjzystko. (m) Dodaie ia, wy 


(l) Jpfsm fequens non devias, ipfam ro- 
gans‘ bon defperas, ipsam cogitans non erras; 
ipfas tenente non corruis, ipsa protegente non 
metuis, ipsa duce non fatigaris, ipsa propi- 
tia pervenis, & fic in temet: ipfo experieris, 
quam merito dićtum fit, & nomen Virginis 
Maria. D: Bernardus hom: 2. fuper Mafus eft. 

(m) Deńs totius boni plenitudiñem pofuit 
in Maris, ut proinde, fi quid. fpei in nobiś 
eft, fi quid gratiee, fi quid falutis, ab! ea} no- 
verimus redundare; totis ergo medullis cordi- 
um, totis precordiorum aflectibus Mariam ve- 
neremur, quia fic et voluntas, ejus, qui to. 
tum nos ħabere voluit per Mariam; D: Bernare 
dus, Ser: de nativ: B: M: 


On a meo HH t ao e 


SaR] 
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wnętrząymy moc nafzę na uwiel- 
bienie BOGA z zapaleniem do wdzię- 
czoości: ferc, bo to /prawy Pana 
doświadczane we wszyfikim upodoba- 
niw iego..(n) BOG w Maryi wiel- 
kość dzieł okazał Narodom, BOG 
przez Marya wielkość dzieł okazu- 
je Narodom, coż bydź może tęźlze- 
go nad te bodźce? poświęćmyż tę 
godzine czafu na uczczenie Maiefta- 
tu BOGA złożonego na. tronie Oł- 
tarza, ktory poświęcił wszyftko w 
Maryi na ubogacenie nas. Ponow- 
my iefzcze raz do Maryi, okazuią* 
cey w tym Obrazie nieprzebrane 
ł:fk morze, fłowa piętnuiące czoło 
mego Kazania: Błogofławionaś ty od 
BOGA we! wzyfikim przybytku Jaku- 
ba, ponieważ w każdym Narodzie, kto- 
ry zafłyfzy Jmię toie, będzie uwiel- 
bion-BOG. Jzraela dla ciebie, 


mmm 


n) Opera Domini exquifita in omnes vo- 
luntates ejus, Pfal: 110. 
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KAZANIE 
NA 
CZTERDZIKSTO - GODZINNE 
NABOZENSTWO: 

W OSTATNI WTOREK. 


r UG goa p 


Qui præibabt; iñcřepabunt eut, ut tace- 
tet, ile vero molto magis clamabat: 
Fili David! miferere mei. Luc. 18. 

Którzy feli wprzód, fukalt nań, aby  milezał, 
lecz -oñ tym więccy wołał: Synu Dawidow! 
zmiłuy fip nademną. 

při wefółe; hiewolńe od rozpuft, 

w fksacaniii fie iak nieznośnie za» 


fmucacie bezbożnych! dni fmutku, 
dni umartwienia, ięczenia, pokuty, 
zbliżaiac fie; iak przykra trwogą 
napełniacie ferca żepflutych. Tak 
Słuchacze, kończą fię dni, w ktorych 
dozwa- 
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dozwalanie wizyftkićgo fobie, czu- 
łość na Stwotcęzczyni martwą, i to 
ich do fmutku wzbudza Nadchoć 
kę dni, w ktore wyftawiać nam be- 

dą gorzkość Męki Chtyftufa, konie- 
czność dawanią namiętnościom od- 
poru, wmawiać opłakiwanie prze- 
ftepftw, i to ftrwożenie umyfła 
wznieca. Kończą fie dni, w ktore 
bezbożność urąganiem fwym i zgor- 
fzeniem czyni: w cnotliwym życiu 
fpufiofzenia niemałe. Nadchodzą 
dni, w ktore yrzą na fiebie rzuca. 
ne pioruny. Ale na coż przyfzło= 
ścią mam ich dręczenia powiękfzaćć 
dość będzie okazać: ich dzikie poż 
fiępowanie fobie z cnota pod te dni 
zwłafżcza. « Patrzą oni, iż Bogukry» 
ty pod przymiotami Chleba; wyfta* 
wiony na tronie Ołtarza , czeka 2 
utęfknienieiń nawrocenia fię grze« 
fznika ;. patrza, iż mała garlztka wya 
branego ludu trawi godziny na od: 
dawanie chołdu fwoiemu Stworcy; 
wypufzcza głos na wzor nędzątzaż 
JEZUSIE Synu Dawidow | zmiłay 
fię 
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fie nad nami; nie przeftaiac oni na 
zdrożeniach fwych, ufiluią gorącość 
ducha oziębżać, ufiłuią głos ten za- 
tłumiać. Czynią pośmiewifka, gdy 
widzą w pośrzod fiebie cnotliwych ; 
czynią zgorfzenia, gdy fami wniydą 
w pośrzod cnotliwych. = Cnotliwi, 
widząc uragania z fiebie, uftawaiaź 
w cnocie? pewni oni ztąd fą dla fie- 
bie wiecznego dobrą. Bezbożni, wi- 
dząc zgorfzenia fwoie, nie powinniż 
fię lękać? pewni oni ztąd bydź po- 
winni dla fiebie wieczney zguby. 
Dozwolcież mowić o tym ob- 
fzerniey; dozwolcię wyftawić: obraz 
dwoiakiego człowieka , kochaiącego 
cnotę, i kochaiącego bezbożność. 
Natężcie uwagi wafze , ponawiam 
iefzcze też prawdy. Człowiek ko- 
chaiący enotę w pośrzod kochaią- 
cych bezbożność , wyftawia fię na 
cel pośmiewifka, ściągaiącego dla 
fiebie wieczne dobro. Człowiek ko- 
chaiący bezbożność w pośrzod ko- 
chaiących cnotę, wyftawią fie na 
cel zgorfzenia, ściągalącego a fie- 
ie 
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bie wieczną zgubę. Owoż cel mego 
Kazania, ktore nie powinnoby dla was 
bydź nudzenia fprawą , ile zmierza- 
ace ku powiękfzeniu czci Boga, dziś 
„od bezbożnych znofzącego krzy wdę. 


GO ZOE SAGA R 


oż za potrzeba ćwiczyć fię w po- 
bożnym życiu, kiedy wiele pra- 

cy wyciąga aż do fił znużenia? co 
za potrzeba zatrudniać fię nim, kie- 
dy tam błędy „dadzą fię uyrzeć, kie- 
dy nadgroda iego wraz z życiem 
kończy fię? tak pofpolicie mniema 
dziwny w fwych zdaniach świat. 
Przewrotność jego zawfze w tym 
upatruiąca obmierzienie , co BOG 
świątość fama prawdziwa polubił, nie 
dofyć, że famę nienawidzi cnotę, 
nadto iefzcze z kochaiących fię w 
niey, fzydzenia tyfiączne wynayduie 
przyczyny. ]akożkolwiek bądź, nie- 
chay ón podług zmyślności fwey 
w tey mierze rozpościera zdanie, 
znak daie widoczny, iż cnota nie 
bywa od niego poznawana gzunto- 

wnie; 


« 
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wnie, bywa fzacowana przewrotnie, 
co wiekfza wzgardzona zuchwale. 
Nie dziw. więc, iż człowiek lubiący 
cnote, wyftawia fię na cel pośmie- 
wifka. Daymy na to uwagę. 

I Kto tylko z pozoru fydzi, 
kto wfzyftko famym iedynie fitoi n 
przypifnie natury; kto gorącym ro Z- 
trząływaniem wielu rzeczy zaciinia 
byftrość, mążeż on gruntownie. po- 
znawać to, co_bywa fkutkiem łafki 
nadprzyrodzonego daru? Chlubią fie 
pr: awda, bezbożni przezornością fwą, 
a dawaiąc zdania o rzeczach tykaią y- 
cych fie cnotliwego życia, lame tylko 
dziwotwory płodzą.  Wielosć bała.» 
mućtw, odmiana nagła, a częfto im fię 
zdarzaiąca w fądzeniu, przepych wy- 
niofością napełniony duc ha, broni im 
wAlsĆ w głąb rzęczy, broni fięgać grun- 
tu i iftotyiego. Ztąd cnotliwe życie u 
nich pełne ieft dziwadtw, ktore tknie 
światobliwości duchem;* życie cno- 
tliwe u nich pełne obłudy, ktore fię 
praw nieomylnych trzyma; Życie cno- 
wiwe u nich pełne prożniaftwa, kto» 

re 
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ré- fprawą zbawienia, i Bogiem myśl. 
napełnia; życie cnotliwe u nich peł- 
ne dzikości, ktore bydź obywatelftwu 
pożytecznym radzi; Życie cnotliwę 
u nich pelne pychy, ktore pokory 
naucza; Życie cnotliwe u nich pet- 
ne oftrości, ktore ieft wykonaniem 
prawa lafki O! zdania na zycie 
cnotliwe, iakeście płonne! jak ciężko 
w tey mierze zawodzącegbezbożnych! 
Nie czyńmy dziwu: Człowiek idą» 
cy za pożydliwością ciała, nie po- 
znawa, co Bofkiego ieft, tak właśnie, 
fak Farao nie uznawał dzieł, ktore 
imieniem Stworcy czynił Moyżefz. 
(a) Zaśslepiony ieft, ukochał cie- 
mności, nienawidzi światłość, doyść 
nie zdoła prawdy o cnocie, idzie za 
tym, iż nie będąc poznawana grunto- 
wnie, bywą fzacowana przewrotnie, 

II. Bywa to, iż,.iak docho: 
dziemy iftoty rzeczy, tak zwykli. 
śmy dochodzić śrzodkow poważanią 
ią, ale też bywa i to, iż lubo por 
2nawamy iftotę, z wfirętu famego, 


(a) Exod: 7. 6 deinceps. 
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ktory mamy ku niey, czuiemy w 
fobie ciężkość oddawania. iey fza- 
cunku winnego od nas. Dzieło Da. 
wida było godne fzacunku, ktoż nie 
uzna? ile że z ufzczęśliwieniem Izra- . 
elitow Narodu, (b) wfzelakoż Saul, 
acz poznawał iftotę potym, z ob- 
mierzienia famego ufzczerbiał icgo 
fzacunek. Wnośmyż fobie: Czło» 
wiek niewiedzący, na czym fię ifto- 
ta cnoty zafadza, nie poymuie za- 
pewne, zacności iey; nie poymuie, 
iaka cześć iey oddawać należy. Ale 
pozwolmy oświadczeniu iego , iż 
poznawa dokładnie grunt cnoty, ma 
on to fobie za drobne rzeczy, fkut- 
kiem uroienia' duchownych bydź 
fądzi. Nic w niey nie znayduie, 
coby fobie właściwego przypifał, 
ale to wfzyftko do zakonności odfyła, 
albo do gininu proftaftwa. Nic nie 
znayduie, coby, było nafyceniem 
Żądz iego, owfzem fprzeciwłanie fię 
zmyślnościom włafnego ciała widzi, 
tym famym żadnego w niey nie 
czuje 
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czuje fmaku. O! wy, ktorzy patrza- 
cie na to, albo ktorzy fłuchacie o 
tym, fzdźcież, czyź przyzwoite cnotą 
od takowych bierze ofiary? czyż 
wiane w ich fercach mieści fię po- 
bożnego życia upoważenie 2 bynay- 
mniey. $a właśnie iak dzieci, u- 
biegaiące fię za fkutkiem lubości 
fwoiey, porzucaiąc rzecz wartując 
ich ukochania, podobnież oni rzecz 
acz z fiebie podłą, przenofzą nad 
dzieło godne imienia prawdziwey 
cnoty. . Toż famo nie iefiże prze- 
wrotnie fzacować cnotę, ktorą jeft 
poczciwości gruntem, mądrości 
czątkiem, ufzczęśliwieni 
o co wizyftko dobi 
a przeto czynić tak, 
czynić przeciwko fw 
„ Bezboźni! gdzie was z 
gnie ? Szacuią przew 
mnieyfza to, gardzą 
` to dopełnienie ich zł 
cnocie, 


III. Mowię: dopełnienie złości, 
bo iak nayufilnieyfze natęże 


po- 
a żrzodłem 2 


talią fię, urilnie, 


nie. jeftże 
Jm „myślom? 
aślepienie cią- 
rotnie cnotę , 
nią zuchwale, 
ości przeciwko 


nia czy» 
nią, 
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nia, aby życie cnotliwe w oftatnim 
óchydzeniu. było. Słucham ia ich 
urągańia, ktore wyiządzaią cnotli- 
wym, patrzę na ich natrząlania fies 
uważam, iż iuż nič więcey nie zdo- 
faig wykonać nad nayrozwioźley- 
fzy ludzi. - Niechay oni upatrzą po- 
zorną przynaymniey w kim pobo= 
Źności wadę, wizyftkich natychmiaft 
bydź właściwą fądzą, wizyftkę chcą 
Żżnofić pobożność. A co nayciężfzą 
zdaie fię zadawać ranę , czynią prze* 
fzkody ofobom maiącym obowiązek 
odkrywać gruntowne zdanie o cno- 
cie, wy korzeniać błędy, okazać ley 
właściwe prawidła, zgoła wmawiać 
w lud iey ućzczenie. Ufiłować tyl- 
ko, aby życie pobożne wiedli, da: 
waiąc im poznać, iżby to ina zas 
chość ich ftanu naymnieyfzego nie 
rzuciło cienia, owfzemby: powiękfzy- 
ło świetności, używaią śrzodkow i 
na zefzpocenie rzeczy, © ktorey fię 
mowi, í na żelzpocenie ofob mowia- 
"cych o niey. Gdyby iftota cnoty 
zafla- 
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zafadzałą fię na tym, aby ich wol- 
ność, uprzedzeń: głafkała, aby prze= 
fady, poczytała, jak fami; pragną, żą 
czyftość prawdy, dopierożby u nich 
znalazła wżiętość, ale czyliżby cno- 
tą mogła fię nazwać? Ich włalność 
pozwalać żądzóm, chóty zamy ły, 
fktąacać nieporządne. chuci ; ich 
przedfiewzięcie, rugować z pamięci 
wieczność, cnoty iftota w niley u- 
miefzczong okazać fiebie nadgrodę; 
wyfiępków karę; ich zabawa nowe 
wynalazki czynić ; ktoreby przez 
imie famo, mody uyfńuiac ferca roz- 
wiozłe, oftudzały pobożność, cnoty 
fprawa; łamać ie z niewzrufżónym 
meftwem ; a od osmiilti „wiekow 
rozfianą -przez Chryftufa naukę u- 
trzymywać w całości: Ahh wielki 
Boże! na coż Ci fie zdało tak świat 
nauczać ; kiedy -twoię naukę maądro- 
ści pełną: ufiłuią przekfztałcać $ 
podług fwego, widzi mi fię uroion 
wprowądzać? na-coż wyfźła zacność 
cnotliwego życia okazana przez Cie. 
E pa cuuaii BIBŹ 
Tom l; Kóżoń Przygodnijch X, Bętkoitjkiego, 
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bies kiedy haybardżiey wyfiloną 
zyfkuie obelgę ? 

* . Tak nieomylnie, cnoty ta wfzy» 
fika korzyść od ludzi światowych, 
ludzi rozwiozłych. Człowiek w po- 
śrzod ich kochaiący ią,  zaliź fię 
pośmiewifka nie fiaie celem? dos 
brze`napifat Aùguftyn Swięty: gdy 
Chrześcianin żyć dobrze zacznie, cierpę 
uraąganie od Chrześcian oziębłych. (c) 
Ale czyli ‘cnota przez to utraca fza- 
cunek fwoy ? czyliż może rozpaczać 
6 fwoiey zapłacie? tak i toża w po- 
śrzod  ciernia nie miałaby wonności. 
Cnota acz w nayfkrytfzym będąca 
zakącie, czyni kochaiącym fiebie _ 
bezzawodną zupełnego ufzczęśliwie- 
nia pewność, więcey powiem: kto 
żyć pobożnie pragnie, 'prześladówa- 
nia zmófić należy mu, (d) wfzakże 
błogofławiony ten, ktoty ie dla fpra- 
wiedliwości znofi. (e) BOG cno- 

tliwym 

(c) Cum quisque Chriftianis czeperit bene 
vivere, patitur reprehenfotes frigidos Chriftia- 
nós. D. Auguftinus ferm: 18. de verb: Dom. 

(A) 2. Timoth: 3e (e) Math. 5. 
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tliwym przyrzekł Krolefiwo Niebios, 
gdzie dobro nienarufzone, gdzie do- 

«bro niezwiędłe, gdzie dobro obfite, 
gdzie dobro bez końca. Człowiek 
więc kochaiący cnotę w posrzod ko- 
chaiacych bezbożność, wyfławią fie. 
na cel pośmiewifka Ściągalącego dla 
fiebie wieczne dobro. Człowiek 
zaś kochający bezbożność w pozrzod 
koćkaiących cnotę, wyfławia fię na 
cel zgorfzenia, ściągalącego dla fie- 
bie wieczną zgube, 


GZ ERC" 


Z powodu tego, iż enota ku zni- 

fzczeniu trudna, lądzifby pewnie 
nie jeden, iż. niepodobna bytność 
zgorfzenia; ale fkazona natura, wi- 
dząc zepfucie obyczaiow, powabne 
namawiania do złego, rozwiozie 
głofy z łatwością dozwala z ficbie 
wyplenić cnotę. E gegele ( zdanie 
Chryzoftoma Świętego) w pośrzod 
pszenicy zamieszą fie kąkol, rownież, 
gdzie dobro. Boga znayduie fig, tam 


Xa fig 
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fe i zgorszenie nieprzyjaciela mieści. 
(f) AR! iakież człowiek kochaią- 
cy bezbożność w. pośrzod kochaia- 
cych cnotę, przewrotności nie czy- 
ni! ftale on fię zepfuciem powinno- 
ści 'ifłotnych Chrześcianina , bez 
ktorych bydź ocalony nie może; fta- 
ie fię żrzodłem nieporządkow wizel- 
kich w życiu Chrżeścianina, dla kto- 
tych bydź zginion može.: Uważmy 
to, pilnie: í 

f. Iftotne Chrześcianina powin- 
ności nie fą tak ukryte, abyśmy o 
nich wiedzieć nie mieli. Cała ich 
zafada, lak mayścisleyfze zachowa- 
nie praw BOGA; łącżyć z boiaźnigu 
iego, czuwać: mocno na fzturmy nie- 
przyiacioł dufzy, nie dać im.fię po- 
konać , ciało podbiiać pod moc du- 
cha, Życie prowadzić, w umartwie- 
niu zmyílow » w czynieniu fprawie- 

dliwo- 


(fY Sicot ubicunque fuerit triticum, née 
cefe et, ut inveniatur illie & zizania; fié u- 
bięńniqwe fuerit bonum Dei, “illic erit ŚL fean 
dalum, inimiej, D, Chryzoftomús in C, 6. Math. 
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dliwości względem .Stworcy, wzgle- 
dem bliźnich, względem fiebie fame- 
go, krodzey mowiąc: wy pełniać to, 
brzydzić fię tym, co wypełniać, i 
czym 'fię brzydzić przyrzekło pi rzy 
odrodzeniu fię duchownym, a tak nie 
wy gluzować piatna dobrego Chrzé- 
ścianina. Razi to wizyyko bezbo- 
żnego oczy , nieomy lna ieft. Na 
ickież on bowiem nie zdobywa fię 
d ieła, aby tego uczynił zepfucie? 
zwolna poftępuie fobie, żeby przez 
nagłość mie był zawiedziony w Za- 
myfłach fwoich, bierze naypietrwey 
z ofobą pobożnego życia znalomość, 
zawiera z nią przyjażń, Gzyni do 
podufałego obcowania wftęp fobie, 
toż otwiera zbytnią furowość Życia, 
mniey potrzebne lat pory dręczenie, 
wybiia z „pamięci cząs nafiępuige cy 
po śmierci, okazuiąc byaź to czczym 
zmyfłem i prożnym  pofirachem, 
wiiawia wolność użycia rolkofzy, 
bałamuctw, błędow , obyczaiow rozə 
wiozłjch wziętość, i iuż fprawnie 
w niey, że (SE lubość i względy 
daie 
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daie fię uwieść z ufzczerbkiem nie» 
narufzoney wierności w czynieniu 
zadofyć powinnościom fwoim. Już 
i nayświętfze Religii uftawy, i nay» 
uczciwfze obrządki Kościoła lą nąy- 
więkfzą brzydotą , wftrzemieźliwość 
wygnana, czyfłość zhańbiona, mi- 
łość . Boga i bliźniego rugowana 
z ferca, łagodność -póftępowania fo- 
bie z innemi w frogość zamieniona 
zwierzęcą, zgwałcone zleconego fo- 
bie urzędu przepify. O! moy Boże! 
coż bezbozżnik wyrabia w fercach 
cnotliwych! ftaiąc fię powinności 
iftotanych Chftześciąnina zepfuciem, 
faie fie. nadto żrzodłem nieporząd- 
kow wfzelkich w życiu iego. 

II.. Nie przefirzegąć naymniey- 
fzey rzeczy dążącey do utrzymywa- 
nia budowli w dobrym» porządku, do 
jakichże rczwalin nie przyidzie? 
Nie mieć uwagi na naymnieyfze pd- 
winnosci Chrześcianina w ciągu ży- 
cia, iąkiemiź nieporządkami nie na- 
pełni fię natychmiaft£  tegoć ,ftaię 
fię źrzodłem w pośrzod enotliwych 

kocha- 
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kochaiący bezbożność. Ofoby, kto- 
re porzuciły cnotę , odftąpiły Boga, 
na jakież nie odważaą fię. zbrodnie? 
nie mafz czafu, nie mafz mieyfra, 
w ktorymby pofagi niecnoty nie od- 
bierały ofiar, a iak żaświadcza Pi- 
fmo: nie mafz łąki, gdzieby fię nię 
wykonywała lubieżność, (g) i 
odmieniły fie w noc, nocy dniem 
fię ftały, Bo coż nocne gromadze- 
'nia fię znaczą? co potaiemne fpołe- 
czeńftwą z ofobami płci rożney? co ` 
pełne fzpetoty i bluźnierftw pienia? 
lowa rażące niewinne ufzy, i tam 
daley, ieżeli nie życie poświęconę 
zbrodniom? ieżeli nie rozpafanie fię , 
ną wfzelką nieprawość ? O! ftanie 
nędzny zgorfzonych! o! ftanią nies 
fzczęśliwy gorfzacycht Zaraza tą 
ozionęła świat prawie cały, zaraza 
ta wielu ludzi z nierozumnemi Zro- 
wnała bydlęty, wkrada fię ona nie- 
myślącym nawet, wifuwa {ie fubtel- 
nie, i jeżeli znagła odpędzona nie 
będzie, wabi, zapala, iakoby iad po 

całym 
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(g) Sapien: 2. 
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całym rozlewa fie ciele, myśli prze- 
wrotne rozmnaża, fkłonności "złe 
płodzi, do zezwolenia na grzech 
nakłania umyfł, wfiręt wfzelki uma: 
rza,. Z powtarzania czeftego robi 
zwyczay, z zwyczaju nałog, z nalo- 
gu przyrodzenie, z przyrodzenia: 
niemożność podniefienia i myśli do 
BOGA. Coż za okropne dzieła kot 
chaiących bezbożność!  Bezbożni! 
gdzież wafza czułość ną włalny ftan 
dulzyć azaż wam tayna ieft, iż przez 
to niemało upadło Królęftw * azaż 
ukryta, iż Miafta Sichymitow z QL 
bywatelamt w perzynę pofzły? (h) 
azaż nie jawna, ią naymożnieylzy 
Krol Dawid uciśniony ciężko? (i) 
naymędrfzy Salomoń w” czciciela 
przemienił fię bałwanow 2 (k) zgor- 
fzenie zasfte ściegnęło: te plagi. 
Fotrzeba ieff, mowi Chryftus, aby 
przychodziły zgorszenia, (1) a biada, 
doda- 


(h) Judie: 9. (1) 2. Reg. 12. (k) 3. Reg. 1; 

(1) 'Neceffe, ut veniant fcandala, væ mun- 
do. à fcandaliś, væ homini illi, per guem 
fcandalum venit Math. 18, 
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dodaie tenże, dia zgańs zenia Światu, 
iada tomu, przez ktorego zgorszenie. 
idzie. „Leptyby było, aby fię nie rot 
dził (m) gorfzący, albo wprzod za 
uwiązaniem młyńjkiego kamienia W wot 
dzie zatonął. (n) 
Zrzućcież zafłonę z oczu, uznay* 
cież prawde , iż wafzy.n .ukóchaniem 
ezbożności w pośrzod kochaiących 
cnotę , wyfławiącie fię na cel zgor- 
fzenia , ściągaiącego dla was wie- 
czną zgubę, tak; iak człowiek 
kochaiący cnotę w pośrzod was, 
wyftawia fię, na cel pośmiewiika 
wafzego fi ECRAN SBE dla : fiebie 
wieczne dobro, O wy! ktorzy mię 
fluchacie, ktorzy iefzcze w niefka- 
żeniu utrzymuiecie Życie, profzęż 
was, mie udawaycie fig za gromadą, 
abyście źle czynili, nie przejławaycie na 
zdaniu ich, abyście nie odfłąpili od 


(m) Bonum erat ei, fi natus non faiffet, 
Math.- 26, 

(n) Expedit ei, ut fufpendatur mola afi- 
naria in collo ejus, & demergatur in profun- 
dum maris, Math. 18. 


=EN 


AH 
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prawdy, (o) Jeźliby was necili grze- 


sznicy , nie-przyzwalaycie im , ieżeliby 
gzekli ; podźcie z nami, mie chodźcie, 

owiciągniycie nogi wasze, bo'nogi ich 
Bory fie ku złemu,: aby przelewali 
krew. (p) 7Oftrzegam iefzcze was, 
nie daycię fie uwodzić, ieżeli. prą- 

niecie uiścić na fobie błogofławień- 
Ble pizyrzeczone Meżom nieidąacym 
za radą bezbożnych. Q) 


KAZA- 
a WNN mW a a ny 

(o) Non fequeris turbam ad faciendam ma» 
fum, -nec in judicio plurimorum acquiefces, 
fententiæ, ut 4 vero devies, Exodii23, 

(p): Si te laćtaverint paccatores, ne aequie- 
fcas eis, fi dixerint: veni nobiscum,- - - ne 
amibules. cum eis; prohibe, pedem tuam 4 fe- 
miis sorum, pedes enim, illorum ad malum 
currunt Ś feftinańt ut. efiundant fangvinem, 


Prov, x. (9) ZP/alm. z 
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Venit hora, & nuhe eft, quando mor- 
tui audient vocem Filii DEI, 8 qui 
audierint, vivent: .. Joans 5. : 

gJdzie godzina , i teraz tefg gdy umarli ufiya 

szą głos Syna. Bożego , œ ktorzy, uflyszą, 


OŻYŁĄ. 


Pa BOG Stworca dawał fię 
Jzraelitom fłyszeć , głos ten za» 
wsze był pełen ogrómności , pełen 
piorunow , pelen trwogi wprawuiąa 
cey boiąźń śmierci, głos mowię 4 
w pośrzod, ognia, (a) głos,  kruszą- 
cy naytwardsże mury, > (b) głos 
wzruszalący „machinę ziemi, (c) 
głos łamiący cedry, rozmiataiący 


Ra m w m PN w r a w a 


a) Deut: s. (b) Josw: 6. (c) Ef xt 
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płomienie, Gd) głos nakfztałt: mo- 
rza i wód* wielkich fzumiący, (e) 
„głos „brzmiący jako miedź, (f) 
głos bicza i byftrych nawałnic (g) 
gios gorzki i;trapiący mężne, (h) 
głos, zgoła + mowiący : biada, biádas 
bióda, mielzkąiącym na ziemi, (1) ale 
znowu głos ten by wał znakiem wylo- 
kich dla Jzraela przywileiow z poni- 
żeniem innych Narodów. Tak-w:pray 
wdzie zwykł pofłępować Stworca, 
okazuiąc „wfpaniałość -Majeftatu Bo- 
ftwa ; „okazuie. natychmiaft dobroci 
"Zrzodło sáv czyniąc nad ttworzeniem 
iprawiedliwości śkutki, nie ubliża 
iemu miłofierdzia {wego , aby dá- 
iąc wielbienią fiebie podnietę, da- 
wał  póbudke wdzięczności przera- 
żaiąc ferca boiaźnią, też zapalał 
w miłośći ku fobie.  Niepodobna 
bydź tak martwemi., abyśmy nieczu- 
li w fobie fkutków dobroci tey, 
kto- 

(d) Pfalz 28. (e) „jer: 6. „(f) Eze: 46," 

(g); Wak: 3., (b) Soph: r. 

41) Ve, ve, ve, habitantibus in ter. 
ra. Apocz 8. 
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ktora nie odbieraiąc, dla fiebie fza- 
cunku od Nieęprzyiacioł zaciętych, 

wzywa dla nich ZA 7 ufprawiedli- 
wości Sądt, Dziś tego wfzyftkie- 
go maniy „okropny widok. Dusze 
zatrzymanę W Czyscu, ktorych dziś 
czynieńy wzmiankę, naywyraźniey- 
szym uczeftniltwem : fa „nżywania, 
nad foba dofkonałości Bofkich wipo- 
muionych: Brzmi w.ich uszach; 
głos. Syna. Bożego fprawiedliwości 
pełen, bo upominałący fię naymniey+ 
szego feniga,, pełen Oraz i miłofier>. 
dzia, bo za ufłyfzeniem dawaiący, 
życie. dzie godzina, t teraz seft s 

gdy umar li ufłz yszą głos Syna Bożego, a: 
którzy uftyszą: ożyną:. Stan ich nędzny, 
ale: nie bez nadziei ofiągnieniń ZU=) 
pełnego dobra; ftan ich nieinogący 
fie. fam.rato: mać; ale tie beż łatwez 
go ratunku, nasżego;. fàn ich. ża: 
niedbany od nas, ale, nie bez. unis 
knienia  furowey zemfty Sędziego 
BOGA. . OWielki RÓŻE! iak ści: 
fle Sądy twoie! toć ieft, nad czym. 
zawiefiwfzy uwagę; 0d żalu mięk= 


CZY mi 
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czy fię ferce, od ftrachu: drętwieie 
umyf. Słyfzemy dziś na$bardziey 
tych więźniow wołaiących « zlituycie 
fig. zhtuycie Jig nad nami, przynaymniey 
wy przyińciele nafi, (k) wzruszmyż 
więc ferca, a ufiłuymy im miłofier- 
dzie zbliżyć, niechcąc fprawiedli- 
wości nachylić ku fobie. 

Mamy tęgie ku temu pobudki , 
bierzmy ie z zafzczepieniem głębo* 
ko w umyfłach naszych. Dotyka 
BOG Dusze zatrzymane w Czyscu, 
ale chce ie mieć ratowane przez nas, 
fkutek to fprawiedliwości lego, ma- 
lącey w fpołeczeńftwie, z fobą do- 
broć względem Dusz. . Zaniedbuie- 
my ratować Dusze zatrzymane w 
Czyscu, dotykać nas BOG będzie, 
fkutek to dobroci lego względem 
Dusz nieoddaloney od fpołeczeńftwa 
z fprawiedliwością względem nas. 
Sprawiedliwość: Bofka złączona z 
dobrocią względem Dusz, dobroć Bo- 
fka względem ich fpoiona zfprawie- 

dli- 
lem vos-amici mei, Job: 19, 


kary, tu fprawiedliwość, odbieraią « 
dliwością wzgledem nas, ta cała 
dziś zabawa, nalza. O móy Paniet 
wfzakże to ieft oświadczenie twoie, 
iż niechcesz IDusz zatraty, day po- 
znać te. prawdy, a.ożyw ztężałe 
„ku tym, więźniom ferca, aby ztąd 
cześć twoią /powięklzenie miała, do 
czego rzecz .ninieyszą ściągam. 


GND BŚ inGóż st 


Rżywodżić bytność Czyscz, fą- 
dziłbym bydź rzeczą na fam- 
przód konieczną, gdybym nie mò- 
wił w przytomności Ofob, których 
wypielęgnowanie na łonie prawdzi- 
wey Religii odrzuca o nieśmiertel- 
ności Dusz, ludzkich wątpliwość, 
których uffawicznym prawie fłysze- 
niem wfparty rozum, daie im po- 
znać bydź rzeczą nie nową, ale z po- 
dania Apoftołow przytętą od całe» 
o, Kościoła z niezawodną Wiara. 
Kiedy iednak nie: pamięć na Dusze 
zatrzymane w nim, iuż do ofłątniey 
prawie nieczułości przychodzi, tru- 
i i sj dna 
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dna nieokazywać ich ńędze na otze- 
Źwienie ferć oziebłych. Pewna ieft, 
iż Człówiek odwrocóhy przez grzech 
ód Stwórcy , nawracaiąc ię znowu, 
acz iemu wina odpufzcżóna będzie, 
zoftaie fię atoli kara, zktorey, gdy 
fię nie wy „płaci w tym Życiu, wta“ 
ty m wy płacać fie iniifi; tak własnie; 
iak po wyięciu poftrzałii zciała, rana 
jefzcze luleczenia czeka. Mówić nie 
możem ; aby to czynił w Piekle, bo QĄ 
po odpufzezehiu winy ieft w ftanie ła: 
fki; tam zaś zfyłani by walą Synowie 
zatracenia, Synowie gniewu. Mowić 
nie może; aby czynił w Niebie, bo 
nic tam źmazanego hie wnidzie, czy- 
ni wiec wCzy sen: Czyś ściec mieysce. 
to ieft w którym wipaniąłość Majefta- 
tu Boftwa iaymnieyszego niecierpią- 
ca zakału; zatrzymuie Dusze dopoki- 
by Z wizelkiey nieobiń yły fię fkazy zá- 
ciągnione y przez niedofkonałości fwo- 
ie, a nie zgładzoney zupełnie w drodze 
zalługi: BOG wywiera nanich fpra: 
wiedliw ości fkutki, nie bez okazywa- 
nia iednak dobroci: Ponoszą ciężkie 
kary; 
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fkrocenie ich przez nasz ratunek, tu 
dobroć. Roztrząśniymy w fzczegul- 
ności to wfzyftko. 

I. Bydź zatrzymanemi od bło 
gofławionego widoku, ięczeć wśr:0d. 
ogniów Czyfcowych, i nie módz fie 
ratować, oiak to ciężkie do znięfie- 
nia męki! to wfzyftko cierpią Du- 
sze zatrzymane w Czyscu , mieycie 
za pewność. Oddalenie od błogo- 
fiawionego widoku nie bez przyczy- 
ny u Uczonych nazywa fię karą 
fzkody. Ten utracać, ieft ponieść . 
nieofzacowaną fzkodę, iak przeci- 
wnie, pozyfkać, ieft ofiągnąć dobro, 
które nayzupełniey Człowieka na- 
sycić zdoła. Człowiek przypufzczo- 
ny do niego, wpatrza fię iawnie 
w twarz BOGA, z tamtąd czerpa 
ftrumyki ufzczęśliwienia fwego i 
chwały, którey nic mu nie potrafi 
odiąć. Nie dziw, iż Święci Pąńscy 
uięci pragnieniem nabycia go, uty- 
fkiwali fobie w tym życiu, pragnąc 
iak nayprędzey rozłączyć fię z cia- 

Y łem, 


Tom 1. Kazań Przygodnyci X, Bętkowkiego, 
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łem, 4 złączyć fie z Chryftusem, 
jak Paweł Apoftoł, (1) wydawali 
narzekaiące głośy; iak Dawid: 4h 
mnie! że fie miejzkamie przedłużyło mo- 
że. (m) Ktoż m doda fkrzydeł ? (n) 
Bo iako telen do źrzodła wod, tuk 
Dusza mota, do ciebie pragnie BOZE! 
fo) i dopiero narycon będe, gdy fie oka- 
że chwała twoia. (p) Mieli fobie za 
dziedziłwo obfite i wieczne 4 bydź w 
przeszkodzie naby cia go» fądzili bydź 
męką naywiększą ,. 0 czym Tomasz 
zaswiadcza (q) Od tegoż dobra 
zatrzymane fą Dusze w Czyscu, Za- 
tamowane będąc widzieć Twarz Bo- 
fka, o iakże ich to nieznośnie dre- 
czyć i trapić. mufi! miarkuymy. Ka- 
żda 


(1) Philip: 1. 

(m) Hæu mihi quia incolatus meus pro- 
Tongatus eft.  Pfal: TIQ. 

(n) Quis mihi dabit pennas. Ffal: 4» 

(o) Quemzdmottim -defiderat cervus a 
fontes aquarum, ita defiderat anima mea ad 
te DEUS, Phl: 41. 

(p) Satiabor, cum apparuerit gloria tua. 
Pfalz 16. 

(4) in 4. 1en: di 30. G I. 2 
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żda z nich gorącym thnie pragnie» 
niem narychleyszego widzenia BO+ 
GA, iak ów chory, który znatęże- 
niem oczekuie przyiścia do fiebie 
lekarza, albo iak Abfalon domaga- 
iący fię uśilnie, widzieć twarz Oy- 
ca fwego Dawida. (t) Wiedzą, iż 
ich nadzieła :ciefzenii „w Niebie 
omylić niemoże, ale ta fię przedłu- 
ża, ktora owołoczną będąc, trapi Du» 
sze, (s) za świadeltwem Pilina. 
Cierpią i Karę ficzucia, co ieft 
fmażyć fię w ogniach Czyłcowych. 
Ogień ten żadną nie utrzymywany 
paftwą, ale tylko działający przez 
nayw yźsżą”Wfzechmócność, iako na- 
rzedzie karzącey Sprawiedliwości 
BOGA, dokucza. Niczym fie nie- 
rożni od piekielnego prócz doczesno» 
fności tylko, i przeto włzyfikie ka- 
townie przechodzi świata, za zda- 
niem Auguftyna, Chtyżoftoma, Grze- 
gorza, Anzelma; Bernarda, Hilarego, 


(r) Reg. tą. 
< Cs) Spes, qua iian afligit animam. 
Prov: 13e 
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Bedy, i innych Nauczycielow Ko: 
ścioła-Bożego. A ieżelić bardziey 
razi miecz w ręku Olbrzyma, niż 
w reka (dziecięcia będący, nieró- 
wnież frożey przey muie Czyscowy 
ogień, ile uciążaiący Duszęj począ- 
tek wfzelkiego uczucia, niż męki 
wymyślone, od mordercow świata. 
W tey nędzy' będące Dusze fie- 
bie lamych ratować niemoga, i tö 
ich męki-do naywyższego frogości 
ftophia padnoszą. Na świecie ledwo 
ieft kto tak nędzny» któryby nie- 
"mogł fię zdobyć na śrzodki uyścia 
lub przynaytmiey umnieyszenia fpo- 
dziewanych katuszy; w Czyscu to 
wfzyftko zabroniono ieft, nie masz 
już mieysca zafługi, niemasz fił ra- 
towania fiebie. Ah! iak to zefł 
rzecz okropna wpaść w ręce żylącego 
BOGA. (t ) O ścia fprawiedliwo- 
ści! i iużże dobroć w niepamięć pu- 
fzczasz? nie. Ponoszą Dusze zatrzy- 
mane wCzyfeu męki ciężkie, i tu 
= / fię 
XT) Bortendum eft incidere in manus 
DEI viventis Hebr: io. 
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fie okazała fprawiedliwość BOGA, 
odbieraią ich fkrócenie przez nasz 
ratunek, tu fię, okazuie dobroć. 

II. Dusze zatrzymane w Czyscu 
lubo fą celem fprawiedliwości Bo- 
fkiey, fa iednak naczyhiem dobroci; 
lubo przez nie dosyć uczynienie na 
świecie za fwoie przewinienia ma- 
ią fie z czego iefzcze wypłacać 
Stworcy, fa iednak w ftanie łaiki, fą 
przyiaciołmi iego; lubo BOG od- 
dala na czas od nich oblicze fwoie, 
nie wymazuie iednak z kfiegi żywo- 
ta, owfzem na mieysce nie możno- 
ści wyratowania fiebie, chce ie mieć 
ratowane przez nas, fkracaiąc im, 
męki -przez nasz ratunek. Sprawa 
to miłofierdzia BOGA» ktore prże- 
wyższa fprawiedliwości fądy. Pod- 
dał co większa obowiązek ten pod 
Prawo Natury, chcąc, abyśmy w(pół- 
człónki nasze wipierali, do ié- 
dności z Głową prowadząc. Skluł 
z Prawem fwym i z Prawem Ko- 
_ścioła. Poftanówił Sakrament Olta- 
rza,, wzbudził Ducha w Apoftolach, 

aby 
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aby uftanowili wfpomnienie Zmar» 
łych, gdzie Syn Boki na fłowa z , 
uf. wyrzeczons Kapłana zlłępuie 
codzień, fiebie famego ofiaruie Przed- 
wiecznemu Oycu, niedopufzczaiąc 
próźnego , Krwie fwoiey . wylania. 
Upodobał fobie modlitwę; iałmużnę, 
pofty, i inne umartwięnia ciała ód 
Żyiących czynione, aby w pośrzod 
gorzkości przykrych, miłe. kofztować 
mogły flodyczę, 4 wśrzod gorącego: 
tpalu chłodzącą łafk Bofkich zakro- 
piały fie rosą. Wątpić mie, mozem 
(upewnia  Auguftyn ) o /kutecznym 
ratunku umarłych "przez modły „Kościo- 
ła Świętego y które fig za ich Dusze 
czynią, aby miłofierniey z niemi pofig- 
pował -Pan niž zaflužyty przez 
grzechy. (u) Jefzcze wdawnym Za- 
konie Tobiasz upomina Syna fwe- 


5% 


(u) Orationibus Sancte Fealefie, que pro 
eotum fpinttipus errogantur., mon eft dubium 
mortuos adjovari , ut cum eis : misericordius 
agatur à Domino quam eorum peccata meru- 
erunt, D. Auguhinys Tom: 10:e] the 32. de 
verb: Ap. 
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go, aby kładł Ofiary na grobach 
| atmarłych (w). Judasz. -Machabey= 
ezyk dwanaście tyfięcy - grzywiceh 
śrebra udziela za pobite na woj” 
nie, (x) dopieroż my w prawie ta- 
fki wywnętrzać fil niemamy na za- 
niefienie wiparcia ieńcom Czysco* ' 
wyni £ 

Pewne ieft ufkutecznienie mo- 
dlitw naszych, pewne ztąd, wyba- 
«ienie dla nich. . Dotyka BOG Du- 
sze zatrzymane w Czyścu, ale. chce 
ie mieć ratowane przez nas; fkutek 
to fprawiedliwości BOGA, maiacey. 
w fpółeczeńftw ie, z fobą dobroć wzglę- 
dem Dusz. Zaniedbywamy ratować 
Dusze zatrzymane w Czyscu, doty* 
kac nas BOG będzie, fkutek to do- 
broci BOGA wzgledem Dusż nie 
oddaloney od fpołeczeńftwa z fprawie: 
dliwością względem nas... ; 


STA MEZESC 
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(w) Tobe. 4, 
(x) Mach: 12, 
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Zikości w zwierzętach fama fię 

natura wzdtyga, w ludziech zwłać 
fzcza  Chrześcianach nayobrzydli- 
wszą czyni fobie; możesz zaś bydź 
dzikóść większa, iak módz ratować 
Dusze krewnych. i bliźnich naszych, 
a zaniedbywać to czynić £ 9 Będąc 
zaifłe w iednym mieście Jeruzalem 
Kościoła Swiętego ( mowi ieden z nay- 
fiawnieyszych Kaznodzieiów Polfkich 
(zŚraty w zyfikiemi na ziemi, pod zie- 
ma iwo Niebie, iedność zniemi taką, ia- 
ka ieft cztonkow pod iedną głową i w ie- 
dnym. ciele, maige; nie podobna, aby ie- 
den drugiemu fłażyć, i pomocy dodawać 
nie miał, (y) Przecię w tę uż mar- 
twość wpadamy, iż ich ięczeniom Zap 
tłamiamy wniyście do ferc nafzych, 
wlaśnie iakbysiny ufzli za to zemfty 
Sędziego BOGA. Nie mylmy fię, 
zaniedbuiąc ratować Dusze w Czy- 
scu, czyniemy im krzywdę, za co 


o pomfłę „do BOGA: wołać. będę; 
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czyniemy krzywdę Stworcy, o co 
fię ściśle upominać będzie, 4 iakżeź 
nas ma fprawiedliwość chybić ? 
‘`I Nietylkozłupić kogo z dobr, 
lecz nawet niedawać pomocy przy 
niedoftateczności zwłafzcząa fił iego 
do prędszego nabycia ichże, mym 
zdaniem, ieft iemu czynić krzywdę 
niemałą, tak w fwym nędznym za- 
trzymany ftanie nudzić, mufi, 4 mo- 
gac bydź ufzczęśliwionym za wfpar- 
ciem inney Ofoby tegoż .ufzczęśli- 
wienią fwego przez dłuższy czasu 
przeciąg tęfkliwie oczekiwać ponie- 
wolen ieft, Gwałciemy bowiem prawo 
ludzk ości: winney iemu od nas, ile 
ludzi, gwałciemy prawo miłości nale- 
żącey fię iemu od nas, ile bliźnich ; 
toż famo wyrządzamy Duszom za- 
trzymanym' w Czyscu. Mogąc ie 
ratować, i maiąc powinność Tatowa- 
nia ich, zaniedbywamy to, o iakaź 
krzywda dla nich, gdy 1m fię doyście 
błogofławieńftwa wiecznego przedłu- 
Ža s którego ofiągnać pewnemi fa z 
prawa -przyfposobionego Synoftwa. 

Prze- 


362 Na Dzień 
Przebóg, narzeka Bernard, upada osti- 
ćg, ma ia kto. podźzwignąć, ginie- du- 
sza, niemaśż, ktoby ratował. (z) Stań“ 
my z uwagą nadCzyscem, flnehaymy, 
o to z tych Dusz, każda woła na nas 
flowy Mędrca Pańifkiego» Pomiiży na 
ofądzenie mote, także będzie: 1, twoies 
mnie wczoray, dzifiay tobie. €a) Day 
BOZE! bysmy fie tam tylko doftali, 
gdzie one fi. Ale broń Boże, abyśmy 
tak zapomnieni nie byli, fak One są. Po: 
mniymy, iż ftaniemy wraz zniemi 11a 
firas'ny Sąd Bofki, wyrzucać nam bę: 
dą naszę niepamięć, i rzekną do 
Stworcy: Oto Panie Rodzioe nafi, ota 
potomftwo nasze, otó małżonkowie 
nasi, Óto krewni, oto przyjaciele 
nál: Cito fj, którymeśmy: zofia- 
wili maiątek „ ci to fa, ktòrymesmy 
świadczyli za życiś, leżeli.nie pra- 
wo. wdzięczności, wrodzona: przy- 


tet. D.. Bernardis. 
(a) Memor afto judicii met, fie orit. & 
tuum., mihi hen, &-tibi hodie, Ecc: 38. 
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Zadulzny: , IELE: 
naymniey « miłość ciągnęła ich do 
ratowania nas, zapomnieli iednak,t 
przez to. ftali fię przyczyną, żeśmy 
Ciebie Dobro nasze zupełne hieoglę- 
dywali prędzey >» zemściy fię Panie 
krzywdy nalzey „ wypuść ie wzalemt 
z pamięci fwoiey. A BOG ie, przy- 
zzekam, wyfłucha, bo w tym i iego 
dzieie fie krzywda, © ktorą fię ści- 
śle upominać będzie. 


H. Cobyście rozumieli o Mo» 
narsze widzącym, oczyma własnemi 
wzgardę i zelżywość obrazu fwego? 


nieścigałżeliby furowokrzywdy maje< 
ftatu (wego? niechybnie, i zuymą wi! 
nowaycy życia. Możeżli bydź Żywszy 
obraz Krola Niebios i Ziemi,jak w 
Duszy: będącey w ftanie łafki , która 
ieft bla/kiem światłości wieczney? (b) 
Z tym wfzyftkim zaniedbuiąć ratować 
Dusze zatrzymane w Czyscu, kto- 
re nie fą wyrzucone ż miłosci BO- 
"GA, odważamy fie zuchwale czy- 
nić im krzywdę, 4 w tym obrazie 
fa- 
Yby- Gratia candor lucis ztema. Alagifier 
Sententiarum in 3. 4. 79 


364 Na Dzień 
famemu Stworcy. O tak fię ści- 
śle upominać będzie! BOG bowiem, 
lubo, iftótna chwała iego trwa za- 
wsze wrowności, cieszyłby fię z po- 
większenia blogofławienych liczby, 
tym famym  przypadkowey czci, 
my w odwłokę pufźczaiąc uymuiemy 
iey nieiako. Uydziemyżli więc fu- 
rowey zemfty? ań pokałenia LASZCZUY = 
cze, (c) ktoż nam do tego utoro- 
wał drogę ? Biada woła Amoś Pro- 
rok, mie ltuiącym fig nad. ucifkiem 


' Jozeja. (d) Pomrą tacy, mowi BOG 


przez Jeremiasza, w tey ziemi, nie 
pogrzebia ich, ani ich płakać będą, 
nie bedą między niemi płaczącemu ta- 
mać chleba, :dla pociechy nad umar- 
łym, ani im dadzą napoiu kubka dla 
pociechy nad Qycem i Matką iego. (e) 


(c) Genimina viperarum , quis oftendit voe 
bis fugere a ventura ira? Luc: 3. 

(dy) Ve, qui---nihil patiebantur fuper 
contritione: Joseph. Am: é. 

(C) Morientur, grandes & parvi in terra 
ifta, non fepelientur, neque plangentur, non 
frangent inter eoslugenti panem ad confolan- 


Zadufzny. : 

Jakoż Sąd beż miłoferdzia czeka te- 
go, ktory miłofferdzia. nieczynił.. (£) 
Słyfzycież ludzie nieczuli na 
ięczenia i łkania Dusz Swiętych za- 
trzymanych w Czyscuć lękaycie fię, 
A raczey. nie czyńcie fobie przefzkod 
ną ufluchanie ich wołań. Dotyka 
ich BOG, ale chce ie mieć ratowa- 
ne przez nas, zaniedbywamy rato- 
wać, BOG nas dotykać będzie, 
Wzruszmyż więc ferca nasze, Wy- 
wnętrzaymy fiły na ratunek tych 
wieźniow , wfzakże , blogofławiony, 
który ma baczność na. ubogiego i 
ay za, w dzień zły wybawi go 
Fan: (2) toć przeklęty ten, ktory 
zatwardza ku nedzuytn i potrzebnym 
ferce, iakiemi fą Dusze Czyscowe , 


w dzień zły zatraci go Pan. 
KAZA- 


min a m a w O M iata 


dum fuper mortuo, & non dabunt eis potum 
E ad confolandam fuper Patre fuo & Ma- 
er, 

(f) Taa fine mifericordia mi, qui 
non fecit mifericordiam. „fac: 2. 

Cg) Beatus, qui intelligit fuper egenum, 
& pauperem, in die mala liberabit eum Do» 
minus. Ffal 49, 
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Hec dicic Dominus Deus ossibus his: ecce 
ego intromittam iń vos fpiritum, & vi- 
vetis, dabo fuper vos nervos, fuccre- 
fcere, faciam fuper vos carnes, -->& 
feietis, quia ego Dominus, Ezech. 37. 


To mowi Pan BOG tym kościom: oto'ia wpu- 
faczę w was ducha, ù żyć będziecie, dam na 
was żyły, uczynię, Że porośnie na was cia- 
to, - - - a poznacie, żem ia Fan, 


Widok, ktory miał okazany fobie 
Ezechiel Prorok; iak był okro- 
pnością {wa przeymuiący zewfząd, 
dofyć fie daie poznać, kiedy i na fa- 
mo wfpomnienie do tych czas nie 
przeftaie wzdrygać fię czuła ńatura, 


Spu- 


RI NZ PRA 367 
Spuftofzenie -ftrafzliwe Izraelitow, 
wynifzczenie ich eiała aż do fuchych/ 
kości, a niemi pokryte pola, fmutny , 
wyftawiały obraz ich nędzy, mściwą 
oznaczały fprawiedliwość za niedo- 
wiarftwa, w ktorych fie nurzali: bez- 
wftydnie. Moc w tym zachodziła 
Stworcy, ktore w dziełach fwych 
żadnego okryślenia: nie zna, i ktora 
nie chciała bydź ukryta przed wfpo- 
mnionym Prorokiem. 

Tak ieft nieomylaie Słuchacze, 
Zaprowadzony ón w duchu na odlu- 
dńe mieyfca, widzi niezmierną licz- 
bę kości, i zapytanym zoftał, czyli 
Życie odniofą?  Poznawał fite w-'nie 
obracaiącą ich ciała, i-odbieraiąca 
im ożywiaiącego ducha, dochodził 
fiły zdolney w powroceniu tego 
wizyftkiego. . Tknięty więc duchem 
Prorockim, głofić zniewolony Słowa 
Pana, maiące fię nad niemi' uiścić, 

czyni wiefzczbę i opowiada ludowi 

iż doświadczą nad fobą władzy od- 

zyfkuiącey im życie, członki wiąza» 
niem 


368 Na Fochowdnie 
niem Żył iednoczyć fię będą, a ciała 
dawną przyobleką iftotę. 
| przepowiadanie iego było bez 
zaftanowienia fię,, bo umocowane 
nieomylaiącą prawdą. Przez wy- 
rażenie zaś w kfiępach, dofięgnawfzy 
nafzych czafóow, Uuwiadomia, iak 
BOG zfyłaiąc kary na wykroczenia 
ludzkie z nayświętfzych Praw Jego, 
dozwala: przez śmierć ciału w proch 
fiş rozfypać; na okazanie wfzelko- 
władnych rządow nad śmiercią i ży- 
Giem, ukfztałcenia ciała oświadcza 
łatwość , tym famym czyni i tę pe- 
wność, iż lubo fkraca życie nafze, 
dla dufzy wieczności nie fkraca. 
' Nie watpmy o tym bynaymniey, 
ten fam bowiem obraz wyftawiony 
mamy przed oczyma włafnemi, na 
ktory patrzał niegdyś Ezechiel Pro- 
tok, tych famych poftępowań Stwor- 
cy dochodźmy, ktorych on docho- 
dził na ów czas.  Nieodmienny Bog 
jeft w wyrokach fwych ; ani nic z 
{wych włainości nie utrąca kiedy, 
toć gdy było znaiome Ezechielowi 
zmar- ; 
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Kości, - | 869 
zmartwychwftanie ciał, i nieśmier: 
telność dufzy Izraela, my tey zna- 
iomości nie unikaymy względem 
nas, 

Jużby mi nad tó nic więcey 
nie przyfzło mowić, czyniąc ządofyć - 
„poważnym weźwaniom, i tn bydźb 
powinna granica flow moich, gdyby 
ugruntowanie. was w zdaniach zdo- 
biących prawego Chrześcianina, i 
umocnienie przeciw bezbożnym z4ą- 
błędom nie dozwalało z powzietemi 
myślami rozwieść fię obfzerniey. 
Użyimyż baczności ną ofnowę rze- 
czy, a nie ofzczędzaymy cierpliwo- 
ści w fłuchaniu dowodow, Znifzczył 
Bog ciała tych kości, gle ie ożywi.: 
w czafie, wnośmyż ztąd pewność 
zmartwychwftania ciał ludzkich. 
Znifzczył Bog ciała tych kości, ale 
nie znifzczył ich dufzy , wnośmyż 
ztąd pewność nieśmiertelności dufz 
ludzkich. Zgoła , zmartwychwfta- 
nie ciał, nieśmiertelność dufz na- 
fzych, niezbytą życia wiecznego 
e- 


, 


Tem I, Kazań Przygód: X, Bętkowjkiego 


370 Na Pochowanie 
pewnością , Celem ninieyfzey zaba- 
wy, nad ktorą coż dziś przyzwoit= 
fzego ? Zatrudniymyżź fię więc ni 
z powiękfzeniem czci i chwały Pana 
Zaftępow,.ktory w nayczulfzym ma 
frzeżeniu naymnieyfzę  odrobin 

. J . A 
tych kości, aby nie były ftarte. (a) 


GC Ż SĘ SCONE 


prawdy bądź na nayniewzrufzeń- 
fzym zafadzone gruncie, dożnaią 
iednak częftoktoć tego lofu, iż nay- 


więkfze na zbicie fiebie znofić mu- 
fzą fzturmy.  Zaofirzone zbyt do- 
wcipy, i napufzone iedynym tchem 
pychy» lubo wewnatrz przekonane 
mi fa o niemożnosci zwątlenia ich, 
podnofza atoli przeciwko im fwoy 
oręż. Miłość famych fiebie nie do- 
zwala im odmienić obłąkanych zdań, 
a wyniefiość czyni ich tym roftro- 
pnieyfzemi , im śmielfzą: i obfit(zą 
w zuchwałość wznieca odwagę. 


unum ex his ñon centeretur. Ffal: 33. 
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Nie może bydź' gruntownieyfza 
prawda, (o czym wkrotce iaśniey ) 
nad prawdę o zmartwychwitaniu ciał 
ludzkich, nie wytrzymuie także in- 
na nad nię natarczywości więkfzych, 
` jak zaświadcza Auguftyn (b) Od: 
„ ważyło fię na nię bić wielu, ktorych 
tylko złość umarzała wftręt w tey 
mierze. Bezbożny Spinoza do tey 
aż zuchwałości przyfzedł, iż fie o- 
świadczył bydź gotowym podać fpa- 
leniu włafną naukę, gdyby fię uy- 
rzał przekonanym o zmartwychwita- 
niu umarłych.  Przebrzydły Buty- 
ches wyznał prawdą błąd w dniach 
zeyścią fwego, wiele iednak. przeci- 
wko tey: rzeczywifłości pifat. "Ci 
nawet, ktorzy fłuchali w Areopagu 
Pawła Apoftoła Kazań mianych o 
tym, wynaydywali przyczyny wzgard 
pełnych blużnierftw i urąvania, zod: 
kładaniem przyięcia tey nauki na 

Za inny 


(bY In nulla re tam vehementer contradi- 
eitur Fidei Chrifiane, quam de tefurrećtione 
mortuórum. D. Auguftinus. na 
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372 Na Pochowanie 
inny czas. (c). W dzifieyfzym wie- 
ku Rouffeau z przychylnemi fpołe= 
czniki fwemi, widzi fię ftofować 
zdanie fwe dó zdania prawdy, ale 
toż nowym błędem ofźpeca. Sądzi 
on, iż zmartwychwftaną ciała, ale 
w tym naymnieyfzego nie, upatruie 
dziwu, bo, że dofzli taiemnych fpo- 
fobow wfkrzefzania zatopionych lu- 
dzi, ufiłuiąc iefzcze dociec, iak ue 
dufzeni i powiefzeni ożywieni bydź 
mogą, trzyma upornie, 

Błędy okropne zaifte, i niezga- 
dzaiące fię z fobą w ułożeniach wła» 
fnych, dość, że iednomyślnie, walczą 
przeciw zdrowemu zdaniu Kościoła. 
Z tym wfzyftkim, fążże tak mocne, 
aby pokonać zdołały £. owfzem mo- 
gą fẹ z trwożeniem fpodziewać nie- 
chybnych dla fiebie obalin. Inaczey 
tę prawdę od Chryfiufa powziętą o- 
głałzali Apoftołowie Narodom, nie- 
wzdrygaiąc fię nayokrutnieyfzych 
mak, i nayhaniebnieyfzey śmierci, 
bo ugruntowani na twardey opoce, 


nie- 
(c) ` Aor: 17. PIO I. 
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niewzrufzonemi ` bydź fie poznali. 
Inaczey uttzymuie'i nieprzerwanym 
ciągiem utrzymywać będzie Kościoł 
Chryftufow. Pewne więc zmartwych= 
w(tanie.ciał ludzkich, i to naymo= 
enieyfzym gruntem Religii ieft, to nie 
zawodną nadzieją radości Wiernych. 
Zaftanowmy fię nad tyin, a obaczem 
ftałą moc, prawdy nafzey , przeci- 
wnych fłabość błędu. 

I. Religio! obiawiona z Niebios, 
znamie nayprzyzwoitfzey czci Bo- 
ftwu, zafado świątości życia, twierdzo 
obyczaiow enotliw ych, cecho poczci- 
wości rzetelney, gruncie rozumowa- 
nia dobrego, ufzlachcenie ftworzenia 
tożniącego fię od zmyślnych bydląt, 
klubo utrzymująca w całosci Naro- 
dy, twoimci to naywię-kfzym za- 
fzczytem i naymocnieyfżym ugrunto- 
waniem ieft zinartwychwftanie ciał 
nafzych. Bez tego niknęłoby wyko- 
nywanie fię dofkonałości Stworcy, 
bez tego niknęłaby bytność Boga. 

Okazuie fię bydź rzecz prze- 
wyżfzaiąca rozum, iak ciała rożnym 
To- 


374 Na Pochowanie 

rodzaiem śmierci obumarłe, ohroco- 
ne w proch, rozfypane po wfzelkich 
zakątach świata, zdołaią fię groma- 
dzić, i powftać w Dzień, Sądu?. ale 
gdy Religia acz miewa uflawy nad 
ooięcie, co iey nayfzeżegulniey fzą 
włafnością ieft, nic iednak przeciw 
rozumowi nie czyni, toć w uifzcze- 
niu fię tego wfzyftkiego, naymniey- 
{za nieprzyzwoitość upatrzyć nie- 
odobna ieft. 

Mocen BOG był świat z nicze- 
go ftworzyć, mocen był inne iefte- 
fiwa niewidziane nigdy udziałać, a 
nie mocen bydź ma iftoty ciała ze- 
pfute naprawić, i powtornie ukfztat- 
cić? mocen ieft dopufzczać , aby 
wynalazki ludzkie przez moč ognia 
lub przez inny śrzodek z proftey 
ziemi wyprowadzonemu dziełu in- 
fzą nieiako dawały poftać, a nie mo- 
cen bydź ma dozwolić, aby fuche 
kości przybrały na fię utracone 
ciało? 

Gruntuie fię przez to dobroć 
Bofka, ktora nayfubtelnieyfze dźbło 

zftwo- 


i Kości. 378 
-z ftworzonych iftności nie wypufzcza 
z pamięci. Gruntuie 'fię mądrość, 
ktora potrafi zupełnemu ciał zni- 
 fzczeniu zapobiedz.  Gruntuie fię 
wizechmocność, ktora ciała obroco= 
ne w popioł, zdoła na nogi ftawiać, 
Niech one będą po nayrozlegley- 
fzych rozniefione mieyleach, zagrze- 
bane w wnętrznościach ziemi, -po- 
chłonione pożarem ognia, zatopione 
w głębiznie wod; niech narefzcie 
"(co bydź nie może) wniydą w nie- 
zmierną moc ińnych iefteftw, nic to 
wfzyftko nie uczyni przefzkody Bo- 
gu w fkrzefzeniu ich powtornym. 

W fkrzefi nas zailie BOG z mar- 
twych. mocą naywyżfzey władzy, 
ktorą ma nad wfzelkim ftworzeniem, 
ajiak mowi Paweł Apoftoł: aby mogł 
podbić wszystko panowaniu swemu. (d ) 
W ierzaymyż Wfzechmocności tego, 
ktory z niceftwa ftworzywfzy wizy- 
ftko, może zebrać i wfkrzefić umar- 

łych zwłoki, wyftawić zepfute, uło- 
; Żyć 
pofsit fubjicere fibi omnia, 
Pbilip: 3. 


856 Na Pothowanie 
żyć zruyhowane, uwielbić co ułoży, 
tak nas zachęca Auguftyn Święty: 
Wierzaymy mowie, bo ieżeli Zmar- 
twychwftania nie będzie, Wiara fa- 
mą czczością nazwać fię powinna, 
(e) to ieft zatym naymocnieyfzym 
Religii grintem, to niezawodną na- 
dzieią radości wiernych. 

II: Gdy ia to mowie, iż zma- 
twychwftanie ciał niezawodną na- 
dzieią ieft radości wiernych, mowię 
tylko.o tych, ktorzy obfici w fpra- 
wiedliwość biegu dokonali Życia, bo 
przeciwni, lubo powfłaną, pełni ie- 
duak będą trwogi i fmutku, ile że 
zamiaft uwielbienia, odniofą karę 
złych czynności. Ah! toć ieft ie- 
dynie człowiekowi fólgą w przykro- 
ściach, które mu zadawa nieuchron- 
ny cios śmietci. Patrzy on iak cia: 
ła, ktore były celem fkrętnych za- 
radzeń o włalne wygody, obmierz- 
temu podpadły zepfuciu, widzi, iak 
to, co było zamiarem naywykwin- 
tnieyfzych ozdob, ftało fię brzydką 


SO Elity" 
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'zgnielizną , gdyby fię nie tucz ył 
zmartwychwftania nadzieią , czyliż- 
by te wfzyftkie okropności nie zapę- 
dziły go na famo dno rozpaczy? 

| Owe zamiłowania "mocne ofią+ 
gnienia chwały z dzieł bohatyrfkich, 
na ktore fię wyftawia; owe gorącę 
pragnienia włafnego fzczęścia, dlą' 
ktorego nayuprzykrzeńfze chętnie 
fię podeymuią trudy; owe dolegli- 
wości, zmartwienia, podoftatkiem 
bitwy do toczenia, cierpliwie zno- 
fzonę końcem przyfzłego wefela i 
prawdziwego pokoiu, ftałyby mu fię 
nieznośnym ciężarem, nieukoiony m 
żalem z nadaremney firaty przepę+ 
dzonych dni życia, gdyby nadzieia 
zmartwychwftania nie była wfpar+ 
ciem. 
Tać to ieft naywiękfza przy- 
czyna w Chrześciańftwie radości, tą 
wfzyftką ufność, jak Tertullian fą- 
dzi. (£f) Poznaje ftan każdy, iak 
nie prożna ieft, ftarać fie o pełnienie 


—— 


(f) Fiducia C 


378 Na Pochowanie 
obowiązkow fwoich, Oloby uzbraia- 
ią fię przeciw powftaiącym na zwa» 
lenie czyftości burzom. Wyznawcy 
natężaią w fobie żądze nąbywania 
cnot, i dófkonałości w iak naywyż- 
fzym ftopniu. Męczennikom powię- 
kfza fię cierpliwość w zadawanych 
fobie katowniach. Ani uftawaią w 
dobrym, bo wraz z Nauczycielem 
Narodow fydzą, iż co teraz na chwilę 
zdaie fię utrapienie przynofić, nader 
wyfoką wagę chwały bez końca fpra- 
wuie. (g) Nie bezprzyczynnie Iza- 
iafz oświadczał Izraelitom- uwefe- 
lenie fię, iż ich kości nakfztałt 
kwiatu zakwitną. (h) 

Przeięci więc zmartwychw fta- 
nia ufhością , fądźmyźż podobnie o 
kościach, na ktore patrzym, wizakże 
gdy powfzechność rzeczy powątpi- 
wania nie zna, fzczegulne cząftki 
fkładaiące tęż powfzechność do po- 
dobnegoż uczeftnitwa prawo mieć 
winny. Zmifzczył BOG ciała tych 

kości, 
(g) 2. Corinth: 4 
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Kości. 
kości, ale ie ożywi w czafie, ale nie 
znifzczył ich dufzy. 
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Z artwychwftanie ciał, i nieśmier- 

telność dufz ludzkich, dwa te 
niezbite Artykuły Wiary, tak z fobą 
{fa ziednoczone ściśle, iż ktoby: na 
ieden z nich powftawał, biłby tym 
famym przeciw drugiemu, a iedne= 
go z nich dowodzić, dofyć ieft do 
utrzymania oboyga. . Bo jeżeli temu 
wfzyftkiemu mieyfce zaymuie wie- 
czność , iuż pewna nieśmiertelność 
dufzy nafzey, ile cząftce ożywiaią- 


cey ciało, i ktora fzczegulnym tey 
wieczności zamiarem uznać fię mo- 


że. Niechayże przeciwnicy, iakie 
chcą, ufiłowania czynią. na zbicie. 
tego wywodu: nieochybna wieczność, 
więc nieochybnie ludzka dufza nie- 
śiniertelna ieft, iednę tylko, upe- 
wniam, godną politowania nad foba 


okażą nikczemność. 


Przy- 
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Przyięli tę prawdę w Grecyi; 
w Ażyi, w Egipcie, w Europie; w 
Perfyi, w Arabii, w Syryi, w Indy- 
ach, Chaldeyczycy na tyfiąc cztery- 
fta ośmdziefiąt dwa lat przed przyi- 
ściem Chryftufa, uznali bydź daleką 
od fałfzu, kładąc ią za grunt oby- 
czaiow dobrych, i fzczęśliwości fwo- 
iego rządu. Zadawnienie famo tey 
nauki zamiłowaney od ciemnych 
Pogan, pełność tylko bałamultw do- 
wodzi niedowiarkow w oświeconym 
wieku będących. Okażmyż im, iż 
gdyby dufza ludzka znifzczeniu pod- 
legła, czyliżby to znifzczenie nie 
przeciwiło fie iftocie iey? czyliżby 
nie przeciwiło fię chceniu iamego 
Stworcy ? a tak fię rzecz ma w fwym 
sściu. Chciymy roztrzafnąć. 

I. Byłoby pokrzywdzeniem zna- 
cznym, i upodlepiem dufzy nafzey, 
fądzić, iż iftota iey fkłada fię z czą- 
fiek, na ktore rozdżieloną bydź mo- 
że. Jeft ona duchowna, i to ieft 
zdanie uczonych nie z naciągania 
płonnego, nie z czczych wniolkow, 

i lecz 
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lecz wytryfkuiąca z źrzodła grunto- 
wney prawdy. Działania iey fa by- 
naymniey niezawifłe od ciała podies 
gaiącego na czas fkażeniu, zdolna 
ie okazywać bez końca, nawet po 
rozłączeniu fię z tym ciałem, ani 
flufzność przyrodzonych przyczyn 
domaga fię ich przerwy, 

Miłyż Boże! iftota poznawaią- 
ca fama fiebie, zapędzaiąca fię w roz- 
ważanie myśli wyżlzych czalem nad 
poięcie ciała, bytność uważaiąca 
właąfną, znaiąca z przeświadczenia 
wnętrznego , iż nierozdzielna ieftz 
iftota owe to źrzodło uczucia, pra- 
widło wyobrażeń żywych, ftolica 
rozumu w wynalazkach rożnych być 
fię okazuiącego niezmiernym , filă 
porownywaiąca wielość myśli z fobą, 
iftota niemaiąca początku zepfucia, 
maż bydź nie duchowna 2 maż fkoń- 
czeniu podlegać? 

Ah! wnidźmy ieno w poznanie 
natury rozległey po całym okręgu 
ziemi i świata, wfzyftkie iey prze- 
dziwne kunízta z naftepnemi odmią« 

i nami 
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382 Na Pochowónie 
nami czafow, wfzyftkie zniey wy- 
prowadzone dła w człowieko- 
wi iefteltwa, zdaią fie głos żywy 
wypufzczać, fięgaiąc głębi ferc nas 
Ech: Dufza ludzka z-iftoty {wey 
nieśmiertelna. ieft. 

Człowiek zaftanawia fię nad 
miłym widokiem świata, wz biia fie 
uwagą pod fame Niebiofa, rozbiera 
wnętrzności ziemi, przenika fkutki 
i koniec iey plonu, a z nich ufzko- 
dzenie lub:.pożytek dla fiebie 'wy- 
wodzi, z przyrodżenia famego upa- 
truie rozrywek, a nigdy w nich nie 
znayduie fytości, poznawa nędze, 
ucifki fwe,. ktore go bodza, Wzywa 
wieczności iako końca utrapięń wła- 
fnych, nadgrody czynionych zafług, 
mocne to fą dowody przekoywające 
każdego o duchowności dufzy ludz- 
Kiey, zatym o nięśmiertelnosci iey, 
tak dalece: iż gdyby ich nie ftar- 
czyło zkąd inąd, tylkoby pomyślność 
ludzi złych odmienne powodzenie 
dobrych było, iużby. tym, famym 
nie można wątpić o prawdzie Życia 

wie- - 
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wiecznego, tak. fądzi z licznemi 
hołdowniki {wemi tego wieczny Fi- 
lozof. - (i) 

Nie mafz Narodu, w ktorymby 
rozum nie podnafzał fie do wyfokie- 
go ftopnia; nie mafz Narodu, w kto- 
rymby cudne przemyfły zoftawuiąc 
kofztowney pracy ślady nie dawały 
poznawać. naynierychleyfzey poto- 
mności dzielność dufzy rozumney. 
Trudna, prawda, ieft wiedzieć ley 
działania fpofob, ale czyż z trudno= 
ści da fię wnofić niemożność? czyż 
z trudnego dochodzenia, iakim fpo- 
fobem Słońce na cały świat zfyła 
promienie i światłość, można utrzy- 
mywać, iż Słońce nie świeci? O! 
prawdo, ‘za ktorą fie chciwie ubie<* 
gać powinno rozumne ftworzenie, 
iakeś mimo fpodziania znalazła- od- 
por!  Dufza ludzka nieśmiertelna 
ieft, bo iftota iey nie dozwala zni- 
fzczenia, ani Stworca chce. 

II. Wiem że BOG ief, wiem 
że będąc Bogiem, ieft fprawiedliwy. 

WSZ EE AN Spra- 

(i) Rouffeou 6. 1, art: de la Spir: de ame, 
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384 Na Pochowanie 
Sprawiedliwość ciągnie do oddawa- 
nia zapłaty winney niejako czynno- 
ściom ludzkim, podług ich gatunku, 
Nie możemy twierdzić, aby choty 


karał, wyftępki bogacił, bóby to by- 


ły okropne bluźnierftwa, kalące świe” 
tność Maieftatu BOGA.  Widziemy 
iednak iak bezbożni liczą dni wefo- 
ło, i w powodzeniach wfzelkich, 
cnotliwi życie trawią pełne goryczy 
i zmattwień, łatwo nam więc ieft 
wnofić , iż przyzwoitą ich fprawom 
nadgrodę zachowuie na przyfzły ży- 
wot. 

Mowicie: nie ieft to jefzcze 
dowod nieśmiertelności dufzy.. Coż- 
by to była za nadgroda, do ktorey 
ma prawo cnota, gdyby miała koniec 
fwoy, cnota, ktora wmawiałą w 
człowieka miłość BOGA bez końca, 
ktorey celem było widzenie i uży- 
wanie tego zupełnego dobra, póki 
Bóg Bogiem? „Bógci to wyda wy- 
rok: Poydą ci, to ieft grzefznicy, na 
męki wieczne , [prawiedliwi do żywota 
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Kości. 388 
wiecznego. (k) Wiara mię apewnia, 
że Bog omylać nie może, Bog tę 
fam Wiarę zafzczepił niepotrzebu- 
iącą oczyfzczenia bynaymniey, toć 
wprzod fałfz Bogu ządać, wprzod 
Wiarę obwiniać o błąd należy, do» 
piero uifzczenie fię flow tych od- 
rzucać. . | 

BOG wprawdzie, ktoregó na- 
tura, mądrość .bez liczby, dobroć bez 
braku, miałże dozwolić , aby dufza 
rozumna. fwym fkończeniem- była 
rownana z dulzami bydląt* Niero- 
zumne 'zwierzęta w przyrodzonych 
włafnościach . (wych przewyżfzaią 
człowieka, o iakieżby było poniże- 
nie iego, -gdyby będąc. ftworzony do: 
nadprzyrodzonego końca, uczyniony 
Panem iniego ftworzenia , tegoż, , 
wfzyftkiego fkutku miał chybiać ? 

Ah! nie nadaremno nie czyni 
Stwotca , wierzaycie, dał on czło» 

p Aa wie- 
Tom 1. Kazah Przygodnych X. Bętkowikieze. 


"(k) Tbunt bi in fupplicium eteraum,  jufi 
„autem in vitam æternam, Math; 25, i 
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